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Poyzrzawfzy nie ieden, ták ná odłudny z fmego 
NAA ciekówym okiem weyrzenió, wyprócowaney Księgi 
tytuł, ióko też na wyfoka Imienia twociego godnosć 
aśnie Wielmožna Nayprzewielebnieyfza 
ni MCia ABBATYSSO, z wielkim rozumu po- 
UKR TY dziwieniem, zá rzecz nie przyzwoita ofadzi, iż 
Ci) | RÉ goraca w fercu y dfjekcie medy niewygóstym Zeroa 
j módzenia JEzufowego žyczlrwesc, życzliwa nito- 
ši Ogni f go Patryárchy Symow gorącosć, wyborney cmot Twoich Flo- 
rency:, lás iákis, y okropną knicia, ińfiiey przykładow pochodni, gle- 
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bokie umbry, Swietney ná dólinie. Bernórdowej Zakonu Cyfiercyenfów 
Fówilii, ciemna ofiaruiePuftymia. Co ma do. wrodzoney tobie dudzko- 
ści, odłudnaż do wygorowónego chót, południć,: od iafnosct dóleka; do 
delicyi fer c ludzkich; j ziemykiego prawie pod rzadami twoiemi Pity 
mniey, przytema Puftyniá?-težeh Fztcę okiem, ná kwiinacy.w Polfzcze 
náfaey, Domu trwojęgo-Porzys ktory” Nayprzewielebnieyfza: Pán» 
no przykładnym. fercem, pokornym Zdzpralás. umystem, ieżeli ná tey- 
že Fámilii rozkrzewiona po čálrý | Oyčžyžntie uhľzernosc, ná pierwfzy 
kwiót młodośći twoiey Bogu poswieconey, na liczny swiatobliwosci komi 
put, enot wybornych zebramy regefir, godność na koniec pełną rofiro- 
pney przezormościy,y należytego dofłoieźfłwa, ogrodem obfitym. büy- 
nym avirydar zem określił, odmálovät Imię rwoiè nakždli, nie pu/la 
iúkas z fómego imienia ľujtynia: Lwielkiećby to ná Prześwietne Do- 
my, Jášnie Wieľmozne Fámilie, niefzczeście było, gdyby ná to w Za- 
konnych ukrywóty. fię. cieniach, áhy, tám y w pámieci publiczney sla- 
wy, y Aśrożytnych prerogótyw oczy wšfkych dowodách, w obecności. cá- 
żego swidtó gásnatsjálbo pod korčani ti pe midty. Krzyzodębyj wiel- 
ka cierpiály naypierwsze w Kralefiwie náfzym Prozópie, gdyby. onor; 
ozdobę, chwale Imienia: u bogomyślney zdmknąwszy Klúuznrzť s. swig- 
tey ná publiczny widok wyýnisť, ná otwárte pochwał nieśmiertelnych 
pole wychyliť fre niegadzito.. Chotá ta tavdtá godna. Niebtef/kich. promie- 
ni, Nayprzewielebnieyfza MCia Dobrodzieyko; žt# roduwite 
Jaśnie Wielmožných Gajewfkich Mócierżyfłego X ężycć świdtłos. 
purpurowa Oyczyjiego Poraiu iósność w Przeswietney BERNARDA. 
Swietego przytmila Kdórewódly.: Ale nie przeto uieľás [obie naležyte- 
go bońoru, ukizy wdzalás. a przyzwoitym [plendrze pom psina: chwa- 
ża uwieńczone Uinie, ktore z.perłowego w tym Zakonie kónabru fzdco= 
wnieyfty z fiapnia. pokory zwoiey, wyżfze, zelení Zakonnych powfale 
iásnieyfžze; Ale gdy.giebtey uważam, Y} Zakomia: [kromnosť w powar 
dze twoieys y. naywyžfza nád licznym Świętych Pámien: Orfzakiem 
godnosi, w áttemperowánvy pokorze, głośny Zakonu twotego zafzízyt, 
w pierzfzych fundámentáchy kwiinaca., zósłużoney Fánulii. Koronę w 
Imieniu. twoim, nic słuszmiejszego, PTZYZWOSZEGO nic. nic. godniey- 
zego ofadrować ci niemozna iaka tę; we. Fráncyi ZARA As po 
a WIEŻ 


wielu. Kroleftwóch rozkrzewiona, w fercóch millionowych rožrosťa, 
(w pożytkóch zbawiennych obfita, w Polfzeze nófżey od nayprzedniej- 
szej Cnota y urodzeniem Damy, ná Oyczyfty ięzyk przesádzoma Pz 
fiynia, Applaudowáč fobie powinny odludne BERNARDA Świętego 
Mósy, W ktorych do zbudowóniaś dalekie ; od światą prowádziť życie 
tiefzyć fię Przeswieiné Cyfercyensot čánulu Zakonne umbr yy winfżo- 
„wać fobie Pónieżfka Zoremódzenia twoiego Hierarchia. iż wrzadách 
twoich mejka w Elilarycnach, Onufryuszachy Pámbunách. y innych zie 
kwitó fufowosć, wsławicna fi zedtym w odważnych Chrzesciánfkich 
Heroin peflelnicach wzmaga fie cnotó, obryslune Zakonnym prawem 
ióśnicie ofirego życia zóchowónie, fdmó pod uprzywiłeiywóny sótury: 
Bogá dórómi, Eójloral, idko, Jaczep. faacowny: duchotwnych GWLCOW, 
sáko filar y kolumne Klasztormych ufam ciśnie fie y ubiega bogoniysl 
most, Jákož mála fie po co spieszyć fłórodawne Zakonu twego pržý- 
klády, mála, po co wäzieráť pod biatym žyciá Zakonnego obľokiem: 
„ukryte Swiátlá.. Tydlbowiem fámá iefies wzorem swigtobliwości 
przedziwnym , zwierciódiem przyktádnav nienavafžonym, Bonina- 
vzem w Niebie Gyflercyenfkim niefkńzitelnym, Ty, głową Nayprze- 
dnieysza niewinnego Zaromádzenia, w ktorey fúmá rezyduie vojivo- 
pnosc, rządzi innemi. członkami mądrość, ro/kázuie wyborne zdónie,. 
Ty Mifirzynia chovy, ktora pouczóć możesz [úme do/xonátosť: Ty fer= 
tem, w Zakonney dofłoyności, iak wmordlnym ciele,. ktora: + Zyftkim 
iednofióysa świadczysz milost. prezentniesz áffekt. y wfzyfkich iefłeś 
delicye y miloscia: Poczatkiem teftes Zakonnego  Duchá, pierwiajfko- 
wego życia, y. [ámá naypierufza ónimuiąc innych do? štviaroklizvssti 
dofkonatey, wzrufzárač do regutár nej w rzeczóch Zakomitych- żywo- 
ści, zvzodlém fię fóiesz, duchownego wigoru; Dufza nieczujey nád foa 
ba y nieczmyney zakrnnosci. MWyniesiona ná pierwsza Zakoňnvý fun- 
kcyi dolloynosč, te fobie zá. cel y. metę godności twiiey zdłożyłaś má- 


xyme, byś ná kształt prezydutacych innym ná Zodydku Luminarzow 

chvynego cnoty udzielała swiótlóy pełnomocnym do kóżdey (prady iita 

fluxem pożyteczna fporządziłń (kulki, Do tey godności. cnotá, dofka: 

nátošt, wkorzemiana w f(orcdcb miłosc liczne ci nádáty. wotó, nuiefkie 

atubie ufzyfskub zdania, nieplonnie tucząca nádziciá, wyfoka zrzą- 
> dko 


dko widziánych przymiotow opinia, godną cie úrzynilá, y ná ten zpos 
miedzy innych wybrálá honor. Fák cnotá ták y godność nie uważa ná 
litá Jáme częfłokrać przerafidiac wieki: Gdy doyzrzátym czásem nie 
moga, to fre zasługam: nódfiawińią. Młode lubi fobie cnotá, y honor 
obrevát choć yw Zakonách, do cieżaru káždey funkcyi, dopierosz nay- 
wyżfzey, kórki; Gby nie oni do fwoiey nátury, y wrodzonego gehiufzu, 
chatę y honor, dle honor y cnotá, ich miekki umysť do fwoich przyu- 
cžály obyczaiow, formowaty przyktódow, náklániáty modeluszu. U- 
pótrzyła cnotá woczóch twoich Aniel/ka /kromnost, w ufłach goraca 
Boga miłością zórumienioną žárlinvosť, w umysle rofiropność, w [er= 
cu wrodzony kandov, w ułożeniu powierzchownym powagę ztuniżono= 
stia zlączona, wiec zmowiwszy fe znaywyżfzym honorem, Krzyż ná 
piersi, Pófłorat w ręce, pierscien ná palec, y inne godności herby, fimó 
ci klásť poczelá, niemt lmie twoie zdobić, nád inne wynosić, nowym 
ABBATYSSY tytułem głosić y mominorvát. Z cnoty wcnotę po flo- 
pniách gorliwości twoiey idac, fiónetas pełna zasług ná tym naywyž- 
Jżey Furysdykcyi Olympie, ná ktorym y ty z honoru, y honor z ciebie 
w gorę dofoieaftwó poszedł, Dla tego cółym pracuiesz usitovántem, 
ábyś iak gdý ná wyfokie gory dźdżyfłe fpływótz wylewy, pomniey= 
[že doliny, poddáne m/kości, ofchte ná koniec y prógnace tófki, y po- 
mocy twoiey Atomy, choynym tófkówości oblatá firumieniem, dobro- 
czynna zbogóciić affluencya. lztadci wrodzona wtobie, nátura y 
cnota Antenótow twoich uprzywileiowina nú Corki twoje, w Chryfta- 
sie zrodzone, choýnost, ióko ukocháney Matki, milosciwa dla wygody, 
od swiátá opuszczonych sierot trofkliwość, iáko powszechney Karmi- 
cielki, otwarta z faczodrą ludzkością ná rożne Klafztory veká, táko 
Dobrodzieyki, nieprzebráne ná fkwierczące przy forcie ubufkwo mi- 
tosierdzie, ióko generólnew ichže Opiekunki. Zrad ná publiczną cá- 
lego Zakonu wylewasz fie fławe, ná dobro pospolite Klasztoru, cóła 
fe zindujlryámi twoiemi wydáiesz, ruiny dzwigasz, obálmy z gruntu 
„ná mogi fławtasz, Klasztorne firuktury odnawiasz, fóme budniesz 
Pufłynie. Gdyby teraz fkrzydlófłe fłórożytmego Zakonu wraciły fie 
czály, dawne Swietych Heroin ná tym, y na innych mieyfcócb ożyły 
wieki, Antenátow twoich w krzesłach Senútorfkich, w go są 
unkcy= 


Funkcyžch, gdyby tu fiónety dziedziczne pochwały, widziółyby: no tobie 
Nayprzewielebnieyfza MCia Dobrodzieyko: lijowa niewin= 
posis żarliwą o honor Bo/ki wfpóniólość, ze krwia fómą fplywóraca 
ná ciebie światobliwesć,, kwitnący cnota, y honorem: Qyczyfiego Po- 
radiu za/zczyt, I przyznam fie ktoreżby nie giociagneło oko tókie widowi 
[KÈ Ktoby nie nódfawił uchá ná głosne Imienia. Twoiego w tej nówet 
Swiętey Vujtyni echa? O náder fzcześliwy Oycze! rzadki drugi ná stwie- 
cie od Brgá fómegą ták wyhorna Krwi. Tworey chwala ubłogofłówio- 
ny Adamie Káľztelánie Rogožiníki, gody Stótyfło, y Senótorze! 
widzisz rozumiem z Niebiefkiey Ojczyzny, isk pe fam kwiót Imienia 
Twoiego,, Rodowirego Poraiu godność, po naypierwszych w Pulfzcze nás 
fzey rozeszła bonordch,. Patrzysz sák mila tegoż Poraiu wonność ná 
Wielkopol/kie biie Woiewodziwó, w Senacie zdkwita,. w Rycer/kim ko- 
Je pieknie iaśnieie wcáteý Polfzcze do zkolligowónego fercá związkiem 
Krwi naypierwsze y naygodnieysze: pociaga: Fómilte. Miałeś prawdó 
godny Adamie z zasług Twoich w Oyczyžnie, z rad publicznych w Se- 
nacie, z Kówdler/Kiego fortó, wólecznego umysłu, z zwycie/kiego pod 
Cbocimtm: polá: 'w obozie,. z Anienótow fławy y włósnego honoru, do- 
syć fyny y [zácunku w Dnieniu ale y teraz [poýzrzey: iák świetna Po- 
zomfłwć Twoiego: Koronć ná pierwszym czole, Pod/kich: tóśnieie tytu= 
hw., Jaśnie: Wielmożny: Woiewodź Kalifki;: co tám Andkreon 
o Ryży napisa: honor y ozdobó kwiótrws potwszechnych delicji zýzo- 
dio, Jłodkiey wolnosci kłejmot, pobożności ná Okarzach iedyna ozdobá, 

Nietá fômego ukontentowánie, ktory pomyslnego dla Ojczyzny látá 
atwiera fivobode, f riunne dla nieyže obmyslu [žizescie, Koronne: Utrzy- 
muie: práwás dawnych Senátorow żywym. Aóie fie obrózem, tófkówą 
przytemnościa, łógodha twórzą, fľodkom wymowy vwdziekiem fdra- 

jaca fie o dffeki u wfzyfikich oblugute mitosi. Ciesz fie kochány Ojcze 
z Záslužona w Oyczyznie po naypierwszych bomoróch: w Arcybifkuż 
pie Gzmeznien(kim, Wice-Reiu Polfkimy Gruszczynfkich: Fómilią, 
kiora: Márka fig y Glowa fátá Prześwietnego Dimu Wńdszego, Cisz 

Jig mowie z obfzerną ohudwu Domow Gruszczyńfkich. y Koźmin- 
fkich zodowizoscia, iż Poray Twoy w tymże. fiawnym w Koronie ná- 
Sey Woiewodzie, prawdziwiey; niž tám u Gálená Roża: ukoronowó 

na 


na AUGUSTA MI Głowę radami wfpiera, Jerce zás mdleiacey Oy- 
czyzny ostáhláte umacnia, boleiace leczy, ná fzkodliwąa cálosci pofpo- 
brey pálpitácya trzeżwi, y uzdrawia, Pótrz ták idac Twoim dobro= 
czynności toremą ló/kówey przejcbyłności wizerunkiem, fzczegulnym 
źffektem ná Zakon nósz, ná Kárnkowfkie Kollegism,z cótym Dorem 
fiwoim cboymy, dobroczynny, miłosierny. Ják eranlniac z Taba [620 
drobliwym fercem, miloscrvym dffektem Tobie fie zwyciężyć nieda, 
Ciebie przemwyžfzyť usiłuie. Widzisz to y wiecey teszcze, Czego fzrzu- 
ple okryslić nie potrafi pioro. Widzisz nie fam ieden, bo podzieliw/ży 
ná ukuchóney Małżonki Twotey ferce, obfita pocieche, przez (ympdty- 
czna milość, przez dtáleka od zazdrości przytażn, farm nó innym swig- 
cie, one zás ná tym, ży'acą z woli Naywyżfzego, tego widoku tey ró- 
dości, zobopobiry konsolácyi czyni 


IŻ uczefiniczka, 

Jakoż Jaśnie Wiehmożna JMé Páni Apollinárá z Gále- 
wfkich, sficznym dryzrzálgo wiecu kompuiem mkoronowána Kalzte- “ 
lanowa, widzi tov/zyffko, y fercd tey fprzyrafłaz patrzy, y wycią 
przytywa, Tá Páni ktora iefi wzorem pobożności, cichey | (kromnosci 
przyktádzm, złótey choynosći ná okoliczne Klasztory, ofobliwie ná Kol- 
legium tutejsze, fiyma, Bradlwą Posiikow MARYI ľundátrka, powa- 
žney fedztwośći, czerfiwa zúpeľnoscia, iedyne u wfzyfikich dupeľnte- 
sita lat fetnych prógnienie. Tú Váni. która pierwsze náfze Dabrywki 
fóteczną widra, dawne Weroniki Zmeizin go JEZUSA ná [eriu twy- 
różenićm, Tráncufkie Blánki Poromfieó edukávya, Jadwigi choynt- 
ścia, Kunegundy niewinnym umyfłem, Serájiczm: Terejfj mitoscia Bo- 
gó, hárátá fię nósłódowóc. Pátrzy teraz ná pieszczine Potom/luá 
fiwoiego Grono, ná vozkrzewiona Krwi, Imienigy y Fómilu dofloy- 
nost, miedzy innemi ná Ciebie Jaśnie Wielmožna Nayprzewiele- 
bnieyfza MCia Dobrodzieyko, żako ukocháná Core, Ciefzy frie z 
Zakonney pokory, dafkonáley cnoty, wyfoktego bonoru, z pomyslnych 
fükcefow: Wesate dni życia przepędza gdy Ciebie nia [trcá f[wotego 
ukontentowánie. Przybywa tey fortunnego wieku, gdy doyzrzół: w Jo- 
bie Mócierzym/kiego fzcześćid róchuie náďziete. 

Nie tylko zgodnych Rodzicow ná chwalebne Potomfiwa, z chawa- 
jebnego Potomftwó, ná godnych Rodzicow fplywa. zobopoľny zajęci, 
ale 


śle iók ná wychowáne wiednymże gniazdzie orłętć, wzdiemma z nichże 
fómych Domom, y Fámiliom rodzi fe fortuná: „Zapomnieć mie mogę; © 
ásnie Wielimożnym. Staroście Wfchowfkim, przez dożywośne 
w Máryánnie, Woiewodzáncé Mścisławfkiey, z Domem Sapież 
zyńikim sluby, obudwu Domow, fárožymey pochwały Sukcefforzes 
Rzymfkich Kolumaow z Malżomki fwotey Dziedzice, á Rodzonym Tibo-- 
im. Tego. nieomylne nádziete, Póń/Kie' obyczdie, [aczegulne Kožmin- 
fkich Domowi przymioty, konor cnotę scrydtący, zástužonych Przo- 
dkrw, sławnych Antenátow prezentuiąc mu obrázy, do naytvyžízych 
wzymua: godnostiy na pierwsze záprasza krzestá. ltego w wim nieg- 
bludzie czeka, czego fobie: tenże honor uprzeymie Życzy; y! obiecnie. 
Nie będziesz mi broniió, o ślicznych: infzych Domóch y Fámiliách 
cokolwiek módznienić? Znńć że obfite hnienia Kozminíki ch záfzczyty, 
gdy he ná inne zbrzegow [woich, y gránit rozchodzą Familie, krwią 
fwoia, fortuna y nota, obce bogáca, nópełnidią, y kontentkią Imios 
ma, Trzy twoie, Tie ukochane Siofiry, prawdziwsze niž. tám báje 
czna fińrożytność upótruię Grácye, z ktorych iedná Barbara, (żal z 
radością walczący, czy milczeć 0 tey śmierci, dla boleeney w [erca ró- 
my, wfżyfkkich ią kochátacych,  znkiacych styfzacych! otey ftymie, czy 
mowić o iey życiu cokolwiek, utarczke wznieca )“  Faśnie'Wielmot 
żnemu. Rychłowikich na wwieńczenie y: Korong Domu, dofiólć [fe 
Nałęczowi: Druga Eleonora Kafztelinowa Lęd'zka, Stirościna 
Solecka, przednich. Dam: w:Wielkopoł/kicht Woiewodztwóch ledwo nie 
naypieru/ze czoło, Domu Jaraczewikich: sásnieiaca ozdobó, Zrych 
godnych y chwalebnych Ieroin, tak Károlicka Religia, Ghrześciań/ka po- 
bożność, rodowita chotó, obfite zábráty świótfo, rak ichže Gmych Ráty 
fe nieśmierielnym honorem: Trzecia Helena fanu Pánieňfkiego 
kosztowny Kleynot, droga niewinności perta, Domow najpryncypál> 
nieyszych nádzietá, ktoré 14: fobie do. pary Initonom fivbim przybrać 
chtiáľy. Tá ubłogos łówiona od BOGA siicznemi nótuty, y tójki przy- 
miotómi Helená, Krzyż, nieznośny, žal nieutulónj, niezagoioną ná 
fercu bliznę, cáley zojlánvitá Tamilu, Kto wyrázi? iák niewinnościa won- 
nieiący ukrzywdzilá Poray, iż fie prędzey, nád [podziewánie do Niem 
kuejkiego, przeniostó Rów, i Do tych trzech. Grácyiyy' Ty czwarta 
Ludo- 
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Tudowiká, Nayprzewielebnieyfza Mcia Dobrodzieyko, Zitzby, 
sy nórodzenia porzadkiem, nie oftátnim zasług Twoichlosem przybyłóś, 
Niechciálá zazdrościwey kości rzucóć miedzy Niebo, y Sášnie Wielmoa 
žne Domy, fzczesłrwa wieczność, wiec dwie rownym tez potopem ni- 
gdy nieoplákane Siofiry, Bárbare,y Helenę, z tego zabrówszy swiá- 
zá, Eleonorę, y Ciebie Ludowikę, ważna útráty nódgroda, rownym 
w pamięci nóftepniacych wiekow podziałem, ná chwalę Imienia, ozdobe 
Domu, pocieche Nayukochánfzey Mátki Wófzey, ná honor. rodzonych 
Imion, ná sławę Skolligorványch Femiki zofłówiła. Applauduje dzisiay 
Imieninom Twoim ukoronowana Lefzczyńfkich, Opalinfkich, Kér- 
dynál/ka Purpura z Rzym/kiego Wárykánu udórowóna Lipfkich Få- 
milia. Idzie z powinszowániem w Terefsie Potocki Woiewodzan- 
ce Czerniechow fkiey, przedrym Káfztelánowi Kálifkiemu, Po- 
znańfkiemu, 4 teraz Woiewodzie, dożywornie obowiazáney, z Te- 
odorem wiełkiey nádziel Potomkiem, w Szkołóch Boznda/kich kwieci= 
fiey młodzi wzorem, y ozdoba, Oyczyftych y Mácierzyftych godność 
Dziedzicem Przeswietny Piláwá. ldzie Leo Koźminfki Chorąży 
Wiíchowíki, gornych Wviewodztw wfpdnióla podporá, Rzeczy-Pofpo- 
liey obrad kołamna, Cisnie fie, delicye fercć Twoiego Piotr, w dziecin- 
nych prawdá lótóch, óle wdoyzrzátym rozumie Szkoł Kálifkich kley- 
nor, iedynók Jego, Winfzata y Tobie, y fobie Imienia Tego,Mycielfkich, 
Ponińfkich, Modlibowíkich, Skaławfkich, Sokolnickich, Go- 
rżeńfkich, Bułakowfkich, Grabinfkich, y žime tysiacne Domy, 
ktore z Zakonney Tivoiey pokory wielkość fivotesz cieni prywátnemu žy- 
ci u przyzwotrych, niewygásle swiátľo: z wzgardy swińtć, głęboka naukę; 
z honoru, y dofłoienffwd w Zakonnym Przelożeńfiwie, bonorz.cnota, y 
zzasługómi Poviemi pomiárkowány zóbieróia. Szczupłość mieyftú roz- 
fzerzóć mi fię z pochwatámi Imienia Twoiego, y Domu niepozwala. I 
dla tego. o Ciotce Twoiey W. J. M. Pani Sokolnickiy Chorążyny 
Káliíkiey, ták o drugiey Kornelii przyszłych Konsulow Mótce, tók o 
bogoboyney Elżbiecie zapomnieć musze, Jákimže stow płynacych 
kształtem Dom Oftoitow wynosić bede? Wiem couczyn g50 | MW. 1. M. 
P. Antoniego Stárofty Kościańfkiego, Pose//kich máj Szym terá- 
zniejazy do Grodná funkcyóchynie nie wspomnę 0 J. WLM. P. s» 
á 


ła Starofty Gnieźn: Depuráckiey fprówiedliwości, nie nienddnienięy:o 
J: W.I. M.P. Jędrzeiń Káfzrelánicá Konárskiego,Gáiew íkich go: 
dności, nic nie powiem, O ich ńlbowiem, y pómietnych fiórożytnego Domu 
zasługach, lepiey zómilczeć, niż niálo co powiedzieć, Ateli przypuścisz 
do [črcá Twoiego, táko nayukocháhsza Ciotká, Fráncifzká Rychło- 
wfkiego Ká/zrelánicá Rozpier/kiego, ktorego cnożó, y bonor do naya 
wyżfzych promowuie godności, przetwiczeny w fzkolnychnóukóch, ywo- 
iennym polerze dotvtipyá nád to, fómó ze Krwi Twotey zábrána náturá, 
wfzyfłkiego w nim dobrego Mifirzyni, do dziel berożoznych, y odważnych (po 
foti ókcyi: Przypuścisz iefzcze do Applauzow Imienia Twoiego ztegoż I- 
mienia wzrafłóląte poctetby; przyimiesz nieplonúčy nadziei pięknych tólen= 
tow wizerunek Tadeufza Kafztelanica Ledzkiego, Apollinśrę Kafzte- 
lánke Lędzką, ktora do łat z ćnotą ná emylacyą rosnacych, dofkonále go- 
dney Dámy przylączyła przymioty. 

Nie odrzucisz ná koniec od powinrey Domowi Twoiemu wdzięczności w 
Kollegium Kólifkim zkoncentrozvány Żabon, ktory ták fie aobroczynnością Do- 
mu Twoiego, to, w Nayukockhóńfżym Oycu Twoim, w pamięci, w modlitwach 
niewycóstych nieśmiertelnym, to w Matce Twoisy Naymilizey, tow Naygo- 
dnieyfzym Uoiewodzie, to winnych ledwo nieprówem przychylney natury 
łófkówych ná Zakon nász Sukccf rach zószczyca, rak y žifkámi Twoiemi 
udarowóny, wfłęp fabre do fercá, dalszema budnie ufiugómi. Jakoż ma Zam 
koń nász, debrydo wrożesia fobie o Twoich, y Domu Twożego ná dźlszy czas 
respektóch fundóment, masz y Ty do łójRawości fwoiey słodką: z (Amego 
w/fpomnienia pobudkę, Ten albowiem Zakon, zamyka wbrzegóch fwoich [zá- 
cowne Krwi Twoiey firumienia, á zatym zrzodło przeźroczyfłe, fplywóiąccy 
ná Niego dobroczynnośći, Ma kofzrowny Imienia Twotego zafław, w Fran- 
cifzku Kožminfkim áktuálnym Theologi: Poznśń/kicy Profefforze, ktory, ták 
w  Krófomotfkiey nauce chwáletny, w Filozoficznych, Tbeologicznych głę- 
bokościóch gruntowny, y sławny, winfzych przepolerowany umieiętnościóch, 
po naypierwfzych w Prowincyi nófzey zasłużony Kátedrách, ták, około oždo- 
by Bazyliki Poznóńfkiey ftárániem trofkliwym zabiegły, niech go inne wol- 
nieyfzej nie nafze fwoim pochwałom nieprzytózne, do Zakonney pokory przy- 
uczone, wychwaldią uftá. Ma ze Krwi Twoicy, Jaśnie Wielmożnego 
7. M. P. Kážiemierzá Rychłow fkiego Káfzreláná Rozpierfkiego, nie 
mniey Domu rodowitością, ták zasługami w Woiewodztwie Sieródzkim, 
męffwem, y beroiczną odwagą w Polfkim Obozie, zdrowemi ródami w Se» 
nárovfkim Kole; w cótey dów Pad mądrego Stótyfty imieniem Wsla- 

z wirong- 


wionego, dwoch wielkiey nadziei Synow, Mácieia, y Stanisława, w cnocie 
V do/Ronółey nauce ná chwałę catego Zakonu do wyfokich zasług korony. 
Te Imioná miedzy żyjącemi Żyią,y gdyby. śmiertelność nálzá pozwoliła, dáy- 
cie Niebá, dla dobrá pofpolitego nieśmzertelne(, Ale, v. miedzy martwemi Oycow 
najzych zwłokami, ma.w Kościele Kálifkim nayukockóń[(zego Oytá Tweiego, 
ferdeczných Sioftr, Anny Gorzynfkiy Podczafzyny KalfRiey, ofobli wey Do- 
brodzieybi Kościołć tegoż, Páni długiemi wiekami nieofzacowóney , Heleny, 
wzwyż ponuentonéj> drogie ciał sepofitó, nigdy nieofzńcowóne prochy. Jak 
kofztowne perebki ukochanych: Bróci Twoich, w podziemnym zamyka fRar= 
bie, Michała w trzynaftu leciech, wielkiej, otuchy, złotych. talentow: Aniel> 
fkiego Młodziónó, Stanisława w piąciu; Alexandra w poltora; Woyciechá 
w iednym roku, prześliczną dziórwę. Miło nam ubiegóć fig do grobu: wafze= 
go, miło gorliwemi babami zbututáte nápetniáť trumny, W fádystáwá Dźie- 
káná: Gbockiego; Máryánny y Jáná Kožminíkich, ofobli wfzych przyżacioł,. 
y Dubrodzieżow Kollegium nójzego. Tych y innych uwielbione Dusze fzrzo 
śliwa koronuže wieczność; dobroczynne Imiona, wdzięczne zópifiią biftoryey 
profzki ich naymnieyfze, nie rák w domowym grobie, ióko bórdziey w dozgon- 
ney miłości, obligowóne chowáig fercó. W tey tedy Puftyni udzywamy, fig 
głofem, y śffektem do Imienia Tivoiego, iako. fiujzną, fprawiedliwą, y [zoze- 
gulną mńiąc nád innych. obligácya. ducbcąc fig przypodobńć: Zakonney pokorze 
FTwoiey, y: Bofkiemu do Miodopłynney BERNARDA: Swięrego. wtym tu 
Klasztotze fłodyczy, powołaniu, w ktorym. J Imię: fwoże,, nieunne [erce,, 
świótowe nódzieie, teraz zás cnote bez przyfady: dofkonólość bez: defektu; 
godność bez prożney: fiymy; [áméy poświęciłóś Bogomyślnośći; z domystt 
wfzyftkie. Twoie, Imienia, Domu, Familii, Ofoby T'woiey. tykólące pochwa- 
ty, wtęśmy. zebráli Puślynią, ktorą ci ná, wiązanie, y: Applauz. Imienioweć: 
Twojemu, poświęca,.y. ofiaruie 


Jaśnie Wielmożney Nayprzewielebniey(zey: 


W.. M.Panny y Dobrodzieyka 


Zyczliwe, y obligowáne 
Kollegium; Kóliikie suc: JESU, 
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PRZEDMOWA. 


Rzyczyna wydania tey Kśialzki ná widok. pojpolity 
iefł: áby podać Zatwy (pofob rozmaitym ofobom dô od 
prawienia Puflyni Duchowney,  ofobliwie tym, kto- 
rym znáczne zabawy nie pozwalata czafu do odprávienia 
żey corocznie ośmio dlbo dziekacio dniowej. 
lóko trzeba mieć nádžicie: że Zatwość odpráwičnia tey 
Pufłyni uczyni zażywanie iey pojpolite, ták trzeba byo 
tnieć wzglad, ná ofoby, ktore żadmey niemaiac wiadomości 
w takowych pobożności cwiczeniach; potrzebnią fzczegul- 
| mieyfzey dyrekcji.. Dlá tego ná poczatku tey Kštafzki 
. przed rożmyślaniami poźożone kilká Rozdžiaľov o po- 
źrzebie odprawienia tey Pufiyni, y o [pofobach aby ie do- 
brze odprawić. A 
Rozmyślania, ktore Ja názeťowniey[za częścia, y tako- 
by Dujza tey prócy, [a wfzyltkie ugruntowane ná wielkich 
Práwdach wiary nafzey. Stávano fię, aby dobrze wybrać 
mdterye,o ktorých fig traktnie,y położyć ie w ich nótural- 
nym 


1 
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5 Przedmowa 
nym porzadku: ńby dać każdey vócyi obiaśnienie y wyro- 
zumienie, ktore mieć powinna: dlá tego, aby te prówdy, 
wyrażenie takie ná rozumie uczyniły, takie powinny uczy- 
nit w tym, kto ich uważać będziesz pilnościa. 

Lóko zaś koniec odprówienia tey Puftyni byd% ma, áby 
przez prawdziwa odmianę życia przyjbojobiť fię do dobrey 
šmierči, ták zdało (ie: że do rozmyślania o $mierti,(ktore 
trzeba powtávzať w każdy Miešiac: ) powinne fig było 
przydat nowe iwiczenie ktore iefl przygotowanie do śmier- 
či, cwiczenie to bedzie ńrtypożyteczne, iezeli fe odprawi 
z tńkim przyjpolobieniem, takiego wytiąga. Zeby zaś żę 
zabówę uczynić Zatwa każdemu, fiarano fię 040 aby wjzyfi- 
kie rzeczy byy vozľozone z wielkim rozdżieleniem;wyraża= 
ża mówet poflanowienia, ktore z tad zábievať potrzeba y 
znodlitwy, ktore fa przyzwoite da wzniecenia takowych 
zamyfłow. WJ 

Ofatnia część tey Kóiajzki záviera w fobie Reflexye 
Cbrześciań/kie o rozmaitych móteryach, ktore fłużyć będa 
ná Lekcya miaflo uwag, ktorych peźno znaydziejz w im- 
fzych Ksigjzkach Puflyń Duchownych. Wielość y reżmość 
tych Reflexyi (prówi: że każdy znaydżie z czego wziąć po- 
żyiek wedlug czó(i Jwego, y fwoiej dypozycja, 
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PUSTYNI DUCHOWNEY. 


lędzy wfzyftkiemi ćwiczeniami Duchownemi 
Puftynia Duchownś ieft nayfpofobnieyfza do 
nawrocenia Dufzy, y podobno fzczegulna, 
ktorey używanie nigdy nie ieft bez pożytku. — Sna- 
-dno to bywa że ftábo dotkną nás návftra(zliwfze Prá- 
wdy Wiary náťzey, kiedy fię wfzyftko ściąga do ná- 
fzego roftargnienia y przewrotności; śle kiedy odda- 
leni od zgiełku, y záprzatnienia zabaw światowych 
uważać będziem te gruntowne prawdy, ktorych (ie, 
lákoby nowo zaiaśniały, kiedy ie rozmyślać przycho- 
dźi z pilnością, y kiedy wfzyftko ftuży do odkrycia 
prawdziwego wyrozumienia, y (kutkow, ktore zátym 
idą; Czy możnafz śby nie miały ná umyśle doftáte- 
cznego uczynić |wyrażenia, pod taki czas zwláízcza, 
kiedy łófka bywa nayobficfzź, á ferce náylepiey przy- 
gotowane. A2 Do- 
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A Rozdział 1. 


Dotwiadczenia,nawrocenia ták wielu grzefznikow 
rzez cudowną y prędką odmianę, tak wiele Domow 
Zákonnych popráwioných, álbo reformowanych; ták 
wielu Chrześcian nikczemnych wyrwánych y odmie- 
nionych w krotkich dniach w gorących flug Bofkich; 
okazuią nám od ták dawnego czafu pożytek z ro- 
zmyślania pilnego wielkich Prawd Ewśngelicznych. 
"Tym to ćwiczeniom Duchownym Św: FRANCISZEK 
XAWIER, Sw: KAROL BORROMEUSZ, ŚW: FRANCISZEK 
de Sales, y prawie W fzyfcy S. tych oftátnich wiekow 
przyznali powinność (wego nawtoceniń, y poftępku 
w cnocie. Ich przykładem idą rozmaite ofoby, kto- 
re chcą ftátecznie pracować w fprawie tak poważńey 
fwego zbawienia; wfzyftkie zgromódzenia Zákonné 
oftánowity zá Prawo nie przełamane poświęcić tey 
zabawie każdego roku przynaymniey dziesięć, álbo 
osm dni. są 
Choć byśmy fobie 1ák chcieli pochlebiali, trzeba 
przyznać: Že ieft wielka trudność obtonić fię złym 
chučiom wpośtzod światá; gdzie fię wízyftko fpikne« 
ło, śby ich nómnożyć; bardzo ieft čieízko żyć długo 
między zejfowanym wiekiem, nie czując w fobie za” 
razy, gorącość návgoretíza wolnieie z czálem, cnota 
nóy fótecznieyiza potrzebuie kiedy niekiedy sb sj 
p si 


O: Puftými Duchownéy 
sił nowych. Trzeba tedy koniecznie oddalić fię czas 
(em ná ofobnośćjieżeli chcemy zażyć powiettzś czyft= 
fzego. 
láko prawie záwíze przez zbytnie rofprofzenie, y 
przez obcowánie, ktore mámy z ludzmi, gotącość 
wolnieie, cnotá mdleie, ták nie podobná ináčzey, tyle 
ko przez zebránie fię wnętrzne, y ofobność zabieżeć 
temu, y nabrać nowych zapałów. 

Duch Św: nie zftąpił widocznie, ieńo ná pulżczą, 
ślboli pod čzás ofobności, ná ktorey byli Apoftoło= 
wie; cobyło powodem Św: Bernárdowi do wymowie- 
nia tych pięknych flow, Ná ten czás,kiedym był zá- 
sprzedźny Światu, y Zárzucony ťzeczámi pówierzcho= 
«wnemi, nie mogłem fłyfzeć głofu twego Panie; śle 
steráž przytzedízy do Siebie, y oddáliwízy fię ná olo- 
sbnošc dlá fiuchánia głofu twego Bofkiego, y ná ro- 
<zmowę z tobą, mowię zufnością: mow Pánie pełen 
smitosierdzia, ślbowiem fľuchá fługa twoy; mow: ál- 
«bowiem gotowem cibydź pofiuíznym. Możefzkto 
rozumnie odrzucić Ipofoby ták pożyteczne, ktorych 
mamy, ták wielką potrzebę? Prawda že wierzemy o 
potrzebie Puftyni, wízyftká iey iednák trudność zá- 
wiflá: że cięfzko do niey znóleść czas; y tá ieft zwy- 
czayná wymowká tych, ktorzy iey nie chcą O 
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6 - Rozdział” I. 
Ale moy Boże,czy przyimiefz że tę wymowkę! Toż 
to te (práwy Świata odbieraią, czas wlzyftek, á (prawa 
zbawienia nieieftże (práwa pilną? á možefz bydzkto- — 
rá, coby nás żywiy tknąć miała, y ktoráby była więk- 

fzego (zácunku? Ach nie mámy prawdę rzekízy nad 
tę iedyną fprawę! bo cale życie nato nam dáne, áby- 
śmy pracowali koło niey.. Czyli BOG nie fam olą- 
dził, že ná to śby fię tá (prawa powiodła nie mniey 
trzeba dać czalu do pracy nad całe życie? A kiedy 
trzeba znaleść osm, álbo džiefiec dni ná obmyślenie 
o tey iedynie fprawie, to iefzcze (ie ożiębio mowi: že 
nie mafz do tego czafu! Gdybyśmy chorowali, dlá 
ftárania o zdrowie wfzyftkie infze porzucilibyśmy ftára- 
nia; Niech bedžiem w niebefpieczeńftwie przegrania 
iakiego prawa , albo mśiętności; Niech przypadnie 
przyiacielowi, albo krewnemu iaká zlá fpriwa, cále 
Miefiace ftrawiemy ná niey, wfzyftkie infze odrzuči- 
wfzy zabawy otey ieno myslemy y mowiemy ná ten 
czas, że potrzebą przynagla. Y nie iefiże też to tá- 
ka potrzeba żeby wyniść z ftánu grzechowego, iako 
y przywrocenie żdrowia? Nie iefiżejteż to ták po- 
trzebno, żeby nie utracić Niebá, iako to (żeby utrzy- 
mać majętność. A ktoraż może bydź gorízá (prá- 
wś, láko bydź w niebefpieczeńftwie nie pochybnym 
potępienia? g Tufze- 


O Puflyni Duchowney 7 

Tufzemy fobie zażyć czafu zá naypierwfząokazyą 
uwolniwfzy fię od innych zabaw, do myśleniń o zbás 
wieniu. Ach ieżeli go fami nie obierzemy, pewnie 
nám go nigdy zábáwy nie pozwolą. /Mieymy ieno 
trochę mniey oboftronności koło zbźwienia,zapatruy- 
my fię ná nie choć ták, iáko by ná infzą iaka (prawę; 
4 nie będzie nám cięfzko znśleść czálu osm álbo dzie- 
šieč dni do obmysleniá o tey iedynie wielkiey (prá- 
wie, ktorá ieft (prawą, wieczności. 

Džiwná to že oľoby návniewinnieyfze, y te, ktore 
tego fa mniey potrzebne, rozumicia, że fię nie mogą 
obeyść bez Puftyni Duchowney; Mężowie A poftol- 
fcy, ktorzy nie fa ná świecie, tylko áby go poświęcili, 
boią fię áby ich famych świat nie przewrocił. + Dufze 
owe czyfte,ktore nigdy nie tracą. obecności Bofkiey, 
uznaią iednák že fą roztárgnieni w Návsvietlzych 
ćwiczeniach iwoiey Žarliwošci. Owi náymeznieyši 
Rycerze w Chrżeściańftwie przerywaią práce (woie 
dlá zebrania fię wewnętrznego kiedyś nie kiedyś wo» 
fobności; nie tufząc, áby fię mogli obronić zaraźliwe; 
mu powietrzu tego świata, chybá nabywśląc przez. 
Puftynią nowych śił y nowego zachowania. 

Zákonnicy nawet fami návregulárnieyš:, ktorych 
žyčie ieft uftáviczna Puftynią, nie dofyć ielzcze má 
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ją ná tey ofobności, A ludžie, ktorzy nie maia, ták 
wielkiego ugruntowania w cnotách, ludžie wyftówie- 
ni co moment więkfzym niebefpieczeńftwom, ludzie, 
ktorzy żyią w uftawicznym rofprofzeniu Ducha, w 
pośrzodku światś ták zepsowanego, że przyznaią fa- 
mi, iż rzecz ieft bardzo trudná: żeby fię ná nim nie 
potępić! cifz fami ludzie rozumicia: że ośmiodnio- 
wa Puftynia dlá nich nie ieft przyzwoita, á naywięcey 
pod tą fałfzywą wymowką: że czśfu nie maia? Lu- 
dzie wychowáni w proznowaniu, ktorzy naywięklzą 
część (woiego życia przepędzili w prožných zabawach 
nie maią czafu! Przyznaymy dobrym fumnieniem: že 
to nie ná czaśie (chodzi, śle ná woli. 

Droga publiczná ná ktorey nasienie miftyczne 
flowá Bofkiego, wnet pod nogami ieft zdeptáne, y 
przez ptákow powietrznych rozniešione, ieft Obrá- 
zem czlowieká zśprzątnionego trudnościami y zába- 
wami światś. Ponieważ tedy zbawić fię nie mozemy, 
ieno przez dobre zażycie IfKi; to zas ziarno Niebie- 
fkie nie może wzniść w fercu wydanym zgiełkom y 
tumultom światś; záczym ieft nie omylná: że to ieft 
niby potrzebą konieczną bawić (ie. czálem ofobno- 
ścią,chyba że nie chcemy przyłożyć fię do zbawienia 
wiecznego, 4 nam wlálnego. i 

Ale 
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Ale coż'rzeką ná świecie, jak poftrzegą: żem (ie 
oddalił ná ktory dzień ná ofobność, na obmyślenie 
{prawy fwoiey zbawienia mego? Ná wieleż przez to 
žartow do żywego doymuiących podam (ie? Ach 
moy. Boże pokifż boiažú ták prożoś, y-tak nie rozu- 
mna będzie czyniła nie pożytecznemi te naypiękniey- 
{ze zdania, y naywiękśze tafki? Pokifz będzie zpłafza 
ła naylepfze odwagi? Coż ná to rzeką? oto rzeką: 
ze fię chcefz prawdziwie zbawić, iże zábieraíz do te- 
go ipofoby fkuteczne.  Ofoby rozumne chwalić či 
to będą, y wiele ich poydźzie zá twoim przykładem. 
Jeżeli fię zaś znáýda niektorzy: że fię im nie będzie 
zdało to Chrześciańfkie ćwiczenie; to będą rofpu- 
ftnicy iacy,o ktorych dbać nie potrzebá,ktorych nay- 
przenikliwfze żarty fą,prawdziwą pochwála, á zatym 
nie należy (ie pufzczać w tę niewolą áby fię pofzło zá 
ich zdaniem. Nie wfłydziemy fię całych dni trawić 
ná grach,y prożnych zábáwach,á przyidzie ten dzień 
że tego będziem żałować, bá podobno iuż Żałuiemy! 
A czy nie fłaniefz też nás ná tyle odwági,ábysmy po- 
święcili tydzień ieden w każdym roku fprawie zbá- 
wienia, ktorá ieítfpráwa wieczności. 


R 
ROZDZIAŁ 


10 ae) (AA) (106 | 
RODZ DZ ASBOH. 
lako rzecż ieji potrzebna każdego miefac dać dzień 
ieden Ofobności. 


| Atwo przyftać ná to: że Puftyniá Duchowna 
] „jeft fpofob przyzwoity do prowśdzenia żyćia 

pomiarkowanego , y (práwowania zbawienia 
fwego; śle nie ták fnádno to wyper(wadować wízyft- 
kim ludziom: že mogą znóleść czas kiedy chcą doiey 
odprávienia. Osm dni zdádza fie dłagie wielom; 
ý wpráwdžie niektore Ofoby ná niey tyle czafu trá- 
wić nie mogą; śle ieżeli fkrzętność żabaw, ftáránia 
domowe, niedoltátek zdrowia, fán, urząd , y fto- 
pień, ieft nie ktorym przyczyná, y wymowką 
ido ośmiodniowey Puftyni. Ktoż przecię mo- 
že należycie fię wymowić: áby przyndymniey dzień 
jeden każdego Miefiacá wedlug woli fwoiey obrany, 
ták potrzebneý nie miáł znaleść <zbawie? Možefz 
bydź nád to co rozumnieyfzego? możefz fię znaleść 
ćwiczenie nabożne ktore pożytecznieylze, oraz y 
fnadnieyfze? Potrzebniąod ciebie dnia iednego wka- 
ždym Miefiącu ná nśypewnieyfzą nád wfzyfikie inne, 
fprawę, okolo ktorey, przekładaiąc ią nád wfzyftkie, 
cále mafz pracować życie. Od dobrego tey álbo- 
wiem 
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wiemkutku záviflo fzczęście wieczne. Potrzebuia, 
od ciebie dnia iednego w Miefiąc iakoby mowiąc: 
ftrawiłeś cały Miefiąc ná (práwach cudzych, dayże tež 
dzień ieden twoiey wláfney fprawie; ponieważ prá- 
cuiefz wfzyftkie dni diś czafu, śbyśteż pracował przy- 
naymniey dźień ieden dla wieczności. Nie mafz tá- 
kiey ofoby, ktoraby nie dała nád ieden dzień w Mie- 
fiąc ufludze przyiaciełfkiey. "Ach iak wiele czśfu 
traci fię na prožnych učiechach, ná grach y frafzkach! 
iednego tu potrzebuią ná myslenie uważne o (woim 
zbawieniu! y możefz fię to odmowić bez przyznania 
wielkiego niedbalftwa wftáraniu fię o zbawienie du- 
fzy twoiey,y bez dánia dowodu,iak máto fię trofzcze- 
my o zbawienie? chćieymy przeczytać Rozdział ná- 
ftempuiący; iakim fpofobem odprawić dzień tey Pu- 
ftyni, á zdać fię będzie nie podobna, áby fię kto rozu- 
mnie od niey wymowił. | [ákich przemyfłow nie za- 
żywaią Kupcy ná zbogacenie fię, y przyczynienie, 
fortuny; nie nie (chodzi ná ich pilności, z laka, pun- 
ktualnością rachuią czás od czafu,w iakich okoliczna- 
ściach ich fprawy, na czym ftracili,ślbo zyfkali, We- 
Zmyfz przynaymniey ták, iako oni dzień ieden do ro- 
zebrania (pokoynego wiakim ftánie left fumnienie ná- 
dze? y co zá poftempek uczyniliśmy w cnoćie. 

B2 Nie 
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Nie iet trudno: do poięćia tak to ćwiczenie ták 
Chrześciań (kie ieft pożyteczne wlzelakim Qiobom; 
y iak ieft fkureczne ták do wyprowśdzenia grzefzni- 
kow zich oplákánia, y przywiedzenia ich do Boca 
Aiako'y do utwierdzenia fprówiedliwych,y pobudze- 
nia ich'do wyżfzey dofkonśłości Chrześciańfkiey. 
Procz tego że wlzyftkie rozmyślania [aj záľadzonie 
ná dowodach nśygłownieyfzych wiary nálzey,czy po- 
dobnafz: áby Ofobá ktorá przerwiwfzy co Miefiąc 
náypowažnieyfze zabawy: fwoie,oddała fię od fpote- 
czności ladzkiey ná dzień: ieden, áby tylko flażyła 
iprawie zbávienia (wego l czy podobnafz.mowię aby 
wtey fprávie (kutku nie wžiela. BOG( ktory od da- 
wnego czafu bez. uprzykrzenia fzuką tyca,ktorzy [ie 
oddalaią od niego, y ktory nie przeftaie mowić do 
tych, ktorych światowych zábaw tumulty gluíza, ná 
głos iego;) ázálz fię oddáli od tych, ktorzy przycho- 
dza ták czefto (zukač go aż wofobności? ázaž fię 
jeno miernie dá fiyfzeć oddalaiącym fie od wfzyft- 
kiego,áby go fiachaliż nie ieft koniecznie powinność 
nalzego ánu ktorá by nás obowiązała, do odprówia- 
nia tego dnia ofobności, śni zwyczay do tego wábi, 
śni niewiem iaki pozor chwślebności nierozerwanie 
zľaczony zinízemi ćwiczeniami pobožnemi počiagá 
nás 
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nás do tego; śle tylko famo fzczere, prágňienie, da 
pracowania okołó zbávwienia zachęca nás, á możefz 
bydź niefkuteczne? á móżelz bydź tylko miernie. y 
fzezupło pożyteczne? ieft prawić niepodobna żyć 
nieporządnie, kiedy úczynierny ftáranie przez ieden 
dzien w Miefiąc do rozporządzenia żyćia; niepodey- 
dzie nás niefpodżidna śmierć kiedy fię do ničy ták 
ftárecznie y pilnie gotować będziemy. dá 

Ale:co nám iefzcze żywiy pokazać móżć, iakiegó 
tá Puftynia iefť fzácunku, ieft potrzeba fama ktorą 
mamy wlzyfcy do czynienia częftych úwág ó wiel- 
kich Prśwdach wiary. Przyczyna dlá kťorey ťák ma 
ło ludzi: jeft gruntownie. cnotliwemii; lubo Wiará 
Chrzešcian(Ká, ktorą wyznajemy, óbowięzuie nás do 
wylokieý cnoty: ieft tá že mało przykładamy uwagi do 
wielkich Prówd Wiary nálzey.. . Przeftaie fię ná pod- 
dźniu światła rozumu právdom wiary, przefaie (ie 
ná wierzeniu,gdy przecię rzádko znaleść wielu nie- 
wiernych w pośrzodku Kościoła Swiętego; śle nie- 
wiem ieżeli też „nie rzśdko znaleść wiele takowych 
Chrześcian, ktorzyby fłufzne czynili reflexye o tym 
co wierzą? Ztąd pochodzi: że to co wietzemiy o oftá- 
tnim końcu człowieka, o mátey liczbie wybranych, © 
mekách piekielnych , g wieczności k OH b 

| malo 
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málo co czyni wyrażenia na Dufzy náfzey! może fię 
rzec: že to niedoftatek uwági fprawuie, ták teraz, ia- 
ko y przedtym; y to ieft zwyczaynieyfzą przyczyną 
nafzych grzechow, nafzych upádkow, y małego po- 
ftępku, ktory czyniemy w cnoćie. Nie omylnie, že 
jako nikt nie będzie mądrym, ieno z uwági wielkiey 
tego, czego fię uczy; ták nie będźie cnotliwym, tylko 
z silu uwag nád tym, čo wierzy. Wielkie nawroce- 
nia fa zwyczaynie owocem iakiey uśilney uwśgi; bez 
tey nayftrafznieyfze Prawdy Wiary náfzey, przypad- 
ki naydotkliwfze łáfki nawet fame návžywíze żadne- 
go nie maią fkutku. | 

Niech człowiek uważy z pilnością wfzyftko, to co 
naybardziey wábiná świecie; že ieft prożność. Niech 
uważa nie ożięble co wierzy o piekle, o fadžie, © 
wieczności, niech przenika ich oftrość, niech patrzy 
ca zá czym idzie, czy możefz fię nie poddać łafce, 
ktorá pożytkuie zawfze ztych fzczęśliwych momen- 
tow uwagi. ~To ták mowiąc, te uwagi fa, ktore lu- 
dźmi napełniły Paftynie, te napełniaią y teráz co- 
džiennie Domy Zákonne, te wyprowadzaią grzefzni- 
kow z ich bledow, tylko ználež fpofob uczęfzczania 
do tych zbawżennych uwág,tym famym znalazłeś fpo- 
(ob y do poprawy ludzkich ebyczaiow, do/záchowa- 

c nia 
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nia górącości Duchś w zgromadzeniach Zákonmych, 
do zátamowaniá naywiękfzych nierządow; iednym 
ftowem: znalazłeś (pofob czynienia Świętych. Y toć 
to właśnie left co fobie ftánowiemy przez ten dzień 
Puftyni, to ieft czynie uwagi gruntowne o naypowa+ 
żnieyfzych Práwdach. wiary;. włzyftek tén dzień (ie 
trówi ná rozważaniu pilnym nafzego poftempowania 
y nafzych zwyczaiow y ieft właściwie dzień reflexyi. 
Z kąd fądzie fię može, iako-to ćwiczenie ták Chrze- 
ściańfkie y ták potrzebne, áby mu dofKonale zá do* 
fyc uczynić. Prawda, Že ośmiodniowa ofobność; 
tenże zakłada koniec; śle procz tego że długość cza- 
fu częftokroć nie ktorym zá falfzywą fluży wymowkę: 
że tylko bardzo lekko przebiegaia, nayfzacownieyfze 
prawdy; ráz tylko w rok takowe fię uwagi od- 
prawułą, te zaś przypadaią ná ieden dźień każdego 
Miefiacá. 

Nie dzisieyfze to dopiero tikowe Chrześciańfkie 
cwiczenie, było álbowiem naywięklzym Świętym o- 
ftátniego wieku nafzego w używaniu. Temu to po- 
božnemu fpofobowi Swięty JGNACY Fowarzy- 

shwa JEĘZUSOW EGO FunDATOR przyznał {woy 

w cnocie .dofkonały poftępek; tego poboznego cwi- 

czenia ftáral fie,áby w fynach fwoich z nauki VA aj 
tawil 
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ftáwit ślady. Przez ráki fpofob ofobności Swięty 
KOSTKA tegoż Towárzyftwá JEZUSOWEGO 
Nowicyufz, zśchował wielką niewinność, nabył tak 
piefzczonego Nabożeńftwa, y oney tik dofkonałey 
cnoty, do ktorey w krotkim czaśie ćwiczeniem tym 
życia fobie zwyczaynym przyfzedł. Przez tenże fam 
fpofob Swięty ALOYZY GONZAGA dáleko świe- 
tnieyfzy cnotą, niżeli urodzeniem, wyniofł fię do tey 
tak wyfokiey dofkonźłości, ktorą z podźiwieniem wi- 
džiemy, Y tenci bez wątpienia ich przykład fpra- 
wił, že ten fpofob pobożności temi czaly w uśilne 
wfzedł używanie między Ofobami gwáltownic cno- 
tliwemi y prágnacemi uczynić iakikolwiek poftempek 
w drodze dofkonálosci. Może fię nadto prawdzi- 
wie przyznać że fam Pán JEZUS dát nám pierwfzy 
przykład tych krotkich, á częftych ofobności, ukry- 
waiąc fię tak częfto Tiniczom,ktore fzły zá nim, ná- 
wet y famym Uczniom; śby fię fchronił na Gorę y 
Puiłynią. Sam zaś pożytek, ktory fię bierze z tego 
pobožnego ćwiczenia, pokazuie iak mu ieft przyie- 
mny. Nie potrzebź fzukać inízey ofobności, włalny 
Dom każdego może bydź mieyfcem tey Puftyni, nie 
przerywaiac fprów iwoich, y nie uwalniśiąc fię ód 
naymnieyfzey powinności wego ftanu. Azafz Ag 

mafz 
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malz ták wiele świąt w Miefiącu, ták wiele Niedziel? 
miech obierą dzień w Miefiącu, w:ktory naymniey fa, 
zábawni, nie wielka oderwać: fię od iakiey cząftki 
uciechy, od niektorych wizyt málo: potrzebnych, y 
podobnych zabaw mniey poważnych; áby nie my- 
śleć, tylko o wielkiey fprawie fwego zbawienia A 
ktož będżie nieprzylacielem (wego zbawienia: žeby 
jednego dnia w Miefiąć nie łożyt na ták wielkiego 
fzácunku fprawę? 

Nie potrzebuią od Ciebie, tylko dnia iednego; do- 
fyć by máto było wśrto zbáwienie, gdyby nie zafiu- 
żyło: żeby przynaymniey fprobować (pofobu ták 
fkutećznego, ktory ták. mało kofźtuie; y gdyby tež 
ďaleko więcey kofztował, ázaž fię może drogo nazbyt 
zapłacić świadectwo dobrego fumnienia, pokoy we- 
wnętrzny ktory przechodzi wfzyftko, oczym fię po- 
myślić może: Nákoniec fłodka ufność w miłośierdziu 
Bofkim, y fetne infze pożytki, ktore fa zwyczaynym 
owocem flárania uczynionego o zbźwieniu. A zaż 
to nazbyt poświęcenie dnia iednego wkażdym Mie- 
fiącu, fprwie ták wiele dobrego zá fobą ciągnącey ? 
y czyż można iuż mniey wyciągać? Ale to rzecz 
ieft dziwnó: że trzebá fzukać ták wiele rácyi y przy- 

Czym 
C 
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czyn: aby nás przywieść do dania dnia iednego w 
Miefiac nafzemu zbawieniu? 

Trzebáby fię znać ná tym: że zły duch będąc ia- 
wnym nieprzyjacielem ludzkiemu zbawieniu, 4 wie- 
dząc dofkonále, iako tá Puftynia ieft pożyteczna, nic 
nieomie(zká: áby od nicy mogi odwrocic; fnadno mu 
zawfze nowych naczynić ftrafzydeł, y fetnych dro- 
bnych trudności, do ktorych przelamania flábe dufze 
nie będą miały odwagi. Wnet (obie imáginowac 
będą że fą nie ipofobnt, wnet Že nie maia ná ten czas 
fantazyi do odprźwienia iey; y ták wyftávi fię fto fal- 
fzywych przyczyn, do odloženia tey ofobności ná 
dzień inízy, áby (ie nákoniec wprawiło wpozor po- 
trzeby do.iey zámieízkánia. Będą nádchodžily pe- 
wne zabawki, ktore zdać či fie beda, že niečierpia od- 
wľoki. Aletrochá więcey fercá, trochá więcey od- 
wági y dobrey woli ku (prawie twego zbawienia zdo- 
fa temu, śby zniknęły te wfzyftkie prożne pozo- 
ry,y-zmyślone trudności. SBC 

To ćwiczenie nabožne ták pożyteczne, tak po- 
trzebne zgodzi fię fnadno z każdym flánem, z wízel. 
kim rodzaiem zabaw trudności; ieft zarowno przy- 
zwoite ták Ofobom Swieckim, láko y Duchownym, 
ták rym ktorzy poczynaią, y maią potrzebę do fwe- 
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o návrocenia: ofobliwie zaś dlá Ofob, "ktore żyią 

w ożiębłości nie mafz fkutecznieyfzego lekśrftwa do 

wyprowadzenia ich z złego yniefzczęśliwego ftánu; to 

ślbowiem lekśrftwo ieżeli pożyteczne nie będzie, iuż 
chorobá ich iet prawie nie uleczoná. 

láko za$ Ofoby Duchowne, albo Zákonne (a, obo- 
wiazáne przez ftán {woy bydź dofkonalfzemi od in- 
fzych. w Chrześciańftwie; ták left nie omylna: że ten 
dzień Puftyni ieft pomocą do doftąpienia dofkona- 
łości ich ftánowi przynależącey, naylnadniey im tedy 
nád infzych obrać fobie dzień wkażdym Miefiącu do 
odpráwowania oneyże. 

Jeżeli między temiž famemi, ktorzy fa poświęceni 
BOGU, znáydą fię tácy, co pod pokrywką zabaw 
wielkich,wymawiac fię zechcą od tego Świętego Ćwi- 
czenia, trzeba. im będzie przypomnieć co Święty Au- 
guftyn odpowiedžiať Wáleryufzovi Bifkupowi fwe- 
mu w mśteryi podobney dotey:. Coz odpowiem, u(bra- 
wiedliwiatac fię BOGU ( mowil ten wielki Swięty ) be- 
dęjz”mu śmiać mowić; že wielość zabaw Kościelnych za- 
rzymała mię od zebrania fię fiebie famego dlá myślenia 
o dofkonażości moiey? dle ieżeli mi rzeka flugo złośliwy 
znala złbyć ojob choć ná długi czas odaalenia fię, gdyby 
pon zi ba wytiagala: mieć [práve z nieprawicdliwym ia- 

C2 kina 
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kim przywłaściielem Dobr,ólbo a záchowámie gruntu Ko- 
ścioźowi twoiemu, lubobyd fię nie zdať, icno dla pod par- 
cia dobrá doczejnego ubogich; á niemogłeś znaleść czaly 
dla ofobności flužacey poświęceniu twemu, wiedząc iako 
światobliwość byZa či potrzebna, nie tylko dla pociechy, 
pomocy ubogich w ich potrzebach doczefnych;óle też y dô 
zbńówienia wyzelkiego ffanu ludzi? Coż mu odpo- 
wiem ná tò, mowi teuże Swięty. Ale coż my fami od- 
powiemy ná wymowki nám zwyczayne, ieżeli bę 
dziem teráz ták niedbáli: że nie zechcemy ftrawić 
ośmiu álbo dźziefiąćiu dni ná Bogomyślności? Do- 
pierož ach moy Boże iakže odpowiemy, ieżeli nie ze- 
chcemy śni dnia jednego dać tey zabawie? 

Nie mafz przyczyny wymowić fię zámiefzaniem 
niektorych zabaw przywiązanych do dni nieiakich: 
boć dala wolność wybrać fobie dzień ktorykolwiek, 
śle ieżeli fprśwy idące iedná zá drugą ścigaią zá tobą 
y wten dzień, idžže ná ten czas zá radą, ktorą kiedyś 
dał Sw: Eucheriufz Wáleryánowi w liście do niego 
pifanym : Porwiy że okowy niefkohczone zábaw świa- 
towych niech zbówienie náfze, tako ndypierw/ze, y tako 
þráwa náveodniey[za ma odtad pierw/ze, y náypilniey/ze 
Návanie únas. Uczyńmy ta nie tylko náyprzedmieyjzą 
prawa wten džieh Puflyni, ále też y iedyna, ktorey po- 
winnmismy dat wfzyjike pilnos, ROZ- 
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Wiakim przyjpoľobieniu potrzeba bydź, aby by? požyte- 
czny ten dzień Pujtymi. 


Ożytek ktorego fię fpodziewać potrzeba z tego 

ćwiczenia pobożnego,naybźrdzicy zawifł ná po- 

budkach iakie przed fię weżmiemy, y ná fpofo- 
bie, iaki obierzemy ka dobremu iego wykonaniu. 
Co do przyczyn álbo pobudkow;nie podobná mieć 
tylko bardzo dofkonále w ták Swiętym ćwiczeniu; 
nic tu infzego, ieno izczere pragnienie przekíztalto- 
wania obyczaiow, uftánowienia fwego pożycia po- 
mnożenia w cnotach przywodzi nás do odprawienia 
tey Puftyni. Y iako fię odpráwuie bez okazółośći y. 
świecenia (ie, ták áni miłość wláfna, áni pychá, nie 
znaydzie tám żadnego pożytku; y prawie rzecz nie 
podobná, áby kto miał inne końce álbo przyczyny 
przed fię wziąć. To tedy należy pokazać návpier- 
wey, wiakiey gotowości bydz potrzebá, á zatym lakie 
fpofoby obrać: áby zrad wžiač!požytek. Wiglkiež 
to náprzod przygotovánie do uczynienia pożytku 
z tego dnia Puftyni, wniść do niey ztym umyflem: 

że 


C3 


22 Rozdział 1. 
że nam ict bardzo potrzebną, y że to pobożne ćwi- 
czenie może nam bydź wielką pomocą. 

Infze przyfpofobienie, ktore koniecznie mieć po- 
trzeba pod czas tey Pufłyni, ieżeli chcemy zebrać gi- 
la owocow, lą prawie też fame ktore Author Puftyni 
według Ducha: y wymiaru Świętego JGNACEGO 
położył w fwoiey przedmowie 4 dzielą (ie ná pięć. 

Návpierwíze left: (zczere pragnienie myślić uśil- 
nie o (wym zbawieniu, y zachować ie wiernie bez 
podchlebítwá, nic przed námi nie okrywaiąć, iaki tež 
czyniemy poftempek wdrodze dofkonálosci: iaki po- 
żytek z zażywania SS. SAKRAMENTÓW , iakie 
zwycieftwo odnośiemy fami nád fobą; ieżeli ieftesmy 
gotowi záraz teraz ftanąć przed BoGieM ná oddánie 
ráchunku z cátego życia; ná koniec, ieželi iefteśmy 
teraz tákiemi chcielibyśmy bydZ wgodzine śmierci? 

Ale wfżyfikie te uznania, y uwági będą nie požy- 
teczne, ieželi to pragnienie poznánia nás famych co 
ieftnágannego w nafzym poftem pku žyčia nafzego nie 
będzie zlaczone z wolą fkuteczną poprawy. Nie 
ieft to tu ćwiczenie czcze y płonne w Nabożeńftwie, 
ktore częftokroć fłuży Ofobom niedofkonałym do- 
trzymánia ich w ich nicdofkonálosciách-, ktorzyby 
nie mieli prawdziwego umyflu, y fzczerey chęći iść 

za 
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zá BoGiEM nie zmyślenie, y ktorym (ie podobá; pro- 
wadzić życie ożiębie nie bardzo fię do tego ćwiczenia 
przyłożą y prędko fobie w nim zítefknia. 

Drugie przygotowanie bedžie: pokorne nie- 
ufanie fobie podparte mocną nádzicią w BOGU, 
gruntować fię nátym: že práca zbawienia ieft nay- 
przednieyfzą fprawa iego, y bez niego nic niemože- 
my; ten ktory nám dał chęć obránia fobie dżień w 
Miefiąc do tey Puftyni, nie odmowi nám ł4(k po- 
trzebnych do pozytku zniey. To (amo pragnienie, 
ktorego nám udziela BOG do odniesienia pozytku 
ztego cwiczenia tak przyzwoitego nie może bydź, 
. ieno probą żywą fzczerey woli Bofkiey chcącey ná- 
{zego nawrocenia. Doznaiemy też tego že či kto- 
rzy umieraią w ożiębłości, nie wiele dbáli o tákie 
śrzodki y fpofoby. 

4 rzećie przygotowanie ieft: ferce fzczere przeči- 
wko BOGU, gotowe oddać mu wízyftko, nic fobie 
nie záchowulac: mowiąc do niego zpodobnym po- 
wzdaniem fię iako Swięty Paweł. Coż chcefz.ábym 
uczynił o moy Pánie? álbo z Dáwidém: gotowe fer- 
ce mole Panie, gotowe ná vízýftko | Gdzie-ie nie 
znaydzie takie przygotowánie, návwiekfze ćwiczenia 
pobożności ftaną fię niepożyteczne. 
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Byle fię ieno wfzczęło co okolo dofkonalego ná- 
wrocenia, y chce fię, y niechce, nawet y nie wie (ie 
dobrze czego chcemy: bo famym (kutkiem. czefto 
nie mniey niechcemy nád to,co nám fię zdá: že chče- 
my. Sraiemy fię uftáwicznie fkąpemi przeciw BO- 
GU, záchowuiac zawíze coś ztego, dlá“ Siebie , 
+ cośmy iuż mu dać obiecali. Rozmyślamy fię nád 
każdą rzeczą ktorey on od nás potrzebuie, opieramy 
mu fię,że rák rzekę,w każdym kroku. Ach moy Pá- 
nie czegož fię to boiemy? boiemy fię zupełnie fpu- 
¿cié ná BOGA; nie żebyśmy nie byli jw tym utwier- 
dzeni, że to fpufzczenie ieft nám pożyteczne bardzo; 
śle zdá nam fię przykro odważyć fię ná to, bo prze- 
czuwśmy: že byleśmy fię ráz oddáli Bocu, BOG nie 
omiefzki udzielić fię dufzy nafzey obyczaiem bár- 
dżiey poćiągaiącym, Ś ta láťká zbrzydziła by nám 
nieomylnie wfzyftkie rzeczy (tworzone,á tego (ie nam 
niechce, y to famo ieft prówdziwie czego fię lękamy.. 
Czwárte przygotowánie: wielką, mieć pilność wza- 
chowániu opifanego: porządku, ktory poftanowiemy. 
do odprówowania tey Puftyni. A żeby dofkonale 
wypełnić wfzyftkie ćwiczenia dnia tego, nie zanied- 
bywaiąc niczego,co może bydź pomocą do dobrego 
ich odprówienia; (obie nic: niefzácujac zá. małą rzecz. 
wzglę- 
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względem koňcá ták poważnego, iśki ieft zbawie= 
nie. Umyslič fobie tę prówdę: że od tey niezmier- 
ney pilnośći zawilly nayprzednieyfze owoce tey 
świętey zabawy, bądź” ze ta pilnośc będzie probaj 
oczywifłą fzezerego pragnienia uczynienia pożytku 
z fpofobu ták fkutecznego; bądź też: ze obowięzu- 
ie BOGA ták mowiąc ~ żeby nic nie odmowił tá- 
kiey Dufzy, ktora nienie zániedbywá,áby fię mu mo- 
sla podobścć. 

Piąte przygotowanie : ieft zupełna ofobnośe 
ták wnętrzna, láko y powierzchowna trzymálac fię 
w wielkim zebraniu, zmyfłow y śił nafzych, ktoreieft 
jáko dulzą wfzyftkich Puftyń duchownych > do cze- 
go fluży głębokie milczenie, uciekśiąc ile možna od 
wfzyftkiego-co może przynieść rozerwanie. 

To pewna że w ośmio álbo dzieśiąćio dniowey 
Puftyni zły Duch može ználešc lákie okázye nie (má- 
ku do wzbudzenia względem tego świętego ćwicze- 
nia dufzy ożiembłcy y niedofkonśley, ktora przez 
długi czás nie obcuiąc z Bogiem, ledwo to obco- 
wánie zácznie, wnet fobłe w nim nudzi. Kiedy 
fie nie wiele ma pociechy  wewnętrzney ná 
modlitwie, kiedy (ie czuie prawie uftawicznć roztar- 
gnienie , kiedy fię nie ma woli zupełacy do náwro- 
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cenia, kiedy nie mifz gorącości ; by też y nay- 
swietíze zabawy pobożności, y ćwiczenia duchowne 
fa, wielkim niefmakiem; y osm dni Puftyni zdadzą 
fię całym wiekiem. “ Ráchuie fię każdy dzień, ták 
by fię rado widziało koniec! Ale tu podobnego 
nie máfz niebelpieczeňítwa: bo nie idzie tyłko oie- 
den dzień zebrania (ie w fobie; 4 ten dzień može ty- 
le, á podobno więcey fprawić, niż długa Paftynia. 
Nie trzebá tedy nic omie(zkác do dobrego zážycia 
cząfu ták kofztownepo. 

Ponieważ to nie wiele jeden dzień w miesiąc ; 
Daymyż przynaymniey tę trochę wielkim fercem y z 
dobrą chęcią ; ftaraymy fię o dofkonśle wypelnic- 
nie wfzyftkich ćwiczenia duchownych ták, żebyśmy 
fobie wtym punkcie nie mielico wymawiać. Džieň 
prędko przeydźie, mieymyż przynaymniy te pocie- 
chę, żeśmy nie omięfzkśli nic do dobrego iegoż ftró- 
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Takim /pofobéné trzebá trawić ten dźień Pujfymi. 


Onieważ ten dzień Puftyni, nie ieft w (zczegulno- 

śći naznaczony, może fobie obrać każdy, taki 

przynaymniey,w ktory fię podžiewá bydž nay mňicy zá 
bawny m 


© Puftyni, Duchowney, ay 
bávnym,y który mu fięzdść będzie nay/pofobniey- 
fzy, áby byt wlzyftek w fobie, 4 ják naymniey w ro- 
zrywce. - Trzeba ilemożnośći kommunikowśćw ten 
dzień. Tym, ktorym zabawy wielkie niepozwolą 
obrać dnia powfzedniego, mogą obrać Święto jákie. 
Ofoby zás Zákonne taki niech obierśią, w iśki mo« 
gą naylepiy do woli fwoiey fłużyć temu pobożnemu 
ćwiczeniu. 

Słufzna będzie w Wigilią dnia sego uczynicpul- 
godzinne rozmyślśnie ná przygotowánie fię do tey 
Puftyni ; á przynaymniey zuwagą przeczytść to, kto- 
re do tego końca flużyć. będzie. Kto ma fpofo- 
bność nawiedzie Páná JEZUSA w Nayś: SAKRA- 
MENCIE, niech to uczyni w wigilią ná tež inten= 
cyą. 
a Potrzebá trawić ten dzień Puftyni w wielkim 
milczeniu , w wielkim zebrániu fię wewnętrznym, y 
w zupełney ofobnośći, ileftan pozwolić może. Nie 
potrzeba fię iednák uwolniáč ofobom zakonnym 
w zeromádzeniu žylacym od zwyczayney. rekreścyi, 
daleko mniey od infzych powinności {wego ftanu. 
OUprawič trzeba wtendžieň troie rozmyślśnia, kto- 
re fa naznaczone ná każdy. miesiąc ; godzinę uwás 
gi, o prawdach do vistenénia tię: ftofuiących. Mas 
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że fię uczynić fpowiedź troche dokładnieyfza, niż 
zwyczaynie, przez ktora by fię ftarato nádgrodžič 
winy w (powiedžiách, zwyczaynych,ofobliwie wzbu- 
dzaiąc fię do práwdżiwey (kruchy : bo wtymrozmó- 
ici ludzie, á częfto y naypilnieyśi, zwykli poniekąd 
uftempovwácč. 

Potrzebá w ten dzień być przytomným ná 
Mfzy Swietey, kommunikowść zrśkim nábožeň- 
ftwem ile można, iákoby to była oftátnia kommunia, 
y z tákimže umyflem odprawiać wfzyftkie inne ćwi- 
czenia duchowne. Kapłani nadewfzyftko uważać 
mála, ieželi żyią tak iako wyciąga wyfoká świąto- 
bliwość ftánu ich , y ieżeli odprawuią Míza Świętą, 
ták iáko powinni ludżie, ktorzy fą przerażeni żywą 
uwagą tego, co fama fłanu profeflyą wyznśią,że wie- 
rzą. . Trzebá żeby wren dzień ofiśrowśli Nayś: 
Ofiarę z ták wielkim Nabożeńftwem, żeby tá Mfza 
była ińkoby dofyć uczynieniem za włzelkie winy po 
pełnione w przefzłych, á modelulzem przyfzłych, 
nie omielzkiwálae nic do zylkánia więcey pożytku 
zniey, niżeli fię dotąd odnioflo. 

Trzebá fię ftaráč o wielką (kromnošč, ucho- 
dząc od wfzyftkiego, co może bydź rozerwśniem. 
Nie trzebá fię báč utefknienia, ieden to tylko dźień, 
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y ten tak duchownemi zábáwámi záprzatňiony ; zá 
tym przeydzie krotko. © Nie ieft to tylko dniá ie- 
dnego ofobność, toć nie trzebá nic opuścić, śby 
przynaymniey džieň ten cały ną právdžiwey ofobno- 
śći z BOGIEM trawić. — Trzebá tedy bydź odda- 
lonym cały dźień w pokoiu fwoim procz czá u, kto- 
ry fię trówi w Kościele, ( luboby .przynatežalo tám 
go po wiekfzey części trawić ile przed Nayś: SA- 
KRAMENTEM.) 

A iśko to ćwiczenie Duchowne ieft pożyteczne 
wfzełkiego (tanu ludziom; iáko zás z drugiey ftrońy 
ieft daleko więkfza liczba tych, ktorży rozmyślania 
nie umieią, niżeli tych ktorzy wtym f4 ćwiczeni ; 
tak fłufzna rzecz była mieć wzgląd wrozmyślśniach ná 
więkfzą częsć ludzi; > Dla tego dály fię rozmyslá- 
nia przydłużfze : 4 żeby mieli czymfię zabawić po- 
żytecznie przez godźinę , y mieli prawdziwie co'u- 
wážac, y wziąć pożytek choć ie tylko czytśiąc z pil- 
nością. Ci zás ktorym rozmyslánie jeft zwyczay- 
ne wezmą fobie , co olądzą bydź pozytecznego dlá 
Siebie. Sráráć fię iednák będą ták či, iako y tamci: 
żeby nie wpádli wto, w co naywiękfza część wpá- 
dá rozmyslaiacych o wielkich prawdach wiáry: že 
ják tylko fa przekonáni niemi, ták rozumicia : że 
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to juž dofyć, kiedy rozum zwyčiežony. A to nie 
dofyć wierzyc: tym gruntownym Prawdom ; ( gdyż 
y diabli temu bárdžiey iefzcze wierzą že drzeniem) 
trzebź poftąpić od rozważenia, do wykonánia, y ták 
fie ftarác : áby nófze rozmyślania miály zá cel y ko- 
piec poprawę obyczálow. Ták tedy nie trzeba mieć 
zá dofyć : że fię przeczytało, y żeśmy przekonáni 
prawdą z czytania; śle trzeba uwśżać pilnie , y nie 
lekkomyślnie co fię rozmyśla, y uczynić ztegoprzy- 
ftofowánie do Siebie wywódząc fobie cokolwiek záty m 
idzie , y wfzelkie fobie uwagi wnofząc: iákie każdy 
człowiek rozumny może uczynić, y idkich my fø- 
biesczynic nie opuściemy w godźinę śmierci: to 
jeft, w ten cząs , kiedysiaż nie będziemy fpofobni 
wźiąc ztego pozytck. 

Ták trzeba odprawowác Rozmyślania. Kiedy 
czytafz, czytay z pilnością, záflánow fię troche dłu- 
żyi nád tým co čie tknie bárdziey. Pytay fam Siebie, 
że ták rzekę , teželi to co czytafz y rozmyślalz, jeft 
prówdź , ieżeli do tąd zgadzało fię žyčie twoie ztym 
cos czytał? co będzie zá owoć ztego dwoiftego u- 
znśnia ? co fobie możefz obiecowác ? ieżeli tyleż 
będzie ztego rozmyslánia, iáko y z infzych zktorych 
żadnego nie było pozytku. 
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Nie frafuy fię oto: śby wfzyftko przeczytść: 
choćby iedna tylko uwaga zábäwilá Cie przez go- 
džine całą , byle to było z pożytkiem, to dofyć do- 
brze odprawiłeś rozmyślanie ; oftatek rozmyślania 
może či (ie zdać ná potym ná Lekcyą duchowną, 
czytaiąc to famo z pilnością infzey iakiey godziny w 
ten dzień. 

Konfyderacye, álbo uwśgi fa, tákže wielkiego 
fzácunku ; trzeba y do tych pilności. ` Záwifly zás 
ná przeczytaniu z uwagą reflcxyi, ktore fą ná koń- 
cu książeczki, ztą iednśk przefirogą; že (ie więcey 
trzeba záftánowic nád tą, ktora nam ieft przyzwoic= 
fza , y bárdżiey nas tykśiąca; wolniey przechodząc 
te,ktore nie tik donas należą. 

Procz tey godziny uwáci, ktorazwyczaynie od- 
prawuić fię po obiedzie , trzeba z raná ieżeli można 
odprávic ią pułgodziny : ofoby zákonne o zacho» 
wániu fwoich Regul ; insi zás o powinnofciách 
fzczezulnych fwego fłanu ; każdy uvážaiac pilho; 
w czym wykracza , y biorąc przed fię fpofoby fku- 
teczne do poprawy. leżeliby wczesnośći nie było 
do dánia pulyodzińy tey uwadze, to rozdzielić te 
godzinę, ktora ma bvdź daną do rozwazania;v przez 
pulgodzinę uwśżać refiex;e poipolite, á dragic puł- 
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godźiny o fzczegulnych Repałach fwoich, ślbo o po- 
winnościach fwego fľanu. 

Trzebá z4ś będźie mieć wzgląd ná to, iáko ná 
punkt, ná ktorym sita należy : że nie dofyć na tym 
że ztego Duchownego ćwiczenia, piękne zámytly, 
mocne poftinowienia poprawy w zbudzone będą ; ic- 
żeli záraz nie obiorą fię fpofoby pewne do fkutku 
ich przyprowadzenia, inśczyt, by naymocnicylze 
poftinowienia łśtwo zwątlone zoftaną. 

Nie nś wiele. fię zda obciążść fię zbytecznie 
czytaniem ; lepiey mniey przeczytác á z Neda > 
niżeli sila 4 daremnie. Može fobie kśżdy o prác do 
czytśnia, co mu fię zda nayprzyzwoitízego, nie trze- 
bá fię kontentowść famym czytśniem , śby fie mo- 
gło mowić, że fię odprówiłe czytśnie duchowne, á- 
le trzebź Lekcyą Duchowną ták odprawić : żeby 
fię miał umy fi dopožytkowánia ztego, co fię czyta. 

luż fie rzekło: że ofoby zákonne nie mála u- 
walniác fię od zabaw zgromadzeniu przyzwoitych, á- 
ni náwet od zwyczayney rekreścyi ; śle iáko mogły 
zrozumieć z reflexyť, przedtym uczynionych , co 
zá winy wniey popelniály, ták powinny wtym fwe- 

o ukontentowánia przeftrzegać, áby widžialy w ten 
dzień pożytek fwoiey Puftyni, záczynálac od tegoż. 
s fa 
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famego dnia poprawiać, co widžiály przed tym ná- 
gánnego w fwoich obyczśiach; poczynálac iuż fo- 
bie we wfzyftkich'okśzyśch , iśko ofoby náwrocone, 
ślbo poprawione. "Trzebá mieć pilnosc, áby pod 
ten czás częścieyspodtośić derće fwoie do Páná:BO- 
GA, dlá uftrzeżenia fię rozerwania 1)uchá, «do kto- 
rego nas pofpoličie przywodži konwerfacyź. 

A žetá Puftynia Duchowna ieft właśnie przyga- 
towániem do śmierci; zdálo ię bydź potrzebną do 
każdey przydać rozmyślśnie trzecie, :o zdániu,kto- 
re mieć będziemy w tę oftatnią godzinę. Ten 
fpofob zda fig ták przyzwoity do zámierzonegokoň - 
ch: że fię rozumiało zá dofyć, położyć iednotylko 
Rozmyślanie ná wfzyftkie miesiące. 

Jako nayprzednieyfzy pożytek, ktory mieć má- 
my żtego pobożnego ćwiczenia bydź popráwá te=.. 
go włayftkiegó , co fię znaydźie nágánnego od o- 
ftátničy Puftýnis wiekíze pragnienie dofkonálošci ; 
zwycięftwo pánuiacych Paffyi ; goretíza Miłość P4- 
ná JEZUSA w Nays SAKRAMENCIE; więkfza 
pilność około powianości (wego ftanu; ták trzebá: 
fig ftárác : Aby ná początku tey Puftyni záložyc fo- 
bie pożytki , dákie potrzeb z niey wżiąć ; Áže o- 
nóż. iefbyprzyawoitym ua do śmierći, 
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trzebá bedzie zawfze z niey wychodzić "w tákim ftá> 


nie wiákim życzylibyśmy fobie bydź wgodžine: tę:0= 
(táteczna, nie omielzkuiač nie w przyfzłym czášie do 


- gáchowánia fię w tym że ftśnie, 


Rezolucye czynione názbyť w powlzechności; 
niebywśią zwyczaynie pożyteczne; dle to ieft,ćwi= 
czenie wyborne:żeby na każdy Puftyni nóznaczyć fo~ 
bie, ińki defekt ofobliwy,: w ktorym: fię- mamy po- 
právič, y ten będzie mogł! bydz mátery% rśchunku 
fumnienia: partykulárnego,až do Puftyni naftempuią- 
cego Miesiąca- i | | 

Diá zśchowśnia owoców ztego ďniá Puftyni, 
podziękowśwłzy Pánu BOGU záłáíki weń odebráne, 
ofiśrowściemuż dobre poftśnowienia,ktorefię powin- 
ny odnowič Z tym wiekíza wiernością onychizácho- 
wánia > profzac Nays: PANNY, áby bytá mafzą,Po- 
8rzedniezka, przed: kochánym Synem:[x60im ná o- 
trzymánie táíki ftáteczneyj profzac Jey tókże áby 
bylá rękoymią nólzego ftátku, y wierności; ktorą 
famá: może nám fprawić. Z tym: wlzyftkim nie, 
ttzebá fie ták fpufzczać ná dobre poftánowienie, w 
ktorym fie: znayduiemy , żebyśmy: przez nie ufać 
mieli; własney fłabości : gdyż'nie máíz nic ftrafzniey=; 
fzego ,. iáko: nózbyc wielkie beśpieczęńftwo,- Jeft, 

też 


i 


ZA) T — 3; 


t 


tež rzecz bárdzo potrzebná : mieć záraz w.pierwize 
trzy, álbo cztery dni pilny wzglad ná siebié : „por 
tym mie będzie, ták trudna bydź wiernym. Pier- 
wize kroki fa nayciężfze ; Kuteczny ieft wielce fpo- 
fob záchowánia gorącośći iść zaraz zá Gňotg: 

4 DB 
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"ROZMYSLANIE L 
Gożuiace do Pufiyni. 


Ateryá tego rozmyslánia bierze fię z przy 
powieści položoney u hukáfzá 5. w Rozd: 
13. w ktorey mowi o.gofpodarzu (zukálacym 
owocu ná drzewie figowym fzczepionym w winni- 
cy fwoiey ; anie nálažízy owocu, rzekł do dozor- 
cy winnicy : widzifz, że iuż oat trzech nieznay- 
duie owocu ná tym drzewie figowym: wytniyże ie, 
áby darmo nie záwádzáto. Odpowiedział mu do- 
Zorcá winnicy: Panie, pozwol iefzcze ten rok, przy- 
łożę ftáránia koło niego; á ieżeli práce moie nie 
będą pożyteczne,, to ie wytnę. i 
Nie trudno zrozumieć, czego nas chce Pan 
JEZUS nauczyć tą przypowieścią. Trzeba tylko 
ją uwážyc zpilnością , y ftárác fię; żeby dobrze 
sk REN prs 
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przeniknąc, icy wyrozumienie: dorczego fiużyć bę- 
dą náltempuiace reflexye. | 

PUNKT I. Uważ ziákim ftárániem (zczepiť 
nas Pan BOG až: do tego: cząfu::: żebyśmy wydali 
owoce.  Przyfziiśmy ná Swiát: nie tylko iáko:drzewá 
nie urodzayne,. śle też y zeplowáne przez: grzech 
pierworodny: nie (pofobne, ieno ná ogień wieczny. 
BOG  z.miłośierdzia. ofobliwego fzczegulnie, nád 
wiele infzych: przefzczepił nas (ták mowiąc ) w Ko- 
ściele f(woim , uczyniwizy nas Ghrzesciánámi ;, albo 
też ná polu obfitym Zákonu.ieželi przez Opatrzność 
fwoię nayłólkaw fzą, uczynił nám tętśfkę, żeśmy przy- 
igli: ten ftan.. 

A poięli żeśmy tež kiedy, idki to nafz pożytek, 
żeśmy. w fzczepieni w tę świętą ziemię, uprawną 
pracami. fkropionąPotemy Krwią BOGA: y Czło- 
wieká.. Táč to wydała mężow odważnych'w Chrze- 
ścińńftwie, tá y teraz wydaie codziennie wielkich 
świętych , rozmaitych lat, wfzelkiey piči , wfzel- 
kiego ftant.. Te wielkie Dusze náteyže uprawie; 
to: ieft z.temiž posilkámi, iakiey my mámy przynio- 
fly, y do tých czás" przynofzą, owoce godne żywo» 
‘tá wiecznego: : Nie mieli či wielcy święci infzey 
Ewangelii, ani; infzych. Sakramentow; łpófki były 
ka- 
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káždepo cząfu iednakowo obfite > nie mieliinfzych 
Regut: co my + ieno trochę więcey mieli wierności 
do záchowánia: tych Reguły vy to; famo záchowánie 
poświęciło ich.“ A+ my więcey gos: mámy nád nich: 
bo mámy pożytek:z ich: dobrego: przykładu, y nies 
ktore pomocy przyżwąite czálowi, ktorych oni: nie 
mieli. 

Przydaymy: do tych wszyfłkich: pożytków Do« 
brodzievítwá (zczegulne # przywiedźmy ná pamięć 
ftórńnia:ofobliwe, ktore o nas BOG miał ; á żeby- 
śmy przynieśli owoce:  O'iśk wiele dobrych myśli, 
pięknych zámyflov: od rozumu wžiečia przefzło : £ 
możnasz zráchowác wszyfikie Ťá(ki, ktore nam uczy= 
nił BOG od tego czśfu, ińkosmy fie: údáli ná iego 
flażbę; iák wiele rázy nákármiť nas chlebem: Aniel- 
fkim, tó ieft własnym Ciálem: fwoim ;, iśk wiele rás 
zy:dał či fię fiyszeć w fktytości fercáž co'obińśnie= 
nia nád przyrodzonych ;: co táík ná tych Ducho= 
wnych Puftyniśch , có przy Kommuniśch; y ty« 
śiąc inszych (zczegulnych fáworowktoreminasBOG 
udarował. i rg Pean 

Nie trzebź (bylo: tyle fzczodroty Bofkiey, aby 
bydź Świętym : fæ nawet nie ktorzy święci w Nie- 
bie: co nie mięli: tych 440% J wszytkim; -á ïednák 


3 PZ 


48 Rozmyšlánie Ť. 

przynieśli owoce wielkie, zárobili ofobliwiey talen- 
tami {wemi , życie ich było zyzne w dobre uczyń- 
ki, ubogácone záflugámi + zážywála też teraz wic- 
czney fzczęśliwości, "ktora ieft (prawiedliwą záplata 
ich wierności. - Uważaymyż teraz (zczerze dobrym 
fumnieniem, ieželi málac rownie pożyteczną uprá- 
wę, byliśmy też drzewámi ták obfitemi? ieżeli Krew 
Jesusowa ktorąśmy fkropieni, przyniofła obfite w 
nas owoce? 

PUNKT 11. Uwážay: żeprzezowoc, kto- 
rego BOG od nas wyčiaga, nie mála fię rozumieć 
iákiekolwiek ćwiczenia pobożne olchłe , álbo nie- 
jákie cnoty powierzchowne, ktoremi fie“oloby“ nie 
dofkonále ieno łudzą, y w tych niby mniemánych 
cnotačh przepędzaią cáły wiek w ożiembłości, nie 
popriwuiąc fię w żadnym defekčie. Cnoty ofob 
takich iákná pozor tylko, fa prawie wszyftkie liściem; 
to ieft udatne po wierzchu, ktoremi oszukuią ludzi, 
4 Siebie jeszcze bardżiey; biorąc (Kutki Pźfyi,ślbo 
refpektu ludzkiego, álbo wychowśnia , álbo też y 
przyrodzenia (wego zá prawdziwą Cnotę. | 
Ý Przez te owoce , ktore Jan 5. zowie: owoce 
godne pokuty, á Paweł S.: názywá ie owocami Du- 
chá Swietego , rozumicią fię fkutki ponder mi- 
NÝ i ości 
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łości-ka BOGU, y miłości. dolkonáley ku bliźniennij, 
rozumicią fię owoce, ktore. wydáie. wybranń, 5wias 
tobliwość :: toieff obrzydzenie niezmierne naymniey= 
szego grzechu, pragnienie nienśfycane fprawiedlis 
wości,  umartwienie. powfzechne„y fiateczne,, glębo< 
ká pokora, wielkapilność w przeftrzeganiu wszelkich 
powinności: fwego. ftánu ; iednym flowem: ,, nienáx 
wiść wielka: wszyftkiego :ťego: , czego, Pan JEZUS 
nienawidzi ;- fzácunek zás ofobliwy. tego, co on kos 
chá. " Rozumieią fle zvycieltwá nád námietnosciá- 
mi, poprawá obyczśiow.y.pożycia , to. jeft właśny 
fens tych flow: Czyńwie qwace godne pokuty, „Matt. 3. 
v.8. toieft pokśzuycie to tak dobremi uczynkami,: 
jako y-wszyftkiemi fprąwśmi zeście/ię ptawdziwie ná“ 
wrocili. "Yugo 4 NIBAS. casikiert Sra oo 

Uwažmyž. teráz |, iezel, dotąd „przynośiliśmy 
šila owocow tego: rodzáltu 2., BOG nie omięszkał: 
nic, czego potrzebá było do wfzczepienia y uprawy 
nászey.. Już więcey niż lat;trży : ba więcey niž dźie=, 
šieč, iśko pracnie, áby rias uczynił obftuiącemi, dá- 
leko mniey. láík, mogło by: uczynić wielkich Świę- 
tych; ś:ciebie to: wszyftko ieszcze nie uczyniło, á- 
ni dobrym Zákonnikiem, ánidofkonátym Chrześciź- 
ninem ? Nie Ziemia ná ktorey ieftem, temu winna:, 


bo 
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bo Swieťy iet, przynośi owoc ftokrotny. > Ják wie- 


lé znaydę ludźiztych famych, między ktoremi ży- 
ię,” ktorzy daleko z mnieyszą práca koło śiebie, przy- 

noszą więcey owocow > | 
Coż” za pożytek odebrałem z ták wielu Mízy 
Świętych , z tak wielu Kommunii? á iedna tylko 
mogłaby podnieść człowieka do wyfokiey dofkoná- 
łości! 4 ia iuż podobnô więcey, niż dwieście rázy 
kommunikowśłem , á poprawy nie mász, áni wic“ 
dnym defekčie! po tak wielu-ćwiczeniśch Ducho- 
wnych ieftemże pokortijeýszy, ftałżem fię pomiár- 
kowańszym, umartwieńszym, pilnieyszým? kocham 

že bźrdźiey P. JEZUSA. 

| Gdzież fię podziśło ták wiele pięknych zámy- 
flow, ktore miałem przedtym? gdzie owa gorącość, 
gdzie pokoj! „HAL but PRiwdżóć pociechy, kto- 
rých kofztowiłóm “W moich dúchownych ćwicze- 
niách ? w co fieobročitý owe piękne odwági? gdzie 
owoc moich obietnic! ách iengo podobno mútna 
pźmięć tego zoftała! ktora tylko ná ta“fig zda : že 
widźiemy iśkeśmy oddaleni ód ftánť, w idkimby- 
śmy bydź powinni! Nie ftśliżeśmy fié niewdźię- 
cznieyśi BOGU , im więcey iego odebrálismý Do“ 
brodzieyftw ? Nic možcfz fie rzec; że ftátánia, piši 
: mia 
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miał onás, przydały fię ná tym wiekíza niepłodność 
nafzę. 

Ale czy niebźrzieyby ná to narzekać trzebá: že iuż 
dziesięć álbo dwádziescia lát przepędzonych w dro- 
dze dofkonśłości, á podobno fzczęśliwemi byśmy (ie 
poczytać mogli, gdybyśmy śby tyle poftąpili, iako 
w ten czás, gdyśmy dopiero zaczynali bieg niz, A 
tym czálem láta biega, czas przemiia, 4 Golpodárz 
zmordowany (táraniem niepożytecznym koło nieuro- 
dzayneso drzewa, namyślił (ię wyciąć ie kazać, y 
wrzucić w ogień. | 

PUNKT III. Uwažmy iśk wiele łáfk pozbávili- 
śmy fię, y lák wiele tych fáík zgubiliśmy, uczynili- 
śmy fobie niepożytecznym owoc męki, y krwi Pána 
JEZUSOWEY, ktory nawrocił by był ták wiele Po- 
gan, przymnożyłby liczby w Niebie Świętych, gdy 
by byli przybyli do Kościoła wiernych,  Uwaž nie 
befpieczeńftwo,nś ktore fię wydaiemy prowadząc ży- 
cie tak niepożyteczne, y nie obfituiące: iako fię bać 
potrzebą, ábyšmy nie zaciągnęli pomfty ná śiebie od 
BOGA, y tey ftrafzney fentencyi odrzucenia, ktora 
ieft wydána ná drzewo nieurodzayne. Już to kilka 
lat, láko Pán JEZUS nás nawiedza,patrząc: ieżeli nia 
znaydzie w nas jakiego owocu, á żawize fię zawodźj 

ná 
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ná fwoim wygladániu, nieznalafz(zy tylko liście, álbo 


frukt podobny Gomorfkiemu, ktory pod piękną fu- 
piną nie ma w fobie tylko popioł, á zgniełość. Azaž 
nieflufznie wymawia nám przez Proroka mowiącego 
do winnicy: Cožem więcey dla ciebie miat czynić winni- 
co moia, á nienczynižem? po ták wielu prácach, ktore 
miałem fzczepiąc cię, fiufznie wygladaZem od ĉi ebie do- 
brych iagod, á tyś wydała ieno déikie. Acz y nie ma 
też teraz Pan JEZUS przyczyny podobney ná ciebie 
fie ufkórzyć? coż možefz odpowiedzieć nato ufkó- 
rzánie fię ták mocne y gruntowne. 

Tefzcze bźrdziey lękaymy fię fprawiedliwey kary, 
ktorą grożi winnicy niepłodney: Rozgrodzę párkan, 
ktorym ią opafiłem, dam ią ná łup wfzyftkim prze- 
chodzącym, bez muru, bez fofly bez párkanu, będźie 
zdeptaná, y ftánie fię drogą publiczną, nie będą iey 
fpráwowač więcey, nie wyda nic, ieno'ofty y čiernia: 
ábym ią zgubił, y Žeby 1už nieprzyfzła do siebie; Ka- 
že obłokom, śby ná žiemie ták niewdzięczną, y win- 


nice, ktorá ieno złe owoce wydáie, śby defzcz nie pa- 


dał Ja: 5. w. 6. 


Snádno zrozumieć, co to wyobrażenie znaczy; u- 
ezyňmy ieno przyfłofowśnie do: śiebie: Gárďziemy 


 maywiększemi láíkami. Bofkiemi, nie przynieśliśmy 
die ami BOLAIĘTNI,, I do 


| 
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do tych czasieno liście, álbo owoc fpruchniały, y ze- 
pfowany, odbierze od nás BOG te wielkie pomocy, 
ktore fobie czyniemy niepožytecznemi, będzie odię- 
ty ten párkan, wewnętrzne zebrśnie zginie, dufza fię 
fię nieznacznie wyleie ná rozmaite zmyślności y wi- 
doki; y bedžie dána iako ná lup wfzelkim pafivom. 
Nie dź fię BOG więcey ftyfzeć wfercu, nápomnienia 
zbáwienne madrego y žarliwego Dyrektorś nie uczy- 
nią żadnego wyrażenia ná rozumie, zrzodło łafk zá- 
tamuie (ie, coż fię będźie z dufzą działo w ták mizer- 
nym ftánie ? tego (ie Ipodžiewač maią te dulze nie- 
płodne, ktore żadnego owucu nie przynofzą. 

Azaż fię tego bać nie będziemy: żebyśmy fię nie 
ftáli podobnemi owemu fzczepowi niepožytecznemu, 
ktory będąc odłączony od macice, ufechł; y nie zdá 
(ie ieno ná wyrzucenie w ogień.  Przypomai fobie, 
zśniedbały fługź nie záto ieft zkázany do więżienia že 
tálent zgubił, śle zá to že nim niqniezyfkał. Nie 
záto drzewo wyčieto, y w ogień wrzuceno,že niero- 
dziło owocu śle zá to że nierodziło dobrego owocu. 

Rozumiemy, že to iefzcze BO G poczeká ktory 
czas; á podobno iuż šiekierá przytožoná do korze- 
nia podobno to iet oftátnie przynaglánie 1álki, po- 
dobno oftatni ráz przymufza cię BOG, y daie (pofo- 

F2 by 
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by wyjścia ztego niepožýtecznego ftánu niepłodno- 
ści. Oto iuż ták dávno BOG ná ciebie czeka, ták 
dźwno čie przeftrzega, przynśgla; przychodži ták 
częfto, á zawfze dáremnie, fzukać owocu ná tym 
drzewie,koło ktorego fzczepienia ták wiele zażył ftó- 
ránia zówfze fię zświodł ná (woiey nádzici,gdy závíze 
niepłodność záftawal. Już też podobno przeciwko 
robie wydźdzą wyrok, ktory Golpodárz Ewángeli- 
czny wydał ná drzewo figowe. Niech wytną iśk 
návpredzey to złe drzewo,y wrzucą w ogień; ná coż 
fie zdá? áby záwadzato drugiemu ktoreby wyborniey- 
fzy owoc rodzilo? 

Idzie zá tą ftrśfzliwą fentencyą y to: že tak wiele 
żeft,co dobrze záczeli, á że nie byli wiernemi lálce, zle 
fkoňczyli. Ták wielu co byli wezwáni,á nie mieli dá- 
ru wytrwśnia,zoftówili mieyfca y Korony infzym kto- 
rzy umieli wziąć pożytek z ich niefzczęścia. A nie ma 
myż y my fię czego podobnego obáwiac potym wfzyft- 
kim co BOG czynił, aż do tych czas, dlá nas: śby- 
śmy przynieśli żyzność OWOCOW: á uczyniližesmy 
zadołyć iego ftáraniom? te troche dobrych uczyn- 
kow, cośmy wykonali, czy nie zepfowałiśmy ich złe- 
mi środkami? mamyž wielki doftátek cnoty y záflug * 

Ach Pánie nie wchodź w fąd zíluga twoim bo nie- 

malz 
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mafz czlowieká ná świecie,ktoryby był niewinny w os 
czach twoich! Južem ponn že do tych czas 
byłem drzewem, nie tylko niepłodnym y mepožyte: 
cznym śle tež złym y zpruchniałym, ktore záltempo- 
wało prozno mieyfce ná polu ták obfitym; záczym 
nie zdá (ie ná nic więcey, ieno w ogień bydź wrzuco= 
ne. Miey iefzeze Cierpliwość nademną, nie ná rok, 
śle ná ieden džieň ufam zśpomocą łófki twoiey: że 

ták pożytecznie ten dzień ftrawię; że dáley ftárania 
twoie nie będą dlá mnie niepožytecznemi. 
Smiem fobie wnośić: żebyś mi był niedał śni che 
- éi, śni woli, śni czálu do odprawienia tego dnia Pu- 
ftyni; gdybyś niechciał odłożyć y zawieśić iefzcze 
kárania, ná ktore zśfłużyłem przez moię mál4 wiere 
ność twoim łafkom, przez złe zażywanie twoich po- 
mocy. Oto podobno iuż mi więcey nie zoftaie, tyl- 
ko ten ieden dźień, podobno, ieżeli ten dzień nie bę- 
dzie mi ná pożytek, wydalz przećiwko mnie te ftrá- 
(zna, fentencya. — Azaž nieflufzna abym temu wie- 
rzył á iefzcze flufzniey, bym fię tego obawiał Ale 
fie záladzam w nadziei, ktorą mam w twoim miłośier= 
dziu,y w przedsięwźięćiu ktore czynię: że (obie chce 
tak pożyteczny uczynić ten dzień, lákoby iuż był 9: 


fás 
LIE) 
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ftótni mego życia; będę przynaymniey miał te pocie- 
che żemci áby z oftatniego dnia owoc przyniofł. 


ROZMYSLANIE | 
O końcu Człowieka oflatecznym 
Ná Styczeń y Lipiec. 


W punkčie pierwfzym: że Człowiek f/woťzony ief 
Aby flużył BOGU. 

W punkcie drugim że CzZowiek /hworzony nato: 
śby fłużac BOGU doflapiź zbówienia. 


UNKT i  Uważ żeśmy przyfzli ná Świat nie 

trefunkiem; miał bowiem BOG koniec, kiedy 

go z niczego wyprowadzat,á ten koniec nie był 
infzy ieno iego chwała: bo nie ná có infzego nás 
ftworzył, ieno śbyśmy go ználi, kochali, y iemu flu- 
żyli Chwślemy BOGA, kiedy go poznaiemy, y 
kochamy. Oświadczamy mu miłość flużąc mu; fiu- 
żemy mu, zśchowuiąc iego przykazania. 

Ten ieft koniec, dlá ktorego nas BOG ftworzył; 
wolno mu było, aby nás był nieftworzył; śle niemogł 
nás tworzyć ná infzy koniec. Nierząd nálzych oby- 
gzaiow može nás przyprowadzić do zapomnienia na- 


(zey 
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fzey powinności, śle nie może odmienić ikoňcá oftá- 
tecznego. - Bądźmy nie ftwornemi iak chcemy: po- 
ftáremu to prawda: že nie dlá tego iefteśmy ná świe- 
čie, ábysmy názbieráli bogactw, doftąpili honorowy 
ciefzyli. fię učiechami, dofzli wyfokiey fortuny; źle 
dlá tego; byśmy flužyli BOGU, ták Krolowie iako 
y pofpolftwo, uczeni, y prości, bogaći y ubodzy nie 
fa, ná świecie ieno dlá tego końca. Niech beda lu- 
dzie rożnego ftanu, niech będzie między nimi wy- 
wyżfzenie kondycyi; niech fię rodzą, iedni Pánami y 
drudzy poddanemi,wfzyfcy fą dlátegokoňcá: wfzyft= 
ko sciagá fię do tego punktu, że nie fą dworzeni ie- 
no dlá znania, kochania BOGA, y jemu fłużenia. 

Niebárziey tworzony ogień dlá zágrzewania, dni 
floňce dla oswieceniá, iako: czlowiek do: kochánia y 
fluženia BOGU. Fe fame nówet ták liczne;y prá% 
wie niefkończone ftworzenia fą nám: ná pomocy: á< 
byśmy ciągnęli do końca oftśtecznego;nie máíz bo~ 
wiem żadnego, ktoreby famo w fobie nie miało przy 
czyny: poznania: go; śrzodku do kochaniá, fpofobu 
do fluženia iemu. ya > 

Porádzmy fię o tym fercá nafzego: famá Paflya ná- 
ruralná ktorąłmómy bydz fzczęśliwemi,y niemożńość 
powfzechną w ktorey zoftaiemy, śbyśmy tego ná 

ziemi 
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Ziemi dopięli, da ie nam poznawać dofyć żywo: že to 
nie dlą rzeczy ftworzonych, tworzony ieft człowiek; 
trzeba, żeby fię podniofł aż do famego BOGA, á od 
tego momentu, iak fię chwyći tey czaftki, znaydzie 
pokoy zupełny y dafkonśły , ktory fam záftanowi 
wfzyftkie iego żądze; záraz (kolztuie owey flodyczy, 
ktorey gdźie indźiey znóleść niemogł. — Znák to nie 
omylny že Pán BOG ieft końcem, y celem iego u- 
fpokoienia; Toc prawdziwą prówdą Panie żeś mię 
ftworzył dlá śiebiej á przetoż lerce maie závfze w 
zámielzániu y niefpokoyności, poki nie odpocznie w 
tobie. —. 

Toč nie ná co infzego ieftešmy ná świecie ieno 
dlá flużenia BOGU, to koniec wfzyftkich ludzi śle 
czyż wfzyicy ludžie żyją dlá tego koňcá, tá ieft tá 
jedyná rzecz potrzebná, o ktorey mowi Syn Boży w 
Ewangelij, á zapatruiemyź fię ná nie, iako ná taką, 
(práwe. 

Ca zá pilnošci niezažywamy ná świecie: žehy do 
(kutku przyťzty zśmyfły, žeby fię dobrze pokazać w 
fwoim urzędzie, przyfługuiąc fię Pánu iakiemu. A 
iefże pôdobná pilnosc w flużbie Božey? uważaląc 
zachowywanie fię po więkfzey części ludzi, nieprzy- 
známyž że fą dlá wlzyftkich infzych rzeczy, procz 

A | BOGA 
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BOCA. lák wiele ieft tego: že urząd ludzi Sena. 
` torfkich, Rycerfkich, przenośi pilność urzędu flug 
Bofkich: iák częfto máxymy światowe maią gorę nád 
powinnościami Chrześciańfkiemi; każdy má fwoy 
umyfł, fwoy konieč: znać,że máto iefieśmy utwier- 
dzeni: że BOG ief náľzym. oftatnim końcem; kiedy 
ták málo dbamy, abyśmy ciągneli do.niego, iáko do 
końcś oftátecznépo: HOPE, ? 
Návpierwfzá to právda Chrzešciaň(ká, y ńóypręs 
dzey iey fięnduczemy:o końcu czlowieká,ánaymniey 
oniey myslemy,y nóyminiey iefteśmy nią tknięći; prá« 
wieśmy od kolebki: przyuczeni fiyfzeć to” że czľa- 
wiek. iedynie fiworzony ná foz aby flužyť BOGU; 4 
nic nás nie przeraża,co znaczą, te ffowá, podobno nie 
zrozumieliśmy dobrze fenfu; £ iefzcze mniey obáczy- 
liśmy čo zá tym idžie: bo teželí to: práwdąa żem ieft 
dlátega ieno ná swiečiejábym fiużyłBOGU;to nie ma 
bydź żadney (právy w miórm życiu, ktoraby nieścią- 
gala (ie do BOGA; 4 niewiem ieżeli ief áby iedna, 
w całym moim życiu, ktorąbym: fzczegalnie uczynił 
dlá BOGA.. i | 
left to fundámentalná prawda wiary náfzey, śle czy 
żyiemyż zgodnie wedle (zácunku tey prawdy. Náv.. 
głownieyfza to Ewángeliczna máxyma, ná ktorey 
G wizy 
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włzyftko zówifioj Lecz uczyńmyż ráde z náfzemi 
obyczaiami z nfzym zdániem, znáfzym pożyćiem; 
odpowiedząfz, ze BOG ieft nafzym loftátnim koń- 
cem? myslemy o infzym wfzyftkim, á o BOGU prá- 
wie nigdy; niemożefz fię mowić że fobie BOGA frá- 
cuiemy zá nic? 

Ná wízýftko znávdziemy cžás, wyiąwfzy do ko- 
chánia y fluženia BOGU; Dobrá, honory, uciechy ' 
wfzyftko nám to mito, wdźięczno; BOG fam niema 
powśby do nás. A z tym wízyftkim gdziefz zná» 
džiemy prówdźiwe ukontentowśnie* ieno wfamym 
BOGU, 'ftworzyłeś nas Pánie dlá $iebie ( mawiał S. 
Auguftyn:) lerce nafze będzie fię zśwłze biąkało nie 
fpokoynie , až odpocznie w Tobie, Niedoświade 
ćzaliżeśmy tego tyfiącami rázy w rzeczach,ktoryche- 
śmy pźffyami pragneli; ukontentowali żeśmy fię, 0- 
trzymświzy ich? iśk częfto to bylo: że ledwo cośmy 
die niemi ćiefzyć záczeli, záraz y wzgárdzili, y nie- 
{mak poczuli. Niech fake chcemy bezrozumnie, y 
bez boiażni bladziemy, fam niefmak, niefpokoyność 
wnętrznó, ktorą prawie przez cále życie czuiemy; ieft 
głofem tekretnym mowiącym do nás: żeśmy nie ftwo- 
rzeni dlá rzeczy itworzonych; że nie mafz icno pro- 
"żność, ieno iakieś. záprzatnienie, icno udp bij 

a ctia 
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chá ná Ziemi; y żeśmy nie fa ftworzeni ieno dlá BO: 
GA, 

Nie ná nafzym to náležy wybierániu poftániowié: 
fobie infzy koniec; "Ten ktory nám dał fundament 
iftności, przywiązał powinność nierozłąćzoną pos 
wrocenia do siebie. ` Gdyby to było w nśfzey woli 
wybrać fobie BOGA niefkończone Dobro, za nafz 
aftśtni koniec, á moglibyśmyż pomyślic wybrác co 
innego. Oto BOG wpráwiť nas w tę fzczęśliwą pos 
trzebę, nie mieć nic oprocz niego, á my naymniey {ię 
o to nieftárámy,ábyšmy ciagneli do tego oftótecznke 

o końca. 

" Niewdżięczny człowiecze á niedofyć že dobra do« 
Bala fię tobie część, kiedy fam BOG iet końcem 
twoim oftśtecznym; czemuż chcefz podział czynić; 
między BOGIEM y światem? jeżeli Pán ieft BO- 
GIEM twoim, czemuż nie idźiefz zá nim, czemuż mu 
jedynie nie flužyíz? | : 

© Czegoż to iefzcze czekam Panie do obtánia tey 
cząftki; podobnom iefzcze nazbyt młody, ieželi od 
tąd zacznę ći użyć obawiam (ie že či nazbyt długo 
podobno będę fiużył? ia ktorym iedynie dla tego 
koncá ftworzony ieft ná świecie. 

Ach nie ná Pasa fię, kiedym naypięknieyfze 
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fáta moiego wieku ftraćił náprožných zabawach fiu- 
žac Światu, á teraz przekonany zbrzydziwizy fobie 
wizyftkie moie obtakánia przeízte, będę či iefzcze od- 
mawiał tego káwalká oftatku życia; y iefzcze będę 
wątpił, ieżeli od tego momentu mam záczaé nic nie 
kochać procz Ciebie. Jak to dziwna: że mi trzebá 
było ták wiele rácyi y námyslania fię ná punkt tákiee 
go fzacunku,ktorym ták zupełnie ieftem przekonány, 
śle to iefzcze dżiwnieyfza: że fię nie odwažam czy- 
niąc te wízyftkie reflexye. — Czekamże ábym przy- 
wiedziony 1uż do oftátniego niebefpieczeńftwó, ufly- 
(zal, ze nie mam nád kilka dni życia myśleć pilnie a 
moim návroceniu. “ 

Stálo fię moy Pánie: ftworzyłeś mie dlá Siebie 
chce bydź od tąd wfzyftek twoim. Prawda ftáto fie 
moy Pánie y to, że poźno zaczynam ftużyć či, z tym 
wfzyftkim gdzie y kiedy umrę będę miał tę pociechę: 
żem zśczął flužbe twoię. 

v PUNKT Il. Uważ že BOG ktory nás ftworzył 

ieno dlá fwoiey ufługi, chčiát z (zczegulney dobroči 

fwoiey; śbyśmy zá te záflugi byli zbawieni. — Záraz 

założył fobie fzczęście náľze wierne ftwśrzaiąc nás dlá 

fwoicy chwśły. A ponieważ to fzczęście wiekuifte 

założył pod tytułem nódgrody; cále nafze życie ná 
j to 
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tò nám: od niego ieft dane, ábysmy oneż zafłużyli. 
Dla tego BOG dát práwá, y przykazania; Y ten in- 
ftynkt náturálny,ktory każdego czlowická ciągnie do 
pragnienia y fzukánia fzczęśliwości; przeftrzegź nás 
w pośrzodku famych naywięklzych nierządow: że 
nieiefteśmy dlá czego infzego ná tym świecie, ieno 
śbyśmy pracowali ná fzczęśliwą wieczność. Owe 
gryzienia fumnienia, ktore prówie nigdy nie prze- 
ftaia nie dolyc że głośno ná nás wołaią,ile rázy fię zá- 
błąkamy; że iefteśmy wniebefpieczeńftwie zguby. A. 
owá boiażń piektá y ftrafznych Sądow Bofkich, kto- 
rą y nśyśmielśi cznią, nie dofyć że ieft mocným gło- 
fem bez uftanku mowiącym: že dla tego ieftęśmy ná 
świecie; śbyśmy byli zbawieni. 

To ieft iedyną fpráwa cálego świat; to ieft nafz 
oftátni koniec; nie iefteś na świecie, abyś miał ten 
urząd; śbyś był wyniesiony ná te godność, śbyś był 
rożny od drugich przez dofłoyność; śbyś był wy- 
śmienitfzy w tey umieiętności; ábys ná był dobrey 
fláwy przez fwoię godność; śle dlá tego wyniofł čie 
Pán BOG ná godność, ná urząd, dlá tego dálci te 
piękne przymioty, te powodzenia, te cnoty, áby ći 
. dako śrzodki pomocne były do zbawienia, y doina- 
dnieyfzego doftąpienia końcá oftátecznego. Nície- 

fteśmy > 
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ftesmy tedy ftworzeni: ieno dlá tego, abyśmy byli 
zbawieni; śbyśmy ufzli piekla y niefzczęśliwcy wie- 
czności; śbyśmy pozyfkśli Niebo y wieczność blo- 
gofláviona. Nie ieftesmy ieno dlá Niebś; iefteśmy, 
ná Ziemi iako wygnańcami, álbo przynávmniey iáko 
odrożni, ktorzy fię tym ciefzą co dzień, iż wiedzą” 
Że (je zbliża termin ich podrožy, ślbo koniec wygná- 
nia. A známyž fię tákiemi bydź ná ziemi? także fię 
zápátruiemy ná Niebo,uważając nófze pozyčie! rzekł 
żeby kto: że ták pilniśmy zbáwienia, táko końca nó- 
fzego oftátnicgo? każdy umie fię tók chwytać śrzod- 
kow, iakoby przyfzedł do fwoich końców? toć znać 
mśło ludži ktorzyby fobie zakładali zbawienie zá ko- 
niec oftáteczny: ponieważ takich málo, ktorzy by do 
tego prawdziwe brśli śrzodki. 

Snádno może poznać iśki ieft koniec Kupcá? kto- 
fy zakłada w fwoich hándlach, czlowieká rozumne+ 
go, w náukach ćwiczonego,w mánierách dworfkiego, 
w odwágach Rycerzá, ná ktoré fię codzień každy z 
nich wydzie. Ale czy też ták fnadno poznać ká- 
ždego w {wym ftánie y urzędzie myslacego pilnie 
o [waim zbźwienia , y základaiacego (obie BOGA 
24 oftárni koniec? 

Coż pomoże człowiekowi, že zbierze więkfzą for- 

tunę 
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tane? Coż mu pomoże, choćby y cáty świat zyfkał, 
ieżeli zgubi dufzę? coż oddá wzamian tey (zkody! 
lepieyby mu było, gdyby fię był nigdy nierodzil: ic- 
żeli niema bydž zbáwiony.  Pamiętaymy ná to, ie- 
żeli BOG nie będźie nafzym iedynym [zczesciem: że 
będzie náfzym iedynym niefzczęściem, bez wízelkiey 


„rzeczy iakieykolwiek,badZ y z natury pochodzacey 


obeyść fię może; śle bez tego dobrá obeyść fię.nie- 
podobná. Człowiek ubogi, opufzczony, ed wízyft- 
kich zápomniony, ieżeli będzie zbawiony, fzczęśliwy 
ná całą wieczność nic potrzebować niebędzie, Czło- 
wiek zas bogáty, -ufzczęśliwiony, ufzanowany od cá- 
lego $wiatś, ieżeli będzie potępiony , niefzczęśliwy 
na wieki. - Coż pomogło owym wielkim umyfłom, 


„owym ludziom nie zwyczaynym: że napełnili cály 


świat (woiemi pięknemi dziełami, że nabyli ták wiele 
fláwy y honoru ná świecie; ieżeli fa potępieni? Wy- 
ftáw fobie człowieka umieraiąćego, ktory niefkoń- 
czone dziedziczył bogáctwa, ktory zażywał wfzyft- 
kich uciech zmyfłow, ktory przyfzedi do zupełności 
(láwy godności; ktoremu fię we wfzyftkim powodźi- 
to; á iedynie tylko w (právwie zbźwienia był niedbáty, 
Spytay že go w ow ofiatni moment: Ná coż či fię 
przydały niefzczęsliwy,wfzyftkie te dobrá, te učiechy, 
i : te 
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te wielkości, wfzyftko to przemineło, wfzyftko to dlá 
ciebie idkby nie bylo! śle dufzź, ktorąś zgubił, nie 
przeminie; Ale męki, ktore fa, fkutkami tey ftrálzney 
zguby nie przeminą. 

Spytaymy też: famych siebie : co tež zá 
zdanie w oftatni moment mieć będziemy o tym 
wfzyftkim co teraz ieftrimą. nam: do zbáwienia, iakim . 
okiem zapatrywać fię bedžiemy ná te obfzerne zamy- 
fiy,y wielkie závody,krorerniémy fię zśprzątalii Wo- 
lemy fię wdać w niebefpieczeńftwo: zbźwienia, niżeli 
urazić przyjaciela; niżeli nie zofłiwić ďoftátkow d żie- 
ćiom, albo żeby nás mniey nie poważano: w tym ży- 
éiu. Coż zá zdánie będziemy mieli,otym wfzyftkim 
w godzinę śmierci” Pámieč tych iuż:'przefzłych zni- 
komości fzczęśliwych: czy pociefzy człowiekń, ktory 
má bydź potępiony ™ Czy mniemani przyjaciele bę- 
dą nám. bárdzo: obowiązśni,żeśmy fię: zgubili, dlá te- 
go: żebyśmy ich nie urazili? Bedžiemyžy fami wdžie- 
ezni tym, ktorzy nám byli iaką przyczyną, ślbo oka- 
zyą do zguby,dlś ktorych miłości,przyfzlismy ná po- 
tępienie: 

Niefzczęśliwy Oycze, ktoryś pracował, pocił fię, 
wacił zdrowie, y žycie,ábyš zoftáwiť dzieci: w dobrym 
bycie: ieżeliś potępiony, ktożci będzie wdžieczen 
zá twoię: zgubę” Gdyby 
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Gdyby do dofłąpienia bogźctwś nie trzeba było ie- . 
no woli,ktożby iéy niemiał? zbawienie náfze niezávi- 
fio ieno ná nas przypomocy łatki Bofkiey, ná ktorey 
nám nigdy nielchodzi, mowię że ná nás tylko zawifło 
abyśmy byli Swietemi, á z cięfzkością bydź chcemy! 
y nie dl czego infzego prówdźiwie tylko dla tego że 
niechcemy, nie iefteśmy $więtemi. 

Dźiwnś to że człowiek kachaiąc fię tak bardzo w 
fobie, tak mało czyni reflexyi ná prawdy takiego (zá- 
cunku. Y to dziwną że widziemy ludži w infzych o- 
kolicznościach ták mądrych, pokázuiacych taką ro- 
firopność w foich poftęmpkóch, ktorzy iednak [cho- 
dzą z tego Świat4,prawie nie pomyśliwfzy nigdy, po- 
co nań przyfzii zkad przyfzii y dokąd fię maią obro- 
cić potym życia mamiąc (ie tylko iakim$i$ nápozor 
przy śmierci náwroceniem, | 

Gdziefz fię podžiato Pánie moy owo uśilne ftára- 
- nie twoie o nafzym zbawieniu! ktore cię przywio- 
dio do czynienia ták wielkich rzeczy! zdá ię o moy 
Bože iakoby fię nic iuż ciebie nietykála zguba tych, 
ktorycheś odkupił Krwią fwoią! dokądże cierpieć 
będziefz áby tak wiele dufz (zlo ná zgubę, ktore cię 
ták silá kofztowały; á zá nie ieftes iefzcze BoGIEM ná- 
fzym, á my ludem twoim? Možeíz że kiedy zápo- 

: mnięć 
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mnieč żeś ieft nafzym zbawicielem? Prawda żem nie 
umiał zażywać tego fzczęścia, ktore miałem będąc 
ftworzony dlá ciebie famego. Com miał zażywać 
ftworzenia, ábym przyfzedł do ciebie, iam zápomnia- 
wfzy Ciebie, zAftanawiał fię nád rzeczami ftworzone- 
mi,zbłądziłem z drogi ktorá mię prowśdziła do koń- 
cá oftatecznego; niechčiatem fluchač dobrego Páfte- 
rzá wołaiącego mię; śle znám, y opłakuię obłąkanie 
moie! ile było niewierności moich, tyle mám nádžici 
že uczynifz mitošierdžie n4demną, kocháles mię Pá- 
nie ná ten czás, kiedym ia ciebie nie kochał, ná ten 
czás nawet kiedym wfzyftko czynił, com mogł, śbyś 
mię nie kochát, fzukśłeś mię, im bardziey uciekálem 
od ciebie. A ocož moy Boże! to teráz,kiedy čie chcę 
kochać, odrzućifz mię! kiedy čie chce fzukać, oddá- 
lifz fię odemnie! nie mogę tego y pomyślić o BO- 
GU ták dobrym y miłosiernym iakim ty iefteś! Już 
Pánie uznáwam: żem ieft ná to ftworzony, ábym čie 
kochał y robie flużył; odważyłęm fię z pomocą láki 
twoiey ná to oboie; ufam według tey cierpliwości , 
ktoraé miał do tąd, ċierpiąc błędy moie; że będźiefz 
miał y tyle dobroci, śbyś mi ie odpuścił. i 


nA VI 40m 
ROZMÝ- 


EV OHNE | | 59 
ROZMYSLANIE I 
O srzodkach przez ktere przyść možem do 
kornica. ofló/eG nego. 
Punkt r. Ošrzodkách p >politych każdemu 
Chrześcianinowi. 


Punkt 2. O šrzodkách fzczegulnych každemu, 


UNKT I Uważ że BOG nie kontentował fię 

tym że nás ftworzył dlá $iebie, y ieft nám koń- 

cem. oltátecznym: śle chciał iefzcze fkutkiem 
dobroci fwoiey obawiązać nás koniecznie ; abyśmy 
fzli doniego przez wielorakie śrzodki, ktore nám dát 
śbyśmy čiagnelido koňcá nálzego oftátecznego. Nie 
malz bowiem żadnego ftworzenia, ktoregoby uwaga 
niepodawała nam srzodká do poznánia, y kochania 
BOGA; á ieżeli ktore ftánie fię záváda: to chyba 
ztąd że go Zle zażywamy: zle y dobre przypadki te- 
go życia; chłofty nawet fame Bofkie, ktorych zaży- 
wa ná ukaránie niewierności nálzých, fużą nám do 
zbáwienia: defektá náľze y te mogą nám bydź požy- 
teczne. Sám zły duch, nád ktorego nie mamy glo- 
wnieyl(zego nieprzyiačiela z (wemi wykrętami y 
pokulami pomoc nam może:do żbawienia. 

H's Trzeba 
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Trzebź koniecznie bydź w łafce Bofkiey dootrzy= 
mania końca oftátecznego: bez niey wizyftkie siły ná- 
fze zá nic, icht to Artykułjjwiary że mozemy chybić 
Jálki, śle láka choćbyśmy |náyroZwiezleyši byli nás 
nie chybi; nie máfzibowiem żadnego potępionego , 
ktoryby niebył potępiony ieno z włólney woli. Ie- 
fteśmy flábi,okázye fa częfte, á przez zeplowánie, kto» 
re grzech uczynił w: fercu ludzkim potężną mámy 
fkłonność do złego. Ale czy możemyż też mieć 
možnieyfze pośiłki nád te, co mámy, śbyśmy nie u- 
pádli, á upadfzy powftáli. Poięliżeśmy to kiedy do- 
brze; iśko ief fnádne zbźwienie: byleśmy ieno chcieli 
chwycićfię śrzodkow ktore nám podaią. “Fák wie- 
le SAKRAMENTOW,w ktorych zśllugi CHRysru- 
sowE nám fa ápplikowáne, gdźie prawie ták mowić fię 
može: że (prawuie nám łaźnią Pán JEZUS z Krwi 
fwoiey; gdzie Ciała Jego návdrozíze ftaie fię pokár- 
mem dufzom nalzym; Nieďolyc że to fkuteczne 
śrzodki ná.doftapienie pewne koňcá oftatecznego? 
Nie trudno było Uczniom CHRYSTUSOWYM bydz 
Swięremi maige bez uftánku Zbáwicielá z fobą; zá 
coż nám. má bydź trudniey maiąc go też zawfze przy- 
tomnego? byli ták fzczęśliwemi, że mogli otrzymać, 
szego fobie życzyli, nič mniey y myto mámy, kiedy 
pozy- 
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pożywamy go w Návš: SAKRAMENCIE, ktoż wi: 
"nien že nie otrzymuiemy tego czego chcemy ? 
Modlitwá ieft także śrzodkiem árčy-(Kutecznym/ 
ponieważ Pán JEZUS obowiązał fię folennie; że 
wfzyftko otrzymámy,o cow Imię Jego prosić będzie- 
my; bez żadnego bróku uczynił tę obietnicę; iedno* 
fávnie dlá wfzyftkich. © toieno idzie by prośić, 
4 ktoż tego uczynić nie potráfi? Coż by to bylá zá 
mála rzecz wieczną nádgrodá, gdyby nie bytá godną, 
áby onię prosić? kiedybyśmy nie mieli ino fame 
Nágšw:. Ofiárę Olrárza,niedofyć żeby befpieczne po- 
winno bydź náíze zbáwienie? Takichkolwiek , bądź 
y nóypotężnieyfzych potrzebujemy pomocy , Azaž 
BOG ofiárowány zá. Izácunek tych łólk nie ieft zgo- 
dny, áby nám te otrzymał? po ták wielu pówtorzo= 
nych upewnieniach pragnienia. y woli, ktorą ma do 
| czynienia nám dobrze,možež nám ie odmowić? Pr4- 
wdá żeśmy sitá |winni fprówiedliwości Bofkiey, trze< 
bá nim nád zwyczaynego pośiłku śbyśmy zddofyć 
iey uczynili; Ale cżylifziednź tylko Kommunia, ál- 
bo.Mízá nie obficie nam udżielá, czym fię wypłacić 
możemy z długow nálzych, kiedy mámy ofiárę przy- 
jemna, BOGU, ktorá gládzi: grzechy wlzyftkiego lu“ 
du, nákimže będźie náležato áby nie miatá zgładzić 
yi nálzych?“ | Preys 
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Przyznaymy dobrym fumnieniem, gdyby w nafżey 
wlálney władzy y mocy było wybránie fobie śrzod- 
ków przyzwoitych do zbawienia; ieżeli kiedy mogli- 
byśmy fię do myślić wybrániá fobie ták potężnych, 
ták (nádnych, y w ták wielkiey liczbie! czy mogło 
by to kiedy poftač w pomyśleniu nalzym, ábyšmy o 
to prośić mieli, co dla nás CHysrus uczynił z łA(Ki; 
z tym wfzyftkim, co zá pożytek uczyniliśmy do tąd 
z tak wielu fpolobow; y co zá ftráte ponieśliśmy, 
niepożytkuiąc z nich? 

Znač że mála mámy chęć zbawienia, kiedy idzie- 
my ná potępienie przy ták fkutecznych y łatwych 
šrzodkách. Jeżeli zbawienia chybiemy, iakąż bę- 
dziemy mieć wymowkę? iakiż pretext nie co pozor- 
ny przywiedziemy ná wymowke nślzę? Coż odpo- 
wiemy ná zarzuty niewiernych , y ná te, ktore nám 
fam Pán JEZUS uczyni, przywodząc nám przykład 
fámych pogánow,ktorzy mieli w ták wielkim fzacun- 
ku cnotę, brzydzili ię wyftempkámi, pobożność ich 
zciągała fię až do zábobonov, á to wfzyftko dlá ie- 
dyney nadzieie dobrey fláwy, álbo záplaty prozney. 
Cožby byli či nieczynili gdyby byli mieli rákie po- 
mocy, iakie my mámy! Co zá żal bedžie Chrześcia- 
ninowi potepionemu przy ták wielu pomocách!. Ná 

coż 
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- coż mi fẹ zdá mieć ták wiele śrzodkow kiedy mam 
bydź potępiony? A. czegož y ia czekam; ieżeli le- 
piey nie zażyię tych śrzodkow niżelim dotąd zažy- 


wal.. 

PUNKT II.  Uważ, że procz tych śrzodkow po- 
fpolitych wfzyftkim Chrześcianom; mámy każdy w 
fzczegulności śrzodki wláfne, y befpieczne do oślą- 
gnienia wylokiey świątobliwości. — Natura, wycho- 
wanie, Páflye nawet fame, mogą bydź wielką pomo- 
cą kiedy umiemy niemi kierować. Nátych či fun- 
dámentach zwyczaynie fáfka prócuie; y bądź to že 
mamy inklinácya do dobrego;bądz že y do złego: by- . 
le było by trochę woli dobrey, móże wfzyftko bydž 
pomocą do cnoty. Choroby przypadki olobliwe, 
ktore fię nám trafiają w tym życiu, przypadaią ná to 
śby nás pobudzály do pofpiechu predízego do koń- 
cá náfzego oltátecznego: ábo nás rozdżielaiąc; álbo 
przynávmniey obrzydzaiac nám fetne ftworzone o- 
bjektá, ktore nás záprzatala, álbo dlugo zabawiaią u- 
ftá vicznie nás zatrzymując. 

Návpewnieyfze iednák y návfKuteczniey[z. śrzod- 
ki zbawienia fą te, Ktore každy znaydzie w (tanie tym 
do ktorego go BOG powołał, Wfzyftkie ftány ży- 
čia nófzego lą rożnemi drogami przez ktore nás pro- 

wádzi 
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wadzi tozrządzenie Bofkiey Jego Opatrzności do 
koňcá oftńtniego. Wielki to ieft błąd rozumieć, że 
dlá doftąpienia wyfokiey dofkonátosci trzebá czynić 
rzęczy nádzwyczayne, dofyć ieft wypełnić powin- 
ności fwego ftánu, śby bydź wielkim Świętym, Mę- 
żną białogłowę, ták fláwna Heroinę, w Piśmie Sw: 
z czegoż. poważaią,czymże fobie ná ták wielkie po- 
chwáty zárobíta? ftáraniem, ktore miała dobrže fpró- 
wować dom fwoy. Pán JEZUS fam nie ftaral fie 
onic więcey przez lát 30. ieno žeby dotkonśle wy- 
pełnił powinności zwyczayne ánu ubogiego, ktory 
ná slebie przyiąj, 

Može fię zbłądzić inney fię drogi trzymaiąc,y ieft 
to omámienie chcieć czynić šitá, ieżełi fię nie uczy- 
ni to, cofię czynić powinno; czyniemy zas záwíze, 
cośmy powinni, kiedy czyniemy to co BOG chce, 
czyniąc tedy návmnieyfze powinności ftánu nalzega, 
iefteśmy zówfze pewni; że czyniemy to comu fię po- 
doba. Ludzie światowi niewychodząc nic zgrónia 
kondycyi fwoiey, znńydą w fwoich codziennych po- 
winnościach to wfżyftko co im potrzebá aby byli 
Świetemi, ieżeli dnia każdego to czynić będą co ich 
ftán wyciąga, y do czego czynienia [a powinni.  Bę- 
dalz tedy či wymowieni przed BOGIEM kiedy tega 

mé 
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nie uczynią, czyniąc daleko więcey dlá swiatá, niżeli 
fa obowiązani czynić dlá BOGA. 

Ofoby Zakonne znayduią zawize w ftanie fwoim . 
wízyftkie śrzodki, a śrzedki im przyzwoite famym.. 
do doftapienia wyfokiey dofkonśłości, przez zácho- 
wánie dofkonśłe Reguł y ślubow fwoich. Te regu- 
ły uczyniły Swiętemi tych wfzyftkich, ktorzy maią 
fiśwę w Zákonie ktorego fię chwycili, nie trzebá (ie 
tedy fpodziewác bydź Świętym tylko przez záchowá- 
nie tychże Reguł, Nie trzeba mowić; że to rzeczy 
fame w (obie nie fą żadney wagi y pod żadnym nie 
obowiązuią grzechem. Procz tego; že nic nie mafz 
móśłego w flużbie Bożey; y nie:po to prżyfzliśmy do 
Zákonu żebyśmy mu fłużyli z przymufusiakož (ie bę- 
džiem rożnić od infzych Zakonnikow, ieżeli nie przez 
obferwanćyą powinności fzczegulnych nófzego ftá- 
nu? Jakoż zaflażemy fobie pomoc nád zwyczayną, 
ktorá nám ieft ták potrzebną, ieżeli nie przez zácho- 
wánie Reguł nafzych? Dźiwuiemy (ie że fię znaydu- 
iemy ták ožiebli po tak wielu Św: Mízách,y Kommu- 
niach; że widžiemy iż ták potężne pomocy, nám prá- 
wie ná nicfię nie zdádzą y że po ták wielu poftempkach 
trzcbá (ie bać o zbawienie; śle nie będziemy fię mie- 
li czemu dziwić, ieżeli zechcemy dobrze fobie wbić 

tę 
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te práwde: že poki będziemy niedbáli o śrzodki fzcze- 
ulne wfzyftkie inne ftaną fię niepożyteczne; y że 

návlepíze lekárftwa prędzey zafzkodzą,niżeli pomo- 

ga, kiedy zániedbamy naymnieyfzych oftrożności w 

zażywaniu ich. 

„Ofobá Duchowná niedbała o fwoie Reguły nie bę- 
dzie miała żadnego pożytku z fwoich Kommunii. 
Biatoglowá swiecká nie maiacá ftarania ofwoy dom, 
niedofkonále wypełni powinność ftánu fwego; niech 
fię nie záfadzá ná mniemáne fwoie uczynki dobrę. 
Nie ma fię zá dobre,(ludze ktoryby choc z lák náy- 
lepfzą wolą czynił wielkie inne rzeczy, iężeli nie Czy- 
ni, co powinien: A iakož mozefz czynić coś powi- 
nien, ieżeli nie czynifz, co Pan chce? 

Uczyńmyż teráz fłufzną reflexya, iako fię zácho- 
wuiemiy; uważmy iakośmy zśchowywśli dotąd śrzod- 
ki do zbávienia, co zá pożytek mámy z śrzodkow 

owfzechnych,co zá owoc z śrzodkow fzczegulnych? 

Nie tylko będzie BOG roztrząfał złe ákcye, kto- 
ześmy czynili; śle też będźie kárat oftro zá dobre 
fprówy, ktoreśmy nie dobrze odpráwowáli: zá dobre 
uczynki,ktore mogliśmy czynić, á nie czynili. By- 
libyžeémy teráz záraz gotowi dać rachunek z całego 
żyćia nálzego? Powinnoby nie bydź y jedney akcyi, 

ktorá- 


Ná ieden dżień każdego Miefiaca. 67 
ktoráby fię nie mialá ściągać do BOGA; á podobno 
z práca, znaleźlibyśmy; áby jedne w całym žyciu kto- 
rąbyśmy iedynie uczynili dlá BOGA. 

Szukávmyž przyczyny czemu ták mály owoc až 
dotąd odbieralismy z zažywánia Św: SAKRAMEN- 
TOW, z ćwiczenia Duchownych. Rozważmy do- 
brym fumnieniem,idkeómy zażywali wfzyftkich śrzod- 
kow do doftapienia dofkonśłości.  Jeżeliś ieft czło- 
wiekiem świeckim, iakoś wypełnił powinności (wego 
ftánu? Jeżeliś Duchownym, álbo Zákonnikiem, ia- 
kos wypełnił powinności álbo Reguły fwoie? zkad 
(nádno żal (zczetý wzbudžič możefz zá czás przefzły, 
y uczynić przedfiewžiečie mocne y fkuteczne ná 
czás przylzly. 
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O Z.MY BLA NITE. 

O zddmiu ktore bedžiem mieli w gódźinę smiertt., 
Punkt 1, O zdániu, ktore [będą miały Ofoby ży- 
jące w nieporządku y ožiemblosci w godzinę 
śmierci. 

Punkt 2. O zdaniu, ktore będą miały Ofoby przy 
śmierci, ktore przepedzily żyćie w gorącości, y 
ćwiczeniu fię w cnotách, 


12 Ažeby 
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i Zeby mocniey przywiązać imśginacyą, y u- 
[ZY ftrzec fię rozerwśnia; wyftaw fobie żes ieft ná 
jofzku $miertelnym, y-żeć iuż nie zofiaie nád 
kilka godźin życia. Imáginuy fobie czego doświad- 
czyfz ná ten čzás: to ieft fidbość niezmierną, dlá kto- 
rey tulzyć fię nie będźiefz mogł; Tefkność śmiertel- 
na, ktorá či nie pozwoli momentu fpokoynego; Bo- 
jazú ftrálzliwa, čzyniaca, zamiefzanie Duchá, tlucze- 
nie częfte fercáz zadufżenie pierśi; pot žimny rozcho- 
dzący [ie po cátým Ciele, ktory iuż trącić poczyna 
trupem; policzki západle, twarz wybládia, wioly 
zwilgte śmiertelnym potem; oczy wpódłe, álbo ftrá- 
fzliwie Otwárte, poczynaiace fię mieízac, y ćmić , 
któreć nie pozwolą więcey Światła ieno náobáczenie 
mizetnego ftánu, w ktory wpśdłeś opufzczony od 
wizyftkiego , coś miał naymillzego ná świecie; iuż 
blifki wypufżczenia Duchá w ręku kogo z domo- 
wych, ślbo też ktorego nieznaiomego. 

Powtore proś Páná o látke poiečia: co to idžie zá 
tym oftátnim momentem , ná ktorým zawiśła wie- 
czność, y żebyś fkutecznie wfzedł w to zdánie, kto- 
re będziefz miáł w oftatnią godzinę: ábyš odtąd wžial 
miarę, iako máfz ubefpieczyć twoie zbawienie. 


PUNKT I. Uważay odmianę ftrófzną, ktorá ieft 


w czlo- 
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w człowieku umieraiącym, kilká dni dopiero iák (ie 
było zdrowym, mocnym; iak fię czyniło wielkie zá- 
myfły iak fię widziało bydź napełnionym bogáctvwy, 
honorámi, aż iedną razą człowiek rzucony o łofzko 
woftátnim niebefpieczeńftwie, bez Sił, bez pociechy 
zoftaie; w przyćiśnieniu, śby opuścił wfzyftko, y fam 
był opufzczony od wfzyfikiego. 

Ach Panie coż to ieft człowiek bądź bogaty, mo- 
cny, potrzebny? dotyć kilk godzin gorączki, áby 
fię ftół nie pożyteczny wfzyftkim, y aby iemu táto 
fię wfzyftko nie pożyteczne ná świecie? 

Zdálišmy fie bydź fzczęśliwi maiąc dochody ná 
wiele lát; śle moy Bože ná coż fię zdá mieć ie ná wie- 
le lát, ieželi fie niemá wielu lát do ich užywánia? 

W ták mizernym ftánie coż będzie mogło ube- 
fpieczyć grzefznika? Myśl przefztych ućiech! z kto- 
rych ieno żałość, śmiertelnś boiazú mak przyfzłych, 
ktorych fię iuż przeczuwá furowość. BOG, ludzie, 
y wfzyftko złączyło fię ftworzenie ná zálmucenie, 
y záflrálzenie iego! Co zá ráne ták mowiąc Ípráwu- 
ią w fercu umieraiącego záplákane oczy, tych ktorzy 
mu fuża? zádziwienie tych,co do niego przychodzą? 

-milczenie tlamo odchodzących; wzdychánie żony, 
łzy džieči? przynáglenie domowych, ktorym probu- 
3 1% 
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ią naygwśltownieyfzych lekńrftw; śle co zá ftrach y 
uči(k, kiedy żadney pomocy nie przyniofą? oftatnie 
lekárítwá? Trzeba (ie uciec do (powiedniká: by tro- 
chę ubefpieczyć chorego; śle coż rozumieíz czy w 


"tym niebefpieczeńftwie grzefznikowi ieft pociech 


obáczyc (powiedniká? poci fię, pogladá ná niego, 
wízyftek zámiefzány ; przytym iednák zamięfzniu 
trzeba (ie dyfponować ná śmierć! 4 czafz že to w ten 
czas przyznaymy dobrym fumnieniem do dyfpozy- 
cyi? ieft że fpofobność czynienia iey wtákim ftrá- 
chu, y zámieízániu? ktore ták mocno ofłśbia y 
ćmi rozum. lakimže fpofobem czyni fię w ten czas 
fpowiedź? wyraża fię flowy,ále nie to w czym fię czu- 
ie, álbo co fię mysli,lecz co fię ftyfzy ód mowiącego 
fpowiednikś; y niewie fię czefto nawet co fię má od- 
powiedzieć y co fię odpowiadá! — - 

Mowić fię može że Pán JEZUS, ktory przy oftá- 
tnim náwiedzeniu fwoim przynośi tak wielką počie- 
chę fprświedliwym; nie przychodzi do grzefznikow, 
ieno śby im wyrzucił naydotkliwizym fpolobem w tę 
oftótnią godzinę ich nieprawości, y Swietokrádztwá! 
iakiegoż tedy fkutku fpodziewać fię trzeba z zażyćia 
oftátnich SAKRAMENTOW , kiedy fię przyjmować 
będą w ták złym przyfpofobieniy! Gdziefz fię fzu= 

kac: 
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kać będzie iakiey pomocy przyiawízy oftatnie SA- 
KRAMENTA ? krewni odeydą, 'naywiękśi prżyia- 
ciele iuż fię niepokażą! Ale uwažmy co będą zá my- 
sli ná ten czás umieraiącego: kiedy Kapłan, niżeli o= 
deydźie, pokaże mu Krucyfix, y rzecze: že iuż żadne 
lekárftwá nieprzyniofą mu pożytku, że wfzyftkie rze- 
czy ftworzone iuż go odfiempuią; w tey oftatnicý 
godźinie fam Pán JEZUS má bydź wfzyftką lego po- 
ciechą y ucieczką! iuż to oftátnia ucieczka twoia 
moy bracie JEZU S konaiący ná Krzyżu, w Jego 
Návsw: Ránach mász szukać ubespieczenia twego 
przeciwko ftráchom śmierci,niemi fłodzić sobie oftre 
gorzkości? prziymieyże tedy ten naypociefznieyszy 
widok, w rękach Jego zoftáwuie Cię. 

O toż ták fię kończy wszyftká prożna pamięć go- 
dności wiełowiśctwą, uciech, ktoremi fię pasą ludzie 
światowi! Moy Bože dô czegoż to widzi fię bydž 

, przyprowadzony rospuftnik w ten oftátni moment 
iwego życia! Ach będziesz to pociechą, trzymać U- 
krzyżowanego Pána JEZUSA w ręku? kiedy fię ży- 
ło ożiemble, y bez miłości iego,w niedbálftwie nie- 
zmiernym o zbávwienie, kiedy fię prowadziło życie 
miękkie, światowe ? 4 coż ná to osobą rzecze: widząc 
že iuż inszego towárzyftwá mieć nie má ieno Krucym 
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fix? Niewidzac żadnego podobieńftwa między sobą 
4 Pánem JEZUSEM Ukrzyžowánym , ktorá nigdy 
nie bylá tknietá nóyftrószliwfzemi prawdami Wiary, 
ktorá żartowała fobie z Swiętego ćwiczenia pobožno- 
ści; coż ná ten czas zá zdánie iey będzie? 

Gdyby przynaymniey ná ten czas možna było u- 
czynić fobie pożytecznym ten oftátek czafu, ktory 
iefzcze zofłaie; śle czy pozwoliż ftrách y zámielzá- — 
nie tyle rozumu, y woli ile potrzebą do požytkowá- 
wánia z czálu tego. W tym náftempuie ná chorego 
juž zbliżenie fię śmierci; chca go pociefzyć modli- 
twśmi Kościelnemi; prawda że te modlitwy fa, wiel- 
kiey pociechy, dlá tych, ktorzy umieraią bogaci w 
cnotę; źle tym ktorzy nieftyfzą żadnego flowá, kto- 
reby im nie miało w rzucać ich nierządnego życia, 
coż ztąd zá pociecná, 

Záwola Kapłan: Wychodź dufze Chrześcianfka zte- 
go świata! O moy Boże iak to požegnánie ieft [mu- 
tne, jak gorzkie Dufzy, ktorá kochála świat,ktora po- 
dobno była wfzyftká zatopiona w tym áffekčie, kto- 
rá nic nie robiła dlá Niebá! fiylząc te ftowá: wychodz 
toć iuż fię (kończyło trzebá fię tedy rozdzielić że 
wfzyftkim; by też y náywiękfze do czego było przy- 
wiązanie, by też y znaywiękizą cięfzkością; nie chciało 
| orby RE 
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by fię nic porzucić; á trzebź porzucić vízy(tko,trže- 
bá umrzec wfzyftkiemu! Dziś du/zo Chrzescianfka 
niech bedzie micyfce twoie w pokoiu, odpoczynek toy 
niech będzie w świetnym Syonie! o iakie to życzenie 
pełne miłości! śle iakže fobie może umieraiący po- 
- myślić; že to życzenie može mu flužyč, ktory wie 
že ná to nie zárobil: Zmiżny ię nád nami Pánie ( mo- 

wi Káplan? nád ięczeniem iego, dáy fie zmiękczyć Zzom 
iego! lecz ieželi wzdychanie wymuzá žal z widzenia, 
że ieft obnażony ze wfzyftkiego, co miał naymilfze- 
go. leželi tylko žal ten ieft zrzodłem łez iego: że 
nie može więcey grzefzyć, ná coż fię zdá tá modli- 
twá? Uznáy Pdnie fworzenie twoie nie od injzych Bo- 
gow zniczego wyprowadzone ále od ciebie BOGA żywego 
y prawdżiwego! Ale ieželi ti Dufzá przez całe życie 
przektádala podłe ftworzenia nád BOGA jieželi pro- 
wadzilá życie málo fię łączące z przyktádami Zbávi- 
ciela twego; coż zá podobieńftwo: áby (ie ftála po- 
dobną w tey oftśtniey godzinie Pánu JEZUSOWI? 
á ieżeli mu nie ieft podobná, czegoż fię má fpódżie- 
wać ? o iakie náftapia żałofne nielzczesliwe fkutki 

"zá tą, smierčia. 
Moy Bože iakież bedžie miał myśli konaiący wi- 
dząc fię bez pomocy odj ná łup boleściom, ża- 

lom 
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lom, rolpáczom: bo ieżeli iefzcze ná ten czás má do? 
fyć rozeznánia rzeczy, każdy widok, ktory fię mu 
wyftávi w oczách,wfzyftko,co ufłyfzy, przyczyni mu 
żalu, y boiażni; ieżeli tež ftracił zmyíly? zewnętrzne 
widoki, nie fa fpofobne; áby go rozerwśły;z iakim te- 
dy przyłożeniem myśli z iak przenikaiącym ferce ża- 
lem rozwažy,ták wiele złego ktore popełnił, ták wie- 
le dobrego ktore opuścił, ktore mogł czynić, y kto- 
re nie dofkonśle czynił. ! 

Coż ná ten czás będzie uwag? śle ách ná nic (ie 
wfzyftkie nie zdádza!. Ná ten'cżas zdrowo fię fądzi o 
wfzyftkim, lecz iuż czálu nie máfz, śby te piękne zdá» 
nia przyniofly pożytek ! Ná ten czás žaluie fie zá 
wiele rzeczy? lecz iak cięfzko żałować, kiedy fię wie 
y czuie, że żal ieft nie pożyteczny, bez (kutku. Co 
zá nie (mák, co zá gryzotá ná ten czás:. że fię nie czy- 
nilo, co fię mogło, y powinno bylo czynić? co žá 
rozpácz že fię iuż nie może czynić tego co fię moe 
gło uczynić? 

Niechciało fię uważać pilnie wielkich prawd wia- 
ry, czynią fię teraz te uwági, iet fpofobność do te- 

o! ále ták tá fpofobność ieft okrutna; kiedy ieno 
rofpźcz žárotá fercá [4 owocem pochodzącym ztych 


uwag. : 
Ná 
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Ná ten czás dopiero fię obáczy: żefię nee porza- 
dnie žylo,ná ten czás uzná (ie, śle nie rychlo wizyft: 
kie błędy! A coż dopiero beda, zá myśli oloby BO- 
GU poświęconey widząc fie iuż przy zgonie oftáte- 
cznym prędkie do doświadczenia iák fię też obrocą 
lofy wieczne? pomyśli fobie; jak niedofkonśle żyłą 
w ftśnie iśkim,ktory poniey wyciąga! wyfokiey dofko- 
nálosci? y wiec že było: potrzebá z takim roztuchem 
porzucić świat wftempuiąc do Zákonu: śby żyć w 
Zakonie według świata! Dál mi BOG iófkę przyię- 
cia ftónu Duchownego, albo Zakonnego , pożytko- 
wała wemnie tá łAfka? porzuciłem 'wfżyftko, ábym 
umierát (pokoynie,iáko Święci umieraią śle! iśk nie- 
fzczęśliwy ieftem! á zaż niewiem że owoc świąto- 
bliwego życić iek dobrá śmierc! ach iak wiele rázy 
opowiadźłem to infzym,á czemuż z tego fam nieod- 
niofiem pożytku, czegom drugich náuezal? Co by- 
£o modlitew bez pilności, co Mízy y Kommunii bez 
pożytku? wiele fpowiedzi bez poprawy, wiele łafk 
bez kutku, wiele dobrych uczynkow ftráconych dla 
nie dobrey intencýi? Ach Pánie czy trzebalz było 
tyle nákládow dlá ták wielkiey ftráty? Ná coż było . 
arzebá wydrzeć fię z rąk Rodzicow, ftac fię nieparu- 
fzonym na ich pochlebítwa, y łzy; przełamać ták 
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wiele trudności? á to wlzyftko áby ubefpieczyć {wos 
ie zbiwienie; á dlá fzukánia fwoich wygodek, dla nie- 
wiem iakiegoś przywiązania do fralzek, do ktorych 
wftyd by było przywiąząć fię ná świecie; dlá pro- 
wádzenia życia ozięmbłego w Zakonie; Znáydowac 
fie przy fkonśniu w cięfzkim gryżieniu fumnienia , 
w zámieszariiu nieznośnym,y umierać w wątpliwości 
wyraźney zbówienia ! coż z tąd zá pociecha, że fię 
kupiło zá ták wielką cenę śmierć ták fmutną. Ale 
czylifz co infzego może fprawić: żyćię przepędzo- 
ne w ożiembłości? 

Kiedy fię uważy dofkonśle z dobrym rozmyfłem 
tak iako fię ná ten czás uważać może,że naymnieyfza 
z tych iáík ktoremi fię pogardziło mogłaby była ná- | 
wrocić pogáninaj 4 przečie wfzyftkie wkope zebrá- 
wfzy nie mogły z nás uczynić gorącego Zákonniká, 
dofkonálego Chrzešcianiná. — Nuž kiedy fię obáczy 
nieźliczoną liczbę wyftempkow, ktorych fię nie po- 
ftrzeglo, álbo ktore ożiębłość y páflyá udawáta zá 
lekkie, 4 w ten czás pokażą fię grzechami čiefzkiemi. | 
Coż ná ten czas będzie zá srzodek pociefzenia nie- 
dofkonśłego Zákonniká? czy Regulá, ktorą ták la- 
daiako zachował? czy wzywánie Świętych fwoiego 
Zákonu, ktorych złym życiem lżył? czy RA w 
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BOGU, ktoremu ták źle fłażył ? po odebtaniu ták 
wielu tálk / - STY 
Ach coż będą zá myśli ófoby,ktor4 wie: że pro- 
wadżiła życie mniey porządnie; kiedy tiważy: iużem 
pewna že zá kilká „ore ča riie bede! ieżelim nie 
w láfce,to zginę ná wieki! Nie tylko mám przyczynę 
rownie iak dulze nayfprawiedhwfze bać fię czy bez 
niey nie ieftem,śle też,mam mátetya flufztiie powątpi- 
wać czy w niey ieftem. W tym oftátnim punkcie Go= 
kolwiek fię przed tym fłyfzało o fądzie, o piekle , o 
wieczności,wyfławi fię ná rozumie y myśl przefażi ftrá 
fzliwym fpofobem. Co zá odmianá džiwná ow czło- 
wiek , ktory przed tym chwiał fię y powątpiwał o- 
wfzyftkim, teráz upewniony o tych prawach, ktorym 
nigdy przed tym niechčiať dobrze wierzyć,mięfzą fię, 
leká, y ná famo imię śmierći,y wieczności fobą, trwo- 
ży. 
"Tria (ie częfto ludzie, ktorzy żartuią fobie 
choć z Nśyświętfzych (práw pobożności; poczytaią 
zá fláboše czyli nikczemność owę wielką. u$ilność 


:ktorą widzą w Ofobách świątobliwych w záchowá- 


niu naymnieyfzych powinności iwego ftánu, zá zby- 

tek świątości to fądząc či ludzie upewniaią nás že 

dobrze ladza, y mądrze ták poftempuia. Niechže 
K3 teráz 
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teráz toż fadza, y utrzymuią fię przy fwoich żartach 
w godžine śmierci,niech fię utrzymulą przy rozumies 
niu owym (woim gruntownym; ieżeli prówda y ie- 
żeli w. tym mieli flufzność, niechże ná ten czás przy» 
znaią wfobie z pochwśłą že udawali pobożność y pil: 
ność w wypełnieniu powinności (wego ftanu zá (zkru- 
puly y frálzki: czynili fobie falízywe fumnienić, ná 


fundamencie ktorego żyli też z fał(żywą pewnością 


zbawienia; czy trzymaiąfz fię iefzcze dotąd tego zdá- 
nia? toć ieft podobno famo co ich przywodzi .do 
rolpáczy. i 

Przez życie nófze zabawiaią nás rozne fprawy, . Páf- 
fye nás zaslepiaią obtáczaia obiekta, przykłady ćiąe 
gną; zdá he to iakaś pociechą ftać fię iak błędnym 
na rozumie około naywiękizych prawd wiary, Wias 
ra fama nawet prawie zátlumioná przez Zýčie niepo; 
rządne, y nie według prává Bofkiego. Wierzyć 
fię będzie Przy śmiefci, lecz tá wiará przymulzoną y 
ztrwożoną podobną do: tey ktorą maią Gzárci, ktorá 
to fprawuie: że drzą, śle fię nie nwracaią.* ` 

Džiwná to rzecz: że každy przyftaie ná to, iż w 
godzinę Ś śmierci prowadzi do rolpáczy tycie miękkie 
y. światowe; že fię ták málo czyniło dobrych uczyn- 
kow, że lie żyło ládaiako;: á z tym wlzyftkim po tych 
__ pwńgach 
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úwágach któremi (4 zupełnie przekonani, bic ťoj11ig 
pomoże śby żyliłepiey. "A zaz fię przynaymniey 
kto nie znávdžie taki, aby z tych uwśg , ktore teraz 
ezýnierny nie żył bárdZicy po Chrześciańfku. 

Przy Śmierci wfzyfikieupodobźnia odpźdną,wizel-- 
kie chęci fię rofprofzą,y zoftawią, nás w wolności lą- 
dzenia o rzeczach bez żadnego refpektu. Widzia» 
ło fię przedtym Że w rzeczach światowych nie nie 
móśfz gruntownegosále fię tego nie przenikáto! Przys 
śmierći nie tylko (ie widzi prożność ktorá ieft w ucie* 
fze zmyfłow,nikczemność w wielkości żiemfkich ho 
ńorow,śle fie czuie z podziwieniem, że dáwniey brży- 
dziło fię tą dwoiftą nędzą! ná ten czás widzi fię ialne 
ofzukánie, śle z iakimi żalem śmiertelnym: že iużnie 
azás zábiežec tey fzkodźie,ktorą (prawił błąd nálz. 

Smutny. to w prawdzie widok śle pożyteczny do 
obrzydzenia nám učiech, y. dobr życia tego: widzićć 
ofobę, ktorá iene co dokonála,ledwo čo oftátnie wy- 
puściła tchnienie; až každy w głębokim zádumieniu! 
by też olobá bylá przed tym náymilízá, lako návdo- 
fkonalfza, nie wzbudzži. nic infzego, ieno obrzydzenie, 
y ftrách, przykryią ciało, zafłonią, każdy odchodzi ! 
gdziefz fię podziała owá urodś, ow wdzięk, piękność 
cery? Gdzie fię podźiały owe wielkie zawody, mię- 

fzkó- 
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fzkánia wfpźniałe? owá bogáta forruná? y ták ci fię 
to wfzyftko (kończy. Lecz duízá gdzie! w coż fię 
obroci ciało,ktore iuż śmierdzieć poczynś; choć nay- 
ślicznieyfzś, y návmilfzá ofobś, iuž nie možná ná nie 
pótrzyć, áni iey Cierpieć, trzebá ią zbyć co. prędzey; 
Mąż, žoná, dzieci, Rodzicy , Przyiaciele ; famšiedži, 
domowi,co żywo przynágláia: by co predzey z Do- 
mu wyprówić, Ci nówet,co naywięk(zy mieli śffekt 
nayfkrzętnieyśi lą áby fię trupa zbyć, niechce fię o» 
nim śni fłyfzeć, naymuie fię ludzi do wynieśienia, zá- 
mykaią w Trunnie,przyfypuia żiemią! á co fię znim 
ftánie zá kilká dni? czy možnaíz pomyślić bez obrzý- 
dzenia. — RE A Aya 

Gdziefz teráz ow przyiačiel, owi kocháni Rodži- 
ce? nie masz ich ná świecie, ftálo fię, wráca fie každy 
do fwoich zábáw, myśli fię o inszych przyjaciołach, 

o nowych fposobach, ` A ty wco? otos zupełnie zá- 
pomniony iakobyś niebył ná świecie, ták nie pomyślą 
o tobie, niedbaią o tálke twoię, śni fię gniewu Doią! 
Przewrócą częftokroć wszyftko, cos poftánovil, zá 
nic čie poczytaią y w sámym {kutku iefteś niczym 
między ludźmi. —“ t 

Prawdź že wdzieň śmierci twoiey záplácza trochę 

krewni y przyjaciele uważając że ftracili pociechę y 

` podpo- 
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podpore tracąc ciebie... O płacz nie trudno ná świe- 
Cie, będzie tego dofyć, śle ielzcze więcey wykwin= 
tow w tych Izách (ie znávdzie, prędko znaydą poćie- 
chę byle tylko iakikolwiek pożytek przyniofiá im 
śmierć twoia; byle jaká cząftka dziedzictwa twego fię 
doftátá, nie cięfzko figjbędzie po ciefzyć! bierz miarę 
z tego iakośfię fam iprówował poczyiey śmierci, tak 
będzie y po twoiey: Z tego dochodźmy cośmy fami 
czynili po śmierci innych: pomśrli nast krewni, naši 
przyiaciele, 4 predkož też zoftálišmy poćielzeni: ie- 
żeli fa, ták niefźczęśliwi: že lą potępieni, chocby tež 
y dlá tego, že nám uczynili dobrze, azaż možná im 
to záwdzieczyc? 

Po tych uwágach czy trzebafz tak wiele zafadzać 
fie ná dobrym mieniu, y učiechách żyćia tego? Dži- 
wná rzecz że fię ták málo myśli o śmierci; á ielzcze 
dziwnieylzą że myśląc oniey nie náwracámy fię. lak 
wiele ludzi takżyie, iakoby nie mieli umierać, álbo 
iak by mieli umrzeć więcey niż ráz y idkoby "nic nie 
ftracili, kiedy żle umrą; álbo też iakoby mogli znowu 
to znaleść, co zgubili! á nie iefteśmy y my z tey li- 
czby ? coż zázdanie nafze będzie przy śmierci, kiedy 
uważać będziemy te fame reflexye ktore teraz czy- 
niemy iezeli nám niepożyteczne będą? 

L PUNKT 
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PUNKT IL „Uwažay iako ieft milá y wdzięczna 
rzecz umierać, kiedy fię dobrze żyło! śmierć ieft-ká- 
raniem zá grzechy; toć by nie miała bydz przykrą, 
tylko tym Dufzom, ktore tą grzechem zmázane, tym 
zis ktorzy żyjąc ćwiczylifię w cnocie, má bydz przy- 
czyną rśdości, y ukontentowánia, kiedy Święty umie- 
rá niepodobná żeby z pociechą nie umierśl. Smierć 
Swietych Pańfkich mowi Prorok iet drogź przed 
BOGIEM, toć mu ieft milá: bo fię to fzácuie coieft 
drogiego; maż że otym ftáranie álbo pilność? Choć- 
by ludzie pobožni umieráli oddaleni od wfzelkiey 
ludzkiey pociechy,choćby umierśli nagle, śmierć ich 
nigdy nie ieft nielpodzžiewaná: bo drogá przed obli- 
cznošcia, iego śmierć Świętych. — Od tego bowiem 
momentu iak BOG má o niey ftáranie, y 1ak ieno ieft 
fzócowna woczach iego, ták záraz left fzczęśliwa. 
Przy tey oftátniey ześcia godzinie wlzyfiko będzie 
flużyć ná pociechę ofob pobożnych. Co zá radość 
czule w ten moment człowiek, ktory żył świątobli- 
wie, ćwicząć fię w pokucie. | A zaž widok rzeczy 
przylzłych nie może mu ofładzić boleści ftinu tego, 
w ktorym fię znayduie.  Wizyfłko co było oftro y 
przykro w flużbie Bofkiey, niż nie ieft więcey. Pofty 
umártwienia, oftrości pokuty, wizy ftko przeminęło: 
| bo 
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“bo złe y dobre, iednako przemiia. Oco zá ukon- 
tentowánie będzie w godzinę śmierci: že (ie nie czy” 
nilo żle, mogąc ie uczynić; y co zá radość że fię czy- 
niło dobre, ktore fię powinno było czynić! ofobliwie 
kiedy fię wfpomni ná żal iaki by był z tego, gdyby fię 
było tak nie czyniło! 

Chocby życie náfze bylo iak návdlužíze w godzi- 
nę śmierći zdź fię, że nie mafz między dniem uro- 
dzenia y dniem oftátnim życia, ieno moment, á czy 
możnafz żeby fobie ná ten czás nie miał Zá wdzięczne 
żeś to czynił, doczegoś był obligowány koniecznie, 
y żeś tego nie uczynił, czegoś czynić niemiať. | Ná 
coż by mi.fię było zdálo teráz ( mowi umieraiący! 
żebym fobie wyrobił wielką fortunę żebym miał wiel- 
kich mocnych ptzyjacioł; żebym był na wfzyftkich 
mieyfcach gdzie były uciechy; żebym był našládc- 
wał obyczaiow światowych! pótempiam teraz, y po- 
tempiać będę przez całą wieczność te obyczaie, te 
przywiązania jakie fię tylko pomyślić mogą, y ná 
momentby.nie potrafiły śmierci moiey odwlec,wfzyft- 
kie uciechy świata nie mogłyby mię wykświć od náy- 
mnieyfzego bolu. Chočbym (ie ia był udał zá pro- 
żnością, coż by mi teráz zoltálo? ieno žal, żem fię 
dál zwieść na zgubę bez wybrnienia zniey! Točem 

"id teraz 
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retáz mądry; żem temi gardził marnosciami, ktore te- 
raz chcąc álbo niechcac porzucić trzeba. Nie malz 
nie milízego, y wdzięcznieyfzego w godzinę śmierci, 
jako tá myśl: żeśmy fię od tego przedtym oddalili. 
Szło o wieczność, zbawienie moie iedyną fprawą by- 
ło moią; wyniść ná iwoie w każdey fprawie, á nie wy- 
niść w fprawie zbáwieniá, ieft wlzyftka ftracic! by- 
jem w tym niebefpieczeńftwie; ách gdybym fię był 
koło tego nie (táral w coż bym fię obrocił teráz! ná 
ráka myśl zádrzeč potrzebá, śle z Alki Bofkiey czy- 
nilem tak. -O moy Boże iaką tá my śl pociechę 
przynośi! wyftávmy fobie czľowteká, ktory daleką 
"odpráwiť droge dlá fprówy bardzo wielkiey, fzło mu 
o honor o cála, fubftancyą u Krolá, opowiedział 5e- 
dziom (práve (woie, wywiodł rzecz wlzyftkę, gdyby 
fie był opoźnił dniem, ślbo dwiema godzinami, nie 
bilo by uż czáfu; przegrał by (práwe, (kazano by go 
na. męki! Moy Bože jáko má pociechę że wdrodze 
nic nie zmudził; á ieželi iefzcze ta pilność dopomo- 
gla mu do: bogátego poftánovienia, ieželi przez to 
iefzcze má bydź napełniony honorem,doftátkami y 
ftat fie Towśrzyfzem Krolewíkim. Azaż fobie nie 
winfzuie że gárdżił vízy(tkiemi wygodámi,učiechámi, 
ktorych moglby był zażyć w drodze; Nád to ielzcze 
| kiedy 
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kiedy fię dowie: że drudzy , ktorzy znim rázem w 
teyże drodze byliy dlá tśkieyże przyczyny iako y on 
jachálí, przegrali dekret dlá tego, že fię w drodze ná- 
zbyt bawili, fkazáno ich ná śmierć fzubieniczną. le: 
żeli ieft ták rzecz miła y flodká wfpomnieeć, że (ie u- 
fzlo niebefpieczeň(tvá, kiedy fię widźiemy iuż ube- 
fpieczeni! lákže nie mámy bydz fzczęśliwi w godzi- 
rie śmierći, kiedy fobie przypomniemy,co fie wżyciu 
acierpiało dlś BOGA. 

- Czyż przyfzlo kiedy ná myśl człowiekowi umiera= 
jącemu, že mu žal iż niebył nazbyt Światowym že 
dofyć delikatnie żył? żałuie on czśfu, ktory ná“pro- 
žnych zabawach światowych ftrówił ; że nazbyt kó- 
chał uciechy, że nie był dofyć umśrtwiony. Ach 
podobno pelne życie nafze tego,czego będziemy ża- 
łować przy śmierci żesmy to czynili. Ofob4 Zakon= 
ná czy będźiefz miała fobie zá złe w gódźinę śmier= 
ci: że dobrowolnie żwielką zafługą porzuciła Rodzi. 
cow.doftátki, y wfzyftko; co miała návdrožízeco ná 
świecie,gdy widzi.żęby reráz przyfzło z gwśłtem od: 

'rywać fię od tego 4 bez zaflugi? będzielz w ťofpá- 
czy oto żeś byľ Zákonnikiem niedofkońśłym; śle 
tego żałować nie będziefz ześ był Zakonnikiem. — 
Pamięć śmierci przeftrafzy nayodwaźnieyfzych; 
u 3 ftra= 
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ftráľzy śmierć niezbożnych; śle nápeľnia radością 
Swiętych według Św: Jana Klimóka: Człowiek cno- 
tliwy ieft ten, ktory fię śmierci nie boi, 4 Święty iey 
prágnie. Ziaką pociechą prziymuie ten wiatyk w go- 
dzine śmierci, ktory wžyčiu fwoim iedynie kochál 
Pána JEZUSA,y može mowić do niego z ufnością 
przytym oftátnim náwiedzeniu: Przydź Panie moy 
przydź gotowe ferce moie, — Oiak dobrze przyftoi 
takiey ofobie w godzinę śmierci trzymać Krzyż, kto- 
ra go nośiła całe życie y nie żyła ieno ná Krzyżu! Iá- 
ká pociecha bedžie dlá dufzy, ktorá żyła prawdzi- 
wie po Chrześciańfku, kiedy ią wzywać będą, do 
wyścia z tego Swiatá, o ktory ták mało dbála, á że- 
by pofzła do Niebiefkiey Jerozolimy, do ktorey od 
dáwnego czáfu wzdychála! Wychodž dufzo Chrze- 
Sciaň(ká z tego świata, ieft to iakby rzeczóno Kro- 
lowi ná wygnániu będącemu; wroć tię do Oyczyzny 
twoiey,wżywaią cię z tego wygnánia: ślbo odważne 
mu. Rycerzowi znacznemu przez wiele dzieł: Krol 
twoy wzywa čie: by či dał godną nádgrode zá prá- 
ce twoie. 

Prawda že fprówiedliwi zśpatrzywfzy fię ná grze- 
chy fwoie, maią, fiufzną przyczynę boiaźni; śle (poy- 
rzenie ná Krucyfix, modlitwy Kościelne, pomoc 
Świę- 
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Świętych, nadto pomoc Krolowy W fzyftkich Swię- 
tych y famego Pana JEZUSA wžbúdzá w nich wo- 
ftátni moment ták wielką ufność w miłośierdzii Bo- 
ikim, że śni pokufy. śni timi czart záťtrálZyč ich nie 
może. Uznśnie dobrych ich tczynkow fiie ieft przy. 
czyną do proźney chwały, śle do.ufności; peťwa- 
-duia (obie že ten BOG pełen dobroći, ktory im ták 
wiele łA(k świadczył w życiti, nie opuści ich prży 
śmierći. _ Niemnieyfza, im będzie pociechą wfpo- 
mnienie: że mieli ferdeczny śffeke, y przylgnienia . 
do Nśyśw: Panny, fzczegulne iey fáwoťy nie niniey- 
fzą im będą przyczyną welelá y konfoldcyi: -Owe 
. dulze, ktore gorącą pálaiac miłością kocháfy. Pána 
JEZUSA, uśilnym pragnieniem złączenia fię znim! 
Z iaką pociechą czekać będą tego ofłafniego momen- 
tu! ách iako fłodko im bedžie umierać wymawiając 
to Imię JEZUS, kiedy go gorąco y ferdecznie kos 
chály aż do Śmierci? | | 

láka ieft rożnica między śmierćią fpriwiedliwych 
á śmiercią niezbožnych? tá rožnicá daie fię znać y 
po śmierći. Trup fprawuie okropność; nie śmie (ie 
wniść do tey izby gdžie fkonśł, álbo przyftapič do 
Trunny; nawet od wfzyftkiego ieft wfiręt czego zá- 
żywał. Niech że ieno będziemy tey: perfwazyi, že 

ten 
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ten umárty był Swięty wiakim pofzánowániu mámy 
to Ciało? Izbá,w ktorey umárł nie przynosi ftráchu, 
zá wielkie fzczęście fie má mieć cokolwiek, co lego 
używśniu flużyło ; każdy fię ftárá: żęby fię go do- 
tknąć żeby go pocźłować! śle to trup? niczego. 
Swiątobliwość nie tylko śmierć miłą y flodka, czyni 
tym,ktorzy umieraią, śle też y oddála wlzyftko co- 
kolwiek w śmierći može bydź ftrálznego y obrzydli- 
wego. Czyni ciało umśrłe fzácowne y ulzánowánia 
godne. Wizyfcy fię čielzemy z śmierci Swiętych 5 
śle dziwnź rzecz, że chęć, ktorą mámy umierać iák 
oni,niewiedzie nás dolepízego życia. — Każdy woła 
z Prorokiem: niech umrze Dufzá moia śmiercią (prá- 
wiedliwych; niech koniec moy podobny będzie do 
końcś ich! Ná coż (ie przydź to pragnienie nicpožy- 
teczne, ieżeli życie nafze nie podobne do ich? Azaž 
nie wiemy: że te flodyczy, ktotych zažywal4, Swieci 
przy śmierci fą pofpolicie owocem ich Swietego ży- 
cia. Trzebá było żyć iak oni w uftówicznym umśr- 
twieniu Pźfyi zmyfłow,w zupełnym oddáleniu, w do- 
fkonáley pogźrdźie Swiatá, w uftawicznym cwiczeniu 
fię w cnotśch, w nezynkách dobrych, przyzwoitych 
fwemu ftanowi; á żeby mieć koniec podobny do 


ich! 
Coż 
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Coż ieft, że (ie tk mało gotuiemy ná śmierć/ lua 
bo niemafz nic ták potrzebnego,iako dobrze umrzeć, 
ponieważ odtąd wieczność záwiflá,y niepodobna nád- 
grodzić tey dtráty ; ktorá fię ftánie, kiedy kto zle 
umrze! O jáko to čiefzká rzecz widzieć (le w godźi- 
nę śmierci zánurzonemi w niepożytecznych žalách! 
Kiedy umrzefz, chočbyš był fetnemi obowiązkami 
przywiązśny do świata, choćbyś byt nayżarliwizym 
bálwochwalca, $wiatá, świat fię dlá Ciebie fkończył, y 
nie mafz gó; coż z niego wežmielz? co mafz zá nád- 
grodę zá wízyftkie twoie uflugi; á fzczerzyi mowiąc 
co máfz zá žal, iakċi fię ferce rozpadá, iaka defperá- 
cya, żeś mu kiedy flužyt? Oiáko či fa rozumni, kto- 
rzy umieią, porzucić świat, niżeli on ich pórzući; że 
nim wprzod gźrdzą; niżeli od niego fa, wzgárdzení | 
Oiśko to iet fmutny widok widzieć człowieka, kiedy 
go wynofzą z tego domu bogatego, ktory niedawna 
kupił ślbo zbudował; á żeby tam więcey iuż nie 
wízedl? kto infzy będzie Pánem iego zbiorow, iego 
ekśzałości y wfzyftkiego co miał ná swiecie. — A- 
gdziefz ná ten 'czós naši krewni ? naši przyjaciele ? 
gdzie łą, owe wielkości świata, o ktorych przed tym 
ták wiele ftychać było, y ktorzy fię ták świetno poká- 
zywali, wfzyftkich tych ludzi iuž nie maíz! 4 niczym 
M ná 
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ná świecie, ná ktorym ieno to fzącuią„co ieft potrze- 
bnego; á w grobie iuż fą zá nic, gdzie ciało zgniłe, 
kości z pruchniale, cály wproch obrocony. * Są ni- 
czym y wpámieči ludzkiey! miarkuymy fię iak czę- 
fto zábaviamy (ie pamięcią y wfpominaniem tych, 
co byli przed nami? przypominámy ich fobie czaľem > 
gánia c ich defektá, álbo fpriwy; y to ieł nidgrodą | 
pofpolitą,ktorey fię fpodziewać powinniśmy, od tych 
nawet, ktorzy nam naybźrdziey powinni bydź obli- 
gowani ! O iáko umieraiący kontentnieysi by byli 
przy śmierci,gdyby fetną rzecz uczynili byli dlá BO» | 
GA ztego,co nie potrzebnie czynili dlá światź! 

Ale moy Boże coż będźie zá pożytek žtych úwág 
co zá myśl, co zá żal w godzinę śmierci, ieżeli z tąd 
nie odniofe żadnego owocuś Będąc ugruntowanym 
jáko ieftem, že nie mafz nic trwalego oprocz ciebie! 

z tym wlzyftkim będęfz fię wiązał do czegokolwiek 
infzego, kiedy ieno ty fam możefz mnie fzezęśliwym 
uczynić wžýčiu w godzinę śmierci! O iáko Święci 
byli rozumni: że gárdzili čiálem, tráktowáhi ták oftro, 
w.niwczym mu nie dogádzáli w tym żyćiu! Czy bę- 
deíz id rozumny, ieżeli ich naśladować nie będę, y 
brać pożytku z ich przykládu £ láko im to miło y 
wdžieczno: že prowádzili życie umártwione, Święte, 

prze- 
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przeciwne ludziom światowym. Moy Bože ná coż 
mnie fię przyda: żem miał tak piękne myśli, żem to 
wfzyftko uważał? ieżeli od tąd zaraz nie nawrocę 
figę! Dziękuięć o moy Pánie, żeś mi dál czás ná przy- 
gotowánie fię do dobrey śmierci; wiem że trzebá zá- 
cząć od dobrego życia; co chce y teraz uczynić, nie 
odwłocząc y ná moment. x 


NAUKA SZCZEGULNÁ. 


O Przygotowamiu fie ná smierć. 


Potrzeba fię gotować ná śmierć, 


Aždy przyftánie ná to: że nie maíz nic ná 
czymby ták wiele záwiflo, iako śmierć;*y že 
niemafz nic tak trudnego, iako dobra śmierć; 
áni też żadną rzecz ták nie nadgrodzona, iako Śmierć; 
kiedy ieft niefzczeslivá. Z tym wfzyftkim može (ie 
mowić: że ná żadną rzecz mniey fię nie gotuiemy, 
iako na śmierc. 
Gdyby fie dwá rázy umierać mogło, mnieyfzaby 
nie roftropność byla-podač (ie wniebelpieczeńftwo ráz 
żle umrzeć,bo mogłoby fię nadgrodzić ten błąd po- 
kutą ták zá zle żyćie, iako :y zá złą śmierć, śle (ie ie- 
2 no 


. 
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no ráz umiera, á od tey śmierci záwiflá koniecznie 
fzczęśliwa álbo niefzezesliwá wieczność! 

Lubo $ił4 ná tym należy: ńbysmy dobrze żyli 
mowi flugź Bofki; ž tym wfzyftkim prówdźiwa ieft: 
że iefzcze więccy ná tym náležy,žeby dobrze umrzeć. 
Im więcey pracowaliśmy ná Niebo, im świątobliwfze 
prowadziliśmy życie; tym bárdžiey ftárac fię trzeba: 
žeby go fkończyć świątobliwie, á żeby nieftracić o- 
wocu z pricnalzych. Prawda: že dobra śmierć ieft 


zvyczávnie fkutkiem dobrego życia,śle też nie mniey. - 


prówda,że zlá śmierć može znifzczyć włzyftkie zá- 
flugi nayświątobliw(zego żyćia; y wfzyftkie oráz zá- 
flugi nie mogą nás ubefpieczyć o dobrey śmierci? 
Czemuż z tym wfzyftkim ták myślemy o przygo- 
towániu fię ná śmierć, r4kobyśmy upewnieni byli, że 
dobrze umrzemy, ślbo że wiecdy rázy umrzemy, niž 
ráz: álbo iakbyśmy też byli upewnieni: że nic nie- 
firaciemy natym, choć żle umrzemy, álbo też: že to 
rzecz bárdzo (nádna dobrze umrzec. A zaž nie- 
wiemy,že ieft rzecz niebelpieczná nie dobrze fię w 
tym (prawie, czego fię nigdy nie czyniło; ofobliwie 
kiedy nie nauczeni iefteśmy fpofobow do dobrego 
wykonánia tey právy. A zaž niewiemy: že to ieft 
riáytrudniey[zá do wykonánia: dobrze umrzeć! od- 
lyła- 
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fylámy do oftátniey choroby ftáránie przygotowania 
fię do śmierci; co left: fpulzczać fię ná czás bardza 
niepewny do rzeczy ták ważney , ná czás krotki do- 
rzeczy, zá ktorą ták długie ieft pochodzenie; ná czás 
bardzo zly do (práwy ták záwiłey, delikátney,žeby fię 
przygotować ná śmierć. Tržeba tedy ( mowi dáley 
tenże (lugá Bofki), gotowac ie zá wczafu, od tey zás 
raz godziny: boiac fię,iby adzladaiąc dáley álbo nie 
uchybili czálu,álbo czas, ktory mieć będziemy, nam 
niebył távnielpofobnieyszy ze wlzyftkich czślów da 
siednania nám dobrey śmierci +. 

` Gdyby ieno oto fzło: że dlá doftąpienia dobrey 
Śmierci trze a - przyiač oftárnie SAKRAMENTA? 
całować Krucyfix, wylać kterą łzę;. nafza nie roftro= 
pność byłaby znośnieyfza!. Ale vielež ief ludzi, kto= 
rzy z wizelką láko ieno pomyślić fię może pomocą 
umieraią á ztym wfzyftkim że fię nigdy nie nágoro- 
yale pomárli. Umrzeć dobrze, ieft umtzeć w (ta“ 
nie łśfKi, iet umrzeć prawdziwie (Krulzonym;ś da 
tego trzeba (te brzydzić gfzechęm, á brzydzić nád 
wizyftko,co bydź može na świecie. A możelz to u> 
czynić człowiek ktory fię w nim kochát cále žyčie ; 
ktory czeka; žeby go śmierć gwáltem odefwalá od 
okázyi światowey,a żeby w ten czás uczynił przedfięs 
| M 3 wźię: 
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wzięcie (kuteczne więcey niegrzyfzyć? Czy ieft že 
fnadno w tę oftótnią godzinę czynić śkty fkruchy, 
wiary, nadziei, miłości, temu, ktory tego nigdy zwy 
czaiu nie miał? Będąc obciążony boleściąmi oftá- 
tniey choroby, przeftrálzony zbliżaniem fię śmierci, 
dufzę maiąc'wzamięfzaniu y niespokoyności, czy ł4- 
twoż ná ten czas rozrządzac sprawy. domu fwego, á 
oraz y fumnienia? nádgrodzíc (powiedzia, wlzyftkie 
nie doftátki przefzłych fpowiedżi y odprawić ná ko- 
niec prawie we dwoch godzinách,á ledwo wiedząc co 
fię czyni; fprawę, krórá ieft ze wízy(tkich náyzávilízá, 
ktorá potrzebuie náywiecey cząfu dofkonślego ufpo- 
koienia dufzy, wielkiego przyłożenia umyfłu! 

Gdyby ták fnádno było dobrze umrzeć málo co fię 
gotuiąc ná śmierć, mieliby wielką, krzywdę Święci: 
że ták wiele łożyli ná to nákládov, że ftráwili cále ży< 
Cie ná tey wielkiey prácy, mogąc bez rak dlugiego 
przygotowánia bydž wolni od tey zbáwienney bo- 
jazni, ktorey doświadczyli w godzinę śmierci; y my 
fami mielibysmy w tym omyłkę wielką przyznaląc: 
że Święci byli w tym právdžiwie rozumni. „Ale my 
przyftaiemy ná to: że fię nigdy zadofyć przygotować 
ná śmierć nie możemy, á czemuż ták málo fię gotu- 
iemy? Mowić fię može,že nás Syn Boży do niczego 

bárdžiey 
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bárdziey ( przewidźiawizy niedbálítwo nálze ) nie 
upominál,lako do tego przygotowania: Czzyčie (mo- 
wi) bo nie wiečie duta dni godziny , kiedy Pan. wafz 
przyidzie ? Cznyie ( mowi ná drugim mieyfcu) bo 
nie wiecie áni dnia áni godziny- > Ták tedy badźiie zá. 
wfze gożowi: bo kiedy kę maymniey fpodžicietie, tey godzi- 
ny Syn Człowieczy przyjdzie, — A żeby nam ięfzcze 
iaśniey pokázal,že przygotowanie do śmierci ieft (pos 
fob befpieczny do: otrzymania fzczęśliwey wiecznos 
ści.  BZogofławiony ( mowi) fuga tem, ktorego Pán ; 
gdy przytdzie znaydžie peźniacego powinność |woię, go- 
towego zábiežec do drzwi ná otworżenie,kiedy. zá- 
kolace. To vrzygotowánie ieft potrzebne wízyft- 
kim,ktorzy pragną dobrey Śmierći,a zaż fię nie zdá, 
že Pan ktory left wielowładaym: Rządcą przywię- 
zuie láke dobrey śmierci do ftárania,ktore czyniemy, 
" gotuiac fię ná tę oftátnia, godzinę. ; 

Przypowieść o Pánnach nic także infzego nám 
niewyraża. Madre opátrzyty (ie ná utrzymánie lamp 
fwoich, ktore'fię przygotowały od dáwnego czafu ná 
przyięcie oblubieńcą,wefzły znim, y przypuízezone 
fa, na weľele. A głupie, ktore niemiały tey przezor- 
ności ná ukaranie ich leniftwá, (4 oddalone od podo- 
bney. fzczęśliwości.. "Nie mafż takiego, storyby Mi 

nie 
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dnienie przýznál: że trzebá przygotowánia do dobrey 
śmierci; dlí tego každy, ták bardzo fię boi nógłey 
śmierći / śle coż fprawuie rá boiażńć do iakiegoż 
przygotoiwánia przywiodlá nás do tąd? czeká fię 
z przygotowaniem aż do ofłatniey choroby. -Y to 
ieft co fłufznie nazwać fię ma: że fię czeka śmierci, 
áby fię przygotować dobrze umrzeć. 

Prawdziwie ludzie według Swiátá mądrzy nie po: 
kazuią takiego niedbźlftwź w uftánowieniu (praw fwo- 
ich doczefnych; my náwet fami czy nie tym fpoľo- 
bem  poftępuiemy fobie ? bierzemyfz kiedy co 
przed fię ińkokolwiek znacznego, co fię tknie interef- 
su honoru, álbo iakiego ukontentowania, żeby ďa- 
brze niebrálo fię miary, iako ná fwoie wyniść má 
my? kiedy trzebá mieć mowę publiczną,kiedy trze- 
bá dać dowod fwoiey fpofobności, z ják uśilnym ftá- 
rániem gotuiemy fię ná to? kiedy idžie o zaklád iaki, 
ktory przez ćwiczenie fię wiakim biegu otrzymuiemy, 
co czáľu náto tráwiemy, żeby fię ftać fpofobnym do 
tey zábáwy. Go nieczyni Rycerz mowi Paweł Sw; 
Żeby fię przygotował do potyczki? uczy fię długo 
wfzyftkich fztuk, ktorych ma wolą zażyć, ftára fię że- 
by przewidźiał wizyfłkie fztuki, ktoremiby go mo- 
żono podeyść; boiac fię: Zeby nie utracił fil przez 

| i tofkQ» 
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rofkoľzy, o w iakieý zyie wftrzemiežliwošci przez lat 
kilka, á ztym wfzyftkim tám nie idźieieno o prożny 
honor y lichą nadgrodę: oni ná to Łeby doczefna g- 
trzymali Koronę, á my wieczne. _ Wiemy že zbawie- 
nie nafze y Błogoflwieńftwo wieczne zawiflo nátym 
iako umrzemy,á nic nás to ňie turbuie: żeby fię náu- 
czyć dobrze umrzeć ? ftráfzná[z to uútárezká, ktorą 
nám wytrzymać potrzebą w godzinę śmierci; á prze- 
cię chcemy w kroczyć w ten poiedynek nie tknąwfzy 
fię nigdy oręża, nie upátrzywízy fpofobow, žeby (ie 
nie dac,zwyćiężyć. — Tufzemy fobie ná koniec, že 
dobrze umrzemy, nie ucząc fię dobrze umierać, nie 
wiedząc nawet czego fię trzeba uczyć? 

Y pokiż fię będziemy fpufzczać ná zdrowie ná 
lata ná fnadność: że do tego będziemy wípomoženi 
w godzinę śmierci? 4.zaż ieft co ná świecie, oczym- 
byśmy byli bárdZiey ugruntowáni.iáko o niepewności 
tey oftarniey godziny. Ktož ieft ktoryby chciał fta- 
wić część fortuny fwoiey wnádžicie długiego żyćia? 
Umrzeć możemy każdego momentu, každý dzień 
może bydź oftátni życia. Ták wiele ludži umierá w 
każdą godzinę, á my odkładamy codżiennie przygo- 
towánie fię do śmierci, y czekamy inlzego czśfu. 
Ach moy Bože, iakiegož to czálu czekamy? Gzás 

choro- 
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choroby ieft czós,żeby iuż bydź gotowym, 4 nie do- 
piero żeby fię gotować: Badžtie gotowi | mowi Zbá- 
wiciel) nie mowi gożnyće fig, ale badžiie gotowi! toć 
znać żeby fię ftać gotowym, trzeba fię pierwey przy- 
gotować. Cožby rzeczono o dozorcy Okrętu, kto- 
ry ani pomyślił obeyrzeć kotwicy innych po- 
trzeb, aż w ten czás kiedy fię obáczyl zkolátanym 
nawałnością, y przeftrafzony zgubą? Cožby rzeczo- 
no o Rządcy fortecy, ktoryby nie myślił naprawić 
rozpadlin, opatrzyć fię rynfztunkiem woiennym, Žý- 
wnością, aż w ten czas gdyby obśczył, że nieprzyja= 
ciel iuž náftepuie.  Smierć mowi mędrzec ief żegluga 
niebejpieczna w ktorey fig przechodzi z czafu do wiecznam 
ści między [kačami y nawałnościami, tefl tięfzkim oble» 
żeniem w ktovey Dufža w momencie flaiefię opajana, 9 
stoczona mieprzyiacielami + Czyż možná wierzyć áby 
ten czás był czálem do przygotowania fię do utár- 
ezki? Obáwiamy fię áby pimięć śmierci niepomię- 
(zalá nás, y nie uczyniła melśncholicznemi; myle- 
my fię na tym: bo śmierć ieno tych miefžá, ktorzy [ie 
ná nie niegotuią, y niechcą o niey mysleć. Czyń- 
my co chcemy; nigdy nie ieft podobná, abyśmy tu 
nátym pádole przyťzli do gruntowney fzczęśliwości, 
chyba temi drogámi, ktore prowadzą do fzczęśliwe 

Smierci 
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śmierci. Náuczyc fię kunfztu dobrze umrzeć, mo- 
wi ieden fiuga Bofki, nie tylko to ieft nauczać fie 
kunfztu dobrego życia, śle oráz y życia fzczęśliwe- 
go. Zápewne pámieč o śmierći nie czyni nás fmu- 
tnemi tylko z fprawiedliwych przyczyn, ktore mámy: 
śbyśmy (ie báli żle umrzeć; śle tá myśl o śmierci ieft 
fprawiedliwą, przyczyną ukontentowania, y welelś 
temu, ktory umie ten kunizt dobrze umierać, 4 prá- 
wdžiwie mowiąc, kiedy kto ieft w takim ftanie: że go- 
tow každey godžiny umrzeć,takiemu nie cięfzko my- 
slec o śmierci, 

láko fzczegulny fkutek iefi tey iednego dnia Pu- 
ftyni, áby przygotować dufzę do dobrey śmierci po» 
daiąc iey fpoloby do dobrego żyćia przyzwoite, ták 
niepodobna było opuścić; áby fię niemowilo, idka 
ieft rzecz potrzebną gotować fię ná śmierć,y ofpoľo- 
bách iako (ie gotówać aby dobrze umrzeć, 

Ze wfzyftkich nauk pobożnych może fię mowić 
że tá ieft niypowfzechniey potrzebna. Nie każdy ná 
świecie może pościć, oftrość ofobność nie każdemu 
zarowno przyftoi; żaden zas człowiek iakieykolwiek 
kondycyi wieku, wiakimkolwiek fię znśydźie ftánie 
nie ieft, ktoryby fłufznie rozumnie mogł fię uwolnić 
ed przygotowanią fię od śmierci. 

N 2 A goto- 
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A gotowaliżeśmy fię do tąd pilne? gotuymy fię te- 
ráz, kiedyśmy przekonáni: Že to trzebá ezynić, iná- 
czey co zá žal będziemy mieli w oftatniey chorobie, 
ieżelibyśmy tego nie uczynili. 


9. "AE 
Spofob iako fig gotować do dobrey smierdi. 


atena a 


1. (©Poľob nśypotrzebnieyfzy 4 oraz naypowfze- 
chnieyfzy do przygotowania fię ná śmierć, ieft 
dobre życie. Trzebá záraz iak prędko fię zá- 

cznie dobrze żyć, aráz zacząć y dobrze umierać, 

Zyćie Chrześciańfkie prawdę mowiąc powinno bydź 

uftawicznym przygotowaniem fię do śmierci. 

Boiemy fię umrzeć nagle, śle coż w nás (práwuie 
ta boiażą kiedy fię (ami wdaiemy, iakoby w potrzebę 
iakąś prziyścia do niefpodziewaney śmierci. — lákaž 
może bydź śmierć tych, ktorzy niemyślą o dobrey 
śmierci, aż w ten czás, kiedy trzebá przeftać żyć? 

Dobrym fumnieniem, takież podobienńftwo , áby 
czlowiek dobrze fzczęśliwie umieral, ktory żle żył? 
albo żeby we dwoch dniach naprawił nierząd dtu- 
giego Z, Cia,kiedy naywiękśi Święci, ktorzy prowadzi- 

li do- 
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li dofkonśłe życie, byli w ńiebefpieczeńftwie, śby zle 
nie pomarli. Ufafię że jefzcze będzie czás przygo- 
tować fię aby fię umárto w świętey dyfpozycyi; to 
iet czeká (ie czáľu tákiego, ktory fię náriic niezda ál- 
bo będzie cále niefpofobny. Spufzezámy fię ná łafkę, 
śle procz tego že fię woftátnie nieliefpieczeńftwo 
wdaiemy ná tę láfke fię fpufzczaiąc ktorey Bog może 
viac naywiękfzym Świętym nie czyniąc im niefprá- 
wiedliwości; Syn Bofki fam oświadczył, že Ci, ktorzy 
czekają z náwroceniem ná koniec życia poumť4 w grze- 
chu Joan: $. Kiedy śmierć, ktorą rozumiefz bydź 
dźleką mowi Duch Św: przez uftá Medrcá. Kiedy 
utrápienia y cięfzkości, ktorych (te cále nieboifz, nas 
gle zpádna ná ciebie: žartowat będę zgrzefzuika y nas 
trzajac he w niefzcześciu iego Proverb: 1. Niech wos 
ła iako chce niech żebrze miłosierdzia, nie będę miał 
żadnego względu ná prožby y wołśnie iego. 

II. Spolob fzczegulnieyfzy przygotowania fię 
do śmierci, y nayprzyzwoitlzy czafowi tey Puftyni; 
ieft czynić wfzyftkie ćwiczenia tego dnia tym umy- 
flem. iakoby oftárni był w życiu, nie opufzczaiąc nic 
do uftáwienia (ie w tákiey dyfpozycyi, wiakieyby (ie 
chćiało bydź w godzinę śmierci. 

DIA tego trzeba uważać zpilnoscia ná końcu ka= 

3 źdego 
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¿dego rozmyślania , iakiebyśmy zdánie mieli otych 
práwdach, ktoreśmy rozmyślali, : gdybyśmy byli w 
punkcie oddania BOGU ráchunku z cálego žyčiá: 
trzeba nad to uważyć, coby nam tež naybardziey 
przykrość czyniło w godźinę śmierci. 

Pofpolićie trzy rzeczy návbárdziey trapią w gos 
džine śmierći: 1  Powinności ftánu fwego, ktore (ie 
zániedbály: 2. Używanie, SAKRAMENTÓW, z 
ktorych (ie nie pożytkowało: 3. Spoľoby ktore były 
do dofkonałości w fwoim ftánie prowadzące: nát- 


"chnienia y łafki ktoreśmy fobie uczymili nie pożyte- 


czne. Trzebá tedy tego dnia ofobliwie pod czás 
Medytácyi o śmierći uważać pilnie ieželi nie mamy 
fobie co zarzucić względem tych punktow, iakośtńy 
dotąd zachowali powihnności ftánu nálzego, y z 14- 
kim fłóraniem záchowuiemy ie, ieżeliśmy ludźie 
Świeccy á żyiemyfz ná świećie po Chrześciańfku ? 
to ieft według náuk Pána JEZUSOWYCH ? Jeżeli 
mamy to fzczęście być Oľobámi Zákonnemi £ z ia- 
kim usilowániem zachowuiemy śluby y Reguły ná- 
fze? ieżeli mamy ten honor bydź wynieśionemi ná 
ftopień godności Kśpłańfkiey uwažmy jeżeli utrzy- 
muiemy przez świątobliwość zycia nalzego, świąto- 
liwość chárákteru? Czy ieftesmy tákiemi iakiemy- 
śmy 


Na ieden dzień każdego Micfaca. toć 
śmy bydź powinni byli? kontenčižeémy bydź takie: 
mi iako iefteśmy! będziemyfz fobie obligowáni przy 
śmierci, żeśmy fię nie ftáli dofkonalfzemi iefzcze, 

A nie mámyfz nic fobie zarzucić nád ták wielką 
liczbą fpowiedzi á práwie wfzyftkich bez poprawy; 
nád ták wielą kommunii z ktorycheśmy ták mało po 
żytku odnośili: Pán JE Z U 5 kármi nás Gialem y 
Krwią fwoią Návdrožíza, á iakifz mamy pożytek z 
z ták świętego pokśrmu?. gdyby teráz przylzło ftá- 
nac przed tym Sędźią, żeby chciał odbierać od nas 
róchunek Krwi fwoiey cożbyśmy mu odpowiedzieli? 
Mszą Św: ktorá ieft ze wszyftkich spraw wiaty nászey 
Nayświętszą, wypełniasz (ie od nás dofkonśle? Gdys 
hy przyszłe umrzeć tey godziny,ieželis Kapłan miał- 
żebyś pociechę na wspomnienie dyspozycy1 z kto» 
ras przyftepował do odprawowania tey Nayśw: Tś- 
iemnicy miaižebys przyczyną chełpić fię przed BO- 
GIEM, żeś ofiarował tak wiele rázy te naychwaleś 
bnievíza, ofiár:e A | 

hái fa tzącunkiem Krwi JEZUSOWEY 4 nie 
marnowało (ie też tych naydrożfzych łafk? lak wiele 
fie odebráto Świętego natchnienia iák wiele dobrych 
chęci? trzeba będzie oddać rachunek pilny z tych 
wizyftkich fzczodrobliwych dárow Pańfkich gdyby 

_ pzyřło 
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przyfzło zaraz umierać czy bylibyśmy gotowemi do 
oddánia tego rachunku? odebrálismy tež y tálenta, 
niedos ná tym żeśmy ich nieftracih, śle trzebá było 
niemi zyfkać; gdy by nás z tych flucháno ráchunku, 
ktore odebrálišmy,czy moglibyśmy ie oddať w dvo» 
nafob. To ieft około cżego trzebá fię z fobą racho= 
wać ná końcu każdego ćwiczenia, á z wtáfzcza 
przy rozmyślaniu o Śmierci. — Spowiedź fię má od 
prawić jak by byłą oftátnia z umyfłem nádgrodzenia 
tych o ktorych fię trzymać może, że niedobre były. 
Slufzná też náten czás iaką uwagę uczynić o interef- 
fach fwoich terażnieyfzych,rozporządzić o koło nich 
ták żeby przy śmierci nie miało (le o co turbować. 
Ná koniec trzebá fię ftórać żeby fię znąydować 
ná końcu tego dnia Świętego w takiey dyfpozycyi 
w iakiey byś chciał bydź w oftśtni moment. Trze- 
bá zakończyć ten dzień przez ofiáre Pánu HLZUSO.- 
WI ze wfzyftkich fwoich dobt zzdrowia z życia,pro- 
fząc go, ażeby tym rządził zupełnie wizyftkim ná 
więklzą chwśłę fwoię prziymuiąc zaraz dobrowolnie 
wielkim fercem śmierć,kiedymu (ie będzie podobało, 
zefłać ią: trzeb tež ná ten czás oddać fię zupelnie 
Nayśw: Pannie prolząc iey śby przybyła ná pomoc 
w ten oftatni moment: trzeba odprawić modlitwę ia- 


k: 
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ka, do Św: Jozera do Świętych nálzych Aniołow, od 
ktorych możemy mieć mocne wfpomożenie w tym 
oftátnim terminie. Zakończyć ná koniec iaką fzcze- 
gulną modlitwą według {wego Nabożeńftwa prolząc 
o łafkę oftateczną. 

II. felzeze (polob-przygotowánia fię do smier- 
Gi ieft ren, obrác fobie dzień iaki w Roku ktory po- 
święcic zupełnie temu przygotowaniu czyniąc tego 
dnia to wizyftko coby trzeba koniecznie czynic w 
godzinę śmierci y coby fię nieomylnie chciało czy- 
nic w ten oftátni czas á niebędzie fię mogło czynić 
ná ten czas. W wilią tego dnia náznaczonego tey 
pobożney zabawie, trzek4 rozrządzić fprawy fwoie 
tak żeby nierozrywac tego Świętego ćwiczenia: kto- 
re potrzebnie wielkiego zebránia, (pokoynosci fercá 

umyflu, — Zácznie. fie ieżeli można będzie zaraz 
w Wilią od Nawiedzenia Nayśw: SAKRAMENTU, 
prolząc Pana JEZUSA przez záfiugi śmierci Jego 
o łafkę przygotowánia fię ná śmierć, trzeba potym 
wezwać fzczegulney obrony Nayśw: Panny, ktorá 
nám wielką przynosi pomoc ná tę oftátnia, godzinę; 
` Sw; Michala Świętych Aniolow Św: Jozefa Świętych 
ktorych Imioná nošiemy. Može fię odprawić y Nie- 
Ízpor zá umarlych, zátym má náltapič pułgodziny 

Q rozmý- 
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rozmyślania o dobrym zażywaniu czáľu o śrzodkach 
y [potobách y lifkach,ktore mielismy do zbawienia, 
z ktoremi ták málo pracowaliśmy. 

PUNKTA tego rozmyślania wżiąć fię mogą 
z przypowieści ktora ieft u Swiętego ukafza Wro- 
zdziale Szelnśftym: Gdzie mowi: że człowiek bogáty 
zawołał rządcy domu fwego, z ktorego nie był kon- 
rent mowiąc mu,oddaymi ráchunek z rządow two- 
ich od tego czafu iakomci žlečiť ftáranie o právach 
moich, álbo wżiąć máterys. z Rozmyślania ktore fię 
polożyło ná wilią tych Rekolekcyi z przypowieści 0- 
drzewie Figowymoftárek dnia trzeb ftráwic w wiele 
kiey ofobności oddalaiąc fię od wizelkich ftáraň y 
zámiefzania: światowych: przykładając fię do rozpo- 
rządzenia práwy zbawienia (wego przez dobrą fpo- 
wiedź generálna, z całego życia,ieżeli tego potrzebá, 
álbo też roczną, według zdania Spoviedniká. Nic- 
trzebź nic omięfzkać coby fiużyć mogło do dobrego 
ubefpieczenia fumnienia twego, żeby fobie nie była 
co zrzucić y żeby nie zoftáto: żadnego fKrupułu z 
życia przefzłego,, mieć ten dzień iakoby był oftatni 
y czynic przedsięwzięcie odprawienia go ták iakby- 
śmy rádzi oltátni dzień życia odprávili: 

Ná zaiutrz zścząć dzień od podziekowánia Pánu 

BOGU 
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BOGU že dál iefzcze czás y tę myśl do gotowania 
ňe ná śmierć upádlízy przed Krucyfixem trzebá uczy- 
nić żupełną ofiáre BOGU ze wfzyftkich dobr fwo- 
ich,zdrowia,żyćia, przyimuiac z cálego [ercá rodzay 
śmierci, iáki fię będzie podobał BOGU zeflać, przyt- 
muiąc go ná dofyć uczynienie zá grzechy nalze, łą- 
cząc go z Śmiercią Pana JEZUSOW A, 

Odpráwic potym godzinę Rozmyślania o tym,co 
fię dziść będzie przy śmierci perfwaduiąc fobie žesmy 
nie bardzo dalecy od tey oftátniey godziny, zábiera- 
jąc taki umyfl,iakibyśmy chcieli mieć ná ten czás. 

Uważać (ie będzie z pilnością z láka, oftrością 
śmierć nas odrze ze wfzyftkiego: w co fię obrocą 
Ciała nálze w grobie? w iśkim zapomnieniu będziemy 
po śmierci, przyjaciele domowi wfzyftko to o nás zá- 
pomni y ták o nás myśleć będą, iakoby nás nigdy 
pie było: wyfławić fobie wfzyftkę prožnošc tych rze- 
czy,ktore nás wiążą, do światá,iáko iefteśmy ślepi y 
nie rozumni, żeśmy tak wiele pokládali w ftworzeniu: 
dobre mienie,honory, uciechy,wfzyfłko to zniknie y 
znifzczone będzie przy śmierci: uczyni fię reflexya 
jak wiele nátym należy żeby dobrze umrzeć iako 
jeft -niebelpieczná niefzczęśliwie umrzeć; ieżeli fię 
zawczafu ná śmierć gotować niebędziemy,iako ielt 

02 | rZECZ 
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rżecz prożna odkładać to przygotowanie aż do oltá- 
tničy choroby. 

Pożytek tego rozmyślśnia má bydž fzczere przed- 
fiewziečie czynić to teraz y bez odwłoki, coby fię 
chciało czynić przy śmierci 4 czego fię nie będzie 
mogło uczynić ná ten cząs, przyćmienie mieyfcź , 
wyftáwienie iakich Obrśzow,ktore nás bardziey prze- 
razić mogą, fiużą silá do zdrowia wnętrznego, nie- 
ktorzy ftawiają fobie w ocząch Obráz srnierči,ná kto- 
ren zápatruia (ie przy Świetle od świecy: drudzy trzy- 
maia, cály czás Krucyfix w ręku, myśląc fobie iákby 
juž byli konaiącemi, y że iuż żadney infzey niemaiąj 
pociechy, w ktoreyby ufali procz trego widoku iedy- 
nego. Znávdowali (ie tácy nawet ktorzy żeby byli 
żywiey tknięci kirem obiiali pokoy, Qot nákrywali 
cálunem ktorym mieli bydz skryći ý pochówáni, tá 
fmutná okazałość má w fóbie niewiem tákaS okro- 
pność przerażającą zmyfly y czyniącą nó»umyśle 
przerażenie. 

Trzebź fe fpowiadać iakoby przy śmierci żeby 
nic nie zśpomnieć nic nie obwiiać, abo okryślać 
żeby. to przy śmierci nie turbowało. Trzeba žeby 
śpowiednik tak wízvitko widział w dufzy fwsiey tako 
ty fam widziíz iako BOG widzi, przyidzie ten dzień 

| ktory 
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ktorý pokaże wízyftkoćalemu światu ieżeli teraz nic- 
uprzedziemy tego ftrálznego odkrycia przez ialną y 
zupełną fpowiedź. . Skruchá nádewízyftko má bydź 
právdziwa,bo nátym punkčie naycześciey bľadžiemy 

Nieľa, to wykwinty áni ožieblá ceremonia: trze- 
bá fobie mowić idzie totu o wiecznośc,idzie o to,áby 
zgładzić. wlzyftko, co fię dotey godziny działo, idzie 
o to áby (právy wfzvítkie tak uoelpieczyč żeby iuż 
niebyło potrzeby cofać fię. 

Punktá zas nad kroremí trzeba z więkfzą pilnością 
czynić rachunek, fą powrocenia. dobrá cudzego, ná- 
grodzenia honoru, ktorego fię uieło przez obmowę; 
zły przykład, ktorysmy drugim dáli: oziębłość, w 
ktorey do tych czas Dufzą żyła: nieprzyłaźni, ktore 
zachodziły defekra popełnione w żalu w poftánowie- 
niu w fzczerości ná przefzłych fpowiedziach; grzechy 
młodości, niektore inne grzechy, w ktorych interes 
znávdzie fwoię liczbę: złe nałogi,ktorych fię tťzyma- 
łoprzywiązania,ktorych fię niechćiało rozerwać: oká- 
zye blifkię do "grzechu, od ktorych fię niechciała 
uciekać. Paflya pánujacá zrzodio wizelkich nierza- 


dow.ktorey niepozbywamy práwie nigdy: miłość z! 


teczná uciech.niewiadomość dobrowolna nic ch 
powinności ftánu wego, żarty niekto v 


> 


» 
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álbo gorfzące, złe używania SAKRAMENTOW 
czálu, łafk: ieželi iefteś Zákonnikiem niedbálftwo o 
śluby, malo dbánie o Reguły. =- Generálnie máte 
ftáranie aby wypełnić fzczegulnie powinności ftánu 
fwego. | 

"To wfzyftko zwyczávnie niefpokoynemi nás czy» 
ni przy śmierci, y czyni zbawienie nafze niebe(pie- 
czne.  Znák fzczerego przedfiewžiečia y żalu ieft 
ten, kiedy przywrocenie dobrá cudzego,nágrodzenie 
honoru,ktoregofię uieło,oddźlenie od okázyi blifkich 
pogodzenie fię z nieprzyjącielami uprzedźi fpa- 
WOdZOW Oy | 

Kommunią Świętą, trzeba prziymować iako wia- 
tyk myśląc fobie že nám Káplán mowi: Przyśme Bra- 
tie Ciało y Krew Návdrožfza Pana JEZUSA tako fira- 
we ná droge z doczejnego zyua do wieczności.  Gzynié 
zátym ákty przyzwoite do tego ftánu, w ktorým fie 
bydź rozumiefz, gdyż w ten czas podobno nie be- 
dziefz ich mogł uczynić, kiedy fię iuż prawdziwie 
w nim znaydować będzielz, 

Ufpokoiwfzy {prawy do fumnienia należące po- 
myślić trzeba o (práwach doczefnych y rozrządzić 
dobrá fwoie iakby przy śmierci, uczyń Tefiśment: 
mowi Auguftyn Sw: pokiś zdrow,pokiś przy dobrych 
| zmyflach 
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zmyfłach pokiś ieft Pánem ( ták mowiąc ) czáľu y 
fiebie albowiem w oftátniey chorobie, (mowi tenze 


| Sw: Ociec) będziefz: wydany podchlebftwóm,uprży- 


krzeniom, podeyściom ták wielu ludzi, że nie účzy- 
nifz co chcefz iako co oni będą;chcieli, żebyś czynił. 


| Procz tego czás oftátni choroby iet bardzo fzaco= 
| wnyy krotki žeby go trawić ná zabawach dóćzefnych. 


Trzeba też náto mieć wzgląd áby zoftawuiąc dos 
Þrá twoie drugim niezapominałeś famégo Siebie: ćos 
by ták było, gdyby ubodzy jniemieli cząftki fwoicý 
w rofporządzeniu fortuny fwoiey: |... 
Stárač (ie będziefz śbyś oftátek dnia tráviť ćwi< 
cząc fie w dobrych uczynkich,w wielkicy ófobności, 
zebraniu wewnętrznym, ttzebś czytać Ksiąfzkę ia“ 
ką Duchowną, ktorá: tráktuie o' śmierci z pilnością,.: 
Rozmyślanie,ktore fię nižey położyło 6 zdźniu,iakie 
będżiemy mieli przy śmierći, może flużyć zá lekcyą 
Duchowną. Przyzwoitá rzecz będzie uważać przez 
godzinę o powinnościach fzczegulnych ftanu fwego, 
y o wfzyftkim,co nam będzie czyniło przykrość przy 
śmierci, poźyteczno także będzie uważyć pilno przez 
ten czás, modlitwy , ktorych zażywaiąj przy konaiąje 
cych tak przy wzięciu $w: SAKRĄMENTOW y 
Oiciu Sw: iako też przy záleceniu“ dulzy. 
Trzeba 
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Trzebá fię w ten dzień odłączyć od wfzyftkiey 
konwerlacyi inney procz z iednym fpowiednikiem 
fwoim, może fię nawiedzić iakiego chorego, albo ko= 
naiącego, nie tylko áby go pociefzyć, y iałmużną ia» 
ką podrátowac, śle też aby (ie żywiy wyftawić mo: 
gło przed oczy, co fię tež známi famemi dziać bę: 
dzie. | 

Zakończyć trzebá ten Św: dzień. rozmyślaniem 
o fądzie fzczegulnym uważając rožníce dyfpozycyi 
duízy ożięmbiey,y gorącey,kiedy ftanąć będźie trze- 
bá przed BOGIEM,  . 

Pożytek zas naypierwfzy tego Chrześciańfkie« 
go ćwiczenia powinno bydź dofkonałe oderwánie (ie, 
od wfzyftkiego, co-koniecznie porzucić trzeba przy 
śmierci. Obrzydliwosc grzechu śmiertelnego; od- 
mianá w obyczaiach; pragnienie fzczere nabycia zá- 
flug przez ćwiczenia fię w cnotách y dobrych uczyn= 

ach. 


5 JII, | 
Modlitwy firzeliffe ná przygotowanie he 
do smieTdi. 
Zas oftátniey choroby nád wfzyftek infzy czas 
AY całym życiu nafzym ieft nayfzacownieylzy, 
| w ktory 
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w ktory trzebá będzie ochrániač z pilnością każde- 
go momentu; z tym wfzyfłkim ieft to czás, w ktory 
naymniey będziemy fpolobni do czynienia czego. 
Ponieważ w tey chorobie ták ciało 14ko y rozum 
mdły ieft,nie wiele fię w ten cząs czyni, chýbá to w co 
fię wzwyczajamy: nie możemy ná ten czás czynić 
długich modlitw , śni gorących Medytścyi, byłaby 
jednak rzecz potrzebną bśrdzo: czynić kiedy nič kie- 
dy. nie ktore ákrv- podánia fię ná wolą Boža, Akty 
miłości, żalu, nádžiei. A iakoż czynie takowe Akty, 
kiedy w nich nie mafz żadney wprávnošci, žeby 
wnie fię wzwyczaić, trzeba ie czynić częfto, — Dlá 
czego flufznś fię zdá położyć tu niektore tákie ftrze- 
lite modlitewki wziete z Pisma Swietego y Qyców 
Sw: ktore fa fpafobne ná przygotowánie, nás do do- 
brey śmierci; będą wielką pomocą, w chorobie, ie- 
żeli (ie będzie miala pilność zażywać ich częfto zá 
zdrowia. 
Pánie ten ktorego kochafz chorute, 
Chorym ietem moy Pánie, flufzną ábym fię učie- 
kał do Ciebie, ktory ieftes iedynym moim lekarzem; 
niefzczęśliwy ieftem, toż flufzna: bym bieżał do 
zrzodlá miłosierdzia. "Umierám,wzdychám do tego, 
ktory: ieft życiem. Ty moy*Zbkńwicicii telies moy Le- 
! kav/ž 
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karz, Tyś zrzodźo miťosterďžia, Tyś żyiej niechże čie 
niemocy moie. przeraża. JEZUSIE Ndzaren/ki zmi- 
Zay lig nademna Sw: Auguft. 

Zmiłuy fię Panie nádemna,: Siła moia, czerftwość 
moja upadła. Dufza moia obciążoną, y ztrworzonś; 
kości moie zdádza, fię bydź zgruchotane od boleści 
Pfal: 6. 

Panie nieftrofuy mię w zápalczywości twoiey,nie 
kárz mię w gniewie twoim; wipomni ná miłośierdzie 
twoie: á zmiłuy fię ná demną. P/al: 37. 

leftem o moy Pánie w wielkim učifku, Siła Cier- 
pię; ale mię to ćiefzy: że mię nie zipominafz w mo- 
ich cięfzkościach. A zaž matka może tá zapomnieć 
wlálnego fyna: żeby ią nic nieprzerażaly boleści ie- 
go? dle chocby y oná zapomniała, tyś obiecał Panie: 
że mnie nie zápomniíz. Mat 49. 

Znáťz Panie wfzyftkie boleści, ktore ćierpię; dźy 
žemi profzę cierpłiwość, ná znieślenie ich: ážebym 
drogą Krzyża podniolí [ie do ciebie. Augu. 

Profzę čie Panie uczyń miłosierdzie nád fługą 
twoim, prowadź mię:, ábym mogł be/piecznie powro« 
cić do pomu Oycá mego, y Pána. 

Gdybym mogł o may Boże mieć týfiac życia 
wízyfikie bym či ofiárowai.  Chcelz odemnie tego, 
ktorc$ 
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ktoreš mi dał | žyczylbym. fobie áby bylo czyfte y 
godnieyfze, śbym či ie ofiśrować mogł) śle iakie ieft 
tákie: či oddaię: choćby w mocy moiey było žátrzy» 
mac go. | 

Przyimuie moy Pánie cálym fercem wynifzezenie 
ze wizi ftkiego, com miał ná żiemi; nawet y ztego 
Ciała, ktoremem nazbyt kochał. 

Przyimuię dobrym fercem ftán okropny, do kto- 
rego w krotce ciało moie przyjdzie, pozwalam žeby 
zgniło, y było łupem robáctná. Dolyć by fzczęścia 
moiego gdybym z nifzczeniem tym mogł nadęrodzić 
krzywdę, ktorą Bofkiemu Twemu czyniłem Maieftá- 
towi; Przektadaiac częfto y fzukaiąc mu dogodze- 
nia przeciwko Swietemu prawu twemu. 

Cierpię siła Pánie, gotowem więcey Cierpieć, ie- 
żeli ty chcefz; y lubo boleści moie zdadzą mi fię 
przenikliwe, fa, iednak dofyć krotkie, ponieważ fa, o- 
ftátnia, probą miłości, ktorą či chce oświśdczyć, y 
prágnienia, ktore mám: ábym ći (ie podobál. 

Poddaie fię dobrowolnie Pánie moy wízelkiemu 
karaniu w tamtym życiu, choć będzie nayokrutniey- 
fze, y choćby trwać miálo do fkończenia świata, 
Bądź uwielbiony Panie w karania moim; fłufzne ieft 
gdyżem Cię nie fzanówał y nie pełnił woli rwoiey. 
| Paz Swie- 
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Wierze ślepo wizyftko , cokolwiek Kościołowi 
Świętemu obiawiłeś tu ná ziemi. Spodziewam {ię 
mocno tego co odkryielz wybranym twoim w Niebie. 

Znim moy Boże wielkość nieprawości moich: 
przyznaię żem ich więcey popełnił, niżeli ich znám 
do siebie. .leftem nie utulony żem ták żle flużył ták 
dobremu Pánu. W fzyftkie iednák niewierności mo- 
je nie mogą ofłabić nadżieie, ktora mam w twoim 
milosierdžiu: bo wiekíze twoie miło$ierdzie, niżeli 
moie kryminály. 

Niech beda by návwiekíze nieprawości moie; 
przecięż nie mogę bydž wiecznie nieízczeslivym: boś 
ty ieft niefkończenie dobry ! Nie będzie pieklá dlá 
mnie, boś ty ieft. niefkończenie dobry. Nie będzie 

jektá dlá mnie chociem ná nie zarobił, boś ty mi wy- 
flużył Niebo. Ufam Panie w twoim miłosierdziu, 
wfzyfcy Czárci nie potrafią wyrwać mi tey nádziei! 
Niech czynią co chcą, ia spiewać miłosierdzie twoie 
będę ná wieki! widzieć cię będę, odziedziczę Ciebie, 
y kochać cię będę ná wieki Boże moy! 

O Pánno Náyśw: nayłófkawiza Mátko moia przyi- 
mi mię iako fyná fwego, chociem ći niegodzien tego 
imienia. Orto moment w ktoren mam wślczyć z 
wiecznością, wfpamoż mię w tym ták miebefpiecznym 


momencie. luf: Lip: MA. - 
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MARYA Matko łafki,Matko milošci,Mátko wfzea 
lákiey litości wspomoż mię przeciwko sitom nieprzy- 
jacielfkim rátuy mię teraz y w godzinę śmierci; niech 
w ręce twoie oddam oftatnie tchnienie moie; 

Uczyń miłosierdzie Panie nad mizernym grzelzni- 
kiem odpufzczałeś mu tak częfto, kiedy cię obrażał; 
pokaż mu teraz miłosierdzie,kiedy zá to żałuie. Ber. 

Zatzefzytem Panie, znám nieprawości mole: przy- 
znaię že niepráwoýci moich wiekízá liczbá, niżeli pia- 
fku morfkiego; śle też miłosierdzia twoie fą' bez li- 
czby. Z modlitwy, Manafte/a: | 

Załuię Panie y Boże moy Żem Cię obraził, żałuię 
żem cię rozgniewai; ale żałuię nadewfzyftko tego: że 
bárdziey iefzcze nato nieboleię! Ach biadá temu nie» 
fzczęśliwemu czśfowi, moy Boże ktoregom cię nie 
kochał / biada tym wfzyftkim dniom w ktorem cię 
obrażał / 

Pán oświecenie moie, y zbawienie moie, kogoż 
fie bac będę? Pan obrońca moy; y žyčia mego, przed 
kimże drzeć będę? 

Choćby woyfko całe uderzyło ná mnie, nie wzru- 
fzy fię ferce moie! | 

Chocbym chodził wpośrzod Cieni śmierci nie 
wzrufzy fię ferce moie! 

P3 Choc- 
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Choćbyś mię nie nawiedził Pánie, nieprzeftáne ie- 
dnák ufać w Tobie. Fob: 

‘Człowiek ufaiący Pánu ieft otoczony milośier- 
džiem. P/fal: 

Panie przymnoż wiary, nadziei, y miłości, moicy 
ku Tobie. 1 
Gotowe ferce moie, gotowe ferce moie Pánie, 
Lubo zyiemy, lubo umieramy,Panley ieftešmy, 
Pan ieft náľz, niech czyni, comu (ie podoba, 
Jeżeliśmy przyimowali dobre z ręki Bofkiey, 

czemuż y złego przyiąć nie mámy. 

Spráwiedliwie trápiíz nás Pánié: bośmy čie obrą- 


T2I 


Żili. ; 
Z głębokości fercá wołam do čiebie wyfluchay 
mie. 


OSZACUNKU ZBAWIENIA 
KOZ MY SANTE Luur, 
Ná Michac Luty, y Sierpień, 


1. Punkt Sprawa zbawienia naywiękfzego fzácun» 
kunád wfzyftkie inne (práwy godną. 

2. Punkt Spráwá zbawienia ieft iedynie fprawą 
nafzą, PUNKT: 
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UNKF I  Úwaž že ze wlzyftkich fpraw nie- 
mafz żadney ktoráby Była więkfzego (zácunku, 
iako (práwa zbawienia nalzego. Szczęśliwa, ál- 
bo niefzczęśliwa wieczność záwifla ná dobrym álbo 
złym powodzeniu fię tey fpriwy: wfzyftkie inlze (prá- 
wy tylo ám fa, użyczone, ile nám bydž mogą ipo- 
fobimi do doftąpienia tey. Sprawę zbawienia zgu- 
bić, ieft wfzyftko zgubić: pónieważ BOG fam, ktory 
záwierá w fobie włzyftkie dobrá, proczktorego nie- 
mafz żadnego dobrá, ftrácony dla nás ná záwfze bez 
powrotu. | 
Zbáwienie ieft właściwie (prawa náť(zá iltotná ; 
wfzyftkie inlze fpriwy fa, cudze; czyniąc infze fprá- 
wy, czyniemy fprawy inízych. Sprawy dżieći, przys 
iačiot, FaMmilii Rzeczypofpolitey, zgromśdzenia; nie 
fa to właśnie (práwy nalze;. wfzyftkie tákowe fprawy 
fa, doczelne, á zbźwienie ieft (prawą wieczną. 
-Niech beda, jako chcą infze fpriwy wielkiego (zás: 
cunku, kiedy nám fię nie udadzą, nie ieft to takie złe, 
ná ktore nie może bydz lekárftwá, á choćby y nie 
było fpofobu temu zabieżeć: byle fpráwa zbawienia 
dobrze (ie udáta, tośmy nic nie ftracili. | Sama ráta 
dufzy left ftráta nie nadgrodzoną przez cál% wież 
czność, y nieoplákaňa. | A będziefz można pocie» 
iżyć 
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fzyć fie w tey ftračie wípomniawfzy fobie: że fię wÍprá- 
wach infzych mnieyfzego fzácunku powiodło na kto» 
rych nam nienie zawifło á zániedbálo fię tey,krorá by- 
tá (prawa wieczności? Prowadźmy życie láko może 
bydź naypodleyfże, bądźmy w zapomnieniu, żyimy 
bez przyiacioł, bez poratowania, umieráýmy w nie- 
doftátku; wfzyftko to mśło co fzkodzi, byleśmy byli 
zbawieni. Ale ieżeli będziemy potępieni; coż” nám 
pomože: żeśmy byli bogaci, Sila mogący, ná świecie ? 
Co pomoże: żeśmy byli obiaśnieni wielkim rożumem, 
wielkim dowćipem;ieżeliómy ná wieki zginęli? choć- 
by cály świat (piknął fię ná człowiekś, nie może mu 
odiąć Niebś, śni go fkńrać wieczną niefzczęśliwo= 
ścią. Cály świat związówfzy fię zá czlowiekiem, nie 
może go uczynić nie mowię fzczęśliwym, ieżeli pos 
tępionym będzie, śle nawet y mniey mizernym! Ná 
coż (ie tedy zdá człowiekowi choćby y cály świat po- 
zyfkał, ieżeli dufzę ftrači? Coż mu (ie może dać w 
zamianę żeby mu fię mogł nadgrodzić tá (lrata? 
Toć tedy prawda że między wfzyftkiemi Ípráwa- 
mi ktore (práwuiemy, (práva wieczności ieft náywás 
żnieyfza, y iedyná w fzścunku; á ztym wszyftkim nóy- 
mniey o nie dbamy, y one do lercá bierzemy. Náu- 
ki, hándle, rozrywki, wizyty, politýczne zábawyj 
wizyftko 
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wízyftko to nám fię zdá potrzebne wfzyftko to ftá- 
rónie nasze zabiera, y nigdy nám czás niewyftárczá 
do tych praw.  Niechże przyidzie przyłożyć fię ftá- 
tecznie do spráwy zbawienia (wego, to závíze fię zdá, 
że to nazbyt zśwczasu, że będzie iefzcze czálu do» 
syć; á co ieszcze dziwnieyszá: že nieznśyduie (ie ni» 
gdy do tego czásu y sposobności.  Prówdę mowiąc: 
musiemy bárdzo máta z dania mieć o zbawieniu 
wiecznym, kiedy fię ták mało'o nie ftáramy? A zaż 
by fię chciało dać więcey čzásu y większego przylo» 
żenia do spraw światowych, do náuk, do handlow, da 
uciech, 4 niżeli do spráw zbawienia wiecznego: gdy- 
by fię dobrze oniey sądźiło, 

Niech by był człowiek iaki mało co żarliwy y mi- 
łośierny niemog! by wiecey mieć niedbalítwá o zbá- 
wienie nasze, ktedyby od niego zawifło to ftaranie;ia- 
ko sami niedbali iefteśmy y choć to szczegulnie ná 
ftaraniu naszym zawifło. 

Coż zá (táranie nieczyni (ie, kiedy chce každy 
z osobná #ftánie swoim wyniść ná swoie. Trzebá 
poftanowić dziecię; trzeba fię złączyć z kupcem da 
hándlu, wyszukuią, wypytuią, náradzaia (ie, iakich zá- 
myfłow przed fię niebiorą, iakie przeftrogi záchowu: 
ią? nigdy tego nie ja a A kiedy trzeba dać iaki 

CŁA 
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crás do przypilnowánia zbáwienia-fwego, choć iáko 
nóymniey fię na to odłoży czálu,závfze to ieft nadto. 

Sprawa zbáwienná ieft prawa wieczności; śle fię 
fprávowac nie može, ieno wczaśie; trzeba calego Czd« 
fu do zyfkśnia iey: BOG nam dał cále życie do ob- 
myślenia oncy, y ofądził že go niemniey trzeba, áby 
przyść do końcá;á my fądziemy: że możemy w krot= 
fzym czaśie to fprawić? 

Gdybyśmy łożyli ná (práwe zbawienia nafzego [e« 
tną cząftkę czálu y pilności iaką daiemy (právom 
światowym, bylibyśmy wielkiemi Świętemi; z tym 
wizyftkim to ieftco iedynie ieft potrzebno,ź ledwo ia- 
kikolwiek temu czás daiemy, y iefzcze żaluiemy tes 
go trochę czálu, ktory ná to obrácamy.: 

Uvwažaiac náfze obyczaie mogłby kto mowić iż 
wierzęmy: že nám BOG ieft, wiele powinien, y že, 
nam bárdzo będzie obowiązany ieżeli będziemy zbd= 
wieni. 

Niech ftátyfta, niech człowiek uczony łoży dzień 
cały ná ćwiczeniu fię -«wpowinnościach Chtzešciaň- 
fkich; to fię rzecze pofpolićcieże ftrácil dzień; niech 
že Miefiące cále trávi ná ulożeniu fztuki iakiey fwe- 
go zámýflu, albo zakończeniu iakiego prawa: tó fię 
to názowie że dobrze pracowal, y czás dobrze trá- 

wił 
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wi lákie to ofzukánie! kiedy mamy.iaką wielką 
fpráwe, rák oná przytłumi wfzyftkie infze: że ledwo 
fię o nich co pomyśli; nawet fnadno (ie ufpokoiemy: 
choć (ie te utracą, byle fie tá znaczna (prawa powio- 
dlá. Otož niywiękfza y nóyzacznieylza ieft (práva, 
fprówa zbawienia, á myslemyž o niey uważnie? Od- 
fyłamy ią zwyczávnie do oftśtniey choroby, to ieft 
nóznaczamy (prawie wieczności, (prawie náyw ažniey- 
fzey w życiu náízym,ná ktora trzebá cále życie lożycz 
ná ktorą życie iedynie nám ieft udzielone, tey mowię 


fpráwie náznaczamy czás,w ktorym nie iefteśmy fpo- 


fobni iuż do żadney choć naypodleyfzey y náymniey- 
fzey (práwy świarowey! czás, w ktory fię w cále na 
nic nie zdámy, o iakie-to glupítwo? $ 

"A zaż fię BOG ofzúkal, kiedy nás upewnił: že 
wízyftko procz zbawienia ieft nic nięważące? czy 
zlež BOG ložyl [woie wfzyftkie ftárania, (woią opó: 
trzność, ktorą ściągał do tego famego. leftże BOG 
ták málo rzeczą ten ktory wfzyftko w fobie záwierá, 
ten ktory ieft (kutkiem famym wfzyftko: że nam fię 
to zdá bydź zarowno, choć go ftraciemy? Zá cóż 
ták wiele łez, ták wiele okrutnych żalow w piekle; 
ieżeli dobro ktore potępieńcy ftracili, ták málo wa- 
ży áby bylo fzukáne ? fa czegofz drzeć y drętwieć 
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ná iedyna, myśl o wieczności, ieżeli to ieft rzecz ták 
móła bydź wiecznie nieízezeslivym? leżeli fie tedy 
prawdziwie wierzy: że to ieft rzecz ftráľzna bydź po- 
tępionym; iakże fię może żyć fpokoynie, kiedy ná 
ódwśgę wfzyftko puízczamy, y ták mála ftáramy fię 
o Ípráwe zbawienia! Moy Boże co godźin ftráco- 
nych, co dni żle zażytych,co lát niepożytecznie ftró- 
wionych! Nie dofyć żem niefzczęsliwy tak wiele 
czálu łożywfzy ná to; abym nic nie czynił ieno obrá- 
zał BOGA! -Gzy nie będefz iefzcze niefzczęśliwfzym, 
ieželi nie pocznę od tąd pracować wfprawie zbawie- 
nia mego. 

Czemuż czekam Panie moy žeby czás przyfzedł 
Ach czás dlá mnie iuż podobho minął! Czekamże 
abys mię przyćifnął, śbyś mię przynáglil? á kiedyżeś . 
to przeftał czynić! o iak od dávnego czalu przyná- 
glaż mię bez pożytku! Frzebáfz iefzcze: áby y te- 
raznieyfza łafka, ktorą mi daiefz była mi niepożyte- 
czná? 

Pokiż trawić będę návpieknievfze dni życia me- 
go ná prożnych zabawach gdy ieftem p'erwizy do 
ich potempienia, czylifz ná to prozne tę zaprzątnie- 
nie potempię żebym fię ftał winnieyfzym, tráviac ná 
nich czas naznaczony fprawie tak wielkiey wági zba- 
wienia moiego! Pokilz. — 
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Pokiz będę rozumiał bydź mi to potrzebne, co 
wiem że nic nie waży do przyfzłego żyćia; tym cza- 
fem zśniedbywać będę iedyney fpriwy wieczości ! 
Ach moy Boże iaki żal, iaką rozpacz będę miał w 
godzinę śmierci, widząc okázye y śrzodki, ktore mia- 
łem do zbawienia; wfpomniawfzy ná czas y ná myśli 
teraznieyfze, ktore mam do fpriwowania iego, ieżeli 
jefzcze ná tym fchyłku życia trawić będę oftatek cza- 
fu tego ták żyjąc iako do tąd: 
Ah moy Pánie nie potępiłes mię do tąd, choćiem 


zóflużył! Ufam w twoiey táfce, chočem iey nie go- 


dzien. Ten to ieft dzień włalny naznaczony nawro= 
ceniu memu , tamo to przedfięwżięcie zdámi (ie že 
nie takie ieft, iakie były przefzłe, Wierzę y zupeł= 
niem przekonány ; oraz y widzę dowodnie: że nie 
malz ná świecie fprawy ták wielkiey wági, jako to 
zbawienia wiecznego, y tá ieft iedyná, okolo ktorey, 
chcę pracowac ftatecznie. S 

PUNKT IL Uwaž, že Ipráva zbawienia nie tyl- 
ko ieft návwažnieyfza nad wfzyftkie infze fprawy; ale 
jeft ( przyzwoicie mowiąc ) ledyná fpráwá náfza, 
okolo ktorey zabawiać fię mámy: żebyśmy rileudzie= 
lali, zábawont niepożytećznym. W fzyftko co fię ná: 
zwać ná świecie može (právami wielktémi ( mowiąa 

©3 prawdźie 
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prawdziwie ) nie fa to fprawy; á przynaymniey nie 
ią nálze wlálne (prawy; ślbowiem iprawniąc ie, wy» 
konywamy správy bárzicy cudze, niżeli nasze; gdyż 
te naywięcey dlá tych fię dzieią; ktorzy po nás będą, 
Niemasz żadney správy,ktoráby fię przez kogoinsze= 
go odprawić nie mogła, álbo przynávmniey tákiey, 
ktorey zániecháwszy możemy nie bydź wiecznie nie- 
szczęśliwemi, Sprawa zas zbawienia ieft iedyną kto- 
rey odpráwic nie może żaden, ieno sam przez fię; y 
w ktorey uwolnić (ie nie može, áby nie miał zginąć 
bez wszelkiego wybawienia; „Y tać to ieft ową rzecz 
jedynie potrzebna, o ktorey Pan JEZUS ták czefta 
wspomina; Lecz ledna rzecz potrzebna ieff. To ieft 
sprawa násza iedynś; . dla tego iedyną bo tá sama ieft 
niezmierzonego szácunku, ktorey 1ednak powodze- 
nie záwiflo od nás samych, — ledyná: bo ta sama 
wszyftkiego, ftárania, y przyłożenia naszego godná, 
ledyná: booná samá wyciąga po nas wszelkiego flá> 
rania y przyłożenia. - ledyná nákoniec:: bo szczegul- 
nie pochodži od nászego ftarania y przyłożenia pil- 
nego, s) 

[eft.to iedyna sprawa wszytkich ná świecie ludzi 
Kralá, w rządzeniu Pańftwa; Prálata wsprávowániu 
swoiey Dyecczyi; uczonego przy iego naukach; oł; 

nic- ` 
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fierza ná woyniej Kupcá pížy hándlach: Rzemieśnia 
ká przy wársztacie. Nie masz w tym żadney potrzes 
by; żeby człowiek był Krolem,Prátatem,Zolnterzem, 
Kupcem , albo Rzemieśnikiem nie trzeba: żeby był 
uczony (posobňyj śle potrzebą żeby sprawował zbá- 
wienie śwoie, y był zbawiony: ponieważ iedna tyl: 
ko y tá rzecz ieft pottzebńd, . R oby 
W sprawach. pospolitych ieft zawsze iaka ulga ieżeli 
file w tym to przybdymniey w drugim życiu í w spra: 
wie zbawienia nić masz zadnego powftania,kto kci6 
tey sprawy niepracował,nić nie robil; y iuż nie be- 
dzie nigdy w tym ftanie: żeby Co žárobil; kto fię pos 
tępi, 1už potépióny fiá wieki "7 

Czy byłby też dobrze przyiety Poseł pówtacaią= 
cy z kraiu Cudzóżiemfkiego; czyniący relicyą: żem 
czynił rzeczy wielkie pod czas mego w tym králu 
mięszkania; ziednałem sobie przyiącioł , nabylem 
fláwy, zbogačitem fię, Zażyłem uciechy; ičdným flo- 
wem wszyftkom ztobił: procz tey iedńiey správy, 
dlá ktotey bylem poflany, - Otosz my nie bo čo in- 
szego ieftesmy ná tym świecie: ieno żebyśmy $prás 
wowali zbawienie ňászej Nie mial BOG inszego koń- 
cá w fiwoczeniu naszym, y zachowaniu nás ná świe- 
cie przez ták wiele lát. Przyimaž nám to w godzi: 

nę 
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nę śmierci? kiedy rzeczemy: Panie czynilismy rze: 
czy wielkie; nabyliśmy wielkiey (láwy, zebraliśmy 
znaczne doftatki; pracowaliśmy nawet zdobrym po- 
wodżeniem około zbawienia drugich, co zas włałne= 
go zbawienia naszego zániedbálišmy, ták dalece: że 
wszyftko uczyniliśmy , oprocz tey iedyney správy, 
dlá ktorey nás ftworzyłeś. Ták á nieiniczey więk$”4 
część ludzi mowić będzie: gdyż większą część ludzi 
ták žyie. Y nám samym, gdyby teraż przyszło ft4- 
nąć przed BOGIEM ná addánie ráchunku z życia 
nászego czyż nie to samo przyszłoby odpowiedzieć. 

Coż to ieft? powiadaia nám o zbawieniu, o wie» 
czności! y prawda to ieft: že ieft wieczność , ktorá 
náltempuie po tym życiu; y że to życie nie ieft mi 
użyczone, ieno dlá tego ábym pracował w sprówię 
wieczności; y to ieft iftná prawda: že ieżeli zgubię 
duszę wszyfłko zgubione iet diá mnie ní záwsze, y 
to ieft prawda: że to ieft zgubić duszę swoię żyć ták, 
jáko większa część ludzi żyie, y iako ia sam do tych 
crás żyłem.  Azaż y to nie ief prawda: że będę w 
rospáazy w godzinę Śmierćj,żem nieczynił,com most, 
y com powinien był czynić; y že paczytam ná ten 
czás zá nic to wszyftko: ca mie nájbárdzieý teraz 
zátrudniálo! 

Moy 
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Moy Boże! czy wierzymyłz temu pęymie. że (prá- 
wa zbáwienia ieft fprawa náfza wielką ! potępieni y 
Czárci wierzą temu iefzcze lepiey niżeli my wro» 
zwážaniu y drzeniu; śle czymy też temu wierzemy 
w fkutku y wykonaniu; co left umięiętnością Swie- 
tych ? lákož to má bydź; że (prawy innych będą 
ipráwami dlá nás? fprawy nafze doczefne, uciechy, 
powinności owe , ktore polityką wyciąg, á (práwa 
zbawienia będzie oftatnią iprawą nófzą, y iefzaze be- 
dzie prawą tóką iakoby do nás nie należała? á mo- 
-żnafz to y pomyślić! 
_ Nå coż nám (ie to zdá: že nám dát BOG rozum, 
jeżeli nám iefł nie pożyteczny do tey iedyney fprawy, 
dlá ktorey nám ieft dany; to ieft byśmy fpráwowali 
zbawienie nalfze? Ah zażywamy ( ták mowiąc) y ni- 
fzczemy ten rozum ná uloženie y wyprowádzenie 
zamyfłow tysiacžnych rzeczy, ktore fię nám ná nic 
nie zdádza. Czyniemy fię dowcipnemi tám gdžie 
o nic nie idzie, každy trzyma o fobie že daię mądre 
rády y chce żeby fię w nim wydáwala roftropność 
zupełnie dofkonála: á zatym wizyftkim opufzczamy 
rzecz naypierwfzą, gdžie idzie o wieczność. Mo- 
głoby fię nawet mowić: że y rozumu nie mámy; lecz 
to iefzcze dziwnieyfza: A włzyfcy ná świecie przy- 
zna- 
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znaiąiako ieft rzecz fzácawna zbawienie; y že wfzyft- 
ko co procz niego ieft, ná nic fię zdá. Z tym wizytt- 
kim; o to fię ftáranie czyni á wfzyliko, co fię nie zdá 
ná nic, o famym zbawieniu fię zániedbywa. | Každý 
chce bydźroftropny,fpofobny w fprawach światowych 
y w tym fobie podchlebia że ma wfzelką do tego 
fpofobność, zśniedbać fpráw iakich,nie wiedzieć fpo- 
fobu w nich poftąpienia: żeby wyniść ná fwoie: iett 
tó nie mieć rozumu. Co zaś zániedbač iedyney 
fprówy zbáwienia,o to fię nie ftarać áby (ie powiodła, 
ták iakoby fię to nic mie trafiło, trácac dufzę, temi 
czaly nie ieft to zárzut do zświtydzenia fie y konfu- 
żyi; niekryią fię z tym, lami to przyznaią, y wiedzą 
otym. Niech będzie návnienabožnicyfzy w życiu; 
nieprzeftanie bydź człowiekiem podčiwym: byle us 
miał fpolob iáko fię wbić w powáge ná świećie, y jas 
ko w tym poftapič fobie. | 
Zá hańbę by fobie poczytał człowiek: gdyby mu 
mawiono, że fię nie umie obeyść ź (právami (wemi: 
Niech že nás kto winuie w tym: że nie pracuiemy ná 
zbáwienie,to nie ieft żadną hańbą! Toc zápewnenie 
zapatruiemy fie ná (práve zbáwienia, iako ná (práwe 
wielką, O moy Bože od ktoregoż czálu, że ta rzecz 
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to iedynie potrzebna zbawienia nafzego Ípráwa nie 
iet nám tym czymesmy 14 bydź rozumieli? 

Patrzemy ná žgube dufze nálzey z ożięmbłością, 
y' nie iefteśmy nierozumni ieno ná wlafny (Woy inte- 
res przyznać muśiemy, że Święci Pańfcy byli rozu- 
mni? ich zaś rozum w tym fię hoiduie: że przekľa- 
dáli fpriwę zbáwienia,nád wizyftkie infze (práwy: že 
ná nie zápatrywali fię iako ná práwe iedyną, iako ná 
ipráwe naypotrzebnieylzą,nayfzacownieytzą. Y ieft. 
żeśmy my mędrśi, ktorzy wizyftko przeciwnie czy- 
niemy od tego co oni czynili. — Sama fprawa zbá» 
wienia była ich zabawą przez cále żyćie, zaprawdę 
álbo oni mieli w tym wielką krzywdę: że czynili ták 
wielkie nakłady, łożyli ták Siłą czálu ná rzecz taką, 
ktorá nás tak málo kofztuie? álbo ráczey myśmy ták 
bezrozumni: że ták mało czáľu łożemy ná rzecz tá- 
ką, ktorá (ama potrzebuie żyćia nafzego. 

Czy znśleżliśmy nową iaką droge, © ktorey fam 
Pán JEZUS niewiedział; álbo czyli zbawienie wie- 
czne, ktore kofztowalo Páná, JEZUSA wylaniem cá» 
leý Krwi Jego Nayśw nie ieft teráz w takim (zácun- 
ku, y nie kofztuie iuż " ták wiele 

Coż fa teráz zá zdania owych wielkich Geniu- 
fzow, ná ktoreśmy fię zapawowali, jako ná nśyprze- 

Rz dniey- 
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dniey(ze rozumy świata politycznego? álbo owych 
ludźi ofobliwfzych, ktorzy zdáli ie naši wgtowach 
fwoich część šwiatá, ktorzy fię ićno tym zábawiali, id- 
ko zamięfzać álbo ufpokoić świat cały? owych li- 
dzi bogáczow iako ich nazywa Pilmo, ktotzy ftrawili 
cále życie nákíztalt, iakoby w letárgu około tego, co 
fię tyčze fpráwy wieczności ?' Coż terśż Zá zdánie 
ich? chociafz im fię wewfżyftkich (prawach powiodło, 
ieżeli fa, ták niefzczęśliwi: że im (ie (prawa zbawienia 
nie powiodła? Pewnie nie dlá tego žekocháli odpo: 
czynek aż do zbytku; pewnie nie dlá tego; že nie 
pracowali y choć przez fen, ktory nie był wolen ni: 
gdy od niepokoiu; śle przeciwnym fpofobem: dlá 
tego że nazbyt podeymowali (ie fbraw niepotrze- 
bnych; że nazbyt pracowali tám gdzie nie było po» 
trzebź, wiekfza część ludzi ieft potępionych: Za/ie- 
li fen fwóy, ) mie mie nalezli uj rękach fwoich w/zyjcy 
„Mężowie Bogactw Pjak 75. V. 6. - 

| Ah Panie nie będefz ia ztey liczby, ieżeli dáley 
ták żyć będę, fako do tych dzás? Cożem czynił dlá 
zbádienia moiego; á ćzegom nie czynił ábym fię 
zgubił? zbświenie moie iedynś to tzecz ktotey zá- 
niedbálem: Mowić fię może tiwážaiac moię nietwa- 
ge: że zguba dufzy moiey nic mię nie tknęła! Ufam 

moy 
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moy Boże: że po odmianie życia mego znać bedzie 
żem odmienił zdanie moje: Chcę Bože zbawić du- 
fze moje, zbáwienie moie będzie mi od tąd iedyną 
Ípráwa, ktorey chcę łożyć wfzyftkie ftatdnia: bo ta 
jedyną wyciąg tego pó mnie nád wfzyftkie inne. Da- 
iefź mi Panie czás: Abym nadgrodził práce moię, toć 
mi nie odmowifz łalki twoiey. Wyžnáwam że nie 
mam tylko tę fprawę iedyną nayważnieyfzą, pofta- 
hawiam pracować kolo niey; ufaiąc że mi dáľz łAfkę 
do wykonania. 


ROZMY SLANIE «IL 
Punkt 1. O pobudkách, ktore fą pofpolite každe: 
mu Chrześcianinowi. 


Punkt 2, O pobudkách fzczegulnych każdego: 
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TIUNKT 1. Uważmy: co to BOGrnieczynił dla 
nalzego zbawienia; ták iakby iego blogollawień- 
fiwo zawifło ad naizego; tak zdá (ie bydź zátňi- 

dniony zśtrofkany: żeby nás uczynił fzczęśliwemi. 

Siworzywfzý BOG człowieka wolnym, y Panem obrá- 

nia cząfłki fobie; czego nieczynił, y nieczyni: Żeby 

pożyfkał ferce iego; proší go o to ferce, przynagla 
R3 go 
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go nie jako y przymufzá: zażywa częfto obietnic , 
częfto pogrożek; zażywa tego co może: żeby pozy= 
(kał to ferce. Ná co tśkie fłarania? bo od nás záwi« 
flo żebyśmy fię zgubili, á BOG nás chce zbświć. 

Poięniżeśmy kiedy taiemnice odkupienia, y czy 
będziemy mogli kiedy dobrze ią poiać? BOG wy- 
niízcza fię nie jako mowiąc: żeby nam dał poznać 
iako fobie fzácuie duíze náíze, do ktoregož punktu 
przywiodło go prágnienie zbawienia dufzy nófzey ; 
ktoż mogł pomyślić: śby BOG ftáf fię Człowiekiem 
dla zbawienia tegoż famego człowieka? á z tym 
wfzyftkim ten cud wykonał fię; y lubo ten cud left 
ták wielki,iednak nie fądził BOG: żeby to było dos 
fyć do pozyfíkánia nálzey miłości —Trzebá bylo: 
żeby życie trzydzieftu y trzech lát ftráwione w u- 
boftwie w cierpieniu zakończyło fię śmiercią, iaką 
mogła bydZ nąyokrutnieyfza, O toż to waży dulzá 
nólza wfzyftkie boleści, życie y śmierć BOGA Czło- 
wieka, tyle go kofztowała! y maľaž to rzecz zgubić 
dufzę fwoię? 

Nie fądził BOG: žeby zá drogo kupił dufze ná- 
{ze łożąc ná nie ták wielkie nakłady; á my będziem 
rozumieli że wiele czyniemy; że nazbyt a nierdczey 
że nigdy temu zá dosyć nie uczyniemy? Což zá por 

traga 
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trzebę má BOG: abyśmy byli zbawieni, álbo nie by- 
li? 4 z tym wfzyftkim mogłże wiečey uczynić, co u- 
czynił? á my mamyž też iaki w tym interes: żeby: 
śmy byli zbawieni? 4 czemuż ták málo robiemy! 

left teráz niefkończonś liczb ludżi w rofpáczy: 
że nie czynili tego; co iá mogę uczynić! y ia fam kiea 
dys w niey będę, ieżeli nie uczynię! A trzebálzž mo: 
żnieyfzey pobudki do prácowania uftáwicznego beż 
odpoczýtiku w fprawie ták ważney. 

Z kilki Bofkiey iefteśmy iefzcze w tym ftopnit, 
że mámy względem fprawy zbawienia czás, y BOG" 
ofiśrnie nám ná to fwoię tafkę; te fame uwagi, ktore 
teraz odpráwuiemy, te zdania ktore ťeráz mamy fą 
tego dowodem.  Ktoż nás upewnił: že to teráz nie 
ten moment ták fzácowny od ktorego záwiflo zbá: 
wienie, do ktorego przeznáczenie náíze ieft przýwia: 
zane? leftem pewny: że przez (zczere ná wrocenie 
mogę upewnić teráz zbawienie moie; Mám wielką 
przyczynę powątpiwśnia: że ieżeli teráz tęgo nie u+ 
czynię, nie będę ná potym nigdy (pofobnym do wys 
kondnia tego? Ach czyż odwloke to áby ná mos 
meńt ? nia 

Gdybyśmy ták fzacowali dulze nafze, iako ią (zá. 
cuie Czatt, mielibyśmy tyle pilności około zbávies 

nia 
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nia, iako czárt má koło iey zguby. Nie jeftže tą 
hańba: że czárt więcey ftoi o dufzę nafze aby ią 
zgubił, niżeli my fami, áby ią zbówie? Bo lubo ieft 
bárdzo pyfzny, nie mafz iednak żadney rzeczy upo: 
karzaiącey,ktoreyby fie nie gotow podiąc dlá zguby 
iedney dufzy. Nie odraži (ie by y návdľužízym od- 
porem; iaką má ftátecznosc w kufzeniu: nás, iaki do- 
wćip do obrocenia každey naymnieyfzey okśzyiki, 
ktora fię poda ná Iwoy pożytek? Ah moy Boże trze» 
balz ábysmy fię uczyli od czártá iako mámy (zaco. 
wac dufzę? "Trzebaž áby iego usilność, ktorą on má 
o zgubę nafzę bylá pobudką Chrześcianom do prá; 
cowania uśilnego wfprawie zbáwienia! Ah moy Bo- 
że á zažes ty nie dofyć uczynił dlá mego zbawienia, 
trzebafz iefzcze fzukać infzych przyczyn ná wbicie fcs 
bie w umyfl co to waży dulżą, ktorąś ták wielkim fzó» 
cunkiem odkupił? Ponieważeś mię odkupił moy Pás 
„nie, więc twoy ieftem dwoiftym tytułem; coż tedy 
mogę wynaleść zá przyczynę, ktora by mi przeízká- 
dzála: ábym nie był cale twoim? 
PUNKT II. Uważay ftáranie fzczegulne, ktore 
ROG má o náfzym zbáwieniu, ktoraż pobudka mo- 
że bydź potežnieyfza do pobudzenia nás do tey prá- 
çy, iako to, że widžiemy BOGA ták fię przykładają» 
LU cego : 
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cego do tey fpráwy (ták mowiąc) iakoby nikogo 
nie bylo ná tytn $wiečie ieno my, y iakoby fię nie- 
mogl obeyść bez nás, 

Od Gego narodzenia náfzego iakąż mądrością 
fieobrządzał. wfzyftkich momentow: žeby nás po» 
ciągnął do kochania $iebie! láka, má opśtrzność 
fzczegulną w obmyslaniu nálzego zbawienia; 4 ma» 
łaż to láká: że nám (ie dół urodzić z Rodzicow 
Chrześciań(kich, kiedy tak wielu rodzi fię z Rodźi- 
cow niewiernych? Y to niemnieyfzą bydź wycho- 
wanym ná łonie Kościoła Katolickiego, do ktorego- 
bysmy podobno nigdy nie przyfzli, gdybyśmy mieli 
tę niefzczęśliwość; bydź wychowśnemi w bíedach, 
láka fzczęśliwość dlá nás, bydź náuczonemi od náu- 
czycielow cnotliwych, že (ie żyło z ofobą taką, kto- 
rá nám dawała dobry przykład; że fię znalazło tá- 
kiego przyiśćielą, ktorego mądre rády były nam 
zbawienne. Rozumielismy że fię te wízyftko dzie- 
ie przypadkiem, 4 to wfzyftko ieft fkutkiem opá- 
trzności pełney miłosierdzia. — Obáczmy, kiedyśmy 
byli nie utuleni po owym krewnym, álbo przyiacie- 
lu;. mielismy zá niefzczęście niedoftátek: y żeśmy 
fię znáýdowali wpomnieyfzych tślentach; żeśmy ży- 


li wzápomnieniu, y uniżeniu. Przyidźie ten dzieň 
| kiedy 
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kiedy obśczemy: że tym mniemánym niefzczęściom 
owitiniśmy nawrocenie náfze, y żbawieńie wieczne. 
Mało ieft takich,ktorzyby nie byli w iakim niebe- 
ipieczeńftwie, y. ktorzyby nie chotówali podobnó 
śmiertelnie. Widżiał BOG: že kiedybysmy umár- 
Ji w tym ftónie, zgubź náťzá bylaby nie ochybná, á 
on chciał nás zbawić. Owe czytániá pobożne żd4- 
ły fię trefunkowe,ktore iednák ná te czós były bár- 
dzo przyzwoite. lakowiele fzczęśliwych trefunkow, 
ktore zdźły fię niefpodziewane, á były z tym wizyft- 
kim właściwe zámyflom Bofkim donawrocenia,nafze= 
o,owe natchnienia ktote (ie miało, owe uwagi, owo 
flowo,ktore (ie flyfzálo, bylo to częftokroć ztzodiem 
náwrocenia dofkonałego. leželi málž to fzczęście żeś 
ieft poświęcony ná flužbe Boka, przywiedź że fobie 
ná pamięć wfzyftko cofię działo w powołśniu twoim; 
roztrzasní trochę. okolicznosci wfzyftkie : a iśkich 
tám cudow | Trzeba było: znaleść fię ná ten czas, 
ná tým mieyfcu, z temi olobámi, przy uciechach 
światowych, ktore naturalnie wfzyftkich kantentuidy 
dlá ciebie moc firśćiły wfzyftkie te powáby. By- 
lo.to: że áni przyklád ták wielu ludzi światowych 
w paffyach uwikłanych; śni miłość y piefzczocy Ras 
„dźicow nie miały ták mocnych więżow do utrzyma- 
nia 
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nia Ciebie, Oftrość takiego życia, ktore nie má nic 
wfobie, tylko. odrażenie, nie była tak fpofobná do 
odciągnienia ciebie, miałeś dofyć odwagi y wlpá- 
niałości ná zwyciężenie wfzyftkich tych trudności, 
Gdyby fie to wízyftko znólązła w ofobie, ktorey iuż 
obrzydł świąt przez rożne bprzykrzone przypádki, 
przeftrófzoney zdźniem o blitkiey śmierći, y tak by 
iefzczę były fkutkómi lá(ki oczywiltey, ále že to 
wizyftko ftálo fię w wielu, gdzie fiabość umyftu, fmák 
ktory (ie má do uciech; nádžicia błylzczącey fię for- 
tuny y dlugiego żyćia fię znayduiej Coż nažwiemy 
cudem, ieželi to nie ieft, 

Lecz z kąd nám przyfziy te tik dobre mysli pod 
taki czás, edžieš my málo ná nie zafłużyli; czemu 
między ták wielą innych, ktorzyby to bist wyko- 
náli iam podobno byt iedyny, co mi BOG myśl tę 
podał, . leżeli drudzy mieli to pragnienie, czemuž 
przy tákowym powołaniu ich nie wybráno, lubo le- 
piey ná to zśfłużyli niżeli ia ? Ieżeli ich zaś wybrá- | 
no, czemuż nię wytrwali podobno BOG dopuścił 
fet: nie wytrwali Aby mnie dał obiąć ich mieyfce. 

rzydźy do tych łafk fzczegulnych, do tych Sw: 

nátchnieniow, ták wiele potężnych ratunkow, ktoré 

mi cię codziennie uprzedzá. leželi dowody ták o“ 
92 czywi- 
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czy wifte fiórania, ktore BOG má 6 názym zbáw ie- 
niu, nie obowięzuią nás do kochania go; y flużenia 
mu, nie ochramiaiąc fię śni dzieląc; tośmy návnie- 
wdzieczhieyśi ze wfzyftkich ludzi! Czyż niegodni-: 
śmy; áby nas káral bez miło$ierdźia y bez odwtoki: 
Pátrz iak wielkie máíz przyczyny do rozmyśla- 
nia, około czego powinienbyś częfte czynić y pilne 
uwági. . Iáko te lą (Kutki dowodne fzczegulniey- 
fzego ftárania,ktare BOG má o nás znśki, oczywifte 
iego miłości przenofzącey nás nád wielu innych ták 
zdámi fię że niemafz nic tak przyzwoitego do wzbu- 
dzenia w nás żywey wiary,piefzczoney nddzieie, G- 
gniftey miłości ku BOGU; Ale ach iak wielu po- 
dobno ieft ludzi takich,ktorzy 6 tym y niepomyślili! 
Ach'-moy Boże o czym że myślemy,ieżeli nie myśle- 
my o fprwach ták wielkiey wagi, y nás ták uwefe- 
łaiących ! moglibyśmy nieprócować pilnie około 
zbńwienja nalzego , gdybyśmy myśleli częfto : co 
BOG dlá nás uczynił, y czyni codziennie, żeby nás 
zbźwił / O iáko czárt má flufzne przyczyny: obro- 
cić ná to wlzyftko fwoię fpofobność: żeby nás od- 
wrocił od zápátrowánia fię ná ten widok, tak wielki, 
y ták fpofobny da wzbudzenia w nás práwdżiwey 
chęci fluženia BOGU! á my fami laka (obie wielką 
czynie». 
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czyniemy krzywdę, kiedy lekko y nieuważnie przes 
biegámy te pobudki, przynśglaiące nás do prdgnie* 
nia uftáwicznego dofKonałości ftánu naizego! “ 

Uwažmy z.iaką wiernością odpowiadálišmy ták 
wielu láíkom, y zśmyfłom, ktore BOG miał nád ná» 
mi, czyniąc tyle ftárania o zbáwieriie náľze. Roz» 
ttząćnieymy láká była do tąd ná(zá ożięmbłość y 
niedbalítwo? Przekonani teraz dobrocią, fzczeguł= 
nieyfzą, y wolą kú nam, ktorą ori má: áby nás uczy 
nił Swiętemi; nie odwłoczmyfz dáley wodpowiada- 
niu wzajemnym tey tace, ktorá nám ieft ták požyte- 
czna. - Bierzmy od tego czáľu miarę befpieczną, ia- 
ko fobie poftąpić, áby bydź Świętem. To má bydž 
owocem tego rozmyślania, y. tego dnia Puftyni Swie- 
tey; á ftrzežmy fię: áby nie było to fimo z tem 
przedliewžiečiami, co fię tráfato z przelzłemi wielą, 
ktore były bez żadnego (kutku. 


Sienna 
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O máley liczbie zbáwionych. 
Pierwíze Rozmyślśnie ná Marzec y 
Wrześlen. 

Punkt r. Wiará nás uczy o liczbić tych co będą 
zbawieni, 
Punkt 2. Rozum nás Uczy o liczbie tych co będą 
zbawieni, i | 

UNKT I.. Uważayże to nie tylko przeciwko 

kupom nieżliczonym niewiernych, ktorzy posią- 

daią więcey niżeli dwie części świató; Mała lis 
czbá ieft wybranych; śle y względem nieíkoňczo+ 
ney liczby wiernych, ktorzy giną wpráwdZiwey wię- 
rze, málo ieft w Chrześciańfiwie między práwdami, 
takich ktore by były iaśnięy tumáczone, iáko ta: 
Wchodźtie przez tiafna forte ( mowi do nás Syn Bo- 
fki) Bo forta fzóroką y drogą rozłożyfła, 1e/ tå ktora 
prowadzi ná zgubę; ý wielką liczb te/? tych ktorzy nia 
ida. O iak afna tej? farta, afna droga, ktora prowa- 
dzi ná żywot wieczny, y málo tókich, ktorzy ia zuáydu- 
ia u Sw: Math; Wrożdzielę 17. Wrozd: 13. Wiele teft 
wezwanych, móżo wybránych: mowi ná inízym mieylcu 
tenże Syn Bofki Marh: zo. Powtárzá to famo temi 
flowy y ná innym mieyfcu: Matb: 12. Y Apofot 
Swięty,ktory był pełen duchá iego przyrownywa ie- 

| ©  dnoftay- 
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dnoftávnie wízyftkich Chrzešcián do tych,ktorzy bie: 
ža w ziwody: Bieża w/żyfcy mowi on, ale ieden. zakład 
odbiera 1. Corinth: g. Gdźie prżyrownywá tych kto. 
rzy beda zbawieńi do tego który ubieży zakład. A 
żeby nam to iefżcze lepiey do wytozumienia podál: 
že to mówi 6 wietnych, przytacza przykład liraeli-- 
tow: Niechcę żebyście nie mieli wiedzieć bracia mii ( mos 
wi) że Oycówie naši byli wjzyfcy pod obľokiem, przejzli 
w/zyjcy przez. morze czerwone, wfzy(cy byli ochrzczeni 
fofługa Moyżejza w obźsku y morzu, wizyjcy zażywali 
pokarmu tateninicé w fobie zówievałacegó y wizyjcy pili 
nápoj przedziwny 1. Corinth: iô. Wízyftkse te Cu- 
dá działy fie dlá tego: żeby ich doprosrádzono do 
Ziemie obiecańey; lák że wiele myślicie Z nich wë- 
{zlo -z między osmnaftu kroć ftotyfięcy dufz ktorzy 
wyfzli z Egiptu, ieno dwuch fzczegulnie Jozue, y 
Káteb mieli to tzczęście, że wefzli do tey ziemie. 

lzaiafz przyrovnýwá liczbę wybranych da mdłey 
liczby oliwek, ktore zoftaiąną drzewie po zbieraniu; 
y do tey máley liczby iagod winnych, które fię um- 
(ab pilności pracuiących okoto wittogtádov. Procz 
terminów y pízyťovwnániá, ktotych zażywa pilno: 
żeby nás przekonálo o tey prawdzie fłrślzliwey: má- 
iefzcze przykład z mięfzkańcow żiemfkich, m 

tyiko 
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tylko Familia záchowána ieft pod czás potopu, ź pią- 
ci wielkich miaft cztery tylko ofoby uchraniły (ie, 
Z ták wielu párálitykow, ktorzy byli przyfadzáwce 
probátyczney ieno ieden fzczegulny był uzdrowiony, 
"Tá ftrófzliwa práwdá, ktorą ták częfto powtarzał U> 
czniom fwoim Syn Bafki, przywiodlá nie ktorych: 
že go pytali: Pánie azaż sák mačo ludzi bedžie zbá- 
wionych ? Zbáwiciel bołąc (ie ich przeftrafzyć, od- 
wrocil tę mowę, 4 miafto tey odpowiedział: /arayčia 
fie usilnie wnišé przez tiafna fonię: álbowiem wam pa-s 
wiadam, Silu będzie chčiaľo mia wniść á nie będa mogli 
U Łukáfza, Sw: wrozd: 13. Dźieci moie fortá Nie- 
biefkś ieft cialna, uśiłuyciefz koniecznie śbyscie nią 
wełzli, 

Ze wflzyfikich práwd wiary náfzey niemafz zdá- 
mi (ie ftrátzliwfzey, ktoráby nas mogła przerazić bár- 
dziey, á z tym wfżyftkim nie wiele (ie nás.tyká tá 
prawda. Gdyby to byłą pewną; że z między. dźię- 
$iąciu tyfięcy ludzi mialby bydź ieden tylko pote- 
piony; powinienbym bać fię y drzeć: żeby tá nie- 
fzczęśliwośc ná mnie niepźdła; śle podobno zdžie- 
śiąciu tyfięcy, nie znávdzie fię nad iednego, ktory 
będzie zbawiony, á ia żyię w pokoiu, y nic fię nica- 
bawiam ! Ach czy nie mám Že tym więcey przyczy» 


ny 


Na ieden dzien każdego Miefiaca: 148 
ny bać fię im mniey fię bóię! moie befpieczeńftwo ieft 
podobno fkutkiem moiego błędu, y zaślepienia, kto- 
re mi kryie moie niebefpieczeńftwo, y Czyni mię 
niefpafobnym abym go przewidział,albo fię go ftrzegł. 

Niech powiedzą: że ieden Okręt zginął, o iak 
wiele ludzi fię tym zturbuie, lubo ich bedžie więcey 
niż dziešieč tyšiecy ná morzu! Nowinś rozbicia ie- 
dneso okrętu fprówi boiażń we wfzyftkich handel zá- 
morfki fprowádzacých | lákolz tedy my wiemy: że 
ž między tych włzyfikich krorzy teraz żyią, wiekízá 
część ich popádnie (mutną zgubą y że ich małosprzy- 
plynie do portu zbawienia wiecznego, á ktoz mię upe- 
wnił: że ia mie będę w tey liczbie? 

Gdybybył Syn Boży powiedział: že wlzyfcy Chrze- 
ścianie będą zbawieni; gdyby to był wyłożył z takim 
wyrozumieniem,, iako kiedy rzekl: że wybráni będą 
w máley liczbie tobyśmy: nie mogli żyć w więkfzym 
ufpokoienia, iako żyiemy w fprawie zbawienia nafze- 
go! czy iefteśmy mniey w niebefpieczeńftwie, czy 
możemyż fię mniey bać przeto: że mamy mniey pil- 
ności nád (oba,y że nás zgubź nálza nic nie tyká? y 
czy będźiemyż przez to mniey niefzczęśliwi* Ach 
gdybyśmy nie mieli więcey. przyczyn boiśźni o zbá- 
wienie náfze,nád fama fpokoyność,w ktorey żyiemy,y 
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nie czułość w ktorey ieiteśmy;byló by až nazbyt eze- 
mu pówątpiwać : czy będziemy zbawiem? Nie my- 
ślemy nic o tym,o czymże będziemy myśleć, ieżeli 
myśl o wieczności nie zabawia myśli nafżych,ślbo te- 
mu nić wierzemy,á ieżeli wierzemy,możemyż nie bać 
fię, á czy možemyž bać fię á nie myśleć nic otym? 
Z kadže pochodzi tá mniemáná nie uftrafzność? zápar 
truiąc fię ná tak wielkie niebelpieczeňftwo naywiękśi 
SS. obawiali fię cále życie o (woie zbawienie. S. Pá- 
wef fam niebyt wyięcy od tey Doiaźni zbawienney; 
á my fię nie boiemy? azażbyśmy nie odmienili ży- 
čia, gdybysmy fię prawdziwie báli? Kiedy ieft ftrách 
rozbicia okrętu ná morzu wfżyftkiego fię odftráda, 
byle záchowač Życie; rzucá fię w morze co ieft náy- 
drożlzego ; málo ważemy to w momencie utfacié, 
ná co fię prácováta przez cółe życie | Niechże idžie 
o zbawienie wieczne, wolemy ie podać w niebefpie- 
czeńftwo, niżeli fię czegokolwiek pozbawić ! Niech 
fig chorobá jaká záražliwa rozfzerzy wiakim mieście, 
každy fie boi o Siebie; co lekarftw, co ochrony nie 
czyni fię, pozbświamy fię nád przyftoynieylzych u- 
čiech, zakazuiemy fobie wfzełkiey Ipoicczności, pod- 
daiemy (ie uprzykrzoney o(obności. + Moy Bože 
czemuż ták wielka aftrožnosč! bo fię bgiemy umrzeć. 

i Umrzeć 
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Umrzeć fię boiemy, á nie boiemy (ie bydź.potępio- 
nemi; choć wiemy: że wiekfzá część ludži fię potę- 
piá: á żeby ubefpieczyć zbawienie (woie, nieboiemy 
fię niczego, niechcemy nic czynić, nie może fię dnia 
znaleść ná odprawienie Puftyni Duchowney, ná ob- 
myslenie o tey wielkiey fprawie! 
Trzymámy pewnie sitá o dobroči powołania ná- 
fiego o Świątobliwości ftánu nálzego, o tálentách, 
ktore nám BOG dál, o srzodkách, ktore nám zoltá- 
wit. Ale ktož kiedy lepiey był wezwány iako Sául 
ná Kroleftwo: táko Juda(z ná Apoftolftwo? á pízečiež 
Saul odrzucony, Judślz zginął, choć zá ľfamym Pá- 
nem JEZUSEM chodzący. Sálomon naymędrfzy 
ze wizyftkich ludzi, zoftawił nám wątpliwość o fwo- 
im zbawieniu; wielká liczba gorących Chrzešcian, 
ktorzy ftráwili więkfzączęść życia (wego ná ćwicze- 
niu fię w cnotách doťkonálych, dufaiąc nazbyt o fo- 
bie, y o fwoim zbawieniu zgineli nielzezesliwie ná 
końcu žyčia, y ze wízyftkiemi {wemi mniemánemi 
cnotami fa, potępieni! Potym wlzyftkim nie mamže 
fię czego bać Pánie? azaż to fimo: žemi (chodzi ná 
tey zbawienney boiažni, niema mię ftráchem ogárnac! 
left to bydź zgubionym, byaáymniey niebać fię zgu- 
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by! možefz bydź ktorá rzecz ná świecie, śby ią bór: 
dziey uwazać, iako ta, żeby. nie zginąć. 

Pánie, ktorys wylał wfzyftką, Krew twoią Náy- 
świętfzą: abyś mie zbźwił, y ktory daiefz mi widzieć 
niebe(pieczeńftwo, w ktorym zoftaię; niedopufzczay= 
že mi śbym miał zginąć! bedež moy Bože z liczby 
odrzuconych! prawda Panie, żem fzedł do tąd zá 
kupą, chodźiłem drogą fzeroką; śle moy Boże ftá- 
nowię od tąd iść drogą ciafną, usilować będę abym 
wfzedł przez čiafna fortkę. ` Niech fię wielkie zgraie 
przepadają w piekło; chocby w tým" mieście álbo 
królu tylko teden miał bydź zbawiony, chcę ia nim 
bydź y ufam: że będę gdy mię wipomożelz twą lá- 
fka: wiem álbowiem,že przy niey.tylka moiego chce- 
nia potrzebą. Y lubo fáfki, ktore mi dotąd czynił, 
żadnego niefprawiły fkutku, mám jednak wielką ná- 
dzielę; że te ktore mi teráz czynilz, będą fkuteczne. 
Ták moy Boże niecháy náymnieyfzá będzie liczbą 
zbáwionych, choć by mię to naywięcey kofztowálo, 
chce bydź z tey máley liczby; te fame myśli, ktore 
mi daiefz, upewniaią mię że y ty fam chcefz żebym 
do niey náležaľ, 

PUNKT H "Uwaž: že choćbyśmy niewiedzieli 
czego nás. wiará náuczá: o tey ftrálzliwey prawdzie, 

A fam 
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fam rozum powinien nás nauczyć: iśko liczba tych, 
ktorzy maią bydź zbáwieni, ieft málaj nie trzebá ie- 
no uważyć cośmy obowiązśni czynić, á pátrzac nás 
to, co czyniemy. — Zeby bydź zbawionym, trzeba 
koniecznie żyć według nauk Ewangelicznych. Liczba 
żaś tych, ktorzy żyią temi czály wedlug tych náuk, 
jeltže tež wielká ? žeby bydž zbawionym, trzeba fię 
jawnie dekláťowac: żem iet Uczniem CHRYSTUSOWYM. 
Ach ják wiele ludzi teráz wftydzi pokázac fię, że idą 
zá Zbawicielem:  Frzeba wyrzec fię albo áffektem, 
álbo uczynkiem wfzyftkiego, co powiadamy, á nośić 
Krzyż fwoy codziennie. "Fáryzeufzowie byli ludzie 
niezmiernie umśrtwieni, ktorzy po wierzchu byli ue 
łożeni, ktorych obyczaie zdály fię nienaganne, z tym 
wizyftkim ieżeli- cnotą náfza nie ieft dofkonálízá, y 
gruntownieyfzá niżeli tych ladźi, nie wnidžiemy ni: 
gdy do Nieba. Silá to nie mścić fię, to wiekfzá ie» 
fzcze y odpuścić krzywdy; ále y to iefzcze nie do- 
syc do zbawienia: bo żeby bydź zbawionym tržebá 
jefzcze nawet y kochać tych, ktorzy nas prześladują 
Nie dosyć ná tym potępiać złe fprawy; śle trzebá 
mieć w obrzydzeniu naymnieyfżą myśl zła, Nie 
tylko nie wolno zátrzymywač dobrá cudzego, śle 
iefzcze trzeba z dobr fwoich wfpomiagać ubogich, 

T3 | Pokora 
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Pokora Chrześciańfka, krorá po wielkiey części ieft 
powołaniem Chrześciańfkim, tá“nie čierpi dni pychy, 
áni prożności! Pracuymy, iáko chcemy, iezeli prá- 
wdziwie nie pracuiemy dlá BOGA, żaden człowiek 
zá to przez całą wieczność nie bedžie nám miał wdzie- 
czności zá nafze prace, Záchowaymy iako chcemy 
powierzchowną układność , BOG fię tym nie kon= 
tentuie, co powierzchu; ferca on chce, chce żeby go 
czcić w Duchu y prawdzie; to left chce, áby mu flu- 
żyć wfzczerości y proftočie. leden grzech śmiertelny 
pozbawia wiednym momencie wfzyfikich zállug nay- 
dtužízego y nayświątobliwfzego życia. Sámo pie- 
kło po ftu tysiącach millionách lát, niewyftórczy ná 
ukaranie grzechy wiednym momencie popelnionego. 
leń śrtykuł wiary; że tákomi, wykrętarze, obmo- 
wcy, pyfzni, nieczyści nie wnidą nigdy do NieDś; -y 
że kto chce bydź w Niebie nie trzebá mu utrácač 
niewinności, á ieżeli (ie utraci, trzebá ią przez (zcze- 
ra, pokutę znowu odzyfkać, A ieft že liczbá takich 
ludźi wielká ? wieleż fię takich znaydzie, ktorzy fo- 
bie uftáwiczny gwált czynią, bez ktorego wniść do 
Niebá niepodobna? Wielež fię ludzi znávdžie, kto- 
rzy maią ták czyfte fprawy, ktorzy żyią ćwicząc fię 
w pokucie ? gdzież ieft obrzydzenie grzechu, polis 
ieft 
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jeft pałaiąca miłość, ktorá ieft po części ftánem wy- 
bránych? gdzie fię podziała owá proftotá pietwízych 
Chrześcian ? Wfzyftko teráz uftępuie Interefšovi. 
Wiará nawet musi flużyć póniewoli wlálným czę- 
ftokroć zámyflom. Daiemy fię pociągać zá kupą lu- 
dzi: mowiemy, ták teraz Žyid na świecie; trzeba mie- 
dzy ludźmy żyć poludzku. Szczęść Boże wdobrą go- 
džine śle tež trzeba bydź Chrzćścianinem: žeby bydź 
zbáwionym, trzebá żyć po Chtześciańfku między 
temi, ktorzy ieno to Imię maią, “ 

left iefzcze y to priwda: że fprdwa zbáwienia ná: 
{zego ięft ńaypottzebnieyfz ze wfzyftkich fpraw; že 
całe żyćie ná to nam ieft dane: ábyśmy pracowali 
koło tey wielkicy prawy, y że trzebá pracować przez 
całe życie; y potym wfzyftkim iefzcze nie możemy 
bydź upewnieni: że nam fię powiedzie, A znávdu- 
iefz (ie sila ták żarliwych Chrzescian,ktorzyby fię zás 
patrowśli ná zbawienie, jako ná náywiekfza,y iedyną 
jprawę? 

Bez táfki oftáteazney nie možná fię zbawienia fpo- 
dziewać; ieft to dirtykuł wiary: że żaden niemoże zd 
fiużyć tey łafki oftateczney; y že BOG bez żadney 
niefprawiedliwości może iey nám odmowić, może y 

*nśywiękfzym Świętym. Ná iakimże fundamencie my, 
ktorzy 
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ktorzy iefteśmy mniey wierni, y ożiębli wflużbie Bo- 
fkiey mamy bydź upewnieni, że ią mieć będziemy, 
Náuka Pana JEZUSA nie ieft radą, śle ieft prawem y 
fundamentem zbawienia nafzego, Nie zá to będźie- 
my zbówieni, żeśmy ie wiedźieli, źle zá to, żeśmy ie 
zachowśli. Nie trzebá przeftąpić ieno iedno: żeby 
bydż potępionym.  Uważmyfz teráz ktorzy wiemy 
iako żyią ná święcie; ieżeli liczba tych, ktorzy będą 
zbawieni ieft wielka! Uważmy, ieżeli y my fami, má- 
my wielką przyczynę ufania, że. będziemy z tey li- 
czby. Ták że też wiele myślicie, ludźi w tym wiel- 
kim mieście będzie zbáwionych: mowił Sw: Chryzó- 
ftom do Obywśtelow Antyochii; Co wam powiem, 
przeftrólzy wás, á nie mogę fię wftrzymać: żebym 
wam tego nie powiedział. Z ták wielu tysięcy dufz, 
ktore teráz znayduią fię w tym mieście iednym znay- 
więkizych y nayludoieyfzych całego (Świat : ledwa 
będzie ich fto zbáwionych a iefzeze y o tych powat- 
piwam! Miafto Antyochia nie byla ná ten czás mniey 
wy polerowáne iako fa, dziś miaftá y kraie Chrzesci» 
ańtkie. Nápetnione było ludzmi y co do powierz- 
chowney przýftovnošci podźciwemi; pofpąlftwo ná- 
wet famo zdało fie bydź pobożne; uczęfzcząno tám 
do Sw, SAKRAMENTÓW, żyli ták, jako y dziś 
żyią 
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żyią ná świecie. Sądźmyż teraz przez zdanie tego 
Świętego ktoryby był nigdy nie mowił z takim upe- 
wnieniem bez fzczegułnego oświecenia, fdzmy O li- 
czbie wybranych ! Coż to ieit to wfzyftko mowiąc 
dobrym fumnieniem? czy chcemy fię ofzukać y zá- 
ślepiać aż do tylá, żebyśmy nie wiedzieli: że fię po- 
tepiamy bez powetowśnia; á nie widziemyż tego: 
że żyłąc ták iako wieklzá część żyie, wiarą fama ná» 
wet nás obowięznie do wierzenia; że będziemy po- 
tępieni! 

Záprávde gdyby przy tych práwach y tych náu- 
kách Relgia náfzá czyniła nám nádžieie że będziem 
zbáwionemi prowadząc życie cale im przečiwne : 
moglibyśmy wierzyć rozumnie; że Religia nálzá ieft 
dobrá: y niebyłalzby ráczey obluda y ofzukániem ná» 
rodu ludzkiego. Ale ztáíki Bažey wiará nafzą pier- 
wfzó ieft do potępienia tókowych poftempkow, y li- 
czbá Chrześcian łekkomyślnych nieuípráviedlivi ni- 
gdy nierządow ludzi niedofkonałych. 

left to śrtykuł wiary, że nikt nie będzie zbawio- 
ny, ieżeli nie iefl podobien Pánu JEZUSOWI; to 
jeľt: ieżeli nie ma tego zdánia, co on; to ief, ieželi 
pie brzydzi fię tým, co on odrzucá, nie fzacnie tego, 
co cn kochá. Áieftže $ilá takich ktorzy [A podobni 
U temu 
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temu modelufzowi ? my fami czy iefteśmy mu po- 
dobni! Iókafz będzie czaftká náfza ieżeli mu nie bę- 
dziemy podobni? Byle fię záchowály temi czály nie- 
ktore podobieńftwź do wiary, y niewiem iaki pozor 
powierzchowney cnoty,każdy fobie kfztáłė fumnienia 
wyftáwia według ktorego ufpokaia fię y ubelpieczą 
nád (práva zbawienia fwego. Ale niewieńyż tego;że 
y Heretycy_ toż czynią, y że w niektorych rzeczách 
iefzcze bardziey zśchowują fwoie obrządki niżeli my; 
wierzemy iednák: že będą zgubieni przytym wfzy(t- 
kim ich záchowániu, y z ich przyznaną fobie godno- 
ścią. podžciwych ludzi! Ach dobrym fumnieniem 
mowiąc, ná iakimże obiawieniú, ná fakieyże Ewánges 
lii záladzámy mniemáne upewnienie, ktote mámy o 
nafzym zbźwienin! Rzeczemy : śle my iefieśmy w 
dobrey wietze á oni niefą.  Což ieft lepfzego: albo 
nie wierzyć prawie niczemu temu, co fię powinno 
czynić; álbo nic prawie tego nie czynić, czemu wie- 
rzemy? leżeliby do-zbawienia nie trzeba więcey, ie- 
no wierzyć; licebá przeZnáczonych niebytáby mała. 
Niech nám pozwolą żyć iako chcemy, fnádno wie- 
rzyć będziemy temu wfzyftkiemu, co po nás zechcą; 
śle wiará bez uczynkow umárla iet. — Niech fobie 
podchlebiamy iśko chcemy: że wierzemy wfzyftko co 


po 
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po nás wyćiągaią, ieżeli nie żyjemy zgodnie do tego 
co wierzemy, nie možna fię zbawienia fpodżiewać. 
Czárci wierzą lepiey, niżeli my; śle oni nie maią wia- 
ry, tylko co do poiečia y poznawania. Niefzczęście 
nálze, iezeli tylko ták wierzemy, iako Czárci! /kzaż 
to podobna Aby wlzyftká wytoká świątobliwość 
Chrześciańfkó; wfzyftek pożytek przykládu BOGA, 
y Człowieka; wfzyftek fzącunek Krwi lego Nay» 
świętfzey; wfzyftkie fkutki Sw: SAKRAMENTOW 
y láki iego, miały fię ściągać ná ro iedynie: żeby zá- 
chować co wiekfze zo iakiekolwiek oblerwancye, kto- 
Te fię nie przydádza jedno ná to: żeby zginąć zmniey- 
(za, boiaźnią, pokrywaiąc winy ktore w nás lą rowne 
z. Poganami. 

A iakoż to Święci, byliż oni infzey kondycyi ni- 
żeli my, byliż oni wyięci przy odkupieniu powfze- 
chnym rodzaiu ludzkiego? Drogi do Nicbá nie by- 
lyž ielzcze ználežione? fzukaliíz oni infzey nadgro- 
dy? Czemuż ták mało ielteśmy im podobni? oni 
chcieli bydź Swiętemi, śmy czego chcemy? y mote- 
myż ufać: że będziemy Święci, będąc im tak mało 
podobni? Mowiemy uczyni BOG miłosierdzie nád 
námi: śle náczymže (le w!pierá tá nádzieia dlá takich 
ludzi, ktorzy tey ki zażywaią ufności żeby fię 

2 nie 
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nie náwrocili? Pan JEZUS potępia wyražnemi flowy 
dufzę ožiebla, á gdziefz temi czály nie pánuie ožie- 
błość. 

A iakże to Panie będęfz ia upewniony: że liczbá 
tych; ktorzy będą zbáwieni, ieft mála, á nie będę prá- 
wie nic czynił: żebym był w tey mátey liczbie? Niech 
ginie,kto chce! Co ia moy Boże gdy bym wiedzial: 
že ná całym świecie nie będzie iedno ieden zbáwio- 
ny, chcę nim bydź, wiedząc że mogę tego dokázač. 
Widzę moy Zbawicielu żem nic nie czynił do tąd 
dlá ciebie: coby zgodne było do uczynienia mi tey 
nádzici, śle pozwol: że ći powiem, iż nie mogę w 
fobie umnieyfzyć tey nadziei, zápatruiac fię ná to, 
co ty fam dlá mnie czyniź teráz, niedawałbyś mi te- 
go czśfu, niepozwoliłbyś mi czynić tych dla mnie 
uwśg; gdyby ieno dlá tego: śbym fię ftál winniey- 
fzym! mámže czekać: áby$ mi oświadczył inízemi 
znákami, chcefz, żebym był z tey máley liczby wy- 
brźnych, nád tę boiazú, ktotąs mię nśtchnął teráz 
śbym nie uchybił tey małey liczby? Uczyniłem fobie 
niepożytkuiącemi naypieknieyfze uwági, ktore mie- 
wálem do tąd. Ale moy Boże, zdámi fię że mogę 
wierzyć, iż poftánowienie teraZnieyfze, ktore czynię: 
śbym pracował pilnie koło zbawienia moiego, do 
fprawy 
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fpráwy, będą fkuteczne; Wiem že te zdania prze- 
miną, te widoki znikną; śle ia nie chcę odwłoczyć 
rá ieden moment rawroceńia megó, y poświęcenia 
fię zupełnie ná flužbe twoią; w tym wfpárty twoią 
dobrocią: że tá odwaga będźie (Kutéczna.  Rze- 
klem teráz zacząłem tá ieft odmianą ňnáywyžízego: 
Pfal: 16. ©. 1. 
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Punkt r © grzechu śmiettelnym. 

Punkt z. O grzechu powlzednim. 
UNKT E Uważ že wfzyftkie nielzczęśćcia od 
początku świat ktore były; iako potop utrśpies 
nia całą żiemię zślewaiący, woyny, powietrza, 
ognie, choroby, y tyfiączne inne plagi; potępienie 
wieczne tak wielu duíz, Piekło náwet famo; wizyftkó 
to icft okropnym náftapieniem iednego týlko grze- 
chu śmiertelnego. 

Niemożna było widzieć ftworženiá dofkonálíze: 
go: dni zacznieyfzego, nád Aniołow, á grzech ieder 
pychy myślą popełniony, ktory nie trwał nád ieden 
moment: ztrącił ich do piekła, potępił ná wieczne 
męki. Ták wiele zacnego y dofkonśłego fiworze= 
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nia, ktorzy mogli przez cále wieczność, ták wiele 
chwały oddśwać BOGU,y ktorych BOG (aczegulnie 
dlá iwoiey Chwały ftworzył. Poymuymyž z tąd, ie- 
żeli možná, co to ieft grzech śmiertelny. 

leden grzech niepolufzeňftvá pozbźwił pier- 
wfzych Rodzicow ufprawiedliwienia pierworodnego; 
wfzyftkich dárow przyrodzonych, y nádprzyrodzo- 
nych, przywileiu niesmiertelności; y potępił ich Z cá- 
łą potomnością ná te wiclkosc nieźliczoną utrápienia, 
y bolow, pod ktoremi ięczeć muśiemy; až do fkoń- 
czenia wiekow. O to iuż fześć tyfięcy lát, iak fie 
BOG mści nád nim, á ięfzcze iego zemttá: nie ieft 
ugálzoná y trwać będzie až do k ant á świśta y ogień, 
ktory rozniečiť gniew iego w piekle,trwgc będzie ná 
wieki. Musi grzech bydź wielkie złe kiedy BOG 
ktory ieft famą dobrocią, ktorego miloslerdžie prze- 
chodzi wfzyftkie Cudá iego, ktore uczynił, 4 kárze 
grzech Śmiertelny fpofobem tak bardzo flrafznym. 
O tak wiele ludzi znácznieyÍzey cnoty, pelni záílng, 
ktorzy przýízli do ftopnia wylokiey świą róbliwości, 
á przecię zá. ieden grzech śmiertelny (4, nielzczęśli- 
wie potępionemi! Choćby (ie żyło lześćdzieśiąt, 
ośmdziefiąt lát w nayoftrzeyfzey pokucie, chocby (ie 
ćwiczyło w nayodważnieyfzych cnotách, choćby ná- 

wet 
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wet y cudá fię czyniło, ieden grzćch smiertelny zbu- 
rzy, y znifzczy to wfzyftko w iednym momencie, już 
iefteśmy w nielálee Bofkiey,w iednym momencie (tá- 
iemy fię celei gniewu y zemfiyiego!  . 

Co BOG czynił, żeby file zemścił nád gťzefzni: 
kami, to w bic nám może wpamięc cięfzkóść y fzką- 
rádnosc grzechu; śle nic bárdžiey nić lepiey pokazać 
nie może fakogo BOG nie nawidzi, iako to co uczys 
nil: żeby gó. wytępił; V čielénie ićgo; Narodzenie, 
życie, meká, y śmierć, fą cuda ktore przechodzą nafz 
rozum; przečiež trzeba było tych cudow dlá wytę- 
pienia grzechu. Trzebá bylo wlzyftkičý Krwi Bo- 
fkiey wylewu náokup iedney dufzy: 4 iefzcze po ták 
wielkich nákladach, ten BOG potępia dufze zá ie- 
den grzech śmiertelny, lub ogićń wićczny nigdy nie 
potrafi zgładzić y niymnieyfzey zmázy! 

Wiefzemy temu vízyftkiemú, á przecię gťzeíze- 
my! á możemyż choć ná moment ieden żyć w grze- 
chu cię'zkiń? możemyż bydZ w codziennym niebe- 
ipieczeńftwie grzefzenia bez bolaźni, y toć ieft cze. 
go nigdy poiąć niepodobna! lákže żgodziemy wia- 
rę z nálzemí obyczaiąmi, iak że nawet zgodziemy o= 
byczdie z rozumem? Coż fię nie czyni codziennie 
żeby nie urażić przyiaciela* Ludzie przefirzegaiący 

ďeli- 
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delikśtnie; żeby nieprzeftąpić nśymnieyfzey powin- 
ności żyćia politycznego , przeftępuią befpiecznie 
nóygłownieyfze powinności Chrześcianina! Przyzna- 
iemy: że naywiękfz częsć utrápienia,ktore ponośim, 
nie przychodzi ná nas tylko ná ukaranie iakiego grze- 
chu, iefteśmy przekonáni: že pieklo ieft rzecz ftrá- 
fzná, y niemalz takiego człowiek, ktory by fię go 
nie wzdrygał; á grzechu fię nie wzdrygámy, ktory 
fam ieft przyczyną piekła! Náymnieyfze. takie nie> 
fzczęście, czyni nás fmutnemi, nieípokoynemi, gnie- 
wliwemi, y czálem w żalu nieutulonemi, grzefze- 
my á przez grzech popádamy ftráte, ktorą dobrą 
wfzyftkiego swiatá niefkończoną liczbą nadmierzo- 
ne nigdy niepotrśfiły nádgrodzič. A czy iefleśmy 
przez to fmutnieyśi, czy iefteśmy w żalu nieutuleni? 
Uważmy gdybyśmy nie popełnili tylko ieden grzech 
śmiertelny przez cale życie; mielibyśmy flufzna, przy- 
czyne jęczeć y bać fię aż do smierći _ Zgrzelzeli- 
śmy y nie ráz, y iefzcze możemy grzefzyć, y niewie- 
my czy nám fa odpufzczone grzechy, 4 iakoż mo- 
żem fię nie bać niczego? | 0" 1 
Ktož z nás tey godziny ieft pewny: że ief w ftá- 
nie łfki? Spowiedálišmy fię, y czefto: ktoż nám po- 
wie; že (kruchá náfza byłą fzczerą, że przjęzy né žaly 
GET ył 
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bylá nád przyrodzonó? po tak wielu upadkach mo- 
żemyż bydź ubefpieczeni z nafzych poltánowienia ; 
ktoreśmy czynili więcey niegrzefzyć ? leżeli BOG 
nic przepuścił Aniolom iakoż niemamy fię bać iego 
fprówiedliwości my mowię ktorzyśmy zgrzelzyli wi 
dząc Aniolow tak čiefzko fkśranych; widząc BO- 
| GA umieraiącego ná Krzyżu ná zeplowánie grze: 
“chu: Czyłifz to wierzemy že grzech nálz przeto iż 
(ie w nás znávdzie mniey ieft grzechem, y mniey ce- 
lem nienáwisci y gniewu Bofkiego? Pánie użyczy- 
łe; mi fálki, ktorey nieużyczyłeś Aniotom, to ieft 
żeś umár! zá tanie; użycz że mi przez zśllugi śmier- 
či twoiey, tey fálki od ktorey ich oddáliles, to ieft 
dźymi żal dofkonáty zá grzechy moie; á ponieważ mi 
jefzcze daiefz czás do pokuty; czegoś wielu innym 
nie dát, dayże mi y wolą śbym ią záráz od tąd zá- 


czął. : 
PUNKT IŁ Uważ že y grzech powfzedni nie- 
zdá (ie bydź rzecz máta, chyba tym ludziom, ktorzy, 
maig málo wiary, á iefzeze mniey miłości ku BOGU 
tym zaś, ktorzy go kochaią naymnieyfzy grzech zdá 
fie ftráľznieyfzy nád wfzyftkie náywiekíze niefzczę- 
ścia ná Świecie, Grzech powfzedni: ieft grzech ma- , 
ty; śle nie jek małym złem; dośyć nátym že grzech 
W, táki- 
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táki ieft wiekzým złem,niżeli Ipuftofzenie wízyftkie- 
go: ludu, niżeli zniťzezenie włzyftkiego ftworzenia. 
Według zdania W fzyftkich Swiętych, wfzyftkie ftwo- 
rzenia powinny by fię mieć zá fzczęśliwe, gdyby mo- 
gły wfzyftkę iftność fwoią, ofiśrówać dlá #ábronienia 
jednego grzechu powfzedniego.  Piędziefrąt tyfięcy 
Betfimitow pźdło nie żywemi: że trochę ćiekáwo 
fpoyrzeli ná Arkę Pańfką Czterdzieści ý dwoie 
dzieci niedźwiedzie rozízárpali: że nie ufzánovali 
Elizeufzą.  Prożne tipodobánie, ktore miał Ezechiafz 
w pokśzaniu fkárbow Pofłom Krolś Bábiloňfkiego, 
nie mogło bydź zgládzorie, tylko útráceniem tych- 
že (kárbow.- 

Sądźili też BOG zdrowym ťozúrňer orzeczśch? 
ták ieft 4 nie ináczey, ten lednák ták karze grzechy 
powfzednie ná tym świecie. Lecz ná timtym gdžie 
fprówiedliwość nie będzie fie miárkowála milošier- 
džiem, zá ieden grzech powfzedni doymnie tákiemí 
mekámi, ktore: nie uftąpią, w [urowošci piekielnym, 
4 to dufzom tym ktore kochá ferdecznie,y od kto- 
rých ieft iedynie ukochány. Dowiemy fię kiedy 
przyidzie ten dzień: że śmierć. owego iedynáka, owá 
(tráta dobrego mienia, y zdrowia, Zniízczenie tey 
Fámilii, ove bicze, káry, puftofzące część Žiemi lą 
podo- 
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| podobno y terśz,iako bywśły y przedtym ná ukara» 


| nie grzechu powlzedniego. leżeli zaś BOG nie zá- 
| wfze ták przenikliwie karze grzech powfzedni to dlá 


tego: áby go potym ukśrał z tym więklzą furowo- 
ścią.  Niemalz żadnego grzechu powfzednićgo zro- 


| zmyflem popełnionego, ktory by niesbył ukárány 


uięciem iakiey ła(ki, iet že to mála: kára? - Grzech 
powízedni nie zaciąga nienawiści Bofkicy, Ale ożię- 
bla miłość jego; czyni to, że ufłaie: iegos(zczodro- 
bliwość, pozbawia łalki, zawiefza ftáranie:iego (zcze- 
gulne, ktore má o tych dufzach; owę opśtrzność, 
przez ktorą oddálá ich od niebefpieczeńftw;:y zátrzy- 


| mywál, ślbo ofiśbiał pokufy. ` Niemałz ftánu ták 
| niebefpiecznego do zbawienia, iako {tán ożiębłości. 


"Ten niefzczęśliwy ftán, závfze ieft fkutkiem grzechu 


| powfzedniego, ktory czyni dufzę "laba, mdłą, traci 


w niey nieznácžnie wízelki (mśk'do pobożności; BO- 
GU fie tež uprzykrzy utrzymywać dulze niewdžie- 
czną, ktorá rozumie že dofyć czyni powinnosci, kto- 
rá mu powinná, wyftrzegaiac (ie czynić mu wielkie znie : 
wagi, lubo mu czyni codziennie tyfiączne mále przez 


| ożiębłośc popełnione niefmóki. 


Ktożby z nas mogł fię odważyć chować dlugo 
domownika wprawdzie wiernego, śle-przytym maią-,? 
g W 4 cego 
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cego wiele rożlicznych defektow ktoryby każdą rzecz 
czynił niedofkonśle, ktoryby wfzyftko czynił z złą 
miną, ktoryby gádať zawize bez ufzśnowania, ktory- 
by móśłó co dbát oto: że fię nám niepodobá, pod tą 
pokrywką, że to czyni w lekkich máteryách? á my 
chcemy to fobie, wyperíwádowač: že BOG będzie 
chowát długo fluge takiego, iakiego by my fami nic- 
chowáli? Práwdá ze grzech powlzedni nie czyni nie- 
przyjacielem Bofkim. Ale to nie ieft právda: że 
człowiek, ktory popełnia wiele grzechow powize- 
dnich dobrowolnie, kochá BOGA ták iáko powinien. 
Nie omylnie to bydź muśi że człowiek táki, ktory fię 
w tym określa, żeby tylko zachował przyjażń Bofką; 
málo fobie fzócnie tež ama, przyjażń; kiedy tego fię 
jedynie obáwid: áby BOGA nie mieć nieprzylacie+ 
jem, mniey fie ftaraiąc żeby mu był ferdecznym przy= 
záčielem. Ikiz to fpofob chcieć záchowac przyiażn 
„tey oloby, ktorą z rożmyficm w każdey okázyt przera« 
żamy. Szczerze y fumiennie mowiąc iako możemy 
zgodzić te dwá terminy; czynić Profeffyą kochóńia 
BOGA , y dobrowolnie nie podobać. fię BOGU? 
Nie waży tá przyczyną że to wtzeczách lekkich: 
bo tym fňádniey ieft; żeby tego nieczynić, co mu lie 
jie podobá; rym Dórziey iefteśmy nie wymowieni, tym 
bardziey 
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bátdžicý iefteśmy winni: że mu *fię niepodobámy ! 
mále to rzeczy, toć nić trudność nás" ódraża, toć 
nie gwáltowná páťflya nás do tego pociągnęła; śle rás 
czey niezmierną oziębłość, ktorą mámy ku BOGU 
fpriwuie: że mu niefluzemy,tylko z boiażni;ślbo tež 
podchlebiamy fobie: że go kochamy przeto že fię bo: 

iemy karania iego: i ae AAA 
` «Nie trzebá fię tedy dziwowač że BOG zźniedby: 
wa, y má wobrzydzeniu takich ludźi ktorzy go ták 
miegodnie tráktuia z nieudzielá om fię dufzom ożię: 
biym, fzczegulnych fáworow im.nie świadczy, bo ia- 
kož te dufze ożiębłe maią bydź godne ofobliwfzych 
faworow ktoré fa, nadgrodą wielkiej gorącości du: 
cha. Zrad pochodži že fą Wuftáwicznym niebefpie= 
czeńftwie wielkiego upádku: bo nálog gtzechu pos 
wizedniego ieft drogą do! grzechu śmiertelnego. 
BOG'od nich nieiako iel przymú(zony! áby ich 
pozbźwił owego oświecenia żywego; y owych łśfk 
ńótężonych, bez ktorych nie mogą dać możnego od: 
potu pokufom choc tylko trochę nacierdiącym. Ztąd 
pochodzą owe upádkt niefpodziane tych: oľob“ kto: 
fe były zpóczątku ták umiarkówśńe y od tego dá- 
lekie. Ze fobie pozwoliły niektorych wolności mniey 
winnych; nakoniec puściły fię w rozprofzenie y co 
j MW). za przed 
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przed tym náýmnieyfzá myśl o grzechu, u nich w`op 
"brzydzeniu byłą, iuż fię w famym grzechu kochać zás 
czynaią.. Ták to ktory gárdzi rzeczami málemi po- 
mału zwolna przychodži do upadku. Grzech po» 
wfzedni prawda nie ďtánie (ie nigdy "śmiertelnym, śle 
przyfpofabia do niego; y nigdy „długo w nim trwać 
nie możemy bez umnieyfzenja tá[ki, kiedy fobie oto- 
bliwie nabiiecmy głowę, że dofyć há stym, żebyśmy iey 
nie(tračili,.. ZAdziwiemy fię potym owemu fzkára- 
dnemu upadkowi, mnieybyśmy mu fię dziwowáli gdy 
byśmy byli uważali že dufzę grzech powfżedni fpo- 
fobił do tego, gihe nidio 3 i 
Grzech powfzedni względem grzechu śmiertelne» 
go ieft iako choroba względem śmierći: żeby prędko 
przyść do oftátniego krefu nie wiele potrzebą. " Nic 
nie będżie zpoczątku tylko lekká niefpofobnośc: nic 
by nie było (nadnieyfzego iak zabiežeč malym owym 
fiśbościom, ztym: wfzyftkim przez zaniedbanie tak 
nieznacznie y tak fzkodliwie zwątląc zdrowie, że 
nie trzeba tylko málego zbytku, tylko nie woienne- 
go powietrzą áby fię zaięła gorączká, ktorá go wnet o 
śm ierć przyprówi.  Bywá to śle rzśdko: że człowiek 
będąc zdrow dofkonśle, nagle umrze.” Smierći ie- 
dnák: choć nágle,czefto poprzedzone bywaią od lek- 
| ND le 
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kich 4 wielorákich niefpofobności zdrówia; ktore fo- 
bie zá nic poczytuiemy. Ták grzechy powfzednie 
w wielkiey liczbie dobrowolnie popełnione chociafz 
nie przynofzą, śmietći dufzy: śle iq tak oflábidia, y 
czynią mdłą,;że wizyftkie powinności fwoie ducho- 
wne odprawie iak napuł y bez (máku, byle iako tá- 
ko: left tò chory; ktoremu wfzyftko fię przykrzy, 
ktoremii nić nie pomaga; modlitwy,SAKRĄ MEN- 
TA, dóbre uczynki; wfzyftko tö bez pożytku. Czy 
możefź w tákim ftánie dufzą dlugo zścliować łafkę, 
będąc wyftawiona : ná tak wiele. niebefpieczeńftw 
utraceniś | iey; nieboiąc fię náweť tego; ŻE fię po- 
daie; w té niebefpieczeńftwa. To fprawiło: że ies 
den Święty wielki powiedział, że częftokroć trzeba 
mniey ftárániá przykładać, żeby fię ufirzeć wielkich 
grzechów, niżeli małych wyftepkow.  Tó Świę- 
tych przyptowśdzało do tego: že ich tiic poćiefzyć 
nie mogło; bo naymnieyfzym popełnionym wyfte- 
- pku Ztąd rodzi. (ie boiażń, ktorą riráta: áby przez 

fwoią niewierność nie utracili niektorych ł4(K potrze- 

bnych, bez ktorých niedáliby nigdy odporu poku- 
fom Siluie nacieraiącym. © - | 

dw: wfzyftkim iefiże to nić grzech powfzedni ? 

nic zá fobą znacznego ńićpociąga; /4 coż będzie zná- 
CZNE- 
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cznego, ieželi to nic, obrazić BOGA? Ach coż ta 
icek! zdá nám fig rzecz bydź znaczna bardzo nie- 


5 fmók uczynić przyiaciełowi iakiemu,álbo krewnemu 
„według zdania wfzyftkich ludzi: jeft“ co$ wielkiego 


niepodobać fię chóć znieoftrožtiošci iakiey ofobie; 
á to będzie zá nic; ‘nie podobać fig BOGU! leftżę 
to nic zdniedbać iego przyiaźni, pozbáwiac fię ták, 
czynić fobie niepożyteczne zažywánie Sw: SAKRAG 
MENTOW ,wygáfzač gorącość miłości} Czego nie 
narobi fowo nieuwažnie wyrzeczone: y częftokroć 
wiele złego między przyiačiotami wznieči. "A. zá 
mále złe, mámy (práwe táka,ktorá obraża BOGA ,kto- 
rá zaciąga ná nas wprdwdzieć nie nienawiść; śle przy- 
nśymniey zániedbánie Bofkie o nás, przez co tracie- 
my dobrá więkfzego fzócunku, á niżeli (kárby całegą 
świata. Pryfpofobiamy duíze do grzechu śmiertelne- 
go,ktore przyfpofabianie ieft zrzodiem odrzucenia od 
BOGA olob tákich nawet; ktore zpoczątku zdály 
fię dobrze poftśnowione. © Uważmy, w iakiey iefte- 
śmy dyfpozycyi względem grzechu powfzedniego ł 
roztrząśniymy nadewfzyftko, ieželi mieliśmy przy 
wízyftkich fpowiedźiach nálzych, ktoreímy odprá- 
wowali právdžiwe poftánowienie poprawy w nich? 
left fię bowiem czego bać, á,žeby,re ofoby, vaj fię 

927.9 
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ezefto fpowiadaią grzechow powízednich zawfze ie- 
dnych, nieczyniły tpowiedži przynámniey nie po- 
żytecznych dlá defektu. ruchy; 4 z tym wfzyftkim 
wfzyftko fię to zdá máta rzecz já niewiem czy ieft 
więcey rzeczy, ktorychbyśmy fię bźrdziey bać po- 
winni.  Roztrząfaymy, 4 oráz rozporzadzmy oby- 
czaie nafze. 


KĘ A TO IE 


RO ZMYSLANIE: IH. 
O zdaniach ktore mieć będźiemy w godzinę 
smierči: obácz Rozmyslame 3. má 
SLyczeH. 
Nie trzebá odwfoczyť nawrocenia [wego. 


ROZMYSLANIE I. 
Na Kwiecien y Październik, 


Punkt 1. Odwłoczyć návrocenie iefi: podać fię 
w niebefpieczeńftwo oczywifte niewykonánia 
tego nigdy. 

Punkt 2. Odwłoczyć náwrocenie ief: podać fię 
w nieiaki fpefob niemożności náwrocénia fię > 


kiedy. 
X, PUNKT 
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UNKT I. Uważ że nie mafz żadney ofoby, 

kroráby częfto przez życie fwoie niemiała mieć 
*—. tey myśli, á nawet y prógnienia áby fię ńawro- 
čilá dofkonále do BOGA. Sa, niektore fzczęśliwe 
momentá, gdzie zá łafką, ofobliwlzey.iakiś światłości: 
wewnęttzney odkrywa: fię: do: gruntu: fKażitelność: 
wieloráka. w ftworzeniach; znśyduie fię mało grun- 
towności w dobrách ftworzonych czvie fię wfzelki 
nieľmák do tego wfzyfikiego co przedtym było náy- 
milfzego;. zkąd: niemożna fię zbronić; śby nie przy- 
znać: že to: iefti bydź. z rozumu obrśnym» BOGU 
nie flużyć... Má fię tyle rozumu:: że fię trzeba pod- 
dać rozeznśniu;. ktore mámy o: tym; śle nie má fię 
dofyć wfpźniałey: odwági ná danie odporu paflyom, 
ktore czuiemy.. Miłość włślna znśyduie pomiarko- 
wánie między. obiemá: ftronámi:: dofyć .czyni roze- 
znániu,. zámykalac tym: że fię trzeb: nawrocić;: śle 
zoftawuiąc nás: w nálzych nśłogach,  fłofuie fię do 
náľzey gnulności, pozwálaiac odwlec náwrocenie ná- 
fze. - Oczywiftá tedy ieft:'że miłość: włófna nás ofzu- 
kuie; gdyż tá odwłok: w oczywifte niebefpieczeń- 
ftwo nás podaie: żeby fię nigdy nie nówracic.. 

Do náwrocenia trzeba mieć czás, wolą, y tafkę. 
Gdyby fię nieodwłoczyło náwrocenia, tylko. ná ie- 

den 
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den dzień ,ktož nás upewni onim że go będziemy 
mieli? kto nám powie: że iák przyidzie ten džieň,be- 
dźiemy mieli lepíza, wolą niżeli teráž ? z iakiegoż 
obiawienia mámy upewnienie: że będziemy mieli ł4- 
fke fkutecznieyfza a niżeli. tá ktorcy my fię iprzeci- 
wiali aż do tąd? 

Coż bárdziey niepewnego, iako czas? niefkoń- 
czoną liczbę iludźi podelzła śmierć w wigilią, náwro- 
cenia ich! o iako to Cięfzko umierać w ułożeniu 
przyfzłego nawrocenia! Niemafz czálu teraz ( mowi 
fię ) żetwać to przywiązanie,ślbo oddalić fie:od dká- 
zyi grzechowey, poprawić obyczdiow, prowśdzZić .ży- 
čie ściśleyfże, y Chrześciańfkie, "Ah kiedyż bedžie 
czśs? Trzebá odłożyć ten .cząs niwrocenia, kiedy 
młodości ogień przeminie, kiedy wiek, y doświad- 
czenie fimo odrażi nás od tych frálzek, ktore nás 
zabawiają, kiedy wtzyftko fię fkłoni: żeby flużyło 
do nśwrocenia nalzego? Tákim fpofobem prawie 
wfzyfcy ludzie rozmawiaią fobie o uftánowieniu ná- 
wiroceniá wego: ‘bo żaden nie chce umrzec poki fię 
nie niwroći. Lecz czy dobrzež to oni mowią? 
wieleż fię ználazto z tákich ludži niwroconych przy 
śmierći ? Prawda: mowi Święty Auguftyn: že przyi- 
muię pokutę y tych,ktorzy odwláczaia až do $mier- 
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či niwrócenie (woie; śle wfzczerości nie môge wie« 
rzyć áby fię mogło fzczerze gruntować na takowych 
nówroceniach; y- przydaie tenże Św: nie trzebá że- 
byście fię tym ofzukiwáli, ia temu nie wierzę. 

Nie chcieliśmy fie aż dotąd fzczerze nawrocić , 
jakąż przyczynę mámy wierzyć temu: że będziemy 
-chciełi (kutecznie ná ten czas? Mielismy dotąd 
przelzkody, aża nie wierny,žé przefzkody rofną oráz 
z páffyami, á páflye z látami. Igrafzki młodości prze” 
fzkádzatý ći dotąd; zatrudnienie fprów iefzcze wię- 
kíza, przefzkodę fprawi ná ten czás. - Mowilz: ka- 
żdego czału može fię nawrocić; 4 krož Či powie- 
dział, że każdego cząfu będziefz Ipotobny do ná- 
wrocenia: | Odrzucśliśmy uczynić to ná ten czas, 
kiedy BOG przyňáglat, kiedy przelzkody byty mniey 
mocne, kiedy nálogi byly flábíze ; možemyž ro- 
zumnie ufać, że to uczyniemy, kiedy przefzkody 
będą w dwoynałob. więkfze kiedy nálogi fię w ka- 
rzenią, kiedy BOG fprzykrzywłzy. fobie to: že da- 
iemy odpor fáfce iego,luż nás flábo: tylko pobudzać 
będzie. Nie ieft to rzecz żadną miára dowodna śle 
ieft owfzem rzecz pewná y doświadczona: że fię 
wfzyftko pufzczaą w niebefpieczeńftwo odwłocząc 
takowym káráltem, 4 nie boiemy fię przećię pádač 
w to niebefpieczeńftwo Ználazi 
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Znalazł že (ie kiedy tákt winowáyca, ktory kiedy 
mu chcą uczynić łafkę odpufzczenia, prośi Xiaže< 
cia zeby iefzcze odwlokt uczynić mu ią ná infzy 
zás. | BOG ofiáruie nám fwoię przylážň, prezentus 
ie nám fwoię lśfkę; á nám fię niepodobá przyjąć iey 
teráz, prosiemy go, áby poczekał, poki nie bedžie: 
my mieli fantazyi zá dofyć uczynić łófce lego. Niech 
nás iako chce przynágla, wzywamy, chcemy: żeby 
om zśchował przyłażń fwoię ku nám ná infzy czás, 
Achcielibyśmy tež: ták pofłąpić by też znávpodle:- 
fzym człowiekiem? á my fami iakbyśmy (ie też zacho” 
wáli przećiw tákiey ofobie,ktoráby takim fpoiobem 
chciała (ie známi obeyść? | ; 

Każdy fobie tufzy że będzie miał czas do nawro= 
cenia, Gdyby był Pán JEZUS powiedział zprzyfie» 
ga: że będziemy przeftrzeżeni o czśfie, kiedy przyt= 
dzie; nigdybyśmy nie żyli z więkfzym ubefpiecze- 
niem, iako teraz żyjemy, choć wiemy že przećiwnie 
poprzyfiągł.  Widżiałże kiedy kto kupcá, ktory by 
maiąc fpofobność nadgrodzić fwoię: ftráre, nie miał 
do tego fantázyi żeby fobie uczynił pożytek z tey 
okázyti» ktoryby chciał odłożyć to fzczescie fwoie;: 
choc. ná jeden dzień * Człowiekowi niebefpiecznie 
choruiącemu czy przyfzło kiedy ná myśl uprólzać Dos 
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ktorá, áby go mie nawiedzał, aż w kilka dni. We- 
dług fumnienia mowiąc, my ktorzy chcemy bydź 
miani zá bardzo mądrych, czy iefteśmy przynáy mniey 
uważni, kiedy chcemy odwłoczyć choć ná ieden 
dzień dofkoniłe náwrocenie nafze, Podobno iefte- 
$my w niełśfce Bofkiey, czuiemy že lekśrftwą nóy- 
%bawiennieyfze nie maia żadnego fkutku, że choro- 
bá bierze gorę. BOG wzywá, przynágla, niechce 
tylko zezwolenia nafzego żeby przywroćił zdrowie 
dufzy; nám fię nie podobá zezwolić, á co zatym idzie 
śni bydž uzdrowionemi. 

Azaż Syn Bofki nieuprzedži! wfzyftkie náfze wy- 
mowki wfzyfłkie falízywe pozory náfzey zwłoki, 
upewniaijąc nás terminami wyrażnemi: że przyjdzie, 
kiedy [ie go fpodziewać nie będziemy. _ Nie ieft to 
tu proftá przeftrogź przyjaciel bardzo mądrego, y 
bardzo oświeconego. Ten ktory to mowi ick Pán 
życia y śmierci, nie može on nie wiedzieć czafu y 
godźiny, w ktorą poftśnowił nás znieść z tego świa: 
tá. left to śrtykuł wiary: že pomrzemy tey godži- 

„my kiedy fię (podžiewač nie będziemy śmierci. Ie- 
śmy widzieli kogo umieraiącego, ileśmy fami w nie- 
befpieczną chorobę západli záwíze czyniliśmy po- 
ftśnowienie návrocenia fię z tym wfzyftkim toż famo 


pofta- 
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oftś nowienie iefzcze zoftálo do wykonania. A ie- 
żeli fię znńydziemy z podobnym tylko zámyflem ná- 
wrocenia nafzego w oftátniey chorobie, coż zá przy- 
czynę mieć będziemy do wierzenia: że ná ten czás 
BOG przyimie takowe ná pozor tylko czynione po- 
ftanowienia* á ; FA. 

Kiedy idźie o niebefpieczeńftwo ftrácenia dobr 
álbo žyčia wizyfcy drza, 4 to zánic będzie podać fię 
w niebefpieczeńftwo zgubienia dufzy,.nie.chcąc fię 
nśwrocić 2 Jeżeli to ieft rzecz mála zgubić dufzę, 
czemuż moy -Zbźwićielu: czyniłeś tak wiele nákła- 
dow, żebyś ią odkupił? -Moy Boże ty niechcefz 
śmierci: grzefzniką, śle żeby fię nawrócił; więc ode- 
mnie tylko zawifło przy łafce twoiey, żebym fię ná- 
wrocił, y iaż tego: fam" nie zechcę ? śle iakże mogę 
mowić ze chcę kiedy odwłoczę odednia do dnia ná> 
wrocenie moie ? ktož by nie rzekł że to rzecz nie 
dobrá zupełnie fię do BOGA przywiązać kiedy fie 
nie chce zacząć mieć fię do niego tylko iak náypo- 
zniey..  Drzę zápatruiač fię ná naymnieyfze niebe- 
fpieczeńftwo, á możefz bydź kiedy: więkfze, iako to 
żebym fię zgubił? Bi 

Stało fie-moy Pánie,: (tálo fię! nie mogę dłużey 
odwłoczyć nawrocenia' mego; śle choćby wolá moia 
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bylá iako nśylepfza, trzeba żebyś mię ty fam náwro- 
cal, będę prawdziwie náwrocony. 

PUNKT H Uważ że załokć nawrocenia nie 
tylko nás podaie w niebefpieczeńftwo, žeby (ie nie 
nawrocić śle nás podaie wiakąś potrzebę: żeby fię 
nigdy nie nawrocić,  Piimo Sw: nas nápominá śby- 
śmy fzukśli BOGA w tákim czasie, kiedy fię znóleść 
może: ljaiæ 55. 6, Toč muśi bydź taki czás kiedy 
go lzukómy prožno. A czegoż fię má fpodżiewać 
czlowiek,ktotego BOG wzywał dáremnie przez wig- 
le lát, á zdálo fię že nie miał zá dofyć dlá niego 
miłych powśbow?. lefzezesmy podobno nazbyt mła- 
dzi: żeby fię udać ná pobożność; trzebá czekać wie: 
ku podefzleyfzego, abyśmy fe nówrocili ? to ieft ie» 
fzcześmy fię Pána BOGA nie dofyć náobražali, trze- 
bá dać fię rozmnożyć ku fobie w dálízých dniách ie- 
go dobrodzieyftwá, á pociągnąć iefzcze dłużyi przez 
nafze niewierności niewdzięczność nalzę; á potym 
pomyślemy , żeby mu doprawdy flužyč. Ale czy 
zechce też BO G mile przyjąć uflugi náfze ná ten 
czas? Prawda ieft że kiedy kolwiek grzelznik fię ná- 
wroci, znáydżie BOGA gotowego ná przyjęcie sic- 
bie. Lecz w tym trudność zachodzi, gdy nie chcefz 
teráz kiedy BOG chce, czy będziefz chciał ná ten 

czs- 
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czás. fzczęrze,; gdy zdac fię będzie že BOG: chcice 
nie pôwinien? Kiedyby Apoltolowie odwlekli byli 
choć ná: ieden-dzień porzucenie wlzyftkiego : żeby 
niepoizlibyłi zá Panem JEZUSEM,w ten czas gdy ich 
powaływał zá fobą, mogliżby rozumnie fobie tufzyć 
że ich iefzcze drugi ráz wezwie że oni potym wię- 
k(za będą mieli odwagę do przyścia zá nim. Golpo- 
dárz Kwśngeliczny nie záprosiť ieno ráz ná bankiet, 
ktory zgotowál, oni fię tež niewymowili ieno ráz, 
y ich wymowká zdála fię flufzna: ztym wfzyftkim nie 
trzeba bylo, więcey do tego áby ich drugi ráz nie 
wzywáno, ále ich na závíze odrzucono. 

Zdá fię nám że mámy terdz nie przezwyciężone 
trudności: śle to pewną że codziennie będziemy mieli 
wiekíze, Mowiemy że fie teraz nie możemy náwro- 
cić, poczekáwízy iaki czás, iefzcze mniey bedžie- 
my mogli. Czytania duchowne, rozmyślania a náy- 
ftrásliwízych práwdach, przelirogi mądrego náuczy- 
ciela duchownego zažywánie nawet SAKRAMEN. 
TOW żadnego w nás dotąd nie uczyniło (kutku. 

Ná czymże funduiemy nadźieię tego maiemáneco 
náwrocenia? Niepodźliśmy fię ná początku, kiedy 
gruntowne prawdy żywiey nás przenikały, 4 fpodžie- 
wamy fię poddać w ten czás kiedy fię ftźniemy ná 
nie bárdziey nieczulemi ? I Ponie- 
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Poniektorym czacie przyuczamy fię do wízyft- 
kiego. —Náyzbáviennievfze przeftrogi návftráfzii- 
wfze právdy iuż nieuczynią, wyrażenia ná rozumie, 
á jefzcze mniey ná fercu. — Džieie fię to ták iako 
z temi ktorzy bywaią przy umieraiących; z rázu czu- 
je fię iakaś boiaźń, po małym czaśie ten fmutn y wi- 
dok nie tknie nás więcey. Z początku: myśl o pie- 
kle ztrworzyła nás czefto o nim myśląc; przyuczyli- 
śmy fię: że fię go nic nie boiemy. Mowiemy fo= 
bie: w ten czás mi obrzydnie wfzyftko, co mi teráz 
miłe, y wdžieczne left.“ Ach od tego czáľu dofyć 
jug przekonani iefiteśmy o niebefpieczeńftwie, ktore 
popadámy: bo gdybyśmy Byli fzczerze kontenći z te- 
go ftánu, w ktorym żyiemy , ná cożbyśmy przečie 
chcieli kiedyś (ie nawrocic. Dáymy y to že dluž- 
fze doświadczenie uczyniło by nám nákoniec dafko- 
náľy wftręt od zycia przelziego: Coż z tąd poydzie ? 
o to nie będziemy w ten czós przywiązani do owych 
fallzywych uciech, faltzywych wolności przez ich 
fzácunek śle przez interes przez nałog, przez upor, 
przez zbytnią fkionność.. Uczyniemy fobie nie- 
fzczęśliwą ztąd chlubę żeśmy mniey uložení, niená- 
bożni, rozwiežli, žpiacy według náuk światowych. 
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Nie ieft że to według fumaienid mowiąc: mieć ukon- 
tentowánie w tym; że fię ofzukuiemy. -A možemyž 
ufać że mieć będziemy dolyć odwági ná zwycięże- 
nie wizyftkiego rázem y przełamanie fetnych o ie- 
den raz trudności, my ktorzy maiąc mniey grzechow, 
więcey ł(ki niżeli będziemy mieli ná ten czás, nie 
mogliśmy zwyciężyć iedney trudności ? 
Przynńymniey mowi fię; niepodobna left nie ná- 
wrocié (ie w godzinę mierci gdy woczach będzie 
niebefpieczeńftwo. Ten to ieft oftátni fzśniec grze- 
fzniká. Ale možemyž fpufzczać fię ná tákie náwro- 
cenie, ktore nie pochodząc ieno z widoku niebefpie- 
czeńftwś, niedźieie fię tylko z Ízczerey boiažni! {z ták 
wielu olob ktore náwracaia fie w cięfzkich chorobách 
wielež ich widziemy práwdžiwie náwroconych kiedy 
przyida do zdrowia ? co ieft znákiem oczywiltym 
máto co fzczerego takiego náwrocenia. Przydaymy 
y to, że to ieft ártykuł wiary: Že Syn Człowieczy 
przyidzie, kiedy fię go mniey fpodziewamy; y luba 
nie umieraią drudzy nágle, przecięż powięklzey cze- 
6ci ludzi śmierć ieft niefpodziewana. A zaž nám nie 
przysiągł Pán JEZUS: že fię niedá zmiękczyć przy 
Śmierci człowiekń, ktory czeka ná ten oftatni mo- 
ment z náwroceniem fwoim ? przynávmnicy tedyże 
WZ Syn 
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Syn Botki nie miał w tym woli nás ofzukać, áni fie- 
bie ofzukál, grzeíznik ktory odwłoczy pokutę až dô 
śmierci, tego má oczekiwać : że umrze w grzechu 
fwoim.  CHkvsrus JEZUS nie mowi: że będziemy 
záťwardzeni, uparci aż do końcś: że go nie będzie 
my prosili o odpufzczenie, ślbo że nie będziemy mie- 
li woli uczynić tego, ale to nám przepowiadś: že nie 
będziemy mieli czafu, do tego y że pomrzemy ták 
jakośmy żyli. Ale trzeba mieć dobrą nádžieie za- 
wize! ták ieftbez wątpienia. Lecz tá nádzicia,kto- 
rá ieft przečivná wierze možež bydź dobrá? Záflu- 
gi Pána JEZUSA nás zbáwią | to by być moglo gdy- 
by iego Ewángelia y flowá iuż nás niepotępiły. 
Dobrym fumnieniem przyznávmy czy te flufzná: 
żeby zśkończyć fzezęśliwie w kilku godžinách fprá- 
wę zbówienia wiecznego, ktorá left fprawą cśłego ży- 
čia? Sám Pán JEZUS ofądził: ze niemniey czásu po- 
trzehá nád cále zycie do fpráwy ták wažney, á my 
mámy nádzicie že z dobrým powodzeniem odprá- 
wiemyia w oftátnim momencie. Wierzmyž potym: 
že odwłocząc náwrecenie odednia do dnia będzie 
jakoby go fnádno uczynić podaiąc. fie tym czafem 
w iakąś potrzebę: żeby fie nigdy nienawrocić. Gdżie 
idzie owieczność, czyfz:nie trzebá niczemu ufać co 
nie . 
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nie ieft ná gruntownym fundameńcie; czyfz nie trze- 
bá niczemu ufac co (ie nie zśfadza ná famym flo- 
wie Bofkim, 4 my iednók ufamy przeciw wyraźnemu 
fowu Bofkiemu. | 

Od ktoregoż czásu wzywá nás y przynagla láka, 
żebyśmy fie náwrocili? y od ktoregoź čzásu my fig 
fprzećiwiamy tey łafce? Gdybyśmy nie mieli inízey 
pobudki ieno to fimo upewnienie, ktore mámy, że 
nám BOG teraz daruie (wolę fáíke, y Že nás gotow 
przyjąć tey godźiny; y że ná nás famych náležy 
żebyśmy teráz fiśli fię tákiemi, iakiebyśmy chcieli 
bydź w godzinę šmierci,y że będziemy zápewne wro» 
fpáczy ftánie fię ná ten czas takiemi,czyli ażby wieceyy 
potrzebá do tego ábyšmy nieodwłocznie fię náklo- 
nili. do fzczerego nawrocenia. Kdyby ktory potę- 
pienieć miał ten czás, tę myśl, te (potoby, ktore ia 
mam do.nawrocenia, czy odwlokt żeby go ná ieden 
momient? oni byli tśkiemi,iako ia teráz, á iakoż fię 
bać niemam: żebym kiedyś nie był tym, co oni te- 
raz fa! Odwloczyli oni ták lakov y ia fwoię pokute, 
ynie fa potępieni ieno zato: ze ią odwloczyli. Anie- 
maiúže fię czego bać: zebym nie był potępiony, iak 
oni, odkiśdaląc moje náwtocenie? Dźiwną to rzecz: 
že fię znávduja ludžie tacy, ktorzy odfyłaią náwra- 
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cenie fwoie aż do śmierci; to ieft, že odkładśią rzecz 
návfzácownieyfza ze wfzyftkich fprów ná táki czás 
kiedy iefteśmy nie fpofobni do żadney fprwy kiedy 
mielibysmy czlowieká tákiego zá głupiego; áprzynáy- 
mniey zá nie roftropnego ktoryby chciał známi gá- 
dać olpráwach iakich. . A coż to rzeczono azaż ten 
chory,ten konaiący ieft w tym ftánie by mogł my- 
śleć o nśymnieyfzey iakiey (prawie? 4 z tym wlzyfi- 
kim do czasu ták nieprzyzwoitego do naymnieylzey 
fprawy odfyła fię fprówa náypowažnievíza ze wiżyft- 
kich Ípráw : Sprawa zbáwienia: fpráwá wieczności, 
Trzebá fię zádumiec nád tym: že olobá ktorá zá- 
- myślś fie kiedykolwiek náwrocič,odktada choć y ná 
jeden dzień náwrocenie fwoie: bo mieć tę myśl že fie 
trzebá kiedyžkolwick náwrocič, ieft to poznać, že 
Rán w ktorym fię znáyduiemy czyni nás niebefpie- 
cznemi zbawienia; że w nim niekochámy BOGA, 
že mu nieflužemy, że podobno przez niefzczęście ná- 
íze zoftaiemy wiego nietáľce: Nákoniec: że niechčie- 
libyśmy umierać w tákim ftánie, w iakim żyiemy. 
Z tym wfzyftkim coż to ieft odwłoczyć náwrocenie? 
jeno chcieć żyć w niebefpieczeńftwie, w ktorym ták 
wiele ludźi ginie! coż to ieft? ięno niechcieć kochać 
BOGA ,y z ukontentowśniem trwać w iego niełśfce; 
chciec 
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chcieć żyć w tákim ftánie, w ktorym wiemy pewńle, 
żebyśmy niechcieli umierać, á chcieć dobrze (ie o- 
tym námysliwszy y uczyniwszy nie ráz przedíiewžie: 
cie do odmiany życia; Chcieć nakoniec trwac w nie- 
przviažni z Bogiem w táki nawet czás kiedy námi śwa- 
ię fálke ofiaruie, kiedy nás przyci(kś, żebyśmy fię 
wrocili da iego przyiažni. . Y možnász z pilnością, 
czyniąc te uwági, odwłoczyc by y ná moment ná- 
wrocenie swoje | ieżeliś rozumny,ieżeliś Ghrzesciánin! 

Ach moy Zbawicielu rozważałem to, śle te úwá- 
gi y inne setne fłaną, mi fię niepożyteczne ieżeli mię 
ty sam nie náwročisz/ Panie przez twoie miłośier- 
dzie. sprów: aby ten dzień był dniem dofkonślego 
náwrocenia, ták jako w ten dzień czynię poftánovwie- 
nie że fie cheę nawrócić. 


r i nn ee w w 


O dobrym zażywaniu czaju Rozimyslanie 
Wiore: 
Punkt r. Ze czás ieft drogi. 
Punkt 2. Strata czasu ieft niepowetowána. 


w 


3UNKT I. Uważ, ze niemasz nic Szácownego 

a jako czás, wszyftkie momentá ważą wieczność, 

częście wieczne, Chwała Błogofiawionych, szá- 
cunek 
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cunek Krwi JEZUSO WEY, wszyftko to ieftnadgro- 


dá dobrego zażycia czasu.  Czós ieft rzecz ták dro- 
ga: że wszyftkie honory, wszyftkie dobrá światowe, 


nie ftoią zá ieden moment; y kiedy by nielożyło 


fię nad ieden moment ná nabycie wszyftkich,świata 


- dobw,ieżeli ięno tyle miało by fię wuczynku, byłoby 


to według osądzenia Bofkiego, ktory zdrowym roz- 
sądkiem sądzi o rzeczach: Czás ftracić! Niemasz ża- 
dnego potempionego, ktoryby nie był gotow dać 
wszyftkie Kroleftwá, y wszyftkie dobrá cálego świa- 
tá: ( gdyby był Panem tego ) zá ieden moment te- 
go czásu, ktory flračil ná prożnych zabawach, y kto» 
rymy. nieszezesliwi tráwiemy codziennie! Poymuy- 
myž ieżeli można, co to ieft lafka, co to ieft odzie- 
dziczenie BOGA. "Tá láka, y ten BOG ieft szá- 
cunkiem czásu. Czás nám ieft udzielony abysmy fię 
codziennie y co moment pomnażali w łasce; żebyśmy 
z pomocą tey łafki odziedziczśli BOGA. Ták te. 
dy prawdziwie mowić fię może; że każdy moment 
ktorego niełożemy dlá BOGA, więcey nám ftráty 
przynośi, niżeli ieft ftráta świata całego. Czego Swie- 
či uczynić nie mogą w Niebie przez cólą wieczność 
náýwiekszemi y nayodważnieyszemi cnotami Zeby 
mogli sobie záflužyč nowy ftopień chwśły; co ia 
uczynić 
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uczynić mogę każdego momentu iednym fzczegul- 
nie Aktem miłosci Bofkiey. Czego potępieni nie 
potrafią dokazać przez całą wieczność, wfzyftkiemi 
Izáni,žalami, y mekámi nayftrafzłiwfzemi żeby zmiek- 
czyli gniew Bofki,otrzymáli odpuizczenie náýmniey- 
fzey winy; to ia otrzymać mogę każdego momentu, 
przez iedno weftchnienie, przez iedną łzę: mogę ka- 
ždego momentu przez ieden Aktfkruchy otrzymać 
odpufzczenie wfzyftkich grzechow. 

Szezesliwá, albo niefzczęśliwa wieczność zawifła 
álbocod dobrego, ślbo od złego za życia czśfu; zbá- 
wienie nafze niemoże fię wykonać tylko wezasie, 
Ab iśk wiele znaydnie fię ludzi, ktorzy nie wiedzą 
co robić,n czym czás trawić, ktorzy fię niezábawia- 
ią, tylko koło frafzek. Niemafz fię czym bawić, co 
czynić?'4 coż to ieft: nieobrażił żeś nigdy BOGA, 
niemafz Že zá co bydz wdźięczen BOGU; nieode- 
brał žes od niego wiele dobrodżieyfiw, niepowinien 
żeś mu oddawać chwále? Cała wieczność mie zdá fię 
dlugi Świętym do kochania go y blogofláwičnia, (zá- 
nowśnia y dziekawánia mu; á tobie put dnia,pul go- 
dźiny zdá file oázbyt długie? Niewiefz co mafz ro- 
bić? Ah niemożefz že (ie krufzyc od żalu, żeś obrá- 
žit BOGA! Gożto ieft:. Pán JEZUS miefzká ná Ol- 

Z tá- 
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tárzach náfzych, czeká tám ulzánowania od nás, Ko+ 
ścioły prożne bez pokłon odáwcow,á ty niemaíz 
co-robic? Ale uważ. fobie že to w tenczás kiedy 
wolnieyśi iefteśmy do kochania y ufzánowania BO» 
GA, niewiemy co robić ? kiedy zaś ieftesmy uftó- 
wicznie zatrudnieni zabawami $wiatowemi, kiedy cá- 
fe! dni tráviemy ná prožnych učiechách, kiedy fię: 
robi ná obrazę Bofką, y: źgubę dufzy; w tensczas ni- 
gdy nie tęfkno y niemafz nigdy dofyć czálu! 
Uważmy, że zbawienie nafze wypełnić fię niemo- 
że tylko: w czašie, wfzyftek czás życia: nafzegoocieft 
nám udzielony ná prácowánie koło. niego, ziakaž 
pilnošcia mámy go ochrániač? wfzyfikie iego mó- 
mentá fa wielkiego fzácunku, iakąż tedy, zgubę po» 
pádamy kiedy go traciemy? Zrymwifzyftkinrezy bár+ 
dzo nás rež tyká tá zgubá, > Zápátruiemýfie iak ná 
zgubę y ftráte ná czás Zle ftráwiony gdy tym czaleín 
w Ípráwie,ktorá nic zá (oba nie: ciągnie, ufiużemy ná 
pożytek obrocić každy moment, y» icżeli tego chy= 
biemy, nic nás pociefzyć nie może.  likąkolwiek 
náwet kolo tego przyložemy pilność, przečiež fię ie- 
fzcze boiemy: że niebedžiemy mieli dofyć czólu. 
Ale przyjdzie taki czás,w ktory. zdrowfzym rozumem 
fadzac o rzeczách,daleko ináklze zdanie mieć bedžie- 
my, 
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my przyidźie czós, w ktory żałować będziemy tych 
dni, tych godzin, ktore ták žle.tráwiemy. Przyidzie 
czás w ktory dźlibyśmy wfzyftko, żeby mieć ieden 
drogi moment z tych, ktore márnie traciemy, y kto- 
re famo chcąc gubiemy! Náten czás będziemy w ró- 
dpźczy; żeśmy ftračili momentá, y że widzieć bę- 
dziemy iż iužczás przeminął. Ah! gdybym fię teraz 
(rzeczeíz po śmierci) znńydował w tym ftánie, w kto- 
rym byłem wten á w ten dźień, kiedym rozmyślał 
© dobrym zażywśniu czáfu; gdybym miał teráz to 
zdrowie, te láta czegažbym nie czynił © moy Boże! 
śle mnie niefzczęśliwego! czemuż myśląc ná ten czás 
© żału y utrápiéniu, ktore mieć niekiedy miałem, 
ztąd żem niepożytecznie czás trávil, czemuż nie- 
brałem pożytku z tey myśli, y z tego czásu? 

Czás ieft krotki: bo nie trwa ieno rowno z życiem. 
Już podobno więcey niż połowa życia mego prze- 
sninelajakožem ftrświł ten czás, ná czymżem ftráwiť 
rok przefzły, wieleżem ftráwiť czáfu czyniąc to, cze- 
gam był czynić niepowinien, á nie czyniąc tego, com 
był powinien ? © moy Boże iakiż rachunek mám ci 
oddiwać, á olobliwie żtych uwag, ktore teráz czy- 
mie? mámže fię iefzcze fpodziewać iakiego miłośier- 
dźia; ieżcli będę odwłoczył dáley náwrocénie moie? 

| Z2 jeżeli 
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ježeli ná potym lepiey cząfu zażywać: nie będę? O) 
jak. wiele ludzi, ktorzy teráz zdrowi, á ná końcu ro- 
ku tego żyć nie będą. Owielu wiemy co pomátli, 
ktorzy zdrowśi byli ná początku tego roku niżeli 
my. teráz, á ktoż nás: też upewnił: że y my obácze- 
my koniec iego? Dlá tega czyńmy dobrze,poki má- 
my czas. Już nam niewiele czálu Žyčia: náťzego: zo 
ftaie, nieoduloczmysz y na.ięden moment dolkoná> 
łego náwrocenia. | 

PUNKT IL.  Uważ, że ftráta:czáľu.ieft.nie nad-- 
grodzonó:: toieft czyńmy co:chcemy,niž naydźiemy 
iednego momentu AA Nie trzeba. wiecey 


„takim ofobom ktore fa, fpofobne do: uwśgi,. y ktore 


fię chcą, zbawić, żeby im pokazać, co to zá fobą cią 
gnie dobre zażycie: czásu. -> leftto pevná że wlzyft: 
kie momentá: žyciá nálzego fa, poráchowanej, zaży-- 
waiąc Zle lub: dobrze: tych momentow,nie przymno- 
żemy. ich:: bo: iuż. fa. naznaczone, ubywó ich ná ką- 
ždy moment, przed godziną, mieliśmy więcey czásu: 
do życia, 4 zatym y więcey. do pracy zbawienney, ść 
zá godZine iuż mniey czásu mieć będziemy! 

Zyimy tak świątebliwie jako Páwet. Św:: czyúmy 
požytek z každego momentu czásu, ktory nám zo- 
iaie, uczyniemy to roftropnie;, ale iednákowo prá- 

wdá 
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wdá: że czás, ktory. iuż minąl, nigdy (ie niewroci y 
wízyftkie momentá życia nałzego źle ftráwione iuż 
f zgubione.  Przyfzłe bobre zažywánie czásu może 
nés wybáwič z niebefpieczeńftwa, w ktore bylismy 
pogrążeni przez ftráte czásu. przefzłego; ále nie mo- 
że zabronić, żebyśmy nie popśdli tey «zguby; ktora 
tracąc ták wiele dni y godzin, ftraćiliśmy oráz wizyft- 
kie Tóki,ktore aam BOG nóznaczył w te dni, y wszyft» 
ko dobre, ktorć mogliśmy uczynić w te dní. 

O Bože co to zá ftrśta | ráchuymy ieżeli možná 
od pierwízevo momentu, iakośmy rozumu zażywać 
poczęli wszyftkie momenta ktereśmy ftračili,až dotąd, 
Goto Ták utraconych? áh iuż fię więcey niewroca! 

Przepedzamy czás,ták pofpaličie mowiemy o czá- 
šie, ktoty tráčiemy: ná: fra(zkach iá: prożnych zśba” 
wach. Moy Boże iak tá mowá nie przyftoi Chrze: 
ścianinowi|. Przepedzámy czós, żćbysz fzedl?: czási či 
zichodzi, ale ten.czas zefzły ieftftrácony nie wročifie 
nigdy więcey,nie miniey iako y łófki, ktore fobie przez 
ten czás moglem záflužýc! lą niektore momenrń do 
ktorych lá(ka przeznaczenia nie iako ieft przywiąża- 
ná. Ab coż (ie: z námi. finie;ieżeli BOG przywią- 
zal do ktorego z tych: ftrśconych momentow tke 
przeznaczenia nafzego!' Prówda że to zbáwienná tia 

a3 iażń 
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jażń, ktorą ztąd czuię żem ią utracił, ieft pewnym 
y nśywyraźnieyfzym znakiem, żem iefzcze w to nie 
wpádi, śle czegoż fię fpodżiewać powinienem, ieżeli 
pożytku nie uczynię z tych uwag y z tego czálu? 
Czás ieft ták drogi, y ták krotki á z tym vlzyft- 
kim wzdychámy zá tym; žeby nám czás przyfzedł 
ledwo co przyidziemy do iedney części roku, iuż- 
byśmy rádži przyfzli do drugiey: zkąd tá niefpokoy= 
ność? czy nazbyt długo żyiemy, czy tęfkniemy fo- 
bie z žyčiem? nie to ieft zápewne;ále to że żle za- 
żywamy czásu: tá to właśnie ieft ftráta, ktorą widzie” 
my, ktorą czniemy, ktorá czyni nás ták niefpokoy= 
nemi; ktorá (práwuie: že nám (ie czas długi zdá śni 
upodobánia śni ućiechy nie mogą nás uwolnić od 
tey niefpokoynosci,ściga oná ná: tám wfzędzie, gdzie 
czás traciemy; czego nie do 5wiadezáiz, či, krorzy go 
dobrze zażywaią. Nic nie mafz fpokoynieyfzego ia» 
ko dufzá, ktorá ezásu nie traći, y trawi go wfzyftek 
ná fprówie zbáwienia (wego. / Widzieliśmy wiele 
Swiętych, ktorzy prágneli z Swietyrn Pawłem wyniść 
ztego wygnania: żeby zažywáli dofkonśle BOGA 
bez boiażni utrácenia go; śle czy § idźzieliżesmy kie= 
dy takich, ktorzy ćwicząc fię w dobrych uczvnkách, 
przy wfzelkim fwoim przyłożeniu do czynienia tego 
czego 
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czego BOG: wyciągał po nich, mieli kiedy doświad- 
czyć tákiey niefpokoyności? Dowod to widoczńy: 
że nic inoego nie trzeba, tylko, dobrze zażywać czá- 
su czyniąc to czego BOG'chce: żeby bydź doftáte- 
cznie ufpokoionym, y ukontentowśnym. 

Uważmyż teráz iakośmy zažyváli czasu przefzle- 
go? ieżeli 1eno przeminął; ieżeli utracony, iakąż to 
fzkodę ponieśliśmy ? jakim żeby ią (pofobem nádgre- 
dzić? Lo dni, co godzin co momentow w tych dniach? 
Ah gdyby ie była dobrze zażyło tego czasu, co zá 
fiodką pociechę czulibysmy teraz? Ale iakito žal te- 
go. fitóconego czśsu,iaka boiazń kiedy ná myśl przyi- 
džie,iák pilny róchunek Z niego dać trzeba! Czyńmyż 
pożytek ztego przyná mniey czásu ktory nám zofłaie. 
Bieg žyčia náfzego left náznaczony, przybližamy fię 
do koncá każdego momeńtu;pómiętiymyż; że przy 
dzie czás Kiedy iuž nie będziemy mogli uczynić po- 
żytku z czásu, Bo zá nim nóftąpi wieczność. Zażys 
waymyż dobrze tego krotkiego: czsu; ktorý iefźcze 
mámy ánietračmy y. jednego momentu ná potym. 


Arzedie Rozmysłanie o zdaniach, ktore będźie- 
my mieli przy smierć, ohócz. 3: rozmysłanie 
| Mk. SLYCZEM, | 

O defen 
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O defekčie fzczerosci ktora fie znóydnie w woli 
po więkfzey części Chrzescian do zbáwienia 


R.O.Z.M.KGSŁAN LBA 
Na Máy, y Liftopád, 


Punkt 1. Ktofię chce fzczerze zbawić, trzeba 
wziąć przed fię wfzyftkie śrzodki. 
Punkt 2. Nie dofyc ieft: kto (ie chce zbawić 
wziąc jakikolwiek śrzodek, ale trzeba wżiąć 

wfzyfikie śrzodki potrzebne. 


UNKT- L Uważ, że niemafz takiego człowie- 

7 ką, ktorýby nie przypifyvwát fobie, że má wolą, 

~ aby był zbźwiony, śle mało takich ludzi, ktorych 
by wolá była fzezerá: © Niemáfz grzefzniká ták zá- 
twárdziálego, ktoryby kiedyžkoľwiek w życiu (woim 
nie mial mowić: że fię chce nawrocić; áni Zákonnií: 
ká ták niedbátego, ktaryby nie sądził o fobie,ze chce 
iakim takim ipolobem przyść da ďofkonálosci: bá 
niemafz czlowieká ták nierozumnňego, y fabie ták nič- 
przyiażnego, žeby fię chciał zgubić,wie (1g zaś pewnie 
że to ieft chcieć fię zgubić, niechciec fie nawrocić. 
Ale kiedy ná tym przeftániemy, y bez wžiečia śrzod- 
kow do náwrocenia, końtentuiemy fię tą mową že 

tego 
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tego .chcemy,iedno to ieft iákobysmy rzekli; przy náv - 
mniey myslemy o tym: ale nie mámy cále tey woli. 
Nie trudna rzecz bać fię mak piekielnych, choc 
naymniey fię má rozumu y wiary; przečiež te wiel- 
kie eprwdy wiary nafzey nás przerażają , iefteśmy 
w nich przekonáni,.že iuż iefteśmy przezwyciężeni 
że fię trzeba nawrocić, rozumiemy, že fię to iuż ftalo. 

Byle cokołwiek mieliśmy dobrego wychowánia, 
álbo dobrey natury, mámy wftręt do wyftępkow, y 
do poważenia cnoty. Ale znać záráz dobrze, że 
rozum má wiekíza część w takowych zdaniach, ní- 
żeli wolą, y trzebá fię obawiać ńby ieżeli wola ufor- 
muie iakie porufzenie nienawiści do złego 4 miłosci 
do dobrego takowanienświść przeciw złemu y miłość 
ku dobremu niebyła proftym nieímákiem do žalo- 
fnych fkutkow, ktore wyftepek zá fobą ciągnie, y flá- 
bym ukochániem upodobania famego ku dobremu, 
w ktorym by fię nie znáydowáto (kuteczne prágnie- 
nie zbawienia (wego. Ale ofzukuiemy (ie, ieżeli na- 
tym chcemy przefłać; niebędziemy sądzeni wedlug 
tego,ile dobrego zdánia mámy, śle ile co dobrego 
uczyniemy. Piekło ieft pełne ludźi, ktorzy chcieli 
bydz zbświeni, śle iena ták chcieli, iako chce więk- 
{zá część ludzi! możemysz fię Siła spufzczać ná na- 

Aa fzę 
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{ze dobrą wolą gdyż y oni nie mniey iey mieli iakoy 
my mámy? Niechcemy my bydź potępianemi; á czy 
byłże kiedy ktory potępiony,ktor; by chciał bydź po- 
tępionym? Coż by rzeczone o tákim chorym, kto- 
ryby chciał bydź zdrow, á niechčial żadaych le- 
kóritw ? ktoryby (ie kontentowal pomyśleć czślem, 
jak to rzecz milá bydź zdrowym, 4 niechčialby fie 
chwycić śrzodkow do nabycia zdrowia? Tácy fa či 
ludzie, ktorzy fię kontentuią, że chcą bydź zbawieni, 
nie biorąc nigdy śrzodkow do tego, y nieprzycho- 
dząc nigdy do ich wykonśnia.  leftże tez czlowiek 
iaki z dobrym rozeznániem,ktoryby wierzył że táko- 
wi ludzie iprśwuią prńwdziwie fwoie zbawienie? á 
cożby to bylá za wiará nalza, gdyby tácy mieli bydź 
fprówcami zbawienia nafzego ? Jakoż to bydź može, 
żeby do zbáwienia dofyć bylo ná tym,że chcemy,nie 
maiąc do tego żadney potrzeby , áby fię chwycić 
śrzodkow náležýtych. Niemafz żadnego potępione= 
gó ktoryby ták tanio był niechčial tego doftapić. 
"Trzymać że dofyćieft ná famey woli do zbawienia 
iet mieć zdanie nśyprzećiwnieyfze mądrości Pána 
JEZUSOWEY , náv niegodnieyfze świątobliwości 
wiary nafzey. P: JEZUS nie chce: żeby nawet či kto- 
rzy iako náywięcey prácowáli ná zbawienie, ktorzy 
wízyftke 
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wfzyftkę práce obroćili ná to przez cwiczenia fię w 
wielkich cnotách, mieli rozumieć, že fa, wolni ód nie- 
befpieczeńftwś y fa, pewni nádgrody. -A ludżie kto- 
rzy nic nie robią nó zbawienie, ktorzy fa zátopieni 
w rozftórgnieniu zabaw światowych , ktorzy ledwie 
kiedy w żyćiu (woim fobie przypomną, że fą Chrze- 
ścianie; imśginuią fobie, že będą zbawieni niebiorac 
żadnych przed (ie do tego śrzodkow, co to zá glup- 
ftwo! Trzebá by rczey wierzyć temu,co Pán JEZUS 
nám podát daiąc nám ták wiele prów; 4 że Swiedi, 
ktorych fzánuiemy, byli nieuważni gdyż niewierzyli, 
żeby mogli bydź zbawieni infzym (pofobem ieno 
ftofuiąc życie do nauk Ewśngelicznych, y że żadne- 
go niemaíz procz tych ktorzy fię złośliwie y záka- 
miale ná to upárli áby byli potepionemi, ktory by tá- 
kim ftál fie. 

Zdá fię bydź rzecz niepodobná: áby fię w Chrze- 
$ciańftwie znaleść mieli ludzie, ktorzyby byli w błę- 
dzie ták grubym: boktož możezmierzać do końca nie- 
chcąc wżiąć śrzedkow do tego. Ztym wfzyftkim ták 
wiele ludzi światowych poblaža fobie ta myślą, że 
chcá bydź zbáwieni, niechcąc wżiąć przed fię śrzod- 
kow do tego. Ták wiele podobno ofob Zákonnych 
porzućiwizy świat dlá zbawienia wego, rozumieią że 
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juž wfzyftko uczýnilí.  Niemyślał ták Św: Paweł: že 
wfzyftko wypełnił, lubo wfzyftko porzucił dlá Pána 
JEZUSA, lubo ták wiele pracował y cierpiał dlá ie- 
go chwály kárze Ciało moie: mowi on: poddaię go 
w niewolą obawiaiąc fię ábym każąc, nauczaiąc dru- 
gich nie ftál fię fam odrzucony. "1 ad Cor: 9. w. 27. 
Człowiek utrzymuiący złe (pulkowánie , zátrzy- 
muiący nie fprówiedliwie dobro drugiego, záchowu- 
jący w lercu (woim nienawiść śmiertelną przeciwko 
"nieprzyiacielowi, y ktory ieft niewolnikiem fwoich 
pólłyi,niewie nigdy co to left uczynić fobie gwált náy- 
mnieyfzy: Že iednak myslac o chwále y delicyach,,. 
ktorych Błogofłświeni zażywaią w Niebie,fadži, iż 
ieft dobrze tám fię doftač,táki człowiek mowie chcefz 
on fzczerze bydź zbawiony ? możefz kto rozumnie 
temu uwierzyć? O ják wiele ludzi widziemy temi'cza- 
fy: obciążonych: ftáraniami: zágrzebioných w poto- 
cznych (práwach,ktorzy máią pelne ferce-y myśl u- 
ftáwicznie zábawiona zamyfłami przyczynienia for- 
tuny, nie daiąc fobie y momentu odpoczynku á nie- 
przywodząc sobie prawie nigdy ná pamięć, że fa 
Chrzescianinámi : gdy ich przypadek iaki niefpo- 
dżiany; lub Swięto Uroczyfte obudzi czálem pier- 
wize wyrażenie Chrześciańftwa, y dawną pámiec , 
ktorą zabrali zdziecińftwś. o wielkich práwdách wiary 
nalzey 
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náfzey, przerwią fobie ná moment owę kupę myśli y 
prožnego pragnienia; ktore ich zátrudniaia: záftano- 
wią fię ná moment nád pomiefzanym niewiem iakim 
wyrażeniem prawd násftráfzliwízych w Chrześciań- 
ftwie, y przeftráfzeni ná famo pomyslenie (kutkow 
okropnych, ktoremi te ftrálzne práwdy grożą, wy- 
puľžeza, iakie weftchnienie, 4 przytym nie idąc dźley; 
zánurzaią fię Zňowu w momencie w dawne nierządy, 
pietwiza rzecz ktor4 im pod zm; fły przypádnie odry- 
wś ich od tych zbawiennych uwág, y fzukaią, nawet 
fami, áby fię od nich oderwśli uchodząc niefbokoy- 
ności w takim niedbźlftwie,y zapomnieniu, w iakim 
żyią, © fwoie zbawienie. Z tym wfzyftkim ci ladzie 
creg bydz zbawieni, ták iako chcieli či, co teráz lą 
potępieni. 

PUNKT H- Uwaž, że według prawdy málo iefł 
fudži, ktorzy by byli ták obráni z rozumu,żeby chcie- 
li bydz zbáwieni niechcac wźiąć Ípofobow do tego. 
Wielká liczbá ieft. takich, ktorzy chcą wżiąć iakie- 
kolwiek śrzodki, śle málo wybieraią takich, ktoreby 
były przyzwoite do koňcá, ktory fobie założyli, ieno 
te ktore im fa, dosmóku. — Gi ludzie fą podobni do 
owego chorego, o ktorym mowi Św: Jgnácy, ktory 
chce brać nie iakie lekśritwa, śle nie te, ktore Doktor 
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fądżi bydź do uleczenia iego nśleżące; lecz takowe 
tylko, ktoreby iako návlepiey glálkaly iego piefzcza- 
ność.  Niemafz żadnego człówieká rozumnego, kto- 
ryby nie fadžit, że chory takiego umyfłu, niema woli 
fkuteczney bydž uleczonym! Wolś w ktorey. fobie 
pochlebiamy: że chcemy bydź zbáwieni 'ieftże tež 
cokolwiek [czerfzá? Rzádká to ieft: żeby fię tácy lu- 
dzie znaleść mieli, ktorzyby cále odważyli fię niecho- 
wać śni przykazań, śni rád CaRysrusowycH. Chee- 
my bydž zbźwieni, y: wiemy dobrze, że trzeba wżiąć 
fpofoby do tego; śle chcemy mieć wolność wybrania 
fobie śrzodkow do náfzego upodobónia, Trudno to 
jeftáby między ták wiele przykázow y náuk,ktore nám 
zoftówił Chrysrus. JEZUS, nie było tákiéy ktoróby 
nie przypadła do nafzego upodobánia: y tak choć in- 
fze będą potrzebnieyfze,nie inną fobie obierámy tylko 
takową. Má fię wftręr ná oftátnie nie rządy,śle nám 
nieprzypáda do cheči,owá rożność ták potrzebná dlá 
záchowánia niewinności; y byle fię tylko nietknąć pas- 
fyi w nas panuiącey, (nadno fię oftátek daie BOGU. 
Niech bedzie olobá iaká, ktorey nie čieízko fię 
zdź pościć chętn'e fobie wyperfwáduie: že bez pofłu 
ié do Niebá niemoże, śle ieželi má trudność do trzy- 
mánia tie w olobnošci, do żwyćiężenia páflyi, w ods 
pulzcze- 
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pułzczeniu krzywd, byle tylko pościła, fnadno fobie 
wyper(wadnie; że fie može od tego wfzyfłkiego uwol- 
nić nic natym nie tracąc. Ztąd pochodzi owo frá- 
fzne pomięfzśnie: cnot z wyftepkámi,ktore fię znáy- 
duie. w ofobáchonáwet takich, co fię udály ná pobo- 
Żność; w czym fię czyni wielką krzywdą prawdziwey 
cnocie.  Ztegoć nawet famego zrzodla pochodzi wi- 
ná niepopráwy. > «Mysl pochlebuiąca fobie z ikiey 
cnoty że ią mámy, (prawi ták mowiąc, że ufypiamy, 
lekko mimo fiebie pufzczaiąc więkfzą część defektow, 
ktore w fobie mamy. 

Zażywamy prawdę mowiąc takich śrzodkow: żeby 
przys© do koňcá, ktore zamierzyliśmy fobie; ale nie- 
bierzemy tych wfzyftkich, ktore wżiąć potrzebá, nie 
bierze fię tych ktore fą przyzwoitfze, śle te ktore 
Inádnieyfze, y mniey przećiwne náfzey fkłonności, 
y te ktore nám fą, bárdziey ku fmáku. > ledni chcą 
porżucić mieyfce rofpufty, śle niechcą porzucić álbo 
tey fpołeczności, ślbo tego urzędu, ktory ieft dlá nich 
zrzodlem uftawicznego grzechu. Drudzy chcą czy- 
nić iaimużny, śle niechcą (ie dać oświecić wfiufzney 
wątpliwości, ktorą, maią: ieżeli nie zatrzymuią dobr 
cudzych boiąc fię śby nie byli obowiązani do oddá- 
nia. Ci chca oddać dobrá drugiego,śle niechcą krzy- 

wdy 
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wdy odpuścić. Owi zás chcą odpuścić krzywdę, 
śle nie mogą (ie odważyć ná zerwánie przyiažni, ál- 
bo wyftępney ślbo. też niebefpieczney. Ofobń Zá. 
konná niechce (ie więcey wrocić ná świat śle nie tur- 
buie fię bárdzo oto: żeby ciągnęła do dofkonałości; 
niechce oná pwálcié ślubow fwoich, ále máto co dbá 
o záchovánie Reguł; lubo od záchowánia tych (a- 
mych záwiflo częftokroć zachowánie ślubow ! 

Gi ludzie zdá (ie że maią iakąkolwiek przyczynę 
do wierzenia; iż oni niechcą fię potępić, śle to nie 
ieft prawdziwa; áby oni mieli chcieć fzczerże zbówie» 
nia (wego; wola ich nieieft fzczetá: á co nadywiękfza, 
ledwo maią połowicę woli, y fa tym w więkfzym nie- 
befpieczeńftwie potępienia: bá gdy zdádza, fię coś 
czynić dlá zbawienia, rozumieią że fa, befpieczni; lu» 
bo tym ozálem nieczyniąc wfzyftkiego, co czynić 
trzebź podaią fię przez to woczywifłe niebefpieczeń- 
ftwá zguby. Dobrym fumnieniem mowiąc: chce- 
myż fzczerze bydź zbáwieni, kiedy nie chcemy wžiac 
wfzyftkich do tegofpofobow? 4 zażnie mámy flufzney 
przyczyny mowić owemu choremu, ktory niechce 
brać lekśrftwa potrzebnego: to ty chcefz umrzeć! tá- 
kąż mámy przyczynę*mowić tym ludžiom, ktorzy 
chcą fe zbźwie nie biorąc przed fięśrzodkow potrze» 

bnych 
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bnych: to ty chcefz bydź potępiony! Gdžieíz ieft ná- 
fzá fzczerość? gdzie dobrá wiará? śmiemyż zbytko- 
wać aż do takiego krefu: żebyśmy mieli wierzyć , 
aby czyniąc z takim rozrzadzeniem y z takim nied- 
balftwem, mieliśmy fzczerze chcieć bydź zbawieni, 
my ktorzy tak żywo 'y tak gorąco poftępuiemy w. 
fprśwach światowych , kiedy chcemy fzczerze aby 
nám fię powiodły? láka rożnica między człowiekiem 
pilnuiącym fwoiey nauki, albo (prawy iakiey, á tym 
że famym człowiekiem pracującym w fprawie zbá- 
wienia. | Ah gdybyśmy ták chćieli zbawienia, iako 
pragniemy. honoru y «dobr światowych bylibyśmy 
wielkiemi $więtemi; choć nie zawifło ták od woli 
nálzey, żebyśmy byli bogaci, iako záwiflo od woli 
náfzey „żebyśmy byli Swietemi! A coż to ieft? do 
zabaw Światowych nigdy dofyć czśfu niemáfz, iák. 
wiele ftarania pilności, iák wiele. frálunkow! śle ná 
coż doświadczać tak wiele drog, ná co łożyć ták 
wiele fpofobów: lubo (ie wie, želpowiekízey części 
wiele ieft niepotrzebnych? Odpowiadá fię ná to 
zwyczaynie: żeby fobie nie było co wymawiać, śle 
w fprówie zbawienia czy takimże fpofobem czynie- 
my: żebyśmy przy końcu życia nie mieli w tym pun- 
kčie co fobie wymawiać? 

Ale 
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Ale "nákoniec gdybyśmy niechcieli bydž zbawie- 
ni, pocobyśmy bráli przed fię niektore fpofoby; ie- 
żeli za$ chcemy bydź, czemuż nie bierzemy wfżyfte 
kich? bez wątpienia že dlś tego: że w iednych znáv- 
duiemy więcey trudności niżeli w drugich; śle ieżeli 
wfzýtkie fa potrzebne, ná cóż fię to przydá brać fa- 
me fnadnieylze;  niewiemyż:że wiprawie zbawienia, 
nie czynie wfzyftkiego co trzebá, ieft zśrowno iako- 
by fię nic nie czyniło? Wfprawie znáczney czy kon- 
tentuiemy fię wziąć ieno niektore Ípoloby, y to ie- 
fzcze wątpliwe, y ktorebý z doświadczenia nie kto- 
rých widżiały by fię máločo przýživoite“do“ wyka- 
nánia tey (právy? Správa zbówienia ieft zapewne 
fprówa znaczna! | CHRYSTUS JEZUS: upewnił nás 
že má zá nič, ieżeli mu 'wfzyftkiego nie: dálz, où 
chce fercá á chce go bez podziaki ; niemafz "tám 
śrzodku, iefteś przečiwny iemu, ieželiš nie wfzyftek 
jego ? 4 przecięż ová oziębłosć,owź fkąpość w flu- 
žbie Bożey, ow podział śiebie famego ieft temi czá- 
fy znamię vwiekízey liczby Chrześciańftwi. Ták- 
my to żyjemy teráz , śle czy znaydziemyż aby 
jednego Świętego, ktoryby fie ftál Swięcym ták ży- 
iąc? á ieżeliśmy widzieli ludži tym (pofobem żyiaj- 
cych, przy šmierči (woicy, czy nie zoltáviliž nám 


przy- 
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przynávmniey iákiey wątpliwości o {wym zbáwieniu?. 
leželi te uwagi nie.fprawią w nás indkfzych poftep- 
kow, czy możemy wierzyć, że będziemy zbawieni. 

Lecz nic lepiey nie dá nam poznać niebefpieczeń- 
fiwá zbávwienia w ktorym zofłaiemy, iako przećiwność 
oczywilła, ktorá fię znáyduie między. nafzą wiarą y 
obyczajami a czym iednák prawie nic nie myslémy ? 
Przekonaniśmy, že dlá zbawienia trzeba wierzyć o 
Táiemnicy Troycy Návšw: yo Tájemnicy Náyšw: 
SAKRAMENTU; przy wielkiey trudności ktorą w 
tym rozum znávduie żeby (ie poddał, á to ieno ztąd, 
že to BOG powiedział. „A tenże BOG powiedział: 
że dla zbawienia trzeba mieć w obrzydzeniu obyczá- 
ie świśtowe: że trzeba codziennie nosič krzyż fwoy; 
że trzebá fprawiedliwie wżiąć przed (ie fpofoby, kto- 
re fię zańiedbśły. Nieśmiałbym fzczerze powiedzieć, 
że chcę bydź zbawionym, gdybym niechciał wierzyć 
naymnieyfzey rzeczy,ktora, powiedział P. Jezus, że do 
zbawienia trzebá wierzyć: á lákož mogę mowicżechcę 
bydz zbawiony , kiedy niechcę czynić ieno cząftkę 
ztego, co nam Chrýftus opowiedział iaśnie: żeśmy 
obowiązani czynić, abyśmy byli zbawieni. W pra- 
wdzie wiárá nálzá ieft dosyć rzetelna, żeby nie miálá 
potępić tę przeciwność, ktora fię znayduie BRAD ná- 
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(za, wiśrą y obyczálámi. BOG chce mieć ślbo wfzyft= 
ko, ślbo nic; y zapewne dofycby málo był godźień, 
gdyby nie był godzien wfzyftkiego; ieftto iśkoby mu 
nic nie dać, gdy mu fię nie dáte wfzyftkiego. Tśki po- 
dział ieft wielką zniewagą BOGU,álbowiem nigdy fię 
tók (kapo nie trzymamy,chybá przeciwko tym,ktorych 
znaydźiemy mało móiących zaflugi,ślbo godności Bog 
ma w obrzydzeniu tákowe fkąpości, lepiyby bylo być 
zupełnie Zimnym ku niemu, á niżeli letnim; 4 takiemi 
właśnie fa, čí, ktorzy flużą BOGU przez połowę. 
To trzebá bydź (rzeczefz) dofKonśłym? nie po- 
trzebź, śle według ftow Chryftusowych każdy powi- 
nien fkutecznie ciągnąć do dofkonśłośći według ftá- 
nu (wego. Ale ieżeli ták ieft: gdy liczbá takowych lu- 
dzi ktorzy máią tę dobrą wolą, ieft ták rzadka,toć má- 
ło ludźi będzie zbávionych? á ktož otym może wat- 
pić, kiedy nam fam Chryftus powiedział o mátey licz- 
bie wybránych! silá też zaaydnie fię takich,ktorzy ko- 
chśią BOGA ze wfzyftkiego fercá? ieżeli nie záchowu- 
iemy tego pierwfzego przykazánia, możemyż mowić, 
że wola náťzá ieft (zczera: y poki nie chcemy zážywác 
tym czásem ieno niektorych fpofobow, niedbśiąc o 
drugie; poki záslepiámi fe niektoremi iáko rozumie- 
my dobremy uczynkámi, ktore czyniemy, nie tykáiac 
póllyi 
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paffyi pźnującey, krora nam, left zrzodiem uftávi- 
cznym grzechu, Będziesz to prawdá, že chcemy bydź 
(zezerze zbawionemi? , 

Widzę;dobrze moy;Pánie, żem dotąd miał wolą, 
połowiczną, ktora mi nie fluŽytá tylko ná to, aby. mię 
zábáwitá, y ukrylá przedemną oczywifte niebefpie- 
czeńfitwo zguby; ale poftanawiam láko mi fię zda z do- 
fyć dobrą wiernością, że będę zliczby tych, ktorzy 
chcą bydź uleczeni choćby znaywiększym kosztem 
fwoim. Mam przyczynę wierzyć moy Naymilszy 
Zbświcielu, że wola moiś ieft tzczera, ale trzeba žeby 
láíká twoiá uczynilá ią (kuteczna, co y ufam wtwo- 
im.milośierdźiu. | Jeftem przekonány, že do zbáwie- 
nia trzebá wziąć wszyftkie śrzodki potrzebne; day mi 
icno poznáč Pánie co chcesz ábym czynił; proteftuie 
fię, žefkapym bydź nie chce w fiużbie twoiey, rofkasz 
co chcesz, ieftem gotowy bydź ci poflusznym. Go- 
towe lerce moie Boże, gotow e ferce moje. 
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ROZMYSLANEE IL 
Punkt 1 Niemász ftánu niebespiecznieyszego do zbá- 
wienia, 14ko ftan ožieblosci. 
Punkt z. Niemasz ftánu, z ktorego trudniey powftač 
iako ftán ożiębłości. 
Bb 3 | PUNKT 
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UNKT L Uwáž że pížez Gżiębłość fozas 

1 mie fię iakies poftanowienie, w ktorym duťzá 

okryślą fie, żeby uciekśła od grzechow cięfzkich 
niedbaiąć bárdzo, żeby fe ftrzedz mśłych deféktow 
niewypelnia fwoich cwiczenia Duchownych tylko 
z niedbślftwem, Ktory, modlitwy fą bez pilności, 
fpowiedži bez poprávy, kommunie bez gorącości y 
bez pożytku, máto dbá o fáfke, grźefzy bez boiazní 
y bez ugryzienia. W tákovym ftanie dufza ma ia- 
kąś oboiętność ku cnotom wyfokim ktorá fię w pręd- 
ce przemienia w niefmák: czuie w flnżbie Božey nie 
jaką mdłość y flabość,ktorś iey czyni iarzmo Pańfkie 
cięfzkie nieznośne; myśl iey ieft ufławicznie rozpro” 
fzoná, prawie nigdy nie pilna śni ná BOGA áni ná 
ficbie; wylewaiacá fig oboftronnie ná rozliczne rze- 
czy. Nie może nigdy fię odważyć zebrać fię we 
wnętrznie, dlá tego, že tám nigdy nie znayduie po- 
koiu. s ' 

W tákowym ftánie wydaie fię człowiek bez fKru- 
pułu ná okázye niebefpieczne; nic nie czyniąc dobre- 
go, chybź kiedy fantázya przypádnie, nie pełni nie 
ktorych powinności, nabożeńftwą ieno dlá zwyczaiu, 
y.byle tylko. zachowując jakokolwiek: niektore ob- 
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ferwścye; przeż ktoreby tie pokrył od násáňy tych o, 
ktorych mu wzgląd,idzie;o to mniey dbź,choć fie nie 
podobá: BOGU y: práwie nic nie cżyni coby: mu fig 
miało podobać. + Dopufzcza:fię <fqadnie grzechów 
rozmaitych powfzednich : rozmyślnie popełnionych. 
Utęfknienie y nielmák wiąże (ie ze wizyftkiemi iego 
ćwiczeniami Duchownemi; ed ktorych fię uwolnić 
nie“ može, má iakies odrażenie od ofob/ pobożnych 
iż cich cnotś' ieft przykrą dlá niega' przvmowka. 
Niepodobá mu (ie obcowánie tylko z niedofkonałe. 
mi bo ich fpofob życia pobłaża jiego: rôzwolnieniu. 
Z tąd fię: rodzą +bwe "przyiaźni fzczegulne lzkodzą 
ce zbawieniu, owe żarty nie poczefne, ktore fię czy- 
nią z gorących y pilnych w cnocie ofob;y zinfzych 
rozmow ludźi,dobrych, ktore ná koniec przydufzaią 
ca iicfzcze zoftálo dobrych uwág y myśli w dufzy: áná 
dopełnienie nieizczęścia: (wego, co tylko człowiek (ie 
wprawi w ten nielzezesliwy ftan' ożiębłości tik zá- 
raz czyni fobie falízywe fumnienie, według ktorego 
ofobá, ktorá przedtym uczęfzczała do SAKRAMEN- 
TOW , ktora fobie podchlebiała ž niektorych do~ 
brych. uczynkow,. karmi (ie nie nawiścią fkrytą, za- 
zdrością iadowitą, przywiązaniem (ie niebefpiecznym, 
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á nawet y wyftępnym.  Rofpościerś fię w niey umyfl 
zakwafzeny, mśrkotnością, y (zemraniem przeciwko 
przetožonym,duch miłości wtálney y pychy ktory fię 
wylewa prawie po wfzyftkich prawach y fetne infze 
defekty; w pośrzodku ktorych owá ofoba żyie fpo- 
koynie, períwaduiac fobie fał(zywie: że tam nie mafz 
nic čielzko wyftepnego, á fzukaiąc przyczyn do wy- 
mowienia tych defektow, krore: BOG potępia: jako 
grzechy cięfzkie, y ktore fama potępiać bedžie, y 
mieć zá Ciętzkie w godžine śmierci; kiedy páflya nie 
zabroni widzieć rzeczy iáko fa w fobie, Więc nie 
trudno widżieć iako ofoby, ktore fą w takim ftánie 
'zofłaią w niebefpieczeńftwie zbawienia. 
Stán dufzy zoftaiącey w grzechu śmiertelnym ieft 
w prawdzie ftrśfzny; (tán iednák ożiębłości według 
„zdánia Chryftufa famego, ieft iefzcze gorízy-nád ftán 
grzechowy: Znam uczynki źwoie (rzeczono do Anio- 
ła to ieft Bifkupá Láodycei Apoc: 3.) żeś dni zimny 
áni goracy. Obyś by? zimnym álbo goracym úle żeś. le- 
tni áni żitmny áni goracy pocznę čie wyrzucać zu moich. 
A coż to iet Chryftus nie brzydźi fię naywiękfzemi 
grzelznikami,znayduią (ie wfzylcy w fercu iego w žrzo- 
dle odpufzczenia win: fwoich; Judaíz nawet nie był 
obrzydliwy Chryftufowi; á Dufzą ożiębłą brzydzi 
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fię Chryftus ? Dufzá ożiembła nie znávduie. przy- 
ftempu do Sercá JEZUSOWEGO, áni owego pie- 
fzczonego áffektu, ktory záwíze znávduia, grzelznicy? 
A iakąż može bydź nádziela zbawienia w takim ftá- 
nie ożiembłości? 

Niecháy człowiek Žyie w oftátnim nierzadžie , 
chocby popełnił nayciężfze grzechy niech będzie w 
nadywięklzey rofpuscie; iakokolwiek trudne będzie ic- 
go nawrocenie: nie trzeba iednak rofpaczać o iego 
zbawieniu : bo iako látwo pozná fwoię rozwiozłość, 
tak (nádno bydź moze tknięty y zabrać obrzydzenie 
ftanu (wego; Niech mu kto żywo przełoży čielzkosé 
y dlugość mąk wiecznych. Niech mu kto wfpomni 
o śmierci, o furowych lądach Pána BOGA; myśl o 
tych ftrafzliwych práwdach ktore przerażaią (wolą 
nowością y porufzaią swoią dzielnością návwiekízych 
grzefznikow , fposobna, będzie do iego nawrocenia. 
Ale nic takiego nie ieft fpofobnego do przerażenia 
dufzy ožiembiey,ná ftan ożiembłości niemasz lekárftwá, 
láko grzechy ktore popełniają dusze |ożiembłe, nie lą 
owe grzechy wielkie gorszące, ktore sprawują obrzy= 
dzenie duszom nieco boiažliwym ; śle że ľa tylko 
grzechy wewnętrzne y pomieszane z iakiemikolwiek 
uczynkámi pobažnošci, ták 'átwo wypadają z uwagi 

Ge fumnie- 
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fumnienia mało co delikátneg: , y ták iako nieznają 
doficbie wielkości ztego, w ktorym fą bynśymniey 
fię nie ftaraią áby temu zábiežec. 

Nádto ofobie w tákim ftánie zoftálacey wszyftko 
ieft niepożyteczno: modlitwy Exhorty,czytania,M fze, 
rozmyślania, SAKRAMENTA wfzyftko ieft bez po- 
žytku, bądż že ten mály pożytek, ktory z tąd przed 
tym miała dufzá. ožiembla obroči icy fię w nieímák 
odeymuie iey prágnienie zažyčia go ná dobre, bądź 
że będąc przyzwyczaioná do tych lekárítw iuż máto 
co w niey fprawuią fkutkow, y poftokroć rázy przy- 
ftucháwszy fię bez. pożytku mowiącym o ftrászliwych 
prawdach zbáwiennych á nawet y fama podobno dru- 
gim ze fto rázy o nich mowiwszy żadnego z nich 
wyobrażenia ná umyśle nie odbiera 

Tákowa dusz máto iuž fáfki odbierá: bo ieft ná- 
zbyt niewierná nawet y w tey trosze,co iey.ieft udzie- 
loná. Winy iey fą. zawsze znaczne: bo fą złączone 
z. pogardą tym większą, z złością, bárdžiey znieważa- 
iącą,, z niewdZięcznością. szpetnieyszą niżeli inszych 
grzesznikow. Tá mieszánina przečiwná złego z do- 
brym,ktorą wyraża na fobie duszą ožiembla, daie wi- 
dzieć iaką iey obyczaie fą z niewagą BOGU. Cno- 
ty ktore czyni ná pozor, pokśzuią aż nazbyt: że to 

nie 
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nie przez zápomnienie o BOGU grzeszy; śle fpolob 
niedofkonaly y fłaby, ktorym poltępuie, podaie ná 
widok, iako podłe má mysli o tym BOGU, ktoremu 
fluży z ták wielką oZiembłoscią, y niesmakiem. Y tik 
mowić (ie może: že ten niesmak ieft wzaiemny. Du- 
fzá niema (maku w Chryftuśie, Chryftus nie ma (maku 
wtey dufzy; ztąd nietrzeba fię dziwowąć: że tákowi 
ludzie przyszedfzy do Kommunii, fą gotowi wpásc 
znowu w fwoie defektá, y grzechy, ták iákoby nie kom- 
munikowáli. Słuchać cię będą ná zimno, gotowi ták 
mowiąc ná wízyfikie (tosy nápomnienia zbawiennego, 
widząc do Siebie pozor dobrych uczynkow; co fprá- 
wuie pofpolicie, że u nich umarzdią fię y dobre uwa- 
gi, y naymocnieysze natchnienia. 

Z.tąd pochodzą owe dziwne záslepienia dufzy o- 
ziembłey, owe firafzliwe nie czufošci,ktore fa, nayftrá- 
fznieyfzą kára nád wízyftkie, y dopelnieniem wizel- 
kiey niefzczęśliwośći. I to ieft, co przywiodło 5. Ber- 
nardá y S. Bonáwenture do mowienia: że nie ták tru- 
dno ieft porufzyć y nawrocić człowieka świeckiego 
chocby był naygorszy, niżeli osobę zakonną żyjącą 
w ożiembłośći! Coż zá nadzieią może zbywśco fobie 
zoftátacey w takim ftanie? zle iey ieft bez lekárftwá, y 
fámá zażywać go niechce, bo niezna fámá złego fwe- 
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go. Jeft to chory tym niebespiecznieyfzy, im bárdžiey 


żśrtuie fobie z tych, ktorzy go mála, zá chorego; y dla 
tego flufznie fię mowi: že to nie mnieyszy cud náwro- 
čič dufzę ožiembla,jákolwzrok przywrocić ślepemu,al- 
bo żywot umártemu. 

Ty ieno fám iefteś o moy BOZE, ktory ten cud 
úczynič możesz; nie máťz ták nie uleczoney choroby, 
ktoreybyś uleczyć nie miał, byleś chciał! prawda že to 
obrzydzenie,ktore mafz ku dufzy ožiembley fprawuie 
wemnie boiażń do wfzyftkiego. Rzecz mi ieft niepo- 
dobna, śbym: miał prosić čie za fobą ztą ufnośćią, 
z ktorą prosiłem čie onawrocenie naywiększych grze- 
sznikow. Ale o moy Bože znam, żem do tych czas był 
ten w tym ftánie ożiembłośći,4 to fimo poznánie (prá- 
wuie wemnie tę wiarę, że ty chcesz ábym zniego wy- 
fzedł; niedopuszczayże, áby tá nowá łáfká, ktora po- 
dobno bedžie iuż oftátnia,miálá. mi bydZ niepožyte- 
czną! ty chcesz ábym był zbáwiony,y ia tež tego chce 
nákimže będzie należało: żebym nie miál bydZ zbáwio- 
ny? 

PUNKT II. Uważ, že nie tylko ftan ožiemblosči 
ieft bárdzo niebespieczny, y nieiáko nie uleczony; śle 
co iešzcze ieft dziwnieyfza, że idk prędko ieft kto w 
tym ftánie, ták prawie niepodobną z niego wyniść. 

Zeby 
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Zeby wyniść z ftanu niebespiecznego, trzeb to znáć, 
że fię w nim left, y znać niebefpieczeńftwo; á to ieft wła- 
śnie do czego dusz ożiembł cále fię nie zna. Niech 
grzefznik będzie zanurzony w oftátnim nierzadžie, nie 
cięfzko mu iednók poznać niebefpieczeńftwo,w ktorym 
zoftaie; znaydą fię zśwfze fzczęśliwe momentá, wkto- 
re fiwor naymnieyszego promieniá láíki, odkryie ową 
wfzyftkę fzkárádnosc duszy: ták, že fam záraz pocznie 
oplákiwác nielzczęście fwoie;y to poznanie, ten widok 
zbawienny uczyni nawrocenie iego nie tak trudne. 
Duľzá ožiemblá nie wierzy nigdy że ieftw ožiemblosci 
byleby fię poznało: tylko,żeśmy w ożiembłości, tym 
famym przeftaie fię bydž ożiembłym: áni fię odkryie 
ten ftán chyba kiedy fię przyidzie do gorącości. Co 
fprśwuie że prawie niepodobne ieft náwrocenie du- 
fzy ożiembley: bo iakimże fpofobem wyperfwadować 
iey; że ieft w tym ftánie procz tego, že zaślepienie 
jeft pierwfzym: (Kutkiem ożiembłości.. 

Iáko fię oná nie rozpuízeza ieno pomśłu z wolną, 
ták też máto ief czułą ná fwoie defektá, zlekká przy- 
zwyczaia fię do nich, 4 nakonicc w nich fobie podo- 
bá.. Nic iey nie tknie w tym ftánie, niczego fię w nim 
nie obáwia. Nie znávduie w fobie nigdy nic nowe- 
go coby innych gorfzyło. W pódaw ożiembłość,choć 
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nie opufzcza, śni iednego z: ćwiczenia duchownych. 
Ożiembłość nawet famá rodzi fię y pomnaża z niedo- 
fkonátosci, ktore fię uślizną niefpodzianie w takowe 
icy ćwiczenia: y ták utaia fe fama przed fobą ná wi- 
dok wielu defektow rzetelnych przez pozor falfzywey 
cnoty. 

Zdá (ie nawet: że BOG, ktory zażywa wielkiego 
rozrùchu ná obudzenie grzefzniká, milczy y przefzka- 
dza wfzelkiemu wolaniu žeby dufzą ožiembia umórła 
w (woim drzymániu śmiertelaym.  Pocznę mowi on 
cię wyrzucać; Poczne? toc nie zśraz rázem, ále nie- 
znácznie, zwolná pomalu: żebyś fię nie poftrzegła; y 
ták fie dziele że duľzá ftaie fię odrzucona, ý pote- 
pionó, nie uważając że taką, [ie ftaie: y nieftrzeże (1e 
niczego mniey ná świecie, iako tego niefzczęśliwego 
ftánu, w ktorym ieft.  Tákaťz ię może mieć nadzieja: 
że zechce wyniśc z niego, y tak wyniść może? gdyż 
w táim ftánie zoftaiac, rády naylepfzych przylacioł, 
nóyzbawiennieylze upominania mądrego Direktorś, 
álbo żarliwego przełożonego,dobre przykłady,wfzy= 
ko to Zle przyimuie, Owá nieczułość, owo zátwar- 
dzenie czeltokroc poydzie ták dáleko, žeby fię rzec 
mogło: że tá duľzá ieft operaná y že (ie ná niey wy- 
daią dowodne znáki iey opufzczenia od BOGA y 
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nieomylnego odrzuceniá. Widzieliśmy, mowi Sws 
Boniwentura, naywiększych grzesznikow porzucaią= 
cych fwcie nierządy, y czyniących fzczerą pokutę; 
śle niewidzieliśmy prawie medy dafzy ożiembley,że- 
by wyfzła ztego ftánu. Coż mogą znaczyć owe 
ftratzliwe flowá Sw: Pawła, ná ktore trzebá zádrzeá, 
tyh wízyftkim, ktorzy fię rozwślniaią, bywszy przed- 
tym gorącemi w flużbie Bofkiey. left prawie rzecz 
nie podobná, to ieft: że ieft rzecz niezmiernie tru- 
dna; ażeby či, ktorzy byli ráz oświeceni, y kofzto- 
wśli nawet dárow Niebiefkich, otrzymali wiele ł4fk, 
ktorzy (ie ftáli uczeftnikámi Duchá Sw. bárdžiey niż 
drudzy ktorzy nád to iefzcze fmśkowali wyborności 
flowá Bożego, fiodkości życia duchownego, wielkich 
prawd zbáwiennych, y potym wfzyftkim ftáli fię o- 
żiembłemi,y niesmśkuią fobie w flužbie Bofkicy wpa: 
dźią, wprzefzłe grzechy; niepodobna: żeby fię či lu- 
dzie odnowili przez czynienie pokuty. Ale o moy 
Boże, ną coż fię zdá to wfzyftko dufzy ożiembłey, ie- 
żeli przez cud twego miłosierdzia „ fam: iey nie dafz 
poznać iey niefzczęścia, czy uznafz. oná fwoie wyo- 
brażenie, ieżeli ty iey nierzeczeíz wewnętrznie: że 
to oná ieft. Alecož. iey pomoże: že fię pozna; ie- 
żeli ty iey nie dafz. táíki potežney do wyścia ztego 
niefzczęśliwego ftánu? Uważ 
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Uważ tu fobie: ieżeli fię nie mámy czego bać? 
4 jako ofoby,ktore fa w tym ftánie ożiembłości chcą 
zwyczaynie kofztować wfzelkiego ćwiczenia pobo- 
źności, álbo z fantázyi do tego, álbo z ciekawości; 
nie podobná áby niemiały czytać tego rozmyślania 
odpráwuiac ten dzień Puftyni. Niechže fobie nie- 
podchlebuią wfzylcy możemy ztąd wžiac pożytek 
jeżeli nic nie pokrywając będziemy (ie. pilao rácho“ 
wáli zuwógą; ieżeli (ie znaki ożiembłości nie znávdu- 
ią w nólzych obyczaiach,ieżeli zażywanie $. SAKRA- 
MENTOV nie iek nám niepożyteczne, y icżelt za- 
żywaiąc ćwiczenia (ie w cnotách, nieiłaiemy fię co- 
dziennie mniey dofkonśli. 
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ROŻMYSLANIE IL 
O zdaniu ktore bedziemy mieli w godźinę smitr- 
či, obącz Rozmysłanie 3. ná Styczeń. 


ROZ MY S LA NDE -~ xd. 


O piekle na Czerwiec, y Grudzień. 


Punkt 1. Cierpią tám wfzyfiko, cokolwiek bydź mo- 
że do cierpienia. 
Punkt 2. Cierpią tám wieczaie. 


PUNKT 
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UNKT I. Uważ že ieft piekło: to iek mieylce 
naznaczone ná męczenie dufz, ktore umieraią 

w grzechu. — Słuchaiąc częfto mowy o piekle 
przyżwyczailiśmy fię do tego flowś, y do tego co to 
fiowo znaczy, ták dálece: żeśmy prawie nic nie prze- 
rażeni; gdybyśmy dobrze wiedzieli co to ieft piekło, 
wfpomnienie o nim fprawiłoby zawfze więcey prze- 
ftrachu. . Wyftávmy fobie w śrzodku žiemi ftáw 
z ognia y płomieni, niežmierney głębokości, fzeroko- 
ści niezmierzoney; Ciała potępionych w nim zánu- 
rzone y pogrzebione w tym ogniu,wfzyftkie nim prze- 
ięte. Ogień wchodzi im przez oczy, przez ufzy, čia, 
gną go w Siebie oddychaiąc, poddymaią go uftami 
y nozdrzami, {Korá fię ná nich zpryfzczy, ciało, krew, 
humory wrzeć będą bez uftánku, mozg będzie wrzał 
pod czafzką, wfzyftkie fzpiki w kościach; kości, cza- 
fzka rofpalone będą iako (ztuká żelaza, ognifta wy- 
ciągnionś zpiecá. Ogień przenikać będzie wfzyft- 
kie części ciała, y wfzyftkie części ciała będą w ogniu. 
Gdyby ten ogień był podobny do naszego, męka ie- 
go nie przeftała by bydź ftrászna, bydź zátopionym, 
y iakoby ponurzonym wotchłań ogniftych płomieni, 
o Boże jaką to męka! A ztym wfzyftkim nasz ogień 
niema żadnego porownania do ognia piekielnego, 
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Nász ogień left świetny oświecalący; piekielny ogień 
czarny, przydaiący ciemności. Nasz. ogień ieft 
fkutkiem miłości, y fzczodrobliwości Bofkiey; Pie- 
kielny;zaś ogień ieft fkutkiem zásniewáney W fze- 
chmocności, y nienawiści niefkończoney Stworzy- 
čiela,ktorý przydaie do gorącości náturálney vízyftke 
šile ktorą má, y: przezorność, zeby go uczynił iak 
náydzielnieyszym, y nayokrutnieyszym. Y ztad 
jeft: że w piekle nie tylko Cierpią boleść ognia, śle 
od tego ognia wszýftkie oráz boleści. Wyftáw fo- 
bie chorego, zmęczonego pędogrą, 4bo kolką gwál- 
tówną, iakie boleści, iakie wrzaíki? Pragną tacy u- 
mrzeć: żeby zakończyli bol (woy, á ztym wfzyftkim 
oni niecierpia tylko w iedney części ciała; każdy fię 
ftóra żeby ich porárowač, wolno im (ie ufkarzyć, ma- 
ią tę pociechę: że ich żałuią! cożby było gdyby ták 
mieli cierpieć ná wfzyftkich częściach ciala ták wiel- 
kie boleści, iako te, ktore cierpią álbo w krzyżach , 
álbo wnętrznościach. Cożby było, gdyby miáfto te= 
go żeby ich miano rátowač, zle ich ttáktowáno, że= 
by im niewolno było nawet y użalić (ie ? 

W pieklenie tylko (4 boleści wszyft 
gą cierpieć*w.tym życiu. left to wlzyftka: dle te- 
fzcze ty fiąc tyfięcy rázy więcey, niż to wszyftko. SĄ 


ktore fięmo 
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tám boleści powszechne, oftre, wplątane jedné wdru- 
gie; każda boleść ieft zbyteczná, y w iednym momen- 
cie ponofzą fię wszyftkie razem boleści "W po- 
šrzodku tylu mak nie będzie wolno śni fię chwycie 
śni fię fpodźiewać żadnego poratowania y pociechy. 
Coż to ieft iednś kropla wody ná morze cále poža- 
row, á y tá kropla, y to prawie nic, będzie im odmo- 
wione. Chory porśtuie fię przynśymniey, czálem 
odmieniaiąc mieyfce; potępieniec będzie wiecznie 
w pośrzod: ognia nieporuízony jako (káta. Wízyft 
kie te bole ľa ftrálzne, ztym wszyftkim mała to ie- 
fzcze rzecz w porownśniu owych żalow, z ogląda- 
niá fie ná czás ktory przeminať y ná zle lego Zažy- 
čie. Umyft potepionego bedžie zaprzątniony przez 
cála wieczność uwagą, y wyftáwiesiem fobie pro- 
žnošci objektow, ktore go ódwroćiły od Boca. Což 
to ieft żeby fię uciefzyć na moment iakikolwiek mi- 
zernym ukontentowniem. Coż to ieft:żeby odzie- 
dziczyć prożny honor, ktorego ledwo zoftaie pamiąr 
tka, zátopilem (ie w tych €iemnościach y ogniu wić- 
cznym!W co fię obrociły owe obłudy márney chwály, 
wielkości, wżiętości u ludzi;ktore mię wszyftkiego opá 
nowáty ták, żem z4pomniał wieczności! Gdziefz (ie 
podziała ową fortuna, ktoréy wfzrvítko poświęcałem Pi 
gdžie fię podžial, owe ofoby, ktore kochátem,y te 
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drugie, krorychobáwiatem fię (4 dzenia prożnego,przy 
mowki, potęgi; To iednśk było wszyftkoco przenośl 
lem nád fzścunek y przyjażń z BOGIEM! toieft, com 
kupił zá zgube dulzy moicy. 
Potępiony myśleć bedžie przez cála wieczność 
o fnśdności ktorą miał do zbawienia, y o nadgrodzie, 
ktorą ftracił. — Snádno było wyfpowiadać fię tego 
grzechu; mialem ták wiele lát zdrowia po moim upad- 
ku, BOG mi ofiśrował ták długo przyiaźń (woią, 
przeftrzegał mię, przymufzał , przynáglal: Oczyni- 
żem też to myślał ia, ktory miśny byłem zá czlowie- 
ká roftropnego; czekálem godziny śmierci do mego 
nawrocenia? myśliłem o niebefpieczeńftwie, 4 wy- 
dawałem fię ná nie, drzalem nawet od ftráchu ná 
wfpomnienie niefzczęścia tych co fa potępieni, á ia 
fam fię (tát potępiony! Nie trzebá było wiecey uczy- 
nić, ieno to, co ow prżyiaciel, co ow krewny, ow 
Towśrzyfz moy uczynił. Záczalem był ták dobrze, 
nie wiele by mię było kofztowśło, gdybym był koń- 
czył! 4 choć by mię było y więcey kolztować mia- 
“do? ieft że co czegobym był uczynić niepowinien: 
żebym fię był uftrzegł piekła 
Do tych mąk niepoiętych,do żalow śmiertelnych, 
przyday zápátrowanie fię ná BOGA wiecznie zá- 
gnie- 
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gniewanego, ná BOGA ftráconego bez powetowania, 
á ftráconego ná całą wieczność; y to ieft zbiorem y 
dopełnieniem wfzyftkich mak, ktore Cierpią te nie- 
fzczęśliwe ofiśry nienawiści y zemíty Pańtkiey! Trze- 
bá by poiąć coto ieft BOG! žeby ztąd poymować co 
to iet zá męka ftracić go bez nadźieie przywrocenia! 
Tá zgubá málo nás obchodźi teraz, śle ináczey bę- 
dziemy fadzič, kiedy fię iuž zápewne ták ftanie! my- 
śleć otym przez całą wieczność: żem mial Odkupi- 
ciela fwoiego á nie chciałem lobie uczynić pożyte- 
cznym, fzścunek iegó odkupienia! myślec do jakie- 
go (lopnia. — Chryftus mię ukochał, 4 mnie iuż nie 
podobná kochać go, ponieważ wiedžieč będę že on 
mnie iuż więcey kochać nie będzie, y že go iuż wię- 
cey nie tkną bole moie! 

Ty o moy Panie, ktoryś zażył tak wiele pracábym 
fie názad powrocił do ciebie. Ty ktoryś łożył ták 
wielkie náklady: śbyś zabronił mi zgubić fię, będziefz 
kontent widząc mię zanurzonego w przepaści ogni- 
ftey! Zgubifz mię ná ten czás bez powftśnia, 4 ztym 
wfzyftkim bez użalenia. Już więcey nie bedžieíz mo- 
im Oycem, iuż więcey nie będziefz Zbawicielem mo- 
im! Ah niedziwuię fięteżeli w piekle niemafz tylka 
płacz, zgrzytanie OB opra: rozpacz, za adlości. 
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BOG ktorego świat cały nie kolzrowál, więcey tyl- 
ko jedno fkinienie woli iego,ieft zabawiony tym: żeby 
ftworzenie mizerne čierpialo, ták po ludzku mowiąc,aż 
do wyczerpnienia wlzyftkiey mocy, ktorą má, y wízel- 
kiey możności ná lego umeczenie. — left piekło, á 
przečie fą grzefznicy! ief piekło; Chrześcianie temu 
wierzą, a to. piekło ieft "nápelnione Chrześcianami ! 
left piekło, y tey godziny ief niefkończona liczbá 
tych niefzczęśliwych, ktorzy fa otoczeni y przeięci 
iego płomieniami! left pewna: że wielką liczba, kto- 
rzy: žyia teraz między námi, będą tám wirąccni; nie- 
ktorzy nawet co to czytają, co rozmyślaią męki pie- 
kielne przyidą mu kiedyś ná ofiśrę: 


Nie faž to będę o moy naymilszy Odkupicielu ? ` 


nie odkupiłeś mię ná to abyś mię miał. zgubić! śle 
czynie. wylałeś też krwi Návšw: zá tych, ktorzy zgi- 
neli? Boię (ie moy Pánie, drze! śle ná coż mi fie zdá 
tá boiażń, ieżeli ztym wszyftkim mám fię zgubić * 
Ah Pźnie chcę bydz zbźwiony; by też niewiedzieć 
zá iaki fzácunek: nie pozwalayže ábym fię miał po- 
tępić! Poprzyfięgam cię przez Krew I woię Naydroż- 
(za. - Coż zá chwśłę zrad miec bedžietz o moy Bo- 
že: że mię zamkniesz ná całą wieczność w otchłani 
ogniftych płomićni; iefiżem celcm godny m ták ókru- 
tney 
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tney zemíty ? Nie umarli ciebie chwalic beda dni ci WIZY- 
Jej ktorzy zfiepuia do piekła, Nie kochaią Ciebie w pie- 
kle, śni wyśpiewuią chwáty twoley! ieżcli mię tám 
w tracic każesz,to przybędzie liczby tych, ktorzy cię 
nienáwidza, y blużnią Imię twoię! Chce bydź zbá- 
wiony; choćby wfzyfcy inni zginąć mieli. . Ty tež 
chcesz o moy Boze śbym był zbawiony, zafadżam 
fig ná twoim miłosierdziu, y ufam Ze będę z liczby 
wybranych. 

PUNKT II. Uważay że męki piekielne nie tyl- 
ko la powfzechne, zbyteczne, ftralzliwe, śle lą tež ie- 
fzcze y wieczne: to ieft choć fa ták ftrafzliwe tę mę- 
ki ktore fię tám Cierpią, niemasz żadnej iei 
żeby mieć iaka, folgę, żadney nádzieie, żeby (ie kie 
dy (kończyły. Co za bol dlá duízy potępione?, kie- 
dy w owey przepaściftey wieczności pálac fię, (toty- 
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fięcy lát, obroći oczy ná koniec ówey nieprzeliczo- 
ney liczby wiekow, ktore przefzły od śmierci iey. 
Zycie, , ktoremu choć fię zbliíká przypátrzemy, nie 
zda fie jedno moment; y nám fie lamym ktorzy go 
jefacze zażywamy, wszyftko co przemineło nie zdá fię 
iedno moment: przy śmierci choć iak návdiužíze bę- 
dzie, ledwo lobie! wyperíwadowac možná: že ieft ia- 
kakolwiek przeciągłość, medzy dniem narodzenia 
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náľzego, y tym do ktoregosmy przyfzli. Szukamy 
czálu zycia ktory przeminął iáko (nu; 4 coż będzie, 
kiedy przeminie million lat od nafzey śmierci. Džie- 
ci twoie, y ich dzieci iuż będą zágrzebione: czás do- 
my ktoreś pobudował poruynuie, znifzczy miáftá, w 
ktorycheś (ie urodził, zburzy Rzeczypofpolite w 
ktorych żyłeś, kiedy koniec wieku zágrzebie swiát 
cały w włafnych iego popiołśch, y przeminie million 
millionow wiekow od tych tám czasow! W fzyftko 
to ieft (tráfzliwe, zty.a wfzyftkim, nie ieft to wie- 
czność; Potepiony vędźie cierpiał przez te długą 
rozłożytość czalu: á jefzcze będzie miał więcey fto 
tysięcy rázy cierpieć, y to wfzyftko iefzcze wkupę 
zložywízy, ieft nic przeciwko wieczności, 

Daymy to, żeby potępieniec wylał co tysiąc 
łatiedną łzę, ážeby BOG záchował te łzy, iákiegož 
by to czáľu nie trzebá: żeby dłoń niemi nápełnil! Ká- 
im naypierwfzy zpotępionych, iefzcze by ich niewy- 
lał iedno fześć; Judasz nie wylałby tylko iednę? á 
cožby czśfu prawie niezmierzonego nie trzeba, žeby 
fie znich zrobił ftrumień y rzeka? cożby było, gdy- 
by trzebź nápetnic ośle to mieyfce, iakie ieft morze. 
Ale cożby to było, gdyby potępieniec miał cierpieć 
ták długo, pokiby te łzy nie zálály cáley wielkości 

świą- 
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Swiátá, y nie nápelnily te wfzyftkie mieyfcá, ktore fa 
między niebem y Ziemią? Rozum ginie, y miefza fię 
między ták wielką rościągłością czalu. Ztym wfzyt- 
kim choć ták niepoięta left tá ftrafzliwa rozłożyftość, 
iefzcze to wfzyftko nic w porownániu z wiecznością. 
Przyidzie táki ezás, kiedy káždy potępieniec pra- 
wdziwie będzie mogł mowić: gdybym był wyłał co 
tysiąc lat iednę ize, zátopilbym już świśt! lzy moig 
napełniłyby wfzyftko mieyfce, ktore ieft między nie- 
bem y Ziemią! wfzyftko toprzefzió w ftrafzliwych bo- 
leścińch, á ia iefzcze mam cierpiec cáta, wieczność; y 
to wfzyftkorieft prawie zá nic! Porownay do tey ftrá- 
fzliwey wieczności po tysiącu tysięcy fet milion mi- 
liońow lat, po fetniey fetnie záczynay znowu tę licz- 
bę niefkończoną wiekow, wktorey rozum fię mięfza 
y ginie! Ogień będzie ták żywy; ciálo y dufzć ták 
przyfpofobionado cierpienia, ták dokuczáiace ledná- 
kowo boleści, BOG tak zágniewány, ták nieubłaga- 
ny, táko w pierwfzym momencie. 

O wieczności ftrafzliwa! niepoięta wieczności! zále- 
dne myśl wyftępną momentową, ták wiele milio- 
now wiekow przefzło w plomieniách, idk wiele fię dni 
žylo,iák wielegodzin w tych dniach, ták wiele momen- 
tow w tych godzinach. O moy BOŽE coż za poto- 

Ee wnánie 


wnánie? ztym wfzyftkim przyfzediby czás: żeby fie 


w kroreśmy fie wtrącili, o fpofobśch, ktore byly u- 
firzeženia (ie ich; mieć bez przeftánku w oczách pto- 
żność, krotkość tego wizyftkiego, co nas oderwálo 
od BOGA; Słodyczy niewymowac, ktoreby fi í 
lázły były w ftużbie iego; rožnice ničíkoňczona, 
ra fie znayduie między tym co nas odrážito od cno- 
ty, á plomieniámi, ktore fię cierpią wiecznie; mieć 
ná rozumie myśl uftáwiczna otcy ftrafzliwey wic- 
czności, ták że nie będzie možná odwrocić ná mo- 
ment tey myśli od umyfłu, ślbo rozumu; zawłze fię 
palić, drzeć, wrofpaczy zoftawác! Jeżeli ńes te my- 
slí nienáwróca, teželi widok tých mak, tey wieczno- 
ści, żalow wiecznych, nicoderwa nas od grzechu, y 
prożnych fraszek tego życia, to albo nie mamy ťo- 
zumu, álbo nie ieftešmy Chrześciśninimi 

Te ftrśszliwe pravdy poczyniły Meczennikám 
ludźmi nápelnily puftynie, nápetniáia do dziś 
Klafztory; á my co otym myslemy? Ci ludzie do- 
brąsz rzecz uczynili? y czy dobrze to czynią: Že w, 

niczym 
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niczym fie nie ochraniaią, y wlzyftko chcą Tapo- 
wádżić do fkutku, žeby fię tylko uftrzedz piekła! Dá. 
ie fię cála fortuna. żeby wyniść z więzienia; ná coby 
fię dobrowolnie nie podał człowiek: żeby przedłużył 


życia, ale coż czyniemy, albo le 'piey, mo owiąc czego 
fię de zbrania: ny uczynić: bia uni FA <nąć piekła? 
BOG. uczynił pieklo ną męką, wieczną, tych, 
ków go obražá Aig. o (práviedliwosci „firafzliwa! śle 


że zápátruiac fię ná pie kto, obrażáia BOGA, o O ZU» 
chw álftu o nie flychán ne! ná {karanie ták A árádney zlo- 
ści pieklo wieczne, nie at ieft m neki z Trzet by, 
żeby byl BOG coś > ięcey wymyślił, gdyby tego nie 
było! Ná fimę myśl opiekle zśdrzeć potrzebá, zda 
fię, że ię y niechce myśleć otym, boiąc fię, áby fię 
nie przeftrászyC, á nie boiemy fię tám fię wtrącić?od- 
wracamy iśko możemy oczy od tych mąk, przez nie- 
(xc ńczoną, wieczność trwśiąc ych, ktorych widok 
ieft tak ftrafzliwy; 4 nie chcemy poftapic nic, y kro- 
ku uczynić: że byśmy fię odwrocili od tey drogi, kto- 
ra nas tám prowadzi. 

Jeft pieki fo, przeciež znayduiemy fmák w rofko- 


B ię: 


fzách! Grzech ma powaby, cnotá zda nám (ie trudna; 

dofoby. Zakonne fą ażiembł le, y nie dofkonále: á 

Ghrzesciánie (4 ro(puftni. Tosieft co diç zda rzecz 
be 2 niepo- 
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niepoięta, iśko y fámá wieczność: Wfzók nie trzeba 
bydź dofkonśłym ná uchronienie (ie pieklá? nie ieft 
potrzebá, śle czy možnaž (ie oddalić nazbyt od prze- 
pášci ognittey, w ktorą, tak wiele fię ludzi wtrąciło, 
yczy możnaż mieć nazbyt oftrożności, y.nazbyt 
brać miáre do uftrzeżenia fię wieczności niefzczęśli- 
wey, ogniow, žalow y pieklá. 

O iáko żale w piekle fa przenikliwe! ná mnie fá- 
mym iednśk naležálo, żebym był mogł bydź wie- 
cznie fzczęśliwym, ták, iśko teraz ieftem niefzczęśli- 
wy; (nádno mi było bydź świętym, 4 nie ieftem: bo 
mi (ie nie podobało bydź nim. Moi Brácia lą w Nie- 
bie, á ia ieftem w piekle! żartowałem ztych, ktorzy 
obawiśiąc fię tu bydž, gdzie ia teraz, niżeli 14, iná- 
czey žylilá teraz cožbym niechcialbyŤ uczynic, że- 
bym to byl, co óni fa. Miałem zá meláncholig, zá 
głupftwo, zá fzkrupuły, owo zebranie wewnętrzne, 
owe fkromność, owo wftrzymywánie (ic, owę oftro- 
żność. Ah mnie piefzczęśliwemu! czemużem niebył 
melśncholicznym , y fzkrupulatem, nie (zácowatem 
owey pilności, (kromnošci, ktora ich uczyniła świę- 
temi! Oni teraz napelnieni wniebie rofkofzami; mnie 
fię owá mniemána wefološc, owá poczefná miná, 
ktora mię pobudzálá do Zartow zkáždego, W dzy 

obra- : 
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obrocilá płomienie! O gdybym był fobie poftąpił iá- 
ko ten, y ten zktorym żyłem! gdybym to był uczy- 
nił do czego mi BOG dawał natchnienia, gdybym 
był dofyć uczynił owey łalce, gdybym (ie byt ftrzegł 
owcy okázyi grzechowey, gdybym fię był ćwiczył 
wtey y owey cnocie, gdybym fię był martwił, gdy- 
bym był chciał, byłbym teraz w Niebie! Zdálo fię 
zginionym: zginionym bez powetowania! potepio- 
nym, á potępionym ná záwfze! o żalu ftrafzliwy! 
wfpomnienie fimo, že fe myslilo otych mekách, že 
fię myśliło ožalu ktory mieć będziemy kiedyś, ieże- 
li będziemy potępieni, będzie -dopełnieniem tych 
mak. M 

I po tym wlzyftkim fa ludzie, ktorzy fię potepiá- 
ia! o wielki BOZE, toć pieklo wieczne, ieft fpráwie- 
dliwą męka, dla tych, ktorzy fa, potępieni! 4 mo- 
žnaž to áby mysleć opiekle? á nie návrocic fię my- - 
slac o nim? dle ieżelis iuż náwrocony, coż zá potrze- 
bá myśleć o nim? ieft potrzeba: żebyci przefzkadzá- 
ło do przewrotnośći. Jeftrá myśl potrzebna: bo nay- 
więkśi Święci, Dufze czyfte zapalone czyftą miłością 
Bofką„ rozumiśły, že im tá myśl bylá potrzebna; 
drzeli myśląc otym, á przecię znaydą (ie ludzże, 
ktorzy czynią, Profeflyą cnoty, ofoby zakonne, kto- 
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rým zda (ie, že im mysl opie iekle ieft nie potrzebna, á 
to dla tego, že iefi nie znośna; bo znáią to dobrze; . że 
nie do syć czynią, żeby mogli ufść, iż nie będą zka- 
záni ná nie. A dawnoż tó naftóło: žeby ten, ktory ma 
więcej RAP W. w fac MADE do oddánia, miał 


mniey bać; y że miał więcey powinności do. wyko- 
r A Ta 1%7 
nania mnie furo >wo miał być kårány? 
s4 9 1 


Sasza masz przyczynę Panie mowić nam:/że 
piek ło ieft ic edyn ne ię kor rego | 
coż mi to fzk odzi, choć. będę 
dzony, prześlądo! daj od. ziemi, że 
prowśdzić będę życie podle, nie znájome, umartwio- 
wę bylem nie był A ieże- 
ará 


y potępiony. Ah moy 
li chčesg kar c niepráwości pa wszák jeszcze 'ieft 
czás, mam ciało y pá posobne do cierpicnia 
cz fprawiedliwa ieft; tylko mnie nie 


mściyże (16, rze 
i piay! choćby Były naycięższe y nayoftrzeysze 
męki, ktore mi każesz cierpiec ć, bło golłówić będę rę- 
kę twoię, ktorg mie uderzysz wtym życiu, bylem nie 
byl potępiony! tu. niech uczynię zádosyc twoiey 
fprawiedliwości, ufać a w twoim miłośierdz iu, 
Kochác cię będę! Coż będziesz miał zá úcieche, abyś 
mię widział pogrzebionego w požarách, uniesione- 


go furyą y rofpaczą, ábym cię náwidzilymamže wy, 
Zionac > 
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żionąć wieczne przeklečtvá y blužnierftwá przeci- 
wko Tobie? A ińkoż to moy Pánie? ázažbys mi był 
dał cząs do myślenia o mekách piekielnych, ná przy- 
mnożenie tylko żalow, ktorebym miał kiedyś: że bę- 
de potępiony po wszýftkich tych myšlách, którem 
miał o tych mekách! ieftem záfárbowány -Krwią 
Chryftusową, w mocy tey Krwi moy BOZE proszę 
cię o miłosierdzie, odkupiłeś mię bárdzo wysokim 
fzácunkiem, ktory nie dopuszcza żeby ci to miáľo 
bydź zarowno, choć mię ftrścisz. Chce bydź zbá- 
wionym, mie davże mi ginąć? ieżcli mię trzebá kaz 
rać, niechże to będzie w czásie á nie w wieczności 
niefzczęśliwey: "Fu pal, tu w fztuki fab, byleś ná 
wieki przepuścił. 


S A 


ZERA 
RO ZN 


SNE SRN SK S 
V SEL SA Nb E.H. 
ná Czerwiec, Grudzien. 
| O Pokucie. 

Punkt 1 Pokutá ies? potrzebna wszyfftim ludziom. 

Punkt 2 Jákie móia bydz owoce pokuty? 
DUNKT F Uważ, že nie insza, tylko drogą poku- 
"ty y umártutenia idzie fię do niebá. Chryftus nam 
nie pokazał inszey, Święci nawet fimi ktorzy byli po- 
twierdzeni w lalce w żywocie Mácierzyníkim nie 
mie- 
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mieli inszey drogi. Jeft to błąd rozumieć: że poku- 
tá nie ieft potrzebna tylko wielkim grzesznikom; y to 
nie mnieyszy imáginowác fobie: że umartwienie ieft 
cnotą dusz dofkonśłych. Jeżeli iefteśmy grzesznicy, 
iefteśmy obligowśni czynić pokutę, ná zmiękczenie 
Bofkiey fprawiedliwości, y otrzymanie odpufźcze- 
nia nafzych nieprawości od icgo milosierdzia. Jeże- 
li zás ták ieftesmy fzczęśliwi; żeśmy nieftrácili nigdy 
niewinności; pokutá iednák nie ieft nam mniey po- 
trzebna ná záchowánie ták drogiego fkarbu. Zprze- 
fzyliśmy, y ieszcze żgrzefzyć możemy, etož dwie 
mocne pobudki! Możeż kto rozumnie wierzyć: że- 
by pokutá nie była tylko "dla ludzi zakonnych; iże 
umartwienie nie ma kralowść, tylko w Klasztorách? 
kiedy wfzyfcy przyznála: że daleko więcey grzefzą, 
y częściey ná Świecie y że daleko w większym fię zo- 
ftáie niebespieczeńftwie grzeszenia. Masz fię ná to 
uwagą, že te oloby Zakonne, ktore rozumieią że fię 
nie mogą úwalnič od cwiczenia pokuty, po wiekszey 
części (4 ktorzy wefzli do. Zakonu, nie utráciwszy 
niewinności? 4 ludzie, ktorzy fimi przyznają, że po- 
pełnili ták wielką liczbę grzechow, y fa każdego ma- 
mentu * w niebespieczeńftwie popełnienia nowych, 
chcieliby fobie wyperfwádowác: że umartwienie y 
pokuta im nie przyftoj? Gdyby- 
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Gdybyśmy nie mieli tylko láme namiętności ná- 

fze do pofkromienia, á mogliżebyśmy rozumnie úfác, 
że wtym przyidziemy do końca bez cwiczenia (ie w 
pokucie? á krož ieft z nas, ktory może mieć fłufzną 
nadzieię: że będzie zbawiony, nie pofkromiwfzy ná- 
miętności? Jeft to Artykuł Wiáry że ieno ci wnidą 
do Niebá, ktorzy fobie gwałt czynią: Krolefwo niebie- 
fkie (mowi Pan JEZUS) gważć cierpi, y gważtownacy 
wydzierólago,A chce (irám wniść bez umartwienia? Zy- 
cie ludzkie ná ziemi test woyná ufłówiczna, mowi Job: 
bo ciáZo iśko mowi Paweł S. do Gál: 3 ma fwoie chuct, 
ktore fa przeciwko Duchowi, á Duch ma ktore fa przeci- 
wko CiáZu, á bez cwiczenia fię w pokucie coż zá ná- 
dzieiń zwycieftwá? Dogadzamy we wfzyftkim chu- 
ciom cielefnym, czyniemy (táránie zbyteczne o ciało, 
idziemy ślepo zá (klonnofciámi przyrodzonemi, y 
w takim ftánie żyjemy nic fię nie boiąc w pośrzodku 
świśta wyftáwieni, ná naywiękfze niebefpieczeňftwá. 
Dobrym fumnieniem przyznać, že álbo tákowi lu- 
dzie fa nie tákiey nátury iáko inśi ludzie, álbo trzebá 
mowić že nieprzyiacieł wízyftkich ludzi álbo fię ich 
boi, álbo (zánuie, albo že (4 potwierdzeni w lalce, ál- 
bo že [a w wielkim niebefpieczeńftwie (co ieft po- 
dobnieyfza) że żyią y umrą w grzechu. A coż toieft 

Ff Niebo 
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Nieto, ták Silá kofztowało Datze gorące, wfpźniśle, 
oódważic, 4 nie będzie nie prawie kolztowało gnu- 
fnych y niedofKkonślych?'$. Paweł karze ciáto (vóie, 
poddáie go w niewolą, przydńie dô“ prześladowśnia 
ktore cierpiał, cwiczenie (ie ultáviczne w pokucie: bo- 
iąc (ie, by nawracśiąc drugich, fam'fię nie fta odrzu- 
coným, iáko mowi wliscie r do Korynt: Rozdz: 9. A 
ľadzie, ktorzy nieśmieliby fię z bulka przyrownać z 
taką Swiątobliwością, iaka S. Páwlá, wierzyć będą, że 
fię mogą obeyść bez umartwienia* Święci byliż onb 
ńłomnieysi niżeli my? fpodziewśliż fię inakłzey nád- 
grody? fzliż oni zá infzym wodzem fiużyliż oni 1n- 
fzema Panu? 4 nálze życie ieftże też zgodne Z ży- 
ciem Swiętych, ktorych całe życie było uftświcznym 
umartwieniem? bez cwiczenia fię w pokucie tremo- 
żemy fię nazwać Ucžniámi Chryttutowemi: Jezel 
kto chce iść zá mna: mowi ten naymillzy Zbawiciel, 
niech Jie zóprze siebie, d'nosi krzyż fwoy codziennie, y 
niech nasładuie mnie. Luc: 9. 

Prawdziwe umartwienie, ieft nie rozdz elnez pra- 
- wdziwą. pobożnością. Nie tylko že nie máfz cnoty, 
ktora.by fię długo utrzymać mogła bez umartwienia 
wipźniśłego y fľátecznego, śle tež dla tego, że bez 
umartwienia nie mász prawdziwey cnoty. Wielka 

ieft 
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jeft przyczyną mieć zá podeyrzáne  uczeszczánie do 
SS. Sákrámentow, cwiczenia fię w pobożnóści, y Zá- 
chowśnie dobrych:uczynkow. Wfzyftko to ieft po- 
deyrzáne w ludziách máto co umartwionych, .w kto- 
rych pźffye fa coraz żywfze. Zda fie że'to nie cięż- 
kość odtego odraża, śle tylko pobudka: bo coż (ie 
nie cierpi flužac świátu ?áh! gdyby BOG wyciągał 
po fwoich flugách, co świśt wyciaga.po fwoich, nie 
wiem, ieżeliby fie silá znślazło flug. Bofkich“+Co zá 
gwalt uftávicžny nie czynicmy fobie codziennie, kie- 
dy fię. chcemy podobść tym ludziom, uktorych ma- 
my interes,żeby fię uftrzedz ich nieupodobánia? czy 
możnasz oftrzeyfzego y nieprzerwanego záchowác 
umartwienia, iáko záchowuie człowiek dworfki? Ku- 
piec przywiazány.do hándlu? Zolnierz? człowiek na. 
uki pilnuiący? ztym wfzyftkim, nic fie oni tym nie- 
odrażaią, zdádza, (ie bydź kontenci między tym 
wfzyftkim co cierpią! Ale kiedy fobie trzeba, uczy- 
nić naymnieyfzy gwale dla BOGA, kśżda rzecz od- 
raża; Járzmo Pańfkie ieft nieznośne, cnota ftrafzy, 
niefmśk przynosi, traci fię odwaga ná fimo, pomy- 
ślenie o umartwieniu! Dóleko infze zdanie mieć be- 
dziemy w godzinę śmierci; pokażą, nam ná ten czás 
Obraz Ukrzyżowanego JEZUSA. zápátrzenie fię ná 

Ff2 
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ten Krzyż czy nie wzbudzisz w nas fkutkow cśle 
przeciwnych; Krzyż albowiem ten wyrzucać nam 
będzie náfze piefzczoty, przydawść będzie żalu prze- 
nikálacego w tę godzinę: żeśmy prowadzili życie 
miękkie, cielesne: żeśmy nie czynili pokuty, nie mar- 
twili fie. Pokazuią w godzinę śmierci konálacym 
Krucyfix, śle omoy BOZE, cży wfzyscy konálacy 
będą mieli ukontentowánie przy śmierci trzymálac 
Krucyfix. 

A podobnasz to Párie, śby umartwienie, ktoreś 
ty tak oflodzil, miało bydź przykre, y nieznośne, kie- 
dy (ie znosi twoim przykładem, y dla miłości two- 
icy! Ah cożby było moy BOZE, gdybyś miśł tyle 
wyciągać po flugách twoich co świśt wyciąga po 
tych, ktorzy mu fluža! Cožby było, gdyby dla zbá- 
wienia trzeba było koniecznie czynić y cierpieć, co 
fię czyni y cierpi dla zguby fwoiey ná świecie! Ah 
jakże to ty mniey potrzebuiesz po nas, niżeli świśt 
wyciąga; mniey niżeli to, co cierpiemy náflužbieswiá- 
towey! 4 ia fię będę zbróniał czynić y cierpieć co ieft 
mi potrzebnego do zbawienia, com zńflużył zá grze- 
chy moie? to co czynili wízyscy ci, ktorzy sa, teraz 
w niebie dla nóśladowania ciebie: Niech /zę nie che/pie 
tylko w Krzyżu, y z Krzyżń Chryfiusá Páná mego, przez 

| kto- 
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ktorego šwiát mt ief ukúzyžowány,úá ia świńtu do Gal: 16 
PUNKT IL Uważay:że przez owoce pokuty, 
nie tylko fáme rozumieią, fię oftrości zadáne ciátu, ále 
ťež nayosobliwiey umartwienie namiętności, y po- 
práwá obyczálow Te to fa właściwie zgodne owoce 
ktorych BOG czeka po nászey fkrusze y pokucie; po 
tákich znákách poznać możesz,ieżeli zpožytkiem zá- 
żywasz Sákrámentow 55xieželi masz prawdziwy žal 
zá grzechy, ieżeliś wierny fáfkom? cwiczenie fię w 
pobożności, częfte zážywánie Sákrámentov, fpráwo- 
wánie dobrych uczynkow, fa, to potężne fposoby do 
dofkonálošci, Ale ieżeli ztemi wszyftkiemi ták po- 
tężnemi fposobami mamy zawsze iednakie namiętno= 
ści; y ieftesmy iednikowo pyszni, niecierpliwi, már- 
Kotni, zazdrośni, przykrzy, gniewliwi, málo co umar- 
twieni, pełni miłości własney; czy možemyž (ie zśsi- 
dzać nátym mniemánym cwicżeniu fię w pobożno- 
ści? Zażywanie umartwienia, ciálá, należy do cwicze- 
nia € w pokucie; śle trzeba žeby tá pokutá przynośi- 
ja owoce, te zás owoce zawifły ná poprawie niepo- 
rządnych chuci, nż pofkromieniu złych fkłonności, 
y nieporzádkow milości własney. 
s. Ná coż fię zdadzą fpowiedzi tak'częfte fwoich 
niedofkonśłości, ieżeli przez rok niepoprawiliśmy 
Ff3 fię 
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fię dni w iednym defekcieztych ktorych fię (powiá- 
damy? Niedosy Giieflt wyrzeká (ie pizechn sále trze- 
bá mieG:pottánowienie,žebysich: nie popelniátxáto 
lámo poltanowienie možesz ibydž fzczerć, sieżeli (ie 
wnim niezámyká wola: žeby uciekáč od. naymniey- 
fzey okázyi grzechowey? fkutek tey woli ieftiwłaści- 
wie, co fię:nazywa owocem: pokuty, « Debrym  fu- 
mnieniem mowiąc,.gdybyśmy nie poznawáli fkute- 
czności Sakramentu pokuty; ieno przez owoce ikto« 
re w nas wydaie, czy wielkie miehbyśmy rozumienie 
o tym Sśkramencieś śle o lák bardzo fię trzeba 'oba- 
wiać, żebyśmy przyuczywszy 'fię przez 'nie wiem lá- 
ką gnusnośc, á naybárdžiey przez niedoftśtek fkru- 
chy,do odbywánia tego Sákrámentu bez požytku,do 
tego nie przyszli: że fię choroba naszą nieuleczoną 
ftóie. 

Zycie zakonne ieftuftawicznym cwiczeniem fię 
w pokucie; śle czy niemászže niebespieczeńftwś: że- 
by nie bylo niepożyteczne? cožby to zá niefzczęście 
bylo:dla Zakonniká, czynić długą pokutę bez pożyć 
tku? Arcož za pożytek/'może zabrać z (woiey pokuty 
Zakonnik málo co umartwiony, pełen ducha świśto- 
wego, żyiący w oziembłości y w rozwiozłości? Co zá 
krzywda niechcieć kosztowác owocow Krzyžá, kto- 
ry fię 
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ry /fie nosi, gdy kosztniąc niebý“ fié więcey niecier- 


piálo, y owszem dáleko tę bóte'owoce ly pelne 
"prawdziwev flodýczy:: 


Wízákžé to prawdś: żenie emášz. czlowická kto“ 
ryby nie miat silá do: cierpienia wtym życiu: znayż 
duią fię Krzyże wszędzie; Anawet y ci ktorzy Żyją, 
naýbárdzievďo (wego: upodobánia, nie fa: wyięcbod 
nic hl: Ponosnryszi1 1e prźynaymniey z cierpliwością, 
łączmy cierpienia "nálze z cierpieniem - JEZUSA 
Chry ftusś, nie będziemy przez to więcey: cierpiec, £ 
cierpienid'naszę nie będą che awoców:: 

Śrśteczne cwiczeniefię waumartwieniwieft także 
owocem pokuty: o moy BOZE, iśkich żeby. (ię zu 
nie.mogło mieć pożytkow z'tegoscwiczenia w u mar- 
twieiiu! Niemśsz żadney rzeczy; ktoraby nam: być 
nie mogła okázyaj do (przeciwieniá! fię naszym fkton- 
nościom przyrodzonym. "Nie mász czásu y mieyscá, 
wktoreby nie było” fposobności doi umartwienia fie 
nie przeftępując: reguł dobrego rozeznśnia. Oľobá 
ktora kocha pra wdziwie Páná JEZUSA, może požy yh 
técznie zażyć málusierikich idostego okázyek: ma fię 


wielka chęć widzieć, álbo mowić w niektorych oko- 


licznościach; otáko pôzytecžnie może (ie ňátem czas 
fpuścić oczýzálbo milczeć! Slowko kszráltnie do rze- 
czy 
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czy wymowione, żarcik dowcipny, roftropnie:pržy+ 
toczony, może ci zlecenie przynieść w konwerfácyi, 
ále też może bydź okázya piękney ofińry; Nie:mász 
prawie godziny żadney wedniu, wktorąby.fię nie po» 
dała jaka fposobność do umártwienia: bądź siedząc, 
bądź ftoiąc, może fię zawsze znśleść Albo mieysce, 
álbo ułożenie ciálá mniey wygodne, czego nic po- 
wierzchu znać nie będzie.) Na koniec niewygody: 
zwyczávne mieyfc4, czásu, osoby, “ktore fię cierpią 
takim (polobem: że fię innym zda, iź do nichtegonie 
uważamy, wszýftko to (a málinkie to prawdą. okázye 
do umartwienia; śle umartwienie takie w tych málych 
rzeczách nie iéft máte, ieft wielką zafłagą; y može fie 
mowić že naywiekszeláfki y świątobliwość naywyż= 
fza zawifła pofpolicie od: odwagi wfpániáley, ktorą 
mamy martwić fię ftátecznie wtych małych rzeczach, 
nie uwalniść fię wniczym od powinności zgromádze- 
nia, zśchowść zniezmierną pilnością reguły, zgadzać 
fię we wfzyftkim zżyciem pofpolitym, nie mieć ža- 
dnego wzgłędu ná fkłonności, náutzedy, ná látá fwo- 
ie; toto fa owoce drogie umartwienia, tym więcey u= 
wagi godne, im mnicy w fobie mála prożności, á [4 
tym podobnieysze do Ducha Ghryfłusowego, 

Teto lą prawdziwe owoce pokuty! á wedlug 

pra- 
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prawdy, ná kimže záviflo, żebyśmy nie mieli siłá przy- 
nosič tych owocow? śle ieft ieszcze ieden rodzay o- 
wocu pokuty naypotrzebnicyfzy, bez ktorego wfzyt- 
kie inne málo co fłużyć będą do wieczności: to ieft 
poprawa obyczálow, zwycięftwo namiętności pánu- 
iącey. Uważmyż ińki mamy nałog, ktorym (ie rzą- 

"dziemy, iáki grzech ktory nam ieft zwyczńynieyłzy, 
y bárdziey domowniczy, y ktory nie iákim fpofobem 
ieft zrzodłem wfzyftkich innych, á oraz y falízywego 
zdania, ktore (obie czyniemy w mśteryi fumnienia: 
wfzyftkie infze wyftępki mogą nam bydz obce, śle 
pźfiya panuiąca tá ieft właściwe známie nafze. Owoc 
tedy prawdziwego nawrocenia iefł, odciąć tę wadę 
ktora wnas pánuie, zabrać świętą nienawiść przeci- 
wko tey nád námi dokśzuiącey namiętności, žeby 
przeciwko niey walczyć bez odpoczynku. To jedno 
żwycięftwo záfloni nas od naypotężnieyfzych pokus 
nieprzýliacielíkich. 5nádno wiedzie fię woyná zin- 
fzemi wyftępkami, śle co tego pofpolicie ochrániámy: 
y to ieft co nam przefzkadza, že nie wiele zbieramy 
owocow z pokuty nafzey. 

Ah moy BOZE, czegož czekámy do przyniesie- 
nia ciiákiego owocu? ty wprawuiesz nás ztákim ftá- 
raniem; ftalismy fię iśkoby przefzczepieni ná taką zic- 

Gg mię 
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mię, ktora ieft (ktopiona hzami, y włafną Krwią two- 
ią;  dokądże będziemy prowádzili życie ták nie pło- 
dne? coż zá pożytek ztego mamy, że przynofiemy 
fimo ciernie ktorego bodźce czuiemy; á że fię odda- 
lamy od tego Krzyża, nie mamy też żadnych owoców 
znáfzych útrapienia! Poftanawiam moy Panie, že nie 
chce nic opuścić do prowádzenia życia plodnic; fze- 
go: nic nie mogę bez twoiey łśfki, śle Z nią wfzyfiko 
mogę. A ponieważ mi ielzcze dáiesz czás do pokuty, 
nie pozwalayże bym więcey miał gárdzič tym czálem: 
umyśliłem záraz zacząć czynić owoce godne pokuty 
świętey. 
ROZMYSLANIE MI o zdániách, ktore będziemy mic- 
li przy śmierci, obacz Rozmyślśnie IH. 
ná Styczen. 


REFLEXYE CHRZESCIANSKIE 
Ktore fłużyć moga do uwagi nákázdy dzień Pujlyni, w kto- 
vych káždy znaydzie, zkad wžiat pożytek wedug Slá- 
nu wego, idac zá (worm rozrzadzenicIM. 

ZBAWIENIU. 
Eftżeśmy dobrze ugruntowáni o wielkich prawdách 
wiśry náfzey? zaprawdę ieżeli im nie wierzemy, to 


sie mowić może: že czýniemy až nazbyt, śle ieželi 
pra- 
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prawdziwie wierzym temu, co wyznawamy; nie o- 
mylnie, że nie dofyć czyniemy. Śmiel. by my tež mo- 
wić: že Święci nazbyt czynili, ktorzy nákoňcu życia 
fwego, kiedy fię nayzdrowiey fądzi o rzeczach, mie- 
li ták wiele żalu, że więcey nieczyniii! ztym wlzyft- 
kim, o láka rožnicá życia nafzego zich życiem. Do- 
brym fumnieniem mowiąc, czysz ledna, zniemi dro- 
gą idziemy, y cży rządziemy fię rókiemiż naukami; że 
przecię wfzylcy iednśkowo zamyślamy doyść do ie- 
dnegoż terminu. Ah moy BOZE, czysž nieflufznie 
możemy wicrzyč, że błądziemy? Przyznájemy že 
Święci byli mądrzy żyiąc zgodnie dotego co wierzy- 
li; nafze obyczdie czy zgadzólą fię znólzą wiára? w 
godzinę śmierci, czy będzie nam miło żeśmy ták ży- 
li iáko żyiemy? ; 
O Szńcunku Zbáwienia. 
Czymże to (prawa? mowi fię ták czefto o zbá- 
wieniu, o Dufzy, o wieczności. Prawdą ieft, że 
dla tego elem ná świecie, żebym (prawował zbźwie- 
nie moie! Práwdá y to, že ieżeli fię nie będę ftarał o 
zbawienie, wízyftkom ftrácií, choćbym cály świśt po- 
zytkał, mopęż prawdziwie dobrym fumnieniem przy- 
znać, że wierzę iż (prawa zbawienia mego ieft nay(zá- 
cownieyfza, y że własnie jeft moiś iedynś Ipráwá, kto- 
Gg 2 ra 
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ra godna ieft wielkiego ftáránia moiego, y całego przy- 
łożenia (ie, y ktora fámá iedynie zdwilić i í (tárániu ná- 
fzym? ieżelibyśmy temu nie mieli wierzyć, zginiemy 
bez powetowánia, ieżeli zás wierzemy, cży nie godni- 
żeśmy furowego karania zá takie zániedbánie, z kto- 
rego (ie rodzi prawdziwa pogárdá zbawienia? Czy 
przyłożyliśmy fię kiedy doftatecznie dotey wielkiey 
fpráwy? Tá nayfzacownieyfza fprawś, bar: dzośz mas 
też zatrudnia, yzśbawia? Ták málo fię o nie ftárálac, 
ná iákimže fundamencie ufamy: że nam fię tá wielka 
fprawś powiedzie! my ktorym fię ták zda, że gdyby 
człowiek ieno tákie ftáránie czynił o fprśwśch docze- 
snych, iakie my otey wielkiey y zawiłcy (prá vie zbá- 
wienia, znifzczyłby (ie zapewne. III. 

O Niedbalfiwie, ktore mamy kolo zbáwienia. 
M: tak wielkie zániedb inie o fprawie zbáwie- 

nia nafzego: że mało co ieft ludzi, ktor zyby nie 
przyznśli,że między wlzyftkiemi (prawami, ktore ma- 
my w ręku, fprawa wieczności ieft w naywiększym zá- 
niedbániu y ktorą naymniey bierzemy do fercá. Coż 
zá przyczyną być może tego ták fir lznego zánie- 
dbánia o zbawieniu wiecznym? BOGnam dal całe 
Życie náomyslanie o tym, y tak fądzii, že nie trzeb 
było mniey cząfu: żeby to przyprowádzič do fkutku! 

Podo- . 
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Podobno iefteśmy iuż bardzo blilcy śmierci, á lákaž 
część wieku nafzego obrociliśmy ná tę práwe tak wa- 
żną! wieleż iey poświęciliśmy lat“ wiele dni, wiele go- 
dzin w całym życiu? Bo cżyliź śmiemy w ten regeftr 
liczyć owe: momentá, ktore tráciemy w Košciolách 
z ták małym uťzánowániem y przy rozrywkách do- 
browolnych? Ah wieleżesmy poľtapili w (prawie zbá- 
wienia! czy śmiemy ráchowác ten krotki cžás, ktory 
ftráwilišmy ná modlitwach bez wfzelkiey pilności, ná 
fpowiedziśch bez žalu y poprawy, ná kommuniách 
bez pożytku, ná uczynkach poboźnych, ktore ftráci- 
li.my,ślbo dla przyczyn tylko przyrodzonych, álbo 
dla zepľowániá ich przez zle pobudki! Będąc roztár- 
gnieni tysiącznemi ftarániámi zbytecznemi, y cale zá- 
topieni w fprawach doczefnych, oiśk málo czálu dá- 
iemy fprawie zbawienia; y to ieízcze żaluiemy tego 
ták krotkiego czásu, ktory nato łożemy! Jakże fię 
fprawiemy z obyczálow ták nieroftropnych? chybá 
náto fkladśiąc, že nam niedoftaie wiary w tym pua- 
kcie; bo ieżeli prawdziwie wierzemy, że to idzie o Bo- 
gí, o wieczność, o fzczęście niefKończone, o nielzozę- 
ście, ktore zamyka y przechodzi wlzyftkie insze, ie- 
żeli wierzemy iako mowiemy częfto, że nie podobna 
w ieden czas myśleć o Niebie y oziemi; cząsieft krot- 
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ki, śmierć przynagla, ták, że káždy moment može 
bydz oftárnim momentem! ieželi wierzemy, že to my, 
4 my fámi powinniśmy mysleć o nálzym zbawieniu; 
byłeśmy fprawę zbawienia wykonśli, málo trzebá,ál- 
bo ieżeli oftatek wszyfłkiego nie uda fig; á ieżeli zás 
zapiedbamy dufzy, ftráciemy wszyfiko, y fáme dobrá 
doczesne; przez ftáránie zás o zbawienie duszy nic 
nie traciamy, nawet y dobr doczesnych; ieżeli pra- 
wdziwie wszyfłkim tym rzeczom wierzemy; iakżeby 
fię zofiąć mogło: żebyśmy mieli insze ftáránie nád to; 
żebyśmy byli zbawieni? 3 

IV. 
O falfywych wymowkách ludzi światowych o zbáwienių 
R ER to rzecz dziwna, że ludzie 5 xiátowi, ktorzy zdá- 
„4 dzą fię mieć tyle rozumu, y ták dobrą uwagę wrze- 
czach doczesnych nie mogą fie poftrzedz w fałlzy- 
wych dyfkurfách ktore czynią kiedy im (ie mowi, 4- 
by mysleli y prácowáli, koło.zbświenia fwego. Sta- 
wińią nam zaraz przed oczy trudności, ktore (a: że- 
by fię zbawić ná świecie. Wyfławiśią nam obrázy 
ták żywe, y ták przenikliwe, o zepsowániu tego wieku; 
tak są wymowni o nieufłrzeżonym niebespieczeń- 
ftwie, w ktorym zoltála, że my fámi (nśdno przyzna- 
my oraz znimi, że nie mniey trzeba im cnot heroi- 
cznych 


Chrzešciáiifhie 51 
cznych iako y w domach zákonných. Ale iśk pręd- 
ko zniemi mowiemy: že koniecznie trzebá fię zwy- 
ciężąć dla zbiwienia, martwić fwote pállye, iść zá 
przykładem Chryftulowym, y Świętych; to oni nam 
odpowiśdaią, że cwiczenie fie wtakich cnorach im 
nieprzyftoj, že to nie ieft dla ich zážy wánia: że (tan 
ich nie wyciąga ponich ofśry ták trudneys y że to o- 
foby tyiko Zákonné mogą prowádzič życie porza- 
dne, y Zpadzájace fię z naukami: Chryftufowemi. 
Trzeba tedy zrad konkludowác, albo że zbawienie 
nie jeft dla ludzi 5wiátowych: cobyloby iednym błę- 
dem zna: grublzych y naywyftępnieyfzym. ślbo tež 
że ludzie Swiátovi, prawdziwie, wyrzekáia, fię zba- 
wienia fwego. V. 

O /nádnošci ktora ma kóżdy do mawrocenia fie. 
OG mogl nas przycisnąć potrzebą: y- przymutem 
żebyśmy zówize (zli do niego, y obowiązać na, 

żebyśmy nigdy nie błądzili od koňcá nafzego, áleby 
nam: odiął wolność. Kiedy pomydemy o wielkiey 
liczbie tych, ktorzy fię gubią; chcieńbyśmy bydź w 
« tey fzczęśliwcy potrzebie prá wowánia zbawienia, y 
b; dź uwolnieni od ftráchu potępienia? śle ińkże mogl 
BOG bárdziey ubefpieczyć zbawienie na'ze wieczne, 
iśko (kladálac go w rękach nalzych; A ińkże to? že 
mię 
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mię uczynił Pánem cząftki moiey wieczney, Pánem 
fzczęśliwości, y ublogofłiwienia, pánem wieczności 
moiey, to przez to trzeba abym byf mniey fzczęśli-. 
wy, żeby zbawienie moie było tym niepewnieyfze, 
żebym bárdziey był w niebefpieczenftwie zguby mo- 
icy? kiedyby zbawienie moie, závilio -od ktorego z 
nay viekízych moich przyiacioł, mialbym przyczynę 
bać (ie, ale zawiflo odemnie famcgo;przy.pomocy la- 
fki, na ktorey nigdy nie fchedzi, ytoćto ieft naypier- 
víza, przyczyną zguby moiey? o Bože ieżeli nie bę- 
de zbawionym będąc tego Panem, czy nie godzien- 
żem fadu bez miłofierdzia y męki wieczney?! 


złym, zażywaniu podaż: ktore mamy do zbdwienia. 
M Ožemyž pomyślić o małych pożytkach,ktore bie 
rzemy ztak potężnych [pofobow; o pogardzietak 
wielu láík, ktore fobie czyniemy nie pożytecznemi, 
á bez boiážni żeby nam flufznie nierzeczono: láko S. 
Paweł, y S. Barnabaprzedtým mowił dożydow: Wam 
trzeba b było. naypierwyi zwiaffować Sťowo Boże. Ad: 13. 
Bog tobie uczynił łśfkę: żeś fię urodził na łonie ko- 
ŚCIE alá; przefzczepił cię tak mowiąc na polu zyznym 
zakonu, w ziemię uprawną prácami (kropioną, potem 
y krwią Boga y człowieka. lakich że frzodkow, jakich 
pomo-. 
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pomocy nieodebrałeś: żebyś przyfzedł do dofKona- 
tości w ftanie twoim: żebyś prowadził życie zyzne w 
dobre uczynki; ale żeś fobie dotąd czynił niepożyte- 
cznemi te (pofoby, y pomocy árcy przyzwoite do wy- 
dánia owocu fetnego; nie masżże tež niebefpieczeń* 
ftvá, żeby ci nierzeczono: Ależe odrzucacie SZowo Bo- 
fhie,y niegodnemi [mi lie fadzicie życia wiecznego, olož 
obracamy fie do Pogóhślwó. Już fig to ftálo zSyryą y 
całym prawie wfchodnim krśiem, á byłto kray iáko- 
by koleskń Chrześciśńftwś; Tož fię ftálo w tych a- 
ftárecznych czásiech z Prowincyą nśdmorf(ką, y nie 
fzczęsliwą Anglią! Ow lud przedtym bardzo Chrze- 
ściśń(ki, ktory między fwoiemi przodkami mogł li- 
czyć wiele Świętych, fam na oftátek zoftaľ wyłączo- 
ny z trzody Chryftafowey; gdy tym czasem wiele In- 
dyánow, Jápoňczykow, y lámych infzych ludzi Po- 
gaňíkich wefzło do Kościołś; y ožywili ná drugim 
Świecie goracošC, y pobożność pierwfzych wiernych, 
wyrownywálac fwoią odwagą naywípániálízým Mę- 
czennikom. VII. 
Ze nam niedojtáte Wiáry. 
Z to idzie: że dosyć fnádno wierzemy tále- 
mnice W ióry takie, ktore zdádza fię nád náľže po- 
jecie, y ktore widzi (ie, że rozum nálz odražíľam iako 
śie- 
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Ťájemnicá Troyce Na;św: Wcielenia Syná Bofkie- 
go? to ztey miary pochodzi: bo to wfzyftko Páflyi ná- 
fzych nietyka. Ale o moy BOZE, cžy z tákaž [nádno- 
$cią wierzemy, y infze prawdy Ewángeliczne owy- 
rzeczeniu fię fimych fiebie, o pogárdzie Swiátá, o mi- 
łości upokorzenia, o Uboftwie? á przecięż y te iako 
y támte fą, wípárte na nie omylnych flowách twoich! 
nie ieft to mniey prawdá: že nie wnidziemy nigdy do 
Kroleftwá Niebiefkiego, ieżeli fobie gwałtu nie uczy- 
niemy, ieżeli fię nie wyrzeczemy fámych fiebie, ieżcli 
nie będziemy kochść nieprzyiacioł; iáko y to ieft pra- 
wdá: že tám niewnidziemy ieżeliśmy niechrzczeni! 
ztym wfzyftkim funduiemy fię ná wierze, y káždy fię 
ma zá wiernego, á nato nie ma wzpledu, że wiarę ma 
ná putumária. Nie maszże wtym niebeípieczenítvá: 
żeby nie pomięfzać poznánia tego: co fię powinno 
wierzyć ztym co fię nazywa prawdziwą wiśrą Chrze- 
šciáníka, ktora ieft záwfze zyzna w dobre uczynki, y 
bez ktorey nie máíz żadney cnoty. 
VII. 
O myšlách o piekle. 

W lerzemy, że ieft pieklo, ieft ogień, y męki ftrá- 

fzliwe, že ieden grzech śmiertelny može potę- 
pić Duízę ná męki wieczne; á mamyž wwielkiey o- 

brzydli- 
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brzydliwości grzech śmiertelny? ába fię to nieboie- 
my ogniá y mak wiecznych, ślbo nie wierzemy otych 
mekách? wierzemy: bo czegożbyśmy drzeli na fáma 
pomyslenie o piekle, á ieżeli (ima myśl fprAwuie že 
drzemy, á coż będzie cierpieć tám wfzyftkie męki? iá- 
ki będzie żal, iśka rofpacz:żeśmy fię nie chcieli ftrzedz 
tego piekła ná ktorego pomyslenie drzeliśmy. 

O wieczności niefczęśliwey, 

NADE fię ták częfto otey wieczności niefzczęśli= 

> wey, á poymuiemyż to dobrze, co to ief tá wie- 
czność? (luchálac mowiących otym częfto, przyzwy- 
czáiamy (ie z wolná do tych flow, y do tego co zná- 
czą, y ztąd pochodzi, že nás ták mało przeražála. 
Dufzá przyuczona do tego uftświcznego krążenia 
części roku, czasu, dni, miesiącow, lat, zábáwiona ich 
odmiána, rozerwana ich nowością; taż wiednym mo- 
mencie znaydzie (ie w przepóściftey wieczności, y zá- 
raz wtym punkcie ma to wízyftko, co przez cśłą wie- 
czność mieć będzie, y oraz znaydzie fię w tym ftánie, 
wtym mieyfcu, w ktorym zoftawác będzie przez cá- 
łą wieczność. Tá duszź cierpi zaraz od pierwlzego 
momentu to wfzyftko, co będzie cierpiała przez cála, 
wieczność; y tik mowiąc w káždym momencie, wagę, 
ciężar ponosi cáley wieczności] ` Hh 2 Wie- 
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Wieczność niefzczęśliwa ieft przyzwoicie mo- 
wiąc ftan, w ktorým wfzyftkie rożności czásow zbie- 
gáia (ie, łącząc fię iikoby w ieden punkt: žeby uczy- 
nily dufze niefzczęśliwą! Jeft iákoby tik mowiac, o- 
krąg ciężaru niefkończonego, ktory utrzymuie wfzy- 
ftko ná punkcie nierozdzielnym; ieft trwałość ktora 
nigdy koňcá niema. O BOZE cierpieć wfzyfikiemę- 
ki, ktore fię pomyślić może, wfzyftkie męki, ktore 
BOG nákazác może do cierpienia, á cierpieć te mę- 
ki wfzyftkie wraz złączone, wfzyftkie ná ieden raz, á 
zawfze bez nadziei, żeby (ie kiedy fkończyły, álbo 
żeby fię w nich miálá iaka folgá, álbo żeby fię do nich 
kiedy przyzwyczaić mogło: o BOŽE, o iáka to kara? 
Gdyby po tak wielu millionow wiekow, lák wiele 
przeízlo momentow od tąd, iák flońce krąży nád ná- 
fzemi głowami, męki potępionych uftály, byłby grze- 
fznik bez wymowki, śle przýnáymniy głupfiwo iego 
byłoby znośnieyfże. Zá iedną myśl wyftępną krymi- 
nálna, million wiekow ogniftych, zá grzech momen- 
towy piekło ná (to tysięcy millionow lat, o BOZE ia- 
kie zrownánie? Byłaby iednák iákakolwiek w tych mę- 
kách cierpliwość, gdyby koniec miálá choć návdluž- 
fza ich trwałość; śle cierpieć całą wieczność, palić 
fię zśwfze, nigdy nie mieć folgi, zawfze, á zawfze go- 

rzeć 
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rzeć, y ieľzcze bydź upewnionym, že (ie będzie žá- 
wfze gorzało! 

Imáginuy fobie, że człowiek ieft potępiony na 
cierpienie mak piekielnych poty, pokiby calego Swiá- 
tá nie zalał Izámi fwemi, ážeby ztym wfzyftkim iednę 
tylko co tysiąc lat wyfączył, Ah, Káim by ich nie wy- 
lal ieszcze więcey nad pięć albo fześć; o iák ftrafzna 
długość czafu. Coż gdyby przyfzło czekać, ażby ná- 
pelnit ten pokoy, to mieyfce, to cale miefzkánie, coż 
gdyby ich wylał tyle, żeby napełnić doftatecznie kil: 
ka wielkich rzek; cożby było, gdyby czekać trzeba 
napełnienia bezdenności morfkiey; żeby zślać cála 
ziemię, żeby napełnić całą niezmierną rozložýftosc, 
ktora ieft od nieba do ziemi po calym świecieś na tę 
myśl drzeć trzebá, rozum fię mięfzay ginie w tey ftra- 
fzliwey rozciągłości czśfu. Zaczym wfzyftkim niech 
będzie lák nayftrafznieyfza, y nayniepoiętnicyfza tá 
dlugość, ieszcze to nie wieczność, iefzcze to nic prze- 
ciwko wieczności: albowiem po wszyftkiey tey diu> 
gości czálu, wieczność icfzeze zoftaie cala. Przyidzie 
ten Czás, że potępieniec mowić može: gdybym był 
wylał cotysiąc lat iedną łze od tąd, iakoieftem w tych 
mekách, cały świat zalalbym iuż temi łzami, te łzy 
nápelnilyby tę niepoiętą wielkość; iefzcze mu ztym 

h 3 wszvíl- 
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wlzyftkim wieczność zaftánie cała w fwey zupełności, 
śni mu (ie y ná moment nie umnieyfza wieczność ie- 
go niefzczęśliwa;  przecię znayduie fię (mák w ucie- 
chách, ieft upodobanie w grzechach, y grzech ma 
iwoie powaby! 

Ah moy BOZE, moy Zbáwicielu, moy naymil- 
fzy Odkapicielu, nie potępiayże mię, álbolepiey mo- 
wiąc, niepozwalayże ábym fię potępił: bo to nie be- 
dzie inaczey, aż kiedy dobrowolnie wyrzekę fię wie- 
czności Blogofláwioney przez nie wierność, y nieprá- 
wości moie, to dopiero mnie ty potepisz! I bedesž 
godnym celem gniewu ożywionego tak długą y okru- 
tną zemíta? czynmyž, czyńmy fámi co możemy, y 
co potrzeba do zbawienia; zbawmy fię kiedy to ieft 
wnafzey mocy, choćby cały świśt miał zginąć! Tá 
prawda iet ftrafzliwa, śle choćby była navftrálzliwsza, 
przecięż ieft prawda: temeki, tá wieczność ieft coś 
niepoietega!á przeciętrudniey ieszcze poiąć, iako (ie 
może zgodzić życie grzefznika z wiára o piekle! Ah 
mowi (ie: nie mam odwagi, myśleć o piekle; prawdą, 
że tá myśl (práwuie, to že nád nią drzą nayodważnieysi, 
y ńayświętsi! Ale nie mysleć o piekle, fprawuie to,áby 
go wrzeczy fimey nie bylo, álbo żeby było mniey 
ftrászne, álboli żebyśmy mniey prżyczyny mieli bać 
fię naszego potępienia? Zópra= 
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Zaprawdę ogień y męki piekielne fą ttrászlive, 
ále to mála rzecz mowi ieden-(lugá Dofki, w poro- 
wnániu żalu owey zguby czásu przeszłego, y złego 
zażycia tegoż czasu! Rozum nász wszyftek fię wyda 
ná wyfławienie nam żywo prožnosci tych rzeczy, kto- 
re nas odwracały od BOGA, y (nádnosci, ktora fię 
miálá do zbawienia. Snádno było wyfpowiádác (ie 
owego grzechu, czemužem nie uciekał od owey oká- 
zyi; żyłem ták wiele lat po moim upadku, czemužem 
czekał aż do godziny Śmierci? gdziesz fię był podział 
moy rozum” ia ktorym rzeczy znaczne fprawował, 
ktorym był miśny zá człowiekś roftropnego, rádza- 
cego drugim dobrze! nietrzeba mi było ieno tak czy- 
nić, iako ten y ow; ná mnie fimym to należało; miá- 
łem návet kilká rázy tę myśl, á nie wykonałem! Jua- 
żem był poftanowił tak uczynić, á nieuczyniicm! Ah 
gdybym był miał tę reflexya, kiedym był iposobny 
wziąć zniey pożytek! Ah czyniłem te uwagi ś bez 
pożytku; odemnie fámego było závifio: żebym był 
Swietym á nieieftem, y ieftem potępiony! 


O mniemósym nówroceniu niedofkonóżych. 
C) poświęcone BOGU, málo tknie zwyczáv- 
nie ta mová: źe (ie potrzeba nawrocić bez od- 
wiokt: 
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włoki: bo oni rozumieią fie bydż iaż dofkonśle ná- 
wroconemi, od tego momentu, láko przez wescie do 
Zakonu przyięli ná fiebie ściśleyfzą obligácya: że fię 
mieli nawrocić dofkonále, Ale tego nie widzą, že to 
nie ták (nídno odmienić obyczdie, iako ftan; y ženo- 
wa formá odzienia nie može przydusić namiętności, 
y (kłonności wyftępnych. Odmiana powierzchowna, 
y nowy fposob życia ogarnia zdraz rozum, y rozry- 
wa ták mowiąc paflye, ktore fa, idkoby zádumione o- 
wą nowością; Láfká też ktora ieft wtenczas obfitfza, 
dále fe czuć nayniedoľkonálízym: ma fie tákiekol- 
wiek dobre pragnienie, y nieznayduie fię práwie ża- 
dney trudności w owych fzczęśliwych początkach; 
y to ieft co ofzukuie nayczęści poczynaiących fiużyć 
BOGU w Zakonách. Bierze fię za (kutek łafki co nie 
iet zwýczávnie tylko (Kutkiem nowości y odmiány 
fłanu. Ukontentowáni zpoftępku, ktory imáginuia 
fobie, że w tych pierwfzych krokach uczynili; wierzą 
że (ie iuż wfzyftko fprávilo, y niemasz (ic czego dá- 
ley obawiác, y tak záfypiáią w tým falízywym befpie- 
czeńftwie! Ják prędko zás łafka owych pierwocin mi- 
nie, przyzwycząiwszy fie do owego pierwizego fpo- 
Tobu życia nowego, páflye nie máiac fię czym więcyi 


zabawić, dalą (ie tym mocniy czuć, im dłużyi były. 


ukry- 


| 
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ukryte y przytłumione. Ná ten czás p'erwfze fkłon- 
ności (ie odrodzą, náturá fię odezwie, á iáko ná ten 
czás nie mála nic w podeyrzeniu; fnádno ztąd fądzić, 
jáko nieprzyiaciełe ták niebefpieczni, fprawuią wiel- 
ką tik mowiąc klęfkę w dufzy, ktora mie ma czuyno- 
ści nad fobą, y ztąd pochodzi:že potrzech,4bo czte- 
rech látach ftrawienych w zakonności znaydą fię 
mniey umartwieni, bárdzieý chętliwi ná uciechy, łá- 
komsi ná honory bárdziey niedofkonśli, mniey czu- 
li ná prawdy wiáry nafzey, niželi byli wpierwízych 
dniách návrocenia fwego. | 


O faźftywey innáginavyš, ktora fobie wnosiemy 0 cnocie. 
PZA znayduią fię cnoty ná świecie y |mię- 
dzy Chrzešciánftvem, śle może fię mowić, że fą 
dáleko odrodne ed pierwfzych wiernych. Jeft cnotá, 
ktora umie fię czynić ludzką, to ieft ktora tyle fię ma 
do BOGA, ile iey potrzebź do nábycia fławy, y fzá- 
cunku między ludźmi. Cnotá, ktora zawfze znaydu- 


ie iakiekolwiek pomiśrkowśnie między Chryftuľowe- 
"mi náukámi, á naukami świátá; %á iáko ieft mocno 


potępiona od Chryftusá fimego, ták "nie ma tylko i- 

mię fimo cnoty. Moy BOZE, iśko ci ludzie ná put- 

pobožni, fa godni užálenia: chcą fię rázem podobść 
li w ie- 
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w iednym czáste y BOGU y ludziom! śle nigdy nie 
podobáią fie ludziom, á zawize nie podobśią fię BO- 
GU; mowią, trzeba umieć żyć, to ieft, trzeba mieć 
cnote (nádna, przebaczálaca, wygodną; y to názywá- 
ią cnotą, rozumna: iákoby niemogł fię znaleść rozum 
w Duchu y naukach Chryftufowych! Moy BOZE, iá- 
ko te mniemáne cnoty lą przeciwne Dachowi Ewán- 
gelicznemu, y fzkodliwe wielkiey liczbie ludzi! ná coż 
fię zda bydz záwfze ták oftrožnym, zebránym we- 
wnątrz, pilnym, fkromaym. Trzeba bydź człowie- 
kiem, śle też trzeb pamiętać żeś Chrzešciánin, żes 
Duchowny, żeś Zakonnik. 
XU. 
O mažym poslepku w cnocie. 

NP żadney ofoby, ktoryby śmiał mowić, y 

chciał żeby mu wierzono, że.po dziesiąciu lat 
frówionych ná náukách świeckich, miałby die zá [zcze- 
śliwego, áby tyle umial, ile fię za fześć miesięcy náu- 
czył, od záczecia náuk? A znayduią, fie ofoby tákie, 
ktore czynią Profefíyą pobożności, to ieft ktorych 
fzczegulnieyfzy zámyll ieft bydźdofkonślemi; ztym 
wfzyftkim po dziesiąciu; ślbo dwudzieftu lat nauki, 
y ćwiczenia fię wyfokiey mądrościzbawienia, nie wfty- 
dzą (ie mowić, y niefrafuią (1e oto, aby WZA O 

nich “ 
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nich, że fię mála zá fzczęśliwych, gdyby byli ták go- 
rącemi, y ták umartwieni, ták świątobliwi, iáko byli 
po fześciu miesiącach dofkonálego nawrocenia fwe- 
go. Fo prawdą, żefię ftardią tik mowiąc, áby fię zá- 
głafzyli przez rozrywki powierzchowne, przez ucie- 
chy miękkie życia wolnego. Aleč cży poźno, cży: 
prędko, ci ludzie przyidą do końca życia (wego:. á 
coż zá zdánie będą mieli w godzinę śmierci? 


O cnocie każdemu. $łónowi przyzwoitej. 

Yláby ro wielka nieroftropność, y błąd gruby,gdya 

by ci co rządzą, Dufzámi, chcieli wfzyftkich bez. 
rożnicy prowadzić do iednegoż. ftopniá dofkonśło- 
sci, y iednákowemi drogami. W domu Oycá mego faron 
zliczne mięfkdnia Joan: 14. rożne złożenie, wielorakie' 
mieyfcá, wízyftkie rozmáitego porządku::y lub wlzy- 
fey ci ktorzy fię znaydułą w Niebiefkiey Jerozolimie, 
fa, zupełnie kontenci y dofkonśle fzczęśliwi, nie wlzy- 
fcy iednak fa rownie wywyżlzeni? fa Seráfini, fą A- 
niołowie;,y ci ktorzy nie fą między Apoftolámi, Mę- 
czennikámi, Pánnámi, mogą mieć przynaymniey 
mieylce między pokutuiącemi.. (ki ią rożne mowi 
S: Apoftol: táko nie wszyfcy. odbierdią iednego wy- 
wru lalki w tym życiu, ták.tež nie rowny mála, wízy- 

li z icy 
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fcy ftopieňi w niebie.. Ale y tonie mniey ieft bląd 
nicbefpieczny,, chcieć ná tym fundámencie ográni- 
czyć Iwoie prágnienia, y zámyfly do: mierney cnoty, 
choć fleodbieráia. od BOGA łśfki fzczegulnicyfze, 
ślbo choć fię będzie powolánym do ftánu,ktory wy- 
ciągi wyfakiey dofkonálošci. Prawdą že nie wszyscy 
mogą bydź iednikowo dofkonźli, śle wfzyfcy tą we- 
zwáni, żeby byli Święci; 4 do świątobliwości nigdy 
fię nie przyidzie,ieno nbywśiąc cnot przyzwoitych 
flánovi, do ktorego fa, powoláni, y dofkonśłości te- 
gož fimego ftánu.. knjftśny życiajtego fa dofkonśl- 
fze, tym.więcey iefteśmy obligowáni mieć dofkoná- 
tości. Cnorá mierna može bydź'dofyć dla czlowická 
świeckiego; śle niedofyć ná tákiey dla osoby zakon- 
ney. Ci,ktorzy są wezwáni ná urząd Apoftolfki są 
obowiązśni bez žádney wymowki do wyžszey cnoty, 
niżeli drudzy.. Nie wyciągasz BOG dáleko większey 
dofkonalości od Kapłanow, niżeli od tych, ktorzy 
niemi nie SĄ? 

XIV. 


O świecie. 
Udzie $wiátowi godni są użalenia, kiedy usiłują 
to w nas fprawić, śbyśmy im wierzyli: żesą (zczę- 
diwi. Choćby nas fmi nie náuczyli, gdy mála wol- 
nosc ` 
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nosé mowienia bez ogrodki, iákie fa ich fráľunki, y 
mizerye, dofyćby ná tym było widzieć, z iákich ludzi 
ieft świśt złożony, iákich uflug wyciąga po tych„kta- 
rzy mu flużą,. ná przyznánie, že nie máíz człowiekź: 
niefzczęśliwego: Swiát ieft złożony z kupy ludzi, kto- 
rzy ieno fiebie fámych kochdią, y nie znáią prawą ták 
mowiąc, ktoreby było ták. nie przelománe táko wła- 
sny interes, własne ukontentowánie.. Jeft to zbior 
zmiefzány z rożnych olob, rożnego charakteru, ro- 
zmáitego (máku, w ktorym każdy napełniony fámym 
fobą; nie przyimuie ieno to, co on fzńcuie, á niefzá- 
cuie ieno to;fco mu fię podoba. Jeden ieft nadęty 
prożną Imienia wielkością, ktore czyni niefławne o- 
byczálámi (woiemi: iśk mowi ieden Sługa Bofki; dru- 
gi pyfzni fię fuknią,,ktorą winien Kupcowi; ten fobie 
czyni flawe zzaflug drugiego;. ow fchnie od żalu,że 
nie fzśnuią iego mniemáney godności; fa: tacy. kto- 
rzy tracą, fen, żeby nabyli dobr, zKtoremi nie wiedzą 
coczynić,y ktorych iśmi niechcą zážywác: ftraciwfzy , 
zdrowie ná dobr nábywánie, y tež fime dobrá tracić 
mufzą ná zdrowiáporárowániestrzebá im uftawicznie 
mieć ftraž nád fobą, žeby ich nie podfzedł zazdroiny, 
álbo wfpoł ftárálacy fię, álbo, nieprzyiaciel; to ieft, 
trzebá fię ftrzedz kśżdego: bo rzadkarzecz na świecie, 

g 113 zná. 
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znaleść prawdziwego y dofkonślego przytacielá 
Ják wiele prac ftráconych ná ufiudze Swiátoweý: 

częftokroć máta naylepíza intencya wylawízy iák nay- 
wiecey potu, ieżeli fię (prawa nie powiedzie, żadney 
nie będziesz miał wdzięczności zá prace twoie! bę- 
dziesz cierpiał roki cále, á tego y nie poftrzega, ieżeli 
zás poftrzega, láka winę wnet cię ofukną, wnet fię na 
ciebie oburzą, ofławią, wypędzą, y zánic fobie ważyć 
nie będą. Nie dofyć ná świecie silá czynić, y dobrze: 
mu fłużyć, trzebá fię iefzcze y podobać; 4 toco nam: 
ieft potrzebna do upodobánia fię iemu, nie ieft wnó- 
{zey mocy; á co iefżcze dziwnieyfza, żeby uyść nie 
upodobánia fię świśtu, trzeba utáič, že mu fię chce- 
my podobóć. On ieno takich fzácuie, ktorzy nic nie' 
czynią dla niego; prócui iako chcesz dla niego, ieželi 
on pozna że to dla niego prácuiesz, ma (ie zaraz zá u= 
wolnionego ze wfzyftkiego, coby ci był powinien u- 
czynić zá twoie ufiugi; ták dálece, że nie tylko-nie nie 
dáie Swiát tym, ktorzy fię nie dolyć ftárála, aby mu: 
fie podobść; dle iefzeze odmawia wízyftko tym fá- 
my m, ktorzy fie zdádza pižni, usilni, w flużbie iego. 

Rożumiemy że mamy przyiacioł ná ten czás, kiedy 

weloło wfzyftko, kiedy matmy nad czym władzą, kie- 

dy fię możemy przydść, wielu ludziom. Ale niech, 

icno. ` 
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jeno przyidzie nielzczęście, niefortuná: niech ieno 
nie będziemy fpofobni przyflużyć fię komu; owi przy- 
jaciele, oktorycheśmy trzymáli, oderwą fię od nas, ý 
nie (táwia, fie przychylnemi, ieno tym, ktorzy naftą- 
pią ná miey fce nafze. Ow wielki Pan, ktorego byłeś 
jakoby niewolnikiem, rozumieć będzie, že ci fzczo- 
drze zápláci zá twoie uflugi, kiedy w twoiey oftátniey 
chorobie przyśle íluge, pytśląc fię idk fię masz? . 

Coż fię nie czyni, żeby (ie coś przenieść nád lu- 
dzi, śle iáki (pofob przyść do tego między taką kopą, 
ktorzy rozumieią mieć godność fzczegulniey(zą, y 
chárákter ofobliwfzy do wywyżfzenia (ię. Ty preten- 
duiesz żeby:cię [zánowal(mowi ow S. Człowiek, o kto- 
rym przedtym námienilo fie) á nie wiesz o tym, żelu- 
dzie uczeni nie dziwuią fię niczemu, 4 nicukowie nie 
chwalą nawet rzeczy, ktore godne fa, podziwienia: dla 
tego že (a, nád ich ułożenie, y że oni tego nie poymu- 
ja. Nadto co fię tobie zda naygodnieysze podziwie- 
nia w tobie famym, drugim ktorzy cie znaią nie zda 
(ie ieno mierne; málo ieft takich ludzi, ktorym by fię 
nie miálo zdźć: że máia tyle przyięmności ile iey ty 
masz; śle rzeczesz: ofzukuią fię ná tym, oni też prze- 
ciwnym fpofobem powiedzą: że fię ty ofzukuiesz, y 
podchlebiasz fobie. Prawdá, że czeltokroč a 

ZCZO- 
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fzczodrzy ná tym Świecie w dániu pochwał: bo każdy 
ich oczekuie. Ale uwažmy trochę co fię to dzieie 
w tym życiu, áznaydziemy że te wielkie znáki fzácun- 
"ku, że te pochwały niezwyczágne (a, tež lime, ktore 
ftokroć rázy fię dáia, y ktoremy fámi codzień dáie- 
my ludziom, ktorych fobie zá nic nie mamy. Słyfze- 
liśmy wiele olob, ktore chwalono w oczy, o ktorych 
potym mowiono fetne nagány, kiedy miśno wolność 
mowienia, co chčiáno? Nie ieftżeśmy naygłupśi ze 
wszyftkich ludzi: kiedy rozumiemy że to nas fimych 
fzczerze chwala mowiącto fzczerze, czegoby dru- 
gim nie rzekli chybá żartem; álbo naywięccy dla do- 
fycuczynieniá polityce, ktorą, zwyczay uczynił prá- 
wie koniecznie potrzebną; Niektorzy trzymála že ná 
świecie ich fzńcuią; że nadniemi mála politowśnie; 
imáginuią (obie że ma nich mála oko, ná wszyftko co 
czynią: żebyich'ztąd mieć w uwadze. Aniewiemyž te- 
go, že káždy nie myśli t; lko o fobie, y nie bźwi fię ie- 
no fimym fobą; á ták jako ty rozumiesz otych, co (ie 
twoiey godności dziwuią, ták ciž (imi rozumieią,! že 
ich ty uważasz 

Przyday do tego wszyftkiego utrapienia śmier- 
telne, nieukontentowánia prawdziwe, ktore fię do- 
znawśią ultáwicznie ná Swicciejá ztym wszyfłkim 

trze- 
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trzeba to dyffymulowść; Ják częfto trzebá uczynić 
wiecey rozchodu, niżeli dochodu, ieżeli (ie niechcefz 
oflawić uludzi? Będziefz w niedoftárku, á nie będzieć 
wolno według swiáta nic uiąć od zbytkow. Będziefz 
miał wiele przyczyn do płaczu, á trzebá fię czynić 
śmielącym! ná koniec cały świńc ieft pelen dyflymula- 
cyi y wykwintow; to nie omylna, że ten uchodzi zá 
nayfzczęśliwfzego ná świecie, ktory umie naylepiey 
dyfiymulowścć fwoie niefmśki. 

Zwyczávnie miłość wolności prowádziludzi $wiá- 
towych do obránia tego ftánu. A możesz fię prawdzi- 
wie mowiąc, wymyślić ludzi bárdziey poddanych, 
bárdziey uciśnionych, bardziey drugim podległych, 
iáko fa ludzie światowi! nietylko to w woyfku fa, ień- 
cy y niewolnicy. Ják wiele ieft niewoli y co do ciálá, 
y co do umyfłuwe wlzyftkich rozmáitych ftánách lu- 
dzi swiátowych, w ktorych oni záwisli od fántázyi y 
humoru ták wielu ofob. Ludzie swiátowi máia, fu- 
fzną przyczynę mowić: że ich fłan ieft nayuprzykrzeń- 
fzy, y ná nichby fimych záwiflo, żeby go fobie obro- 
cili wzaflugę; y niegrzebáby nawet ták wiele cierpieć, 
žeby bydź wielkiemmi świętemi, gdyby to chcieli cier- 
pieć dla BOGA. 

Ták moy BOZE, nie wiem ieżeli wiekíza Ea 

ludzi 
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ludzi, ktorzy żyią po Chrześciańfku, nie miáláby iá- 
rzmá twego zá nieznośne, gdyby mieli dla upôdobá- 
nia twego to ponosić, czego świąt wyciąga po fwoich 
flagach! O iáko wielką fzkodę máią ludzie świśtowi: 
że fobie nie czynią pożytkow ztych fpofobow, kta- 
reby ich mogły uczynić wielkiemi świętemi; nie fzu- 
káiąc dźley tylko w fwoim ftánie, zczegoby mogli 
założyć wielki fundament zafług. Skárza, fie uftawi- 
cznie ná prożność Swiátá, á dziwna rzecz, że przy- 
mnażśią codziennie związkow, ktoremi fię przywie- 
zuią do świtą, y codziennie mála bárdziey napełnio- 
ną głowę iego prożnością! 


O ufności ktora powinnismy mieć w Zaftucách P. JEzufá 
SE to przyczynaufności, kiedy w fpomniemy, 
że dofyćuczynienie Chryftufowe ieft náíze; ták 
dźlece,że choć naynieuleczeńfze fię rány nafze zdádza: 
mamy lekárftwo mocnieyfze niżeli choroba. Choć 
długi nafze niezliczone fię bydz zdadzą, y chocby- 
śmy ieszcze więcey byli winni Sprawiedliwości Bo- 
fkiey, mozemy (ie wypłścić znaydwiąc w dofyćuczy- 
nieniu Zbawiciela nafzego, w (zácunku drogi Krwi ie- 
.go zapłatę, ktora przechodzi niefkończenie długi ná- 
fze. Todosyc uczynienie ieft nafze przez przeniesie- 
nie, 
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nie, ktore on ná nas uczynił niepotrzebuiąc go fam. 
Choćbyśmy byli prawdziwie ták niefzczęśliwi, žeby- 
śmy naywiększe popełnili zbrodnie; gdybyśmy wi- 
dzieli naywiękfze y nayftrafzliwfze (kutki gniewu 
Bofkiego, iuż gotowe ná toáby fię zwaliły ná nas: by- 
leśmy wzrułzyli (ie (zczera, ufnością w dofyć uczynie- 
nia Zbáviciela nafzego, y wtey dyfpozycyi ofiśro- 
wśli cigo omoy BOZE: moglibyśmy mieć przyczy» 
nę náten czás przeftść fię lękać nafzych grzechow, y 
twoiey zemfty. Coż bowiemby to wfzyftko mogło 
przeciwko nam, kiedy nas przy Krzyżu Zbáwicielo- 
wym okrytych Krwią iego, ktorey fzacunek raczył 
zlać ná nas, obaczemy. i 

XVI. 

O miedbólśtwie, ktore mamy podobdć fie BOGU. 
K“ fobie poważamy ofoby iákiey przyiażń (mo- 

wi ieden Sługa Bofki) ftárámy fię przyść. do iey 
przyiśżni, y utrzymánia (ie wiey lálce, przez rożne 
iey polzánowania, przez ftáránia (ie oiey upodobánie, 
y tysiączne ufługi, ktorychbysmy y nie powinni czy- 
nić; ftáránie czyniemy fzczegulnieyfze ná uftrzeženie 
fię wfzyftkiego coby fię mogło iáko naýmniey iey nie 
podobać. W ftrzymuiemy fię z boiážni karania pchnąć 
śmiertelnie tych, osią: śmiertelnie prawie nie ná- 

k 2 wi- 
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widziemy.'Nie czynifię dobrze śni żle tym, od kto- 
rych nie pragniemy śni bydź:kochśni, ánibydz niená- 
widzeni. Alebylesmy ieno urázili czlowieká idkiego 
ofobliwie, ieżeli Geto częfto dziele, á zuwagą oczy> 
wifta rzecz ieft, že pogárdzamy,zárowno ták iego przy- 
jáznia,jáko ý nienawišcia, y ieżeli nie przyftapiemy do 
zádánia mu wielkich obelg: to bárdziey ieft boiąc fię 
jego mocy, niżeli iego nienawiści. "Te ofobyktoreto- 
bie poftúnowily wfzyftko czynić wyiąwfzy. wielkie 
grzechy, mála wielką przyczynę boiážni: 4żeby mi- 
łość doftátecznie wnich niebylá wygáfzona. Jeżeli 
zpilnością chcą fię flufznie poráchowác, fámi uznślą 
že fię nie ftrzegą grzechow ciężkich tylko dla wiel- 
kiey káry, ktorą BOG karze zbrodnie; wydáliby fię 
dobrowolnie ná wfzelkie nieupodobánie Pánu BO- 
GU: gdybynie byli zátámowáni widokiem pieklá. Zys 
czyliby fobie ferdecznie, żeby go mogliobrśzić, gdy- 
by bez káry. Táka dyfpozycya ieft ftráfzliwa! á ztym 
wfzyftkim dyfpozycyź w ktorey fa: zwyczávnie ci, kto- 
rzy bez żadney trudności popełniśią grzechy powíze- 
dnie ieft táka, y nieomylnie taki (pofob chronienia fię 
zbrodni ieft fposob, wktorym BOG żadney cząftki 
nie ma, y ktory go cále nie obliguie, żeby nas ińkim- 
kolwiek (posobem ratował. Ztądci wielka trudność, 

žeby“ 
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żeby człowiek ktory nie chce fzezegulnie . ftrzedz (ie 
ieno grzechow śmiertelnych mogł długo ich fię u- 
ftrzedz. VII. 

O Spowiedzi, 
Akráment Pokuty ieft lekárftwo fnadne y (Kute- 
czne ná ułeczenie wízyftkich chorob dufznych, y 
ná otrzymánie nam odpufzezenia wfzyftkich grze- 
chow; ieft fnádne: ślbowiem onic nie idzie, tylko że- 
- by wyznść grzechy: przed Káplánem, ktory trzyma 
mieyfce Chryftafowe, á wyznać ie zprawdziwym ža- 
lem, żeśmy obrázili BOGA niefkończenie dobrego 
y miłego, ktory nas niefkończenie kocha, bo ná coż 
fię przyda fpowiśdść fię kiedy nie żałaiemy, kiedy fię 
nie chcemy poprawić ztych grzechow, ktorych fię 
fpowiádamyť Powinno bydź to fámo lekárftwo nam 
fkuteczne, gdyż wfzyftkie zafiugi Człowieka BOGA 
fa, nam wnim áplikowáne! czemuż tedy ták málo 
bierzemy pożytku ztego Bofkiego lekárftwá.: Im 
więcey fpowiedzi, tym mniey poprawy! Przyzwyczą- 
jamy fię do fpowiedzi, ták iako fię przyzwyczálamý 
do defektow tych, ktorych fię fpowińdamy. Zda (ie 
nawet: że czyniemy fpowiedzi, iśk gdybyśmy fię z 
grzechem (ták mowiąc) pobrátáli. zchodzi ná fzcze- 
k3 rości 
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rości: rzadka fpowiedź, ktoraby nie tym zamyflem 
lię czynilá, žeby ftác (ie wyftępnieyfzym. Zchodzi ná 
żalu? nie ma fiętylko žal zmyslony y- ná pozor; ofo- 
bliwie, ieżeli iefzcze mamy láki pożytek doczelny z 
grzechu; nád to, ieżeli ielzcze grzechy fa nam zwy- 
czávne, ktore fobie mamy zá mále grzechy; Schodzi 
ná rezolucyi y mocnym poftánovieniu poprawy:prże- 
ftśiemy ná tym zamyśle, że nie chcemy popeľniác 
wyftępkow, nie máiąc woli oddalić fię od okázyj, kto- 
re były przyczyną grzechow: co znakiem ieft nieo- 
mylnym že ieft malo co fzczera náfzá (krucha. Ale 
czy nie wiemyž, że toieft ciężki grzech, ieżeli nam 
fchodzi ná (krufze? wie (ie to dobrze mowi (ie, že fię 
chce y ftara wzbudzić w fobie fkruchę. Ale ják wiel- 
kie ieft niebespieczeńftwo dla wielu ludzi; aby táko- 
wa fkruchá nie uczyniła fpowiedzi ich nie uwažney. 
ieżeli fię dobrze porachuią, obaczą, że pobudki tey 
mniemáney (kruchy nie pochodzą czeftokroč, ieno 
zľámey boiážni: žeby nie popełnić świętokrdztwś! 
A ztąd pochodzi, że iak (powiedź fię odpráwi, niebe- 
spieczeńftwo popełnienia swietokrádztwá minie, ták 
też snádno znowu w też sáme defektá wpadśią, iáko- 
by fię ich wcále niespowiádáli. Co nie trzebá czynić 
áby fię przyprowádzilo rozsadnego czlowická do od- 
miany ` 
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miany, áby rozumny odmienił zdánie fwoie; nadto, 
ieżeli przedtym dobrze roztrząsnął wszyftko, ánfzeli 
fię chwycił tey fpráwy, ieżeli go tylko fidbemi rácyá- 
mi do tego chcą przywieść, á nam wyperswáduia to, 
że ták częfte upadki ponowione upadki (4 uprzedzo- 
ne prawdziwym poltánowieniem więcey nigdy nie 
grzeszyć. To mniemáne przedsięwzięcie byłoż bez 
pobudki? á ieżeli BOG był prawdziwie pobudką te- 
go przedsięwzięcia, to ieft tey wspaniáley tezolucyj, 
czemuż ták prędko odmieniamy zdánie nasze? Po- 
budká ieft trwśła, rezolucya (ámá nie trwála? Nieo- 
mylnie nie trzeba fię zásadzáč náták częftych fpo- 
wiedziśch, zá ktoremi żadna nie náftepuie poprawa. 
Moy BOZE, iśkoż wspomnienie tákich fpowiedzi 
przynosi pomieszánie? iaki będzie z nich fmutek w go- 
dzinę śmierci? Znak oczywifty, że ieft prawdziwa fkru- 
chá, ieft ná ten czás, kiedy czuiemy tyle obrzydzenia 
do okázyi grzechowych,iśko y do grzechu sśmego; kie 
dy prawdziwie w obrzydzeniu mamy naymnieyszy 
grzech. XVIII. 

O Przytóżni frzegulney. 
Rzebá wielkiey iedności (mowi S. Bázyli) miedzy 
osobami Zakonnemi, zktorych fię fkłada zgromá- 
dzenie; śle trzeb odciąć wszelką przyiaźń szczegul- 
Ná, 
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ną, ktora fię záwiera między dwiemá, álbo trzemá o- 
fobami; ták dálece, że niech będą iiko chcą Święte te 
związki, tákowá iedność ścifta z iednemi ieft formál- 
nym oddzieleniem fię ad drugich. Táki, mowi ten 
Święty, ktory kocha bárdziey iednego Brátá niż dru- 
gich infzych, pokazuje iášnie przez to (imo: że nie ko- 
cha drugich dofkonśle, á zátym obraża drugich, y cZy» 
ni pogárde całemu zgromádzeniu, Przyiażni fzcze- 
gulne ( przydźie dáley) fa, w Zakonách uftáwiczna 
$ieybą zazdrości, podeyrzenia, ftrzeżenia fię álbo nie 
ufności, nieprzyiaźni, Dáią mieysce rozdzielenia fię 
kiotniom, fchadzkom fkrytym, ktore fa, ruiną y zgu- 
ba zakonności: bo ieden odkrywa zśmyfł, ktory ma 
drugi, y mowi co otym fądzi, inny powiada przyczy» 
ny [woich (kárg: inny obiawia to oczym by fię po- 
winno milczeć; tám fzemránie, obmowá tych y o- 
wych, odkrycie defektow, nie ochránia tam y fámych 
przełożonych; przez niefzczęśliwą záráze prędko u- 
dzieli jeden drugiemu, co ma złego. Nie masz poku- 
sy czdrtowfkiey niebefpiecznieyfzey, y fam czárt má- 
ło ma przyzwoitfzych (posobow ná przewrocenie o- 
fob nayžárliwszych, naygoretízych ofobliwie mło- 
dych ludzi nád te: byle tylko ieden ztákowych przy- 
iacioł miał iáki nielmák, żeby miał przyczynę ufka- 

rzánia 
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rzania fię zaraz drugim udzieli (wego ticzucia; á iako 
nie ftrzeże fię nikogo pozwala fwoiey páflyi; co fię po- 
chwała uśmiechśląc (ie ślbo z ducha fzemrzącego, 
ślbo też dla przypodobánia (ie prožnego. Tákowe 
poufálosci mála, przyiážni fzczegulne przyczynę: 
zgwałcenią wiele Reguł; częftokroć idąc ieno zá 
wzrufzeńiem owego przyiacielá, czyni fię wiele rze- 
czy przeciwko iwoiey powinności; chocby te ofoby, 
ktore fię łączą, przyláznia, fzczegulną były gruntowne 
w cnocie, dofyć żeich przyiažň ieft fzczegulną: żeby 
była nágánna. Ale tákowy defekt nie znaydnie (ie czę- 
fto między ofobami ugruntowánemi w cnocie: bo ieft 
przeciwny pravdziwey pobożności. Tákowe przyiá- 
zni fzczegulne naywięcey znayduią (ie między nie do- 
fkonálemi. Niech będzie olobá iáka wzgromádze- 
niu Zakonnym wolnego życia, nienabożna, nie dłu- 
go oná znaydzie fobie takie przyjśźni /zczegulne prze- 
ciwne prawdziwemu duchowi, miłości, y Zakonno» 
ści, Ják zaś tákowe przyiśźni (mowi S. Efrem) wiel- 
ką fzkodę przynolzą dufzy, y te posiedzenia fzcze- 
gulne á częfte, fzkodzą prawdziwey pobożności? trá- 
ci fię nieznacznie Duch pobożności; ztąd niewiedzieć 
iaki niefmák od rozmow duchownych, fkryta niená- 
wiść olob gruntownie cnotliwych, rakże fámá ich 

przy: 
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przytomność im przykra. W takich rozmowách po- 
ufálych rozbiiśią fię, naypięknieyfze režolucye, nay- 
lepsze uwagi, ktore fię miały ná modlitwie, przy Kom- 
munii, przy Mszy 5. Tám rády zbawienne žárliwego 
Direktorá, upominánia zmiłości Przeložonego, tracą 
moc fwoię, y ftáia, fie nie pożyteczne. Ježelifie onich 
mowi: to albo dla żartu, álbo z uwagi bárdzo przeci- 
wney Duchowi Chryftulowemu. Wątpi fię: że málo 
cnoty, ktoraby nie bylá doświadczona w.tákowych 
okázyách! iák wiele olob, ktore były ták dobrze zá- > 
częły, rozbiły (ie ote (kále, y niefzczęśliwie zginely 
dla fzczegulnych przyiśżni, ktore miály z falfzywemi 
przyiaciołśmi. Dla tego dokłada ten wielki 8: trze- 
bá (ie ftrzedz pilno tych fzczegulnych przyiśżni, á 
fundowść fię ná tey nauce: że w Zakonie nie trzeba 
mieć żadnego fzczegulnego przyiacielś, zktorymby 
fie miśło takowe (zczegulne pogadánia. Przyiazú ná- 
fzá wfzyftka powinná bydź duchowna, y nie powinná 
fie fundowác, ták iáko te poufálošci ná ciele krwi, ál- 
bo iákim infzym fundámencie ludzkim, śle tylko ná 
BOGU famým, XIX. 

O fczęściu ofob Zakonnych. 
O Jako będziecie kontente Dufze Zakonne, ieżeli- - 
ście fię zupełnie oddáty Chryftusowi! zy 

| bydź ' 
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bydz bardzo niefzczęśliwym: gdyby (ie nieználázio 
fwego upodobánia przy ták dobrym Pánie! iáki ieft 
ten, ktoremuście fię oddały? fzcześciewaize będzie ro- 
fio według miśry; ile oderwiefz fercá twego od rze- 
czy swiátowych, ábys mu ie poświęcił zupełnie. Nie- 
mász ieno tá boiażń dla ciebie, ażeby miłość odpo- 
czynku, y ukontentowánie náturálne, ktorego (ie ko- 
fztuie w ftánie oddalonym od zgiełku y ftáránia nie 
było cząftką, pociechy twoiey. Gdyby to bydź miá- 
lá pociechą twoiá, byłaby falízywa: bo tu Krzyžá (zu. 
kác potrzebá, y kochać ftan, ktorys przyial, y zdo- 
brym Krzyżem chcę rzec, z tákim ktory ieft naycięż- 
fzy náturze, nayprzeciwnieyfzy inklinácyom. Nietru- 
dno znśleść zawize takowych w zgromádzeniu: ieft 
zawsze coś, co fię przeciwi náfzey fántázyi, y nafze- 
mu zdániu: trzeba mieć záwsze oko ná te drugie o- 
kázyc, y ná poddanie we wfzyftkim rozumu fwego, 
y woli; bo ináczey niebędzie fię zážywálo pokoiu do- 
fkonálego: á przynaymniey dlugo fię nim ciefzyć nie 
možna. O iáko iefteś fzczęsliwy, żeś wfzedł do tego 
domu, gdzie tak wiele cnot pánuie, y miłość dofko- 
nála: wiem choćby ich było y mniey, nie miałoby 
fzkodzić ofobie gorąco zápaloney, ktora nie fzukaie- 
no BOGA; procz tego nie myśli bardzo o defektách 

! LI 2 cudzych 
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cudżych, kto fie pilno do tego przyłoży: żeby (woich 
poprawił, wszyftko (ie przyda ná pożytek, kto ma do- 
bra, intencyą; złe przyklady, ktore pľuia, (lábych, 
wzbudzáia tych, ktorzy mála, miłość ku Pánu JEZU- 
SOWI przez prágnienie: žeby nádgrodzić mu krzy- 
wdę, ktorą cierpi od niedbálych, y przez bolažň, że- 
by fię nie ftáli im podobni. Wielkim to ieft iednák 
pożytkiem bydž otoczonym dobremi przykładami, 
mieć przed oczyma modelufz, ktory nas może zá- 
wsze obudzić, y wyrzucić nafze leniftwo za każdą rá- 
ža kiedy fie na nich zapatruiemy. Znayduią fię zawfze 
tókowi, w licznych zgromadzeniach; á w oftátku, y 
fámiumárli mogą nam bydz ná przykład, ieżeliby [cho- 
dziło ná żywych. Dla tego zdámi (ie, že icft rzecz do- 
bra:żebyś czytał z pilnością żywoty ofob Nowego Za- 
konu, ktorzy cwiczac (ie wćnotach przyzwoitych 
twemu fłanowi, przyfzli do wielkiey świątobliwości. 
'Tufzę, że ci, ktorzy tobą rządzą, zgodzą (ie ná to: 
gdyż lepieyby bylo ták mowiąc prożnowść, śniżeli 
co czynić procz ich pozwolenia, wnofząc iednák, že 
im fię podobać będzie. Aplikuyże fię do tego czytá- 
nia, á uważay pilno drogi, ktoremi iść trzeba: żeby 
przyść do dofkonátosci, ktorą oni osiągneli przez 
tafkę Páná nálacgo. Uznasz, že oni málo co czynili, 
g i CZzEga- 


|. Chześcian/kie 281 
czegobýs tež ty Czynić nie mogł ztaž łafką. Nie 
mam więcey ieno flowo ci mowić, śle eflencyślne, y 
proszę BOGA cálým fercem, żeby nigdy nie wycho: 
dziło z pamięci twoiey: bo wiem, ieżeli go záchowy- 
wać będziesz ná cále życie twoie, będziesz kontent. 
Pamiętay, żeś nic przyfzedľ do Zakonu ieno poto, że» 
byś był zbawionym fam (zczegulnie, y żebyś fię przy 
gotówał ná oddanie BOGU rachunku; kiedy podos 
bać mu fię będzie Wezwác cie, y to mabydź iedynym 
ftárániem twoim. Regulá twoiá, Sluby, beda Artykua 
lám!, zktorych rachunek oddawać będziesz. Czyńże 
ták żebyś zawsze był gotów ná to. Niechdrudzy žy- 
ią,iako fię im podobá, nič to do ciebie nie należy; 
Je to ftrafzliwa pokusą, trofkác (ie o obýczáie in- 
nych: niech ná ciebie bedzie dosyć, wiedzieć, czego 
po tobie potrzeDuią; y bądz upewniońy, Že co ci roz- 
każą; niechci fię to zda fiufznie álbo nie, byle nie by» 
ło grzechu, že to fam BOG rozkázuie. Jeft to taka 

rawdś, taka może bydź naywiękfza; Te rzęczy, kto 
re ty fądzisz bydz naganne, fą podobno? śle co mo- 
wię podobnó? nie omylnie to BOG fądzi bydź przys 
zwolto w tey okoliczności dla poświęcenia twego, 
Przełóżony može zle rządzić, śle nie podobna ieft,á« 
by tobą miał BOG zle rządzić przez niego, Wpoi 
LI 3 a to 
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to fobie dobrze wmysl: bo ieżeli fie dobrze nie ugrun- 
tuiesz w tey nauce ftracisz czas w Zakonie: gdyż ży- 
cie twoie całe powinno bydź poflufzeńftwem. A to 
pollufzeńftwo nie ieft w ten czás zaflugą, kiedy gonie 
oddaiemy BOGU wofobách tych, ktore on poftá- 
wil ná miey[cu (woim. lieft nie omylna:že nieuważa- 
my BOGA, kiedy fie wdálemy w fądzenie roztrzą- 
fanie, á nadewfzyfiko pogárdzenie tego, co nam roz- 
każą. Kiedy Duch 5, w nas dziedziczy, dále nam ná- 
tchnienia proftoty dziecinney, ktoremu (ie wszyft= 
ko zda dobre, y rozumne, y ježeli masz roftropność 
Bofką, ktora znayduie BOGA w káždey rzeczy, kto- 
ra go uznále we wszyftkich oľobách, nawet y w tych, 
ktore mála naymniey cnoty, y przymiotow  przyro- 
dzonych, ślbo nadprzyrodzonych, ktore fię w nich 
wydála, tym więcey masz rozumu, tymi więcey po- 
winieneś mieć poddańftwa w Duchu: bo nie mász nia 
rozumniey fzego, nic pożytecznieyfzego, ińko dać fo- 
ba rządzić BOGU, iákim kfztałtem chce, y przez iá- 
ką ofobę, ktorey mu fię podobá zażyć nato. Niemo- 
Źna, śbyś zaczął nazbyt záwczásu, kiedy na pierwlzym 
wftąpieniu zákochasz zaraz Uboftwo. Jaka toflodycz 
miła, kiedy będziesz mogł mowić Zbávicielowi: moy 
Pánie JEZU; nie mam ieno ciebie między wfzyftkie- 

| mi 


Chrzešctánikie 283 
mi rzeczami, ktore mam do mego używśnia! nie mam 
żadney, doktoreybym miał przywiązśnie, y gdybym 
ie miał mieć doczego procz ciebie, zárazbym chciał 
zbyć fię tego. Moy BOZE, táko miła rzecz umierść 
trzymáiac Krucyfix, gdy fię wiodło życie zgodne JE- 
ZUSOWI. Ukrzyžowánemu. i 

O ufności, ktora powinnismy mieć do Páná JEZUSA. 
M Oże fię mowić, že mála nafzą ufność! zábránia 
~ nam, żebyśmy mieli pożytek z przytomności JE- 
ZUSOWEY w Nayśw: Sakramencie, ktory nie Zo- 
. ftal między nami dla tego; áby nić nie czynił. Ale že 
ták rzadko uciekamy fię do niego, idzie fię do niego 
ztak mála wiśrą, nie dziw, że ták mála, mamy cząftkę 
tey świśrłości y Blogofłówieńftwś, ktorego udzielátym 
co {ię uciekála do niego ińko do Páná y zrzodlá wfzel- 
kiey dofkonałości. Nie trzebá (ie dziwowść že czárt 
nie omięfzka nic przez coby mogł oddalić |Chrześci- 
an od częftey Kommunii, kiedy (ie ftára, żeby im uczy- 
nil niefmók álbo przynaymniey niedbślftwo ku Pánu 
JEZUSOWI w tey ufzánowánia naygodnieyfzey 
Tálemnicy. Wie bowiem dobrze: że iśko miłość ku 
Pánu JEZUSOWI w Nayświęt: Sákrámencie ieft 
zrzodiem wfzyftkiego dobrá, ták y oddalenie fię od 
tego 
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"tegozrzodlá ieft przyczyna nayzwyczávnievfza wízel- 
kich dolegliwości ktore cierpiemy; Oto kżorzy fe odda» 
Idia od. cicbie, zgina, Píál: 72. 
XXI, 
O prawdziwey Goracości. | 
[Rze fię obawiść: žeby (ie częftokroć niebrato zá 
defekt goracosci utrácenie fmdku czuiącego; y Že- 
by niebrác pociech wewnętrznych zá znak goracosci! 
Co czyni, że znávduiac fię potym w ofchłości, trácie- 
my ferce, y wpadamy ná koniec w defektá, ktorych 
potym nie ftaramy (ie prędko poprawić; zkąd pocho» 
dzi prawdziwa oziembłość. Nád to wnosiemy fobie; 
że dla poczęcia znowu poftepowác fobie świątobli- 
wie, iako przedtym, kiedyśmy byli napelnieni gorą- 
cością, y nabożeńftwem. T rzebábydZ w tey gorąco 
ści, ktorąśmy utrácili: ale (ie to dziecie przeciwnie, bo 
dla przywroceniá tey gorącości, trzeba począć od 
pokory, od cwiczenia (ie w umartwieniu; ták iáko gdy- 
byśmy byli prowśdzeni do tego, przez łafkę uczucia 
imakow: bo to nie gorącość czyni ludzmi pokorne- 
mi, miłosiernemi, ułożonemi, umartwionemi; le cwi- 
czenie (ie w pokorze, w milości, w regularności, W u- 
martwieniu ftáteczne, y wipźniśle: czyni ich gorące- 
mi. Takim (posobem trzeba torozumiec, Moy o 
v s ZE y 
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ZE, iáko tá lekcya ieft potrzebna życząc, žeby bylá 
częfto rozważana; žeby byłą w używaniu. Cožby był 

zá pofłemepk w cnocie w krotkim czásie. 

XXII. 
O Uboftwie dobrowolnym. 

O Moy BOZE, kiedyż (ie pozna fzczęście uboftwá, 
y že go tak fię zákochamy, iáko ty kochasz tych, 
ktorzy go kochaią. Ná coż nam (ie przyda: żeśmy 
ślubowali uboftwo; ieżeli tie boiemy doznawác (kut- 
kow uboftwś; teželi chcemy tak bydź upewnieni, láko 
y bogáci: że nam naniczym chodzić nie będzie. Pra- 
wdę mowiąc, ktożby niechciał ták bydz ubogim tá- 
kowym kfztaltem* Jákaž zafługę može nam uczynić 
uboftwo przed Bogiem tik wygodne, ktore częfto 
w lepsze mienie ludzi prowádzi, niżeli mieli przed ślu- 
Dowániem uboftwą, przy ktorym ná niczym im nie , 


| fchodzi. XXIII. 


O fnódności,ktora fię znaydute wudawániu hę zá świdtem 
pPRzeżcwy fnadno: Že ci fa, fzczęśliwi, ktorych 

BOG fzczegulnie powołał ná fwoię flužbe: bo [a 
uwolnieni od wielu f(mutkow, ktoremi ludzie Swiáto- 


| „wi fą obciążeni; zażywaią flodkiego pokoiu, yawego 


ufpokoienia ná fumnieniu, ktore ieft polpolicie owo- 
cem cnoty. Jak wiele rázy ludzie Swiátowi przyzná- 
m 14, 
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ią, kiedy mowią: że Zakonnicy ľa fzczęśliwi! ztym 
wlzyftkim młody człowiek, cży formuie też fobie od- 
wagę porzucenia świśtś, 4 zśżywśnia oney miley fzczę- 
śliwości w Zakonie. Cożz4trudności zażywa (ie z Ro- 
dzicámi, iśkie przefzkody? Chcą żeby przez rok cá- 
ły doznawali powolánia wego; wyftówujążywo obraz 
wfzyftkiego, co tám trzebá cierpieć*wtym ftánie do 
ktorego fie zábieráia, ik naywieksze wyftawiślą tru- 
dności! Odłącza fię też kto od Rodzicow, krewnych, 
żeby fię poświęcił BOGU; cotám będzie płaczu? co 
lez? Rzeklbys, że czaftká iego left niefzczęśliwa: żefię 
podáie ná niebefpieczeńftwo oczywifte, y życia, y 
zbawienia! Niechže przyidzie bydź światowym, nie 
fzuka fię ták wiele przeftrog, nie trzebá fię namyślść, . 
nie trzebź czásu ná fprobowźnie powofánia, ktore ieft 
ták niebefpieczne;niewyftawuią utrapienia, ktore trze- 
bá cierpieć ná świecie, śle owszem. ftáráia, fię, żeby 
zakryć y zámilezec oprawdziwych nielmákách, kto- 
rych ukryć nie podobna. Niech będzie Syn iedyny, 
Młodzian z wfzelką dofkonśłością, zápátruia fię ná 
niego, y widzą z ukontentovániem událacego fie zá 
šwiátem. Nie przyidzie im do myśli pytść go, ieżeli 
fie dobrze namyślił? Gdybyś zás przyfzłá mu myśl 
świśt porzucić, tákichby było defperścyi, dowiedzia- 

wszy ` 
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wfzy fię otym! Czemuż to? ázaž (nadnicy bydź zbá- 
wionym ná świecie? nie zápewne! śle to tež prawdzi- 
wa przyczyną, że zbświenie ieft rzecz oftátnia, okto- 
rey rádziemy, kiedy SR obieramy. 

CI 


O fatfywcy uwadze, ktora fobie wnosiemy o światobli- 
wości. 

Eft to rzecz dziwna, każdy fię zápátruie ná świąto- 

bliwość nie według ftánu w ktorym zoftaie; mało lu- 
dzi iet, ktorzy fię ftardią onábycie świątobliwości 
według ftśnu ich przyzwoitą. Ubogi mysli o potę- 
żnych fpoľobách, ktore mála, bogaci do poświęcenia 
fię; Bogaci perswśduią fobie, że látwo przyść do wy- 
fokiey cnoty; gdyby fię uwolnili od przefzkod, ktore 
bogáčtvá przynoszą do zbawienia. Młodzi rozumie- 
ią: że nie malz czálu zwycząynieyfzego do prácowá- 
nia koło zbawienia; táko ftarość, młodość, mowią ieft 
czásem wfzelkiey uciechy; ftáránie o zbawienie trze. 
bá odłożyć ná infzy czás. Starzy żáłuią (pofobow, 
ktore mieli w młodości: žeby byli świętemi! ták wiele 
dobrych uczynkow mogli uczynić w ten czás, do 
ktorych teraz fa, niefpofobni. Ludzie świśtowi rozu- 
mícia, że ich ftan málo ieft (posobny do świątobliwo- 
ści: bo fobie wyftawuią cnotę Chržešciáňfka, zá wiel- 

Mu 2 ką Q- 
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ką oftrość, imáginuiac: że należy tylko Zakonnikom; 
Ofoby nawet Zakonne tracą częfło odwagę w dro- 
dze dofkonátošci, ktorą przed fię wzięni: bo niezápá- 
truią ie ná nie, ieno przez włosiennicę y cylicium y 
oftrosci,á ztąd y na owefprawy heroiczne,ktorym (ie 
dziwnią w žyciách naywiękfzych Św: I ztákiey tat(zy-- 
wey imáginácyl, ktorą fobie formuią o świątobliwo- 
ści, więkfza część ich fię odrázi, y ták żyią, iśkoby 
świątobliwość nie bylá przyzwoita ftánowi, w kto- 
rym zoftála. Moy BOZE iáko ten błąd fzkodzi wie- 
lu ludziom. WAZY: 
O Swiatobliwości wżafney kóżdemu fánowž. 

Ki ma zápátrowáć fię ná świątobDliwość we+ 

dług ftánu, do ktorego go BOG powołał. Tá ieft 
wola Páná BOGA, śbyście byli Swiętemi mowi S. A- 
poftoł do Tefal: rozď: 4. śle nie będziemy nigdy Swie- 
temi, ieżeli nie będziemy dofkonále wypełniać po- 
winności fzczegulnych ftánu, w ktorym nas BOG po- 
ftánowit. Cnotá,ktorey BOG wyciąga ad Generała 
albo Hetmáná woyfk, ná máloby fię zdálá proftemu 
Rzemiesnikowi. Gofpodarz domu, Mágiftrat, ma po- 
winności do pełnienia rożne od tych, ktorych wycią- 
ga od Puftelniká. Ludzie światowi fa powoláni do tá- 
kich cnot, ktoreby nie wiele przyftály Zakonnikowi. 

- Owa 
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Owa dofkonśłość náwet, ktorey BOG wyciąga po 
Zakonnikách, ma fwoie rożne ftopnie. Cnota poczy- 
nátacych ieft rożna od tey, ktorey BOG oczekuie od 
dofkonálízych. Sposob naybefpiecznieyfzy, y naydo- 
fkonślfzy do nábyciá świątobliwości left, (tárác fię 
żeby fię ftác dofkonálym w ftánie, wktorym fię ieft. 
Dla tego Kościoł S. wyftawia nam wielkich Świętych 
wfzelkiego wieku, káždey kondycyi. Bialoglowá oná 
mężna Heroiná, ktorey Pilmo S. daie ták wielką po- 
chwałę, zoftálá Swieta ná tronie. S. Izydor orząc zie- 
mię, 5. Elześryusz u Dworu. Nie mász żadnego czło- 
wiekń, ktoryby z pomocą fáfki Bofkiey niemogł 
przyść do dofkonśłości w ftánie tym, do ktorego go 
BOG powołał. 
XXVI 
O máťych defektách. 
TE” ktory gárdzi máłemi rzeczámi, (mowi Eklezy- 
= áftyk} zvolná przyidzie do upadku. Náuká, kto- 
ra'ieft záwárta w tych flowách (mowi ieden Sługź Bo- 
fki) ieft wielkiego fzácunku dla wfzyftkich ná świecie; 
fzczegulnie dla tych, ktorzy pragną dofkonśłości: bo 
iako rzeczy wielkie niosą zá fobą zalecenie. Ma fię 
też więcey w tym pilności, żeby bydź wtym punktu- 
ślnym; śle fnádno fię rozwolnić winfzych: bośmy 
Mm3 wtym 


290 Ręfewye 

w tym przeftrzeżeni, że málo zá tym idzie, choć w 
tym zbłądziemy. Ztým vízyftkim ofzukuiemy fię w 
tym, y ieft tak niebefpieczna to przeftępowść: że fię 
może mowić: iż przyczyna naypofpolit(za, že tak má- 
ło ludzi przychedzi da dofkonálosci ftánu fwego, y 
do wyfokiey cnoty, ieft niedbálítwo, ktore fię ma w 
málych rzeczách. Ci ktorzy fię rzucála, w przepaść 
naywiękfzych nierządow (mowi S. Bernard) poczy- 
náią od małych defektow, y nikt nieidzie zaraz na- 
gle aż do zbytku. Od naymnieyfzych záczynáią de- 
fektow, ktorzy, wnaywiekíze grzechy wpadáią; ża- 
den nagle naygorfzym (ie nieľtánie. Z chorobamidu- 
fznemi ták (ie dzicie, iáko z cielefnemi; ták iedne iáko 
y drugie z wolná przychodzą. Gdyby fię bylo miśłb 
ftáránie leczyć ow defcens, owę mála chorobe, kto- 
cy było ták (nadno zrazu zabieżeć, ową olobá, kto- 
ra teraz umiera, byłśby dofkonále zdrowa. Kiedy 
będziesz widział (przydáie ten Swięty) że iśki Sługa 
Bofki upadnie w ciężki idki upadek, nierożumiey że 
to złe dopiero fię poczęno: bo kiedy kto trwa długo 
w czyftym y niewinnym życiu, rzadko żeby miał u- 
páse iednym rázem w grzech ciężki. Gdyby fię było 
miało máta, pilność; gdyby fie było chciało przyło- 
żyć málego ftáránia w początkach; fnadno było zá- 

biežec 
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biežec tákim poftepkom, ale że fie zaniedbálo zle, 
kiedy było ieszcze lekkie; že fię zániedbálo poprawić 
defektu mniey uwagi godnym; že (ie gárdzito málemi 
rzeczami; ztąd pofzly owe upadki okropne w ludziśch, 
ktorzy tak dobrze żyli dotąd! Jeft w prawdzie czemu 
fię zadziwić, y czego fię obawiść, kiedy fię pomyśli, 
że zgubá tak wielu ludzi, ktorzy pofzli ná przepźść; 
miálá przyczyny ták (lábe z początku! Moy BOZE 
iako trzeb życzyć, żebyśmy byli dobrze utwierdze- 
ni o tey prawdzie, zá ktorą tak wiele pochodzi; od 
ktorey ták mowiąc, zdwifło zbawienie, á przynay= 
mniey dofkonátošc wielkiey części ludzi. Czárt ieft 
bárdzo fubtelny: żeby miał záraz uderzyć ná Sług Bo- 
{kich w rzeczy iftotney, zleby mu fię powiodło, gdy- 
by ná pierwfzym wftępie prowadził dufzę trochę bo- 
lázliwa, dopełnienia grzechu śmiertelnego; śle fię wfu- 
nie zwolná, powoli przez rzeczy lekkie; predzey. fię 
go przyimie do dufzy, niżeli (ie go fpodziciesz, że 
tám wfzedł. Procz tego tikowe niewierności w má-“ 
łych rzeczách fa, zawsze ukarane przez odiecie iákiey 
tá(ki, á przez odięcie tey láfki, będzie fię'nie fzczęśli- 
wie oddalonym od wielu infzych, bez ktorych nieo- 
chybnie wpádnie fię w pokusę w niektorych okśzyśch. 
Dla tego 5. Grzegorz mowi: že mále winy fą nie iá- 
kim 
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kim kfztaltem niebefpiecznieyfze, niżeli wielkie. A 
S. Chryzoftom mowiąc w teyże fimey máteryi: smiem 
(mowi on) podáč propozycyą, ktora fię zda dziwna 
y nieflychána, że mi fię zda, 1ž trzebá częftokroć mieć 
mniey ftáránia: żeby uciekać przed grzechami wiel- 
kiemi, niżeli żeby fe nie ftrzedz málych, y lekkich de- 
fektow: bo ciężkość y fzkarddność owych, czyni nam 
náturálny wftręt; śle zás ztemi brátámy fię (nádno, z 
tey przyczyny, że fa, mniey uwagi godne Chry/: hom: “| 
87. ná S. Mátt: Gardzmyž teraz lekkiemi defektami, 
ktore Swięci ápprehendowáli z więkfzym ftárániem,ni- 
żeli grzechy wielkie! Cożto ztego (mowi 5. Auguftyn 
w liście 110 do Seleucyufz) ieżeli okręt zginie, y bę- 
dzie zatopiony od wielkich wálow, y nawśłności? cžy 
też kiedy (ie wodá zwolna pomalu do niego faczy 
przez niedbálftwo, y nakoniec zátopi go. Jefteście ob- 
wárowáni przeciwko grzechom wielkim, mowi tenże 
ná infzym mieyfcu; śle coż czynicie ná uftrzeżeniefię 
málych? álbo fię to nieboifz małych grzechow? Ah 
rzuciles w morze wielkie ciężary, ktore mogły záto- 
pić twoy okręt; odrzuciłeś wfzyftko co było nayzná- 
cznieyfzego wftępuiąc do Zakonu; śle miey pilną 
ftraż: żeby wielkość piafku ktora iet ná dnie, nie zá- 
topilá go. Wytrnąłeś Izczesliwie ze e ná- 

waung- 
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wálnošci, ktore podniofly fię ná burzliwym morzu 
świata tego, pátrzže pilnie, żebyś zániedbálac ftrzedz 
fię niektorych málych profzkow, ktore fię nicnie zdá- 
dzą; nie rozbiłeś fię przy porcie Zakonu? Wielkie 
łófki fa, zvyczávnie owocem wierności, ktora fię ma 
w naymnieylzych rzeczach; iáko też tá wierność ieft 
fkutkiem naywiekízey miłości ku BOGU. Jeżeli fię 
zás pozbawiamy przez náfze oziembłość, rozwiozłość 
pomocy ofobliwfzey, owych fiworow fzczegulnicy- 
fzych, ktore dáig odwagę przeciwko pokufom nay- 
gwałtownieyfzym, y fą potrzebne w wielu okázyách, 
Ják wiele rázy zoftajiemy w-wątpliwości, 1€želismy 
zezwolili ná grzech? iakibyśmy mieli: pożytek w ták 
žátofnym ftanie, gdybyśmy byli fzczodrzy przeciwko 
BOGU; y żebyśmy zóśfłużyli byli pomoc iego fzcze- 
gulną ińfkawie daną, zktora bylibyśmy upewnieni, że 
fię utrzymamy závíze przeciwko silnym pokufom; 
“bez ktorey nietyłkobyśmy (ie widzieli w wielkim nie- 

befpieczeńftwie upadku, ale też podobno nieochy- 
bnie bylibyśmy zwyciężeni! 
pás XXVII. 
O wierności w náymnieykych rzeczach. 
SĘ ktory ieft wierny w rzeczách málych, będzie 
bæ wierny y w wielkich. A mowiąc prawdę, ieno wiel- 
Nn kie 
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kie duľze mśią tę wielką wierność; małe rzeczy fa w 
prawdzie máte, śle bydź wiernym w pełnieniu doľko- 
nałym wfzyftkiego, co fię zda máte w flużbie Bofkiey, 
nie iet rzeczą mála, y toto prawdą, że ta wierność 
byłaby zá nic: gdyby fię opufzczóło wielkie; śle wier- 
ność sciągśląca fię aż do málusieňkich rzeczy, ieft 
rzecz dofyć wielka, kiedy bardzo kochamy; nie zá- 
niedbuiemy niczego ztego wlzyftkiego, co fię może 
podobáč ofobie, ktorą kochamy. Nayodważnieysi, 
y naymężnieysi z ludu žsrácl(kiego nie fa, obráni od 
BOGA ná zwycieženie Mádiánitow? Nayznáczniey- 
fze y nayzupełnieyfze zwycięftwo ze wfzyftkich trze- 
máítu Isráclitom przyznáne, dla tego že nie zgieni ko- 
lan dla nápicia fię wody z większą wygodą. Jaka to 
mála ceremonia podnosic rece ku Niebu, z tym 
wizyftkim ná tym záwiflo zwycięftwo z A málecytá- 
mi. Ják prędko Moyżesz fpszczał ręce, záraz Ísrá- 
elczykowie czuli ie bydź zwycieženi. Coś uczynił 
Joásie, (wołał Elizeusz Prorok) ienoś trzy rázy w zie- 
mię uderzył włocznią twoią, gdybyśbył uderzył pięć 
álbo fześć rázy, byłbyś był Panem cáley Syryi, był 
byś był wytrścił wfzyftkich nieprzyiacioł Z Reg: 13. 
Mury Jerychońfkie obálity fię w przytomności luda 
lsráckkiego: áto wielkie zwycięftwo zawifio bylo od 

| dekkie 
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lekkiey ceremonii, o ktorą owi nie zupełnie pobożni, 
ktorzy zá nic fobie (zácuia, rzeczy małe; zá niewiele . 
by poczytśli. Nákoniec dofyć powiedzieć, że Niebo 
y wieczność błogolławiona, BOG nawet lam według 
wyráženia Chryftusá Páná, iet- nadgrodą wierności 

w málych rzeczách: Ześ był wiernym w málych rze» 
s wnidź do wefela Páná twego Math 25. 

XXVII 
O zrzodle náťych niedo[konáľašci. 

p Reyrey dla czego ták málo ludzi przychodzi 

do dofkonśłości, choć wielu do niey pragnie, ieft 
tá, że wola ieft rozdwoiona. Zeby osiągnąć dofko- 
nálošč, zna fię fnádno nauki Ewángeliczne, y owe pra- 
wdy potrzebne, ktore lą iáko pierwsze początki prá» 
wey pobożności; śle że nieieftesmy fzczerzy w przyr 
łożeniu fię do tego? nie (zukamy przyczyn, żebyśmy 
ftáráli fię wyprobowść; że nie trzeba fobie czynić 
gwałtu ná osiąpnienie niebá. Ale przecię znaydą fię 
takie przyczyny, ktore wyperíwádni4, że w niekto» 
rych okázyách, gdzie gwałtowne zwycieženie siláby 
R może fię uwolnić od uczynienia fobie 
gwałtu. Niewątpi fe otym, žeby nietrzeba pófłyi 
tlumić, y tlumia.fię też; bywśią częftokroć takie zwy- 
cieftwá! ale pálya pánuiąca tá fię nie tknie, á rá ieft 

Noz nád 
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nád inne wfzyfłkie, z ktoremi woiowść potrzebą, bez 
ktorey inne pożytki ktore (ie otrzymuią z nieprzyia- 
cielá,zá nicfą. Trzebá czuć uftávicznie nád fobą, nád 
wfzytkiemi poru(zániámi (ercá fwego;tlumić niefkoń- 
czóną liczbę refpektow ludzkich, krążyć około sie- 
bie prawie niepoięcie, y úpátrowác uftiwicznie wy- 
fzukuiąc fKryte fwoie intereflá, obroty miłości wła- 
fney, ktora fię wyśliżnie y naycnotliwfzym, mięfza (ię 
w (práwy nayświętfze, ieżeli nie wfzyftką zaflugę gu- 
bi, to umnieyfza dofkonśłości. | 

XXIX. 
O groźnym przypochlebieniu fie drugim. 

Rawdziwa pobożność nie ieft upokorzona, ieft peł- 
! na miłości przeciwko káždemu. Człowiek grunto- 
wnie cnotliwy, ieft niezmiernie ludzki, obliguiacy, 
nigdy nie gniewliwy,fpokoyny, záwíze dobrego hu- 
moru, záwíze gotowy uflużyć; nie będąc oftry tylka 
ná siebie fimego. Duch Chryftafow„iefi duchem po- 
` koiu, y flodkości. Miłość wiana,ktora iet dowcipna 
ná požytkowánie, zkáždey rzeczy zażywa teyże náu- 
ki, ná ofzukánie wielu tych, ktorzy czynią. Profeflyą 
pobożności, dále im zbierść z teyże lámey nauki; 
przyczyny zá rym idące, málo zgodne z prawdziwym 
Duchem Chryftulowym. Chcą fię podobáč cálemu 

świó> 
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świńtu, niechca fię nie podobść żadney ofobie, nawet 
y tym, ktorym nie fmakuią nauki Chryftulowe. A iśk= 
że fię podobźć można Chryftufowi,takim (ie oraz po« 


. dobźiąc? Ztąd pochodzi owo rozwióżie y niefzczę= 


śliwe pochlebítwo, dlaktóregó czeftokroc wftydziex - 
my fię bydź z ftrony Chtyftusowey;y wyznác głośno, 
żeśmy úczňiowie iego? mówi fię: trzeb (ie przypo- 
dobác káždemu: nietrzeba nikogo urazić, prawda; ás 
le ktoż ci powiedział, že (ie tym uráža, ludzie, kiedy 
będziesz zachowywał te Reguły zwfzelką, pilnością? 
kiedyś zebrany wewnątrz, pilny, (Kromny, dosyć czy- 
niący powinności fwoiey; á ieżeli to ieft niepodobać 
fię niedofKonály m, ktož może (ie uwolnic od tego; 
żeby ich o to nie obrażać, ieżeli niechce zdradzić fu- 
mnienia (wego; y nie podobać (ie BOGU? 
XXX. 


O pinktuálnošci: 


E N leboiemy fię nigdy žeby nas miáno zá fkrupulś= 


tow, ślbo podiego rózumu, kiedy wielkiey przy- 
kładamy pilności koło náťzych intereflow włainych, 
y ftáránia iakiekolwiek, bądź czynić koło rzeczy swiá- 
towych, bydZ uftáwicznie pilnym, žeby nie uchybié 
żadney okázyt przyfpotobienia fortuny: to ieft, co (ie 
temi czálý żowie: bydź bardzo dowcipnym, roftros 
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pnym, mieć dobry rozum, dobre obyczśie; przyło- 
żyć ieno pilno ftáránia koło zbawienia, ftórać (ig pil- 
no, żeby nie chybić naymnieyfzych rzeczy, przez kto- 
re fię może podobać Bogu, pomnažác fię w cnotách, - 
bydź punktuślnym w pełnienia naymnieyfzych po- 
winności ftánu fwego; bydź wiernym w rzeczách nay- 
mnieyfzych: to zaraz będzie že to fláby rozum, że to 
fkrupuly: znaydą czemu przygánic, pożórtowść. A 
ci zás ktorzy móią naylepfzą wolą podobáč (ie Bogu, 
nie znaydą częfto nic trudnieyfzego do cierpienia 
cwicząc fię w enotach; nic coby ich męftwo bárdziey 
ftáwilo ná probę; iáko te mále. prześladowśnia. Ah 
Panie, gdyby to było między niewiernemi: żeby wiel- 
kie pragnienie podobść fię tobie zle było przyięte! 
Coż czynić? śle że to między Chrzesciánámi, między 
: Jadzmi, ktorzy wyzośią, fię bydź twemi (lugámi, znay- 
duią fię takie trudności, to ieft rzecz ciężka do poię- 
cia. XXXI. | 
O obrotách wľafney milosci. 
M9 BOZE, trochę więcey wiáry ochronitoby 
tych, ktorzy fie udáia, ná użbę twoią! od turbá- 
cyi, od pracy niefzuka fie BOGA z zupełną proftotą, 
nie mafię całey woli, žeby fię iemu podobáč, Szuka- 
my záwíze fimych siebie, náten czás kiedy zamyśla- 
; my 
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my fzukáč Boga. Ah moy Božexázaž ie(t: do wątpli< 
wfzego, álbo niebefpiecznego dáć fię zupełnie y do- 
fkonále tobiet že trzebá ták długo fię nimyślść, żeby 
fię nato odważyć? Ale to miłość włafna pfuie to wfzys 
ftko. Jeft to zupełna prawdą, že więkfza część ludzi 
poftepuie zá wła(ną, wolą, miłością: wfzyftka rożnica 
między ludzmi Duchownemi, y temi ktorzy tacy nie 
fa: że miłość włafna (práwuie w tych, nic fię nie ukry- 
wśiąc, á vtych záš ieft mniey widoma, y nieco pos 
kryta; gdyby fię chciálo przyłożyć trochę pracy, á us 
czynić niektore uwagi o prawdziwych pobudkách 
więkfzey części (praw, ktore fie zdadzą bydź mniey 
podlegie defektom; odkryłyby fię wnich fetne wys 
cieczki milości wlalney, ktore pozbawiśią wfzelkie= 
go pożytku. ; DOG CI? WaS ky. 

O pieczonej milosci ktora, Bop maku flužacym fobie, 
S: Bázyli powiáda: že wfzyftká swiątobliwość y dox 

 ikonślość życia Ghrzešcián(kiego,závillá ná przy: 
znadią Bogu przyczyny wfzyftkich rzeczy, y zgodzes 
nia fie zupelnego około tych żwolą iego Bofką. Bo» 
że moy, gdybyśmy byli dobrze wyperlwádowáni o 
tey prawdzie ták potrzebney, iákobysmy koľztowáli 
prawdziwey fiodyczy wżyciu: Duchownym; iákoby: 
śmy zážywáli prawdziwego ufpokoienia! Bydź upea 
WIO: 
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wnionym, że wfzyftko procz grzechu niedzieie fię ná 
świecie, tylko przez Opátrznosc fzczegulną Bofką, 
y że ten bog kocha nas niezmiernie? 4 ieżeli cały swiát 
ma mieć tę ufność w Bogu, láko daleko więcey mála 
ją mieć Zakonnicy, y ci ktorych fobie fzczegulnie 
przyfpolobił, ktorych nátchnať tákim prawdziwie u- 
myfłem, iáki dzieci powinny mieć ku Oycu. Ocieć 
moy y Marką moiń opuścili mię, śle mię Pan 
przyiął, Pfal: 26 Oióko tá zamianą pożyteczna, kto- 
rąsmy uczynili? iáko dobrego obrdliśmy Oycá, ná 
mieyfce tego, ktoregosmy odfłąpili! Już odtąd z wię- 
kym prawem y ufnością mowić możemy: ieftem w 
opiece Pańfkiey, náňiczym. mi fchodzić nie będzie, 
Pal: 22. Prawdá, żem ict ubogi, wyzuty ze wlzyftkie- 
go, śle Pan ma ftáránie o mnie! ktożby fię nie pocie- 
fzy!, ktożby nie uczuł poruszenia w fercu (woim nie- 
zwyczśynego, y affektu ku Bogu; kiedy uważy, że to 
fam Bog ieft, ktory ma ftáránie onim! ktory mu za: 
biega ztak wielką dobrocią, zták wielkim ftaraniem; 
ták, iákoby ná całym Świecie Opátrznosť ićgo wie- 
czna nie miálá żadnego intzego ftworzenia do zácho- 
wánia! o iakiebyśmy ználezli przyczyny do kachánia 
Boógá, y do fpufzczeńia fiè cále ná niego; gdybyśmy u- 
ważśli cośmy powińtii Oýcowfkicy iego' Opátrzno- 

ści 
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ściy miłości ku nam. Myślisz že tá chorobá przyfzlá 
trefunkiem; že to upokorzenie, to umartwienie, ieft 
fkutkiem pźfłyi człowiek? to može bydź, że ludzie 
czynią z páflvi: śle niewiefzže dobrze,że BOG zážy- 
wa páfly1 tego Człowiek fámego ná wykonánie za- 
myllow pożytecznych, ktore ułożył dla ciebie? Lu- 
dzie fzukáią podobno zemfły, kiedy cie tráktuia tym 
fposobem; śle BOG nie pozwala, áby ták fobie po- 
ftepowáli, teno ná twoie dobro. Bracia lozefowi nie 
poftepowáli tylko duchem zemfty, y nie przedáli Brá-: 
tá, tylko žeby go zgubili; śle BOG zážyt tego złego 
umyfłu dla fławy tegoniewinnego. Częmuż zíchoázi 
nam ná ufności w Bogu, choć mamy ták potężne 
pobudki dopołożenią wszyftkiey nádžiei w nim? dla 
tego že nam zfchodzi ná fzczodrobliwości ku niemu, 
nie dajemy mu (ie zupełnie, żałuiemy mu (ie, y nie 
dofkonśle fię dźiemy; odmawiamy mu záwíze coś 
z.tego, czego wyciąga po nas; dla tego y my ze drze- 
niem,ánie z ufnością wyciągamy odniego, kiedy go o 
co prasiemy. XXXII 

Co trzebá náśládowáć w Ofobńch cnote mdiacych. 
Do przykłady fa, wielką pomocą. Snádno bydź 
Świętym między Świętemi. Cwiczenie (ie w cno- 
„ cię ieft (nádne, kiedy (ie żyieztókiemi ludźmi, ktorży 
Co glośne 
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głośne czynią wyznanie iey. -Ale ftrzedz fie trzebá, 
žeby niewyftąwiać fobie zá klztaľt: Osoby by nay- 
cnotliwszey, śle trzeba násládowác lámey cnoty. Ci 
ktorzy teraz fa, gruntownie cnotliwi, mogą fię od= 
mienić. Naydofkonálsi fa, či, fzczerze mowiąc, kto: 
rzy ik naymniey mála defektow; á kiedy {obie wy- 
ftawiamyofobe zá wizerunek, niebefpieczna ieft, że» 
byśmy iey nie naślśdowśli y w defektóch: wnofząc 
fobie, żeto cnotá. Nie czyni fię żadney trudności, 
żeby slepo násládowác iego przykładu; czyni fię to 
fnádnie, co (ie widzi że onczyni; á tzefto prędzey (ie 

násládaia defektá iego niżeli cnoty! 

XXXIV. 
O niedbál/fivie z ktorego pochodzi rozwolnienie. 

O Ják Ofobá poświęcona Bogu; ieft użalenia go- 
dná kiedy żyie rozwiozło! Jako Káplán, ktory 
nie ma nabożeńftwś, ktory nie fzánuie obyczáiámi 
wyfokiey dofkonálošci ftánu fwego świątobliwości, 
ieft w ftnie okropnym! lákož może bez drzenia o 
ráchunku wfpomnieć, ktory będą oddawać Bogu, 
zá ták wiele łfk, ktore fobie uczynili nie pożyte- 
cznemi, ták wiele dobrego, ktore powinni byli czyż 
nić; á ftáli ię do tego niefpofobni ! zták wielu 
frzodkow ktore inieli, śby fię ftáli "> á nie 
chcie-“ |, 
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chcieli ich zážywác? Ták fię to zniemi dzieie iako z 
temi, ktorzy (Kolztowáwízy Bogá, flužywízy mu iá- 
kiczás gorąco, rozwolnią fie ná koniec, y nieímáku- 
ia fobie wflužbie lego. Nieczułość, ktora częftokroć 
rodzinie iśkie žátwárdzenie, ieft karą Zwyczáy-“ 
ną, ktorą Bog karze ich niewierność wtym życiu, 
Mamy przykład ftráfzliwy tey nieczułości,y tego ro- 
dzátu opufzcząnią w ofobie Judafzá. Nie może fię 
wątpić, żeby ten Apoftoł fiworow fzczegulnych 
nie odebrgł od Chryftufś; iáko w padł wrozwiozłość 
iak fię od niego odwrocił, zaraz chorobá iego ftálá fie 
nieuleczona przez dziwną nieczułość. Chryftus mo- 
wił do niego flowá nayprzenikliwsze, Judaszá nic nie 
tknęio? Naymilfzy Zbawiciel przycifka go fpolobem 
pełnym flodyczy, 4 oraz y naymocnicyfzym żeby go 
náwrocil: odktywa Syn Bofki iego zdrádziecki zá- 
myfl, nie wyjąwiśiąc Judáfzá: jeden Zwas wyda mnie; 
wizytcy A poftotowie (ie przelękli, Judasz. ktoremu 
te flowa flużyły, był fam ieden, ktorego to nietkne- 
io. Od nieczułości fnśdno fię poftąpi do zúchvál- 
ftwá; udasz miał tyle smiátosci pytać Chryftufá, ie- 
želito onim mowi? Tyś powiedział; już mu tęgo 
naymilízy Zbawiciel nie kryje; ślero powtorzong rz 
świadczenie, ktoreby go mogło zatrzymóć y miśło, 
i ek Á JO + nie u- 
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nie uczyniło żadnego wyráženia náfercu zátwárdziá- 
tym: flucha oziemble ftrálznéy pogrożki, ktorą mu 
Chryftus odgraża: Biádá temu Człowiekowi, przez 
ktorego Syn Gzlowieczy będzie wydány. Stałże fię 
mniey nie czuiącym, gdy fię Chryftus do nog iego 
rzucił? kiedy mu fię dał w Kommunii Swietey, kiedy 
go przeftrzegał, kiedy mu groził, nie go tknąć nie 
mogło, nic zátrzymáci wychodżi ná wypełnienie tes 
go kryminału, y dopełnienie nayplugawszey złości, 
przez počátowánie pełne zdrady. Ktoż ieft ktoryby 
fię niebał potym niefzczęścia tym ftrśfzliwsżego, im 
fię go mniey może poznać, aż potym iák iuż minie! 
ktoreż mieyfce iáko pomoc, ták może nas wybáwič 
z tego niebefpieczeńftwa; żeby nie upaść w tę nie 
czułość? Znák naypewnieylży żeś nie ieft wtym fta« 
nie: kiedy fię boisz, żebyś wnim nie był. Nie mász 
nikogo ták ttudnego do ňáwtocenia, iáko ten, kto 
rozumie że mu nie . i fię nawrocił! 


O pamieci ná Štnierť. 
O Jako pamięć o śmierci ieft potężnym fpofobem: 
żebyśmy fię nieofzukiwśli ptożnością swiátá, y 
życia tego. Śnadnoieft mieć nie(mák do falfzywych 
uciech świśtowych, do prożney obludy honorow, 
do dobi 
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do dobr ná pozor: zá ktoremi fię morduiemy: kiedy 
fię pomyśli pilnie, náczym fie to kończy w gódzinę 
śmierci: koszulá, trunná, doł, trochę prochu y po- 
piołu, to wfzyftko ieft niczym fię kończą wfzyftkie 
pompy, wielkości ludzkie! Czyń wielkie zamyfty, 
fpufzczay fie silá ná fvoy rozum, ná bogá@wá, ná 
przyiaciot, czy to masz cży nie masz, chceszálbo nie 
chcesz, musisz to wfzyftko porzucić, y ciebie to 
wízyftko porzuci Jeno ty fam moy Bože nie opu- 
fzczasz tych ktorzy ci flużą! Ja tež odtąd niechceko- 
chść, nie chcę flużyć ieno Tobie? 

XXXVI. 

O pobžažániu, ktore fie czyni niedofkonóżym. 
Dre rzecz że fię ma taki wzgląd ná niedofkoż 
“< nałych, á málo fię ochránia gorących w cnocie; 
śle cży nie wiemyż, že fię to wfzyftko dzicie z fzcze- 
gulney Opźtrzności Bofkiey, złófkiku tym, ktorych 
bárdziey kocha. Niech fię znaydzie ofobá ugrunta- 
wśna wcnocie, nie będzie żadney trudności w tym, 
żeby ią cwiczyć w cierpliwości, odmowi fię iey bez 
Doińzni, cżego fobie życzy, á da iey fię to czynić, co 

iey ñe niepodobś; Tym czafem nieśmie fię nic od- 
_ mowić nie dofkonśłym bydź dla tego: že fię go trá- 
ktuic iáko chorego zdefperowśnego, ktoremu fięni- 
| ©93 | czego 
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czego nie broni. Albo tež że Bog przež nayftráľznicy- 
fze ukaránie, chce go ták zoftawić, żeby żył w poko- 
ju nátym święcie, puszczáiąc go naiegawłla!ne chęci! 
O iáka to rożnicá; choćby fię nayprzykrzeylzą bydZ 
zdálá, ieft pożyteczna prawdziwym flugom Bofkim! 
o jáko im wielki czyni honor przed temi, ktorzy da- 
brze fądzą o rzecząch, ktorzy fą ożywieni Duchem 
Chryftufowym, | 

: p XXXVII 

© fkłonnościách wanych do cnoty. 

C} ktorzy fą nátury fálkáwey, (pokoyney, zdádzą 

ie iśkoby fię urodzili do cnoty: fą w niebefpie- 
czeńftwie, żeby nie trawili cálego życia w mierney 
cnocię, nie czyniąc żadnego poftempku w drodze 
dofkonátosci: ieżeli nie będą bez uftánku czuwść nád 
wízyftkiemí porufzániámi fercá (węgo. Niebespie- 
czna ieft | ażeby owś' fpokoyność naturalna, 
nieurodzilá iśkiego poblaženia, politowśnia, z kto- 
rym miłość włalna zówfze fię zgodzi; nieusiluie, fię 
nigdy o nábycie wielkich, cnor, okrysla fię nawet ży- 
ciem przycmiogym; pokora nie ma mieylcą przytym 
rodzólu maderácyi: źle ieftíkutkiem miłości wlalney, 
ktora ucieka od pracy, y przenosi mierną cnotę nad 
wyniosley[za, obawiśiąc fig, żeby nie trzebá silá wal- 

i CZYĆ,. 
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czyć, y cierpieć. Ale omoy Boże! iáko ci ludzie, kto- 
rży fię ográniczála, mierna cnotą, fa, wwiełkim nie- 
befpiecżeńfwie, żeby nie żyłi do śmierci, nie náby- 
wfzy żadney cnoty! 

„ap XXXVIII. 


O prówdziwcy żarliwości. 
W lelki to błąd, cwicząc fię w dobrych uczynkách: 
żeby mieć zázlet gdy drudzy tyle álbo y wię- 
cey czynią niżeli my. Dalby to Bog, áby wfzyfcy, 
ktorzy każą, kazáli zdobrym (kutkiem, z flawą po- 
żytkiem! Dalby Bog, áby wfzyfcy, ktorzy rządzą 
dufzami, miał dar; mądrości, rožeznánie Duchś, oraz 
z žárliwoscia, gruntowną pobożnością, ktora ief po- 
trzebna wízyftkim direktorom Duchownym. Byle 
Bog byt wyfławiony, co fzkodzi cžy przezemnie,cży 
przez kogo infzego? Znák prawdziwey nie fzukáney 
tylko Chwały Bofkiey, kiedy dobre powodzenie dru- 
gich, ktore máią w zabawach fwoiey wokácyi, fprá- 
wuią wnas prawdziwe ukontentowánie, 
$ XXXIX 
O Kezerosci w flužbie Bożej. 
N lektore ofoby mála, iakąś chęć, žeby przyść do 
= #dofkonálošci, czynią tež czafimi idkie$ usitowá- 
nie, żeby iey doftąpić. Co zás zatrzymuje wiele w 
dro- 
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drodze cnoty? ieft tože (chodzi ná fzczerości w fluž- 
bie Bożey; niektore máte przywiazánia, ktorych fię 
nigdy zerwść niechce, idkiś fundament miłości wła- 
fney, ktory fię zawfze okrywa pretextem wybornym 
dobrego rozumu, pomiárkowánia, ludzkości, roftro- 
pności, nákoniec niewiedzięć idkieyś (krytey pychy; 
ktora pluie wielką część naylepízých fpraw. Bog 
chce, áby mu flužono w proftocie,y fzczerości Du- 
chá, ktory nie zna wykrętow miłości włalney, ktora 
prawie wfzędzie pannie. Szuka fię náuczyciclá po- 
błażdiącego, przymufza fię rozum ná wyfzukánie 
przyczyn podobnych: żeby fię uwolnić od niekto- 
rych powinności, ktore fię czuie w fercu: że ich Beg 
potrzebuie pa nas; ále nam fię to niepodoba, y nie 
mamy fántázyi wykonác ich. Chce fię wfzędzie 0- 
chronienia ficbie, y ow wzgląd ná ludzi przekłada 
fie Bogu. Oiáko fie znágduie málo ludzi, ktorzy flu- 
ža, Bogu w duchu proftoty. potrzebney do uczynie- 
nia iśkiego poftępku w drodze dofkonółości! O wie- 
l uż ludzi mowić fię može: že nie fzukaią (zczegulnie, 
tylko przypodobáč fię Bogi? śle per(»śduiących, že 
mogą fobie we wfzyftkim zśdolyć uczynić, á uyść 
niepodobánia fię iemu? uczyniemy iáka mála, ofiáre, 
náturá znaydzie wnet zaiść tey fzkodzie. Czemuż o- 

we o“ 
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we ofoby, ktore czynią, profeflyą pobożności, fa, ták 


czuiace o punkt honoru; głos wyniesiony, fiowo 
przykre ich zafmuci: bo rakowi ludzie (prawdę mo- 
wiąc) záchowuia w fobie fundáment pychy. Niech 
iáko chcą używśią terminow (kromnych y pokor- 
nych: prawdziwa pokorá ieft, nigdy nierozłączona 
z cierpliwością y łafkawością. Niektorzy ludzie ro- 
zumicia, (ie bydź prawdziwie pokorni, byle ieno fá- 
mi mieli podłe rozumienie o fobie, śle ofzukuią fię, 
ieżeli nie fą kontenci, żeby drudzy takież mieli o nich 
rozumienie: niedofyć ieft, znać że fię nie ma żadney 
cnoty, žadney żafługi; śle trzeba temu wierzyć, y 
bydź kontent, żeby toż Fm drudzy wierzyli. 


O poddániu woli wžá/ney. 
jE o mowią: że oloby pobożne (4, przywią- 
zane do (wego zdánia, y podobno mála iśkieś 


przyczyny, że to mowią: śle mylą (ie, ieżeli trzymá- 


ią, że ci, ktorzy chcą we wfzyftkim pełnić wolą fwo- 

ią, żeby ci ludzie upárci (woią głową, y fwoim zdá- 

niem czyniący, byli prawdziwie pobožni? Poddánie 

woli fwoiey, przyzwoicie mowiąc, to wyrzeczenie 

fiebie ieft, ktore nam ták częfto Chryftus zalecał w 

Ewangelii, bez ktorego nie możemy bydź uczniami 
P iego 
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iego. Može fię mowić, že bez tego poddźnia rozu- 
mu, y woli włafney, niemász żadney prawdziwey 


choty. —. > 
O Miłości Páná JEZUSOWEY.. 

Eżeli ktora rzecz w prawdzie (mowił jeden: wielki 

„| Sługa Bofki): mogláby zdchwiśc wiarę moją o Fá- 
jemnicy Nayśw: Eucháryftyi? nie W fzechmocność 

niefkończona, ktorą tám: BOG pokázuie czyniłaby: 
mi wątpliwość; prędzeyby Miłość niezmierna, ktorą 
nam w niey oświadcza! Jeft to rzecz zápewne niepo- 
jęta,iókofię to może ftść, żeby ludzie, ktorzy wie 
rzą, że Pan JEZUS ieft bez uftánku.ná Ołtarzachni- 
fzych w Nayświętfzym Sakramencie, mieli tyle nic- 
dbźlftwś, oziembłości, zapomnienia y niefmaku ku 
Pánu JEzufowi.: Ktożby nie rzekł,że zbytek miłości 
ták przedziwney, wzbudzi przynaymniey usiłowanie, 
rápnienie, miłość niezmierną w fercách wfzyftkich: 

ludzi? Ah przeciwnie fię dziecie: Zda fię żebyśmy 
bárdziey kocháli Páná JEzalá, gdyby nas byl mniey 
ukochal! Dize zobrzydliwością o moy Boże, ná fá- 
mo wfpomnienie niegodności,. zniewag, niezbožno- 
ści złych Chrześcian, y zápálezywošci heretykow,, 
ktorąci wyrządzśliw tym Nayśw:S4 krámencie = 

ta 


“ 
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ták brzydkie swietokrádztwá! Azaž nielzyli Olta- 
rzow, Kościołow nálzych! ziáka, zelżywości niezbo- 
żnością tráktowáno fetnemi rázy Ciało Chryftufo- 
we! Możesz Chrześciśnin pomyślić o tych bezbo- 
žnosciách, nie zábierálac gorącego pragnienia, nád. 
grodzenia wfzelkiemi podobnemi fpofobśmi ták o- 
krutnych zniewag! śle czy możefz Chrzesciánin żyć 
nie myśląc otym? Mysliližesmy bárdzo otym dotąd, 
myslemyž teraz mocno, my, ktorzy fię ták nieczęfto 
ftawiamy u ftopni Oltárza, ktorzy z pracą znaydzie- 
my kwádráns czásu, żeby poyść Adorowác Chryftu- 
fa, ofobliwie niektorych godzin dniá, w ktore nay- 
mniey ieft od ludzi nawiedziony? Ah. Panie myślić 
będę odtąd, albowiem pocznę odtąd prawdziwie 
cię kochść; iuż czas prawdziwie, żebym iuż záczan. 
Záczynalem zawsze niepožytecznie: zda mi (ie że 
teraznieyfze poftanowienie, ktore teraz czynię, be- 
dzie fkuteczne. Ták moy naymilfzy Zbawicielu ftá- 
nowię kochác cie bez podziału; ty mie aż názbytko- 
chasz, y chcesz usilnie ábym y ia ciebie kochał. Foć 
nie możesz tylko mi fzczodrze udzielić łafki kochá- 
nia ciebie. Pełen nadziei śmiem mowić z Apofto- 
„Jem: twoim: Ktoż mię odtąd oddali od Miłości JE- 
zusá? pewien ieftem, że śni Śmierć, áni Życie, áni 

Ppz Anio- 


312 Reflexye Chrześcian/kie. 
Aniołowie, śni Pańftwś, śni mocą, śni w terázniey- 
fzym čzásie, śni w przyfzłym, áni silá żadna, áni co 
ieft ná wysokości, áni co ieft ná ziemi, áni żadne in- 
. sze ftworzenie, nie oddzieli nas od miłości 
BOGA, ktora (ie gruntuie ná JEZUSIE 


Ktorey S. lenácy Ndsz Ociec w Cwiczeniách Ducho- 
wnych, ná końcu prówie kázdey Medytácyi zdzyważ; 
á ma: Odpuft zoolat przyZaczony, ktory nádať Ociec Š. 
Jan XXII. iáko świadczy X. Mikożay Lówcycy in O- 
pulce: de mediis: conferv:. Spirits. num: 85. 


Ds Chryftuľowá poświęć mię, Ciśło Chryftu- 
fowe zbaw mię, Krwi Chryftulowá upoy mię, 
Meko Chryftuľowá utwiedz. mię, O dobry JEZU 
wyfłuchay mię, W Ránách twoich zákryi mię; Nie 
dopufzczay mi oddalić fię od Ciebie; Od nieprzy- 
jacielá złośliwego broń mię; W godzinę śmierci 
moiey wezwiy mię, I każ mi przyiść do ciebie, że- 
bym Cię z Swiętemi twoiemi chwalił, przez 
niefkończone wieki, Amen. 


Wjzyfko ná wiekfza BOGA Chwalę. 


REJESTR 


REJESTR 
Rzeczy, znayduiących fię wtey Książce. 


O Pufłyni Duchowney, . - - Í 3 
Jáko rzecz ies potrzebna kóżdego miesiac, dát 


dzień ieden ofobności, - = 057 16 
W gókim przyjposobieniu trzeba bydź, áby by? požy- 
tevzny teu dzień Pufiynt, - - 21 
Jakim [pofobem trzebń trawić ten dzień Pufljni, — 26 
Rozmyslánie gotniace do Puftyni, - SME 
ROZMYSLANIA ná Miesiąc Styczeń, y Lipiec. 
1 Medy: O końcu Człowiekń oślótecznym, =- 46 
2 Medy: O frzedkóch, przez ktore przyść možem 
do koncá ofłdtecznego, - - "$0 
3 Medy: O zdániách, ktore będziem mieli w go- 
dzine Smierci, ES 67 
"NAUKA fzczegulna, o przygotowániu fię ná śmierć 
$ 1 Potrzebi kę gotowóć ná śmiert, KE QI 


$. 2 Spofob, ińko fig gotowát do dobrej śmierci, — "103 
$ 3 Modlitwy Srzeliste, ná przygotovánie fie 
do śmierci, - - 
© ROZMYSŁANIA ná Luty, y Sierpień. 
1 Medy: O fzácunku Zbáwienia, SEA 121 
2 Medy: 


ny 


2 Medy: 0 pobudkách, ktore fa potrzebne kážde- 
snu Chrześcidninowi, $ 136 
3 Medy: O zdániach ktore bedziemy mieli, Bt. O- 
bacz Rozmyšlánie 3 miestacá Styczniá. — 6] 
ROZMYSLANIA ná Márzec y Wrzesień. 
t Medy: O mażey liczbie zbawionych, - 145 
2 Medy: O grzechách, - - - 160 
3 Medy: O zdániach, ktore bedziemy mieli če. Q- 
bacz Rozmyslánie 3 Miesiac Styczmá. 67 
ROZMYSLANIA ná Kwiecień, y Pázdziernik. 
1 Medy: Nie trzebá odwzoczyć náwrocenia fwego, 172 
2 Medy: O dobrym zážzywániu vzásu, - g6 
3 Medy: O zdánińch, ktore bedziemy mieli &¢. O- 
bacz Rozmyślánie 3 Miesiacá Styczniá. 67 
ROZMYSLANIA ná May, y Liltopad. — > 
1 Medy: O defekcie Kczerości, ktora fie znaydute wwo- 
fi po wiekszey cześci Chrzescian do zbówienia, 195 
2 Medy: © oziemb/ości, - - - 208 
3 Medy: O zdániách Sc. Obacz 3 Rozmyslánie 
Miesiacá Styczniá. 67. 
ROZMYŚLANIA ná Czerwiec, y Grudzień 
1 Medy: O pieke, - - - 219 
2 Medy: O pokucie, - - 235 
3. Medy: O zdániách, ktore bedziemy mieli G'c. O- 
bucz Rozmyslávie 3 Micsiacń Styczniń 6]  RE- 


REFLEXYE CHRZESCIANSKIE 
Ktore fłużyć mogą do uwagi nákáždy dźień Puftyni, w kto- 
tych każdy znaydzie, zkąd wziąć pożytek według ftánu: 

e fwego;, idąc zá fwoim rozrządzeniem:. ai 

© Zbáwieniu. 246 O Szácunku zbáwienia 247 

O: Niedbólśtwie, ktore mamy kożo' zbawienia, 245 
© Fa/fzywych wymowkách ludzi światowych © 

zbáwieňiu = = -= - 250 

© Snádnosci, ktorama każdy do náwrocenia fie 251 

O złym zóżywinia [pofobow,ktore mamy do zbávwieň: 252 


Ze nam mie aajidie Wiáry, - = 213 
O Myslách o piekle - = 254 
O wieczności niefezesliwey: = = 295 
O: Mntemánym nówroceniu niedofkonáčych 259 
O Faźfzywty inúginávyi ktora wnosiemy Ochocie 261 
O Małym pofłepku w cnocie a 262 
O Czocie kúžzdemu fiónowt przyzwoitej, 263 
O Swiecie 9, - = = 264 
O Ufnošci w Zafługóch Påná Tezusá 270 
O Niedbólśtwie, ktore mamy podobóć fie Bogt; 271 
O Spowiedzi 273 O Przyińzni fczegultej 277 
O Szczęściu Ojok Zakonnych z g 274 
O Ufności, ktora powinnismy mieć. do Pana Jezulá 283 
O Prawiziwey goracości; g È Pa 
O Ubo/fwie dobrowolnym: =- 3 -28 


O Sná 


O Smddności, ktora fre a w udawániu fe 


światu, A - 255 

O Fażfywey uwadze, WA fobie wnosienzy 0 šwi4- 
tobliwości, — - = - ENT 
O Swiatobliwości wżafney każdemu flánowi 288 
O Mdżych.defektdch - - - 249 
O Wierności w naymnieyfych rzeczóch ~ 293 
O Zrzodle nóftych niedojkondZości > 295 
O Prożnym: pr zýbpodchlebie niu. fre drugim 296 
O Punktudlności, - - - 207 
O Obvotách wďalney woli, - - 298 


O Pieszczoney miłości ktora Bog ma ku flużacym fobie 299 
Co trzebć násládowáč w Osobách, máiacych cnote — 301 
O Niedbólśtwie, z ktorego ao, rozwolnienie 302 


O Pamięci ná Śmierc, 304 
O Pobľažániu, ktore fię czyni BM Pon. 305 
O Skľonnošciách wľafnych do cnoty, 306 
O Prawdziwey żdrliwości, - - 307 
OSzczerości w flužbie Bo/kiey, - 307 
O Poddániu woli wżafney, |. - - 309 
O Milosci Páná Páná JEZUSOWE WŁY. - 310 
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